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Śmierć przez głupotę

AUTO SKUP, 
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Lwówek Śl. zyskał nowoczesny 
i funkcjonalny stadion lekkoatletyczny 
za ponad 1.361 tysięcy złotych. Obiekt 
przy gimnazjum im. Jana Pawła II 
wyróżniają sześciotorowa tartanowa 
bieżnia, terenowe urządzenia sporto-
we i boiska do gier zespołowych. 

Inwestycję, do której projektową 
dokumentację opracowano w grudniu 
2012 roku, dofinansowano z ministe-
rialnego Funduszu Rozwoju Kultury 
Fizycznej (442 tys. zł) i Samorządu 
Województwa Dolnośląskiego (340 
tys. zł). Pozostałą kwotę wyłożyły 
Gmina i Miasto Lwówek Śl. Sym-
boliczną wstęgę przecięli zastępca 
przewodniczącego Sejmiku Dolnoślą-
skiego Grażyna Malczuk, burmistrz 
GiM Lwówek Śl. Ludwik Kaziów, 
medalowy szkoleniowiec Marek Bialic 
oraz dyrektor Wydziału Sportu i Re-
kreacji Urzędu Marszałkowskiego we 
Wrocławiu Marcin Przychodny.

Szkolny stadion lekkoatletyczny 
wywarł duże wrażenie na gościach 
honorowych organizatora imprezy, 
MKS - u Piast, politykach, samorzą-
dowcach z miasta i powiatu, szkole-
niowcach i lekkoatletach. Oklaskiwano 
polskie gwiazdy z międzynarodowych 
aren, olimpijczyków, medalistów mi-
strzostw Europy i mistrzostw Polski, 

w tym dwie znane wychowanki trenera 
lwóweckiego klubu, Marka Bialica, 
Sylwię Ejdys - Tomaszewską i Annę 
Zagórską - Rostkowską oraz Justynę 
Kasprzycką, Joannę Linkiewicz i Ma-
teusza Demczyszaka. Zaproszono też 
brązowych medalistów ME w Zurychu 
w 2014 roku w sztafecie 4 x 400 m, 
Jakuba Krzewinę, Łukasza Krawczu-

ka, Marcina Marciniszyna i Rafała 
Omelko. Na uroczystości nie zabrakło 
zasłużonych dolnośląskich trenerów, 
Józefa Lisowskiego, Marków: Adam-
ka i Rożeja, Dariusza Łosia i Piotra 
Rostkowskiego. 

Młodzi zawodnicy i zawodniczki 
z klubów „królowej” sportu regionu 

„sprawdzili” nowy stadion podczas 

kameralnego mityngu. Rozegrano 
kilkanaście konkurencji biegowych 
na różnych dystansach oraz konkurs 
skoku w dal i skoku wzwyż. Pierwszą 

„historycznie” konkurencję - bieg na 
60 metrów - wygrała Gabriela Kania 
z lwóweckiej podstawówki. 

Henryk Stobiecki
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Dotąd nie mówiliśmy o tym głośno. 
Wróble ćwierkały, a my jedynie nie za-
przeczaliśmy plotkom, w których (jak 
powszechnie wiadomo) jest zwykle 
ziarnko prawdy. Dziś to już jednak 
fakt, o którym trzeba poinformować. 
W ubiegłym tygodniu na rynku le-
gnickim ukazał się pierwszy numer 

„Tygodnika Regionalnego Konkrety”, 
którego wydawcą są Nowiny Jele-
niogórskie Spółka z o.o. - wydawca 
tygodnika „Nowiny Jeleniogórskie”. 

Rozwijamy się i choć może wyda-
wać się to szalone w tak trudnych dla 
rynku prasowego czasach, stawiamy 
przed sobą nowe wyzwania, wierząc 
głęboko w ich sens i sukces naszego 
całkiem nowego przedsięwzięcia 
wydawniczego. 

„Tygodnik Regionalny Konkrety” 
swoją nazwą nawiązuje do ukazujące-
go się przez lata na rynku legnickim 
tygodnika Zagłębia Miedziowego. To 
jednak zupełnie inne pismo, nowe 
pomysły i odmienne spojrzenie na no-
woczesną prasę regionalną, wsłuchu-
jącą się i żywo reagującą na problemy 
lokalnych społeczności. Tę ideę 
i sposób myślenia, stanowiący alter-
natywę dla wrocławsko-warszawskiej 
perspektywy, doskonale znają już 
Czytelnicy „Nowin Jeleniogórskich”. 

Zaangażowanie w wydawanie 
drugiego czasopisma w sąsiednim 
regionie nie oznacza wcale, że słab-
nie nasze zainteresowanie regionem 
jeleniogórskim. Wręcz przeciwnie. 

„Tygodnik Regionalny Konkrety” 
podobnie jak „Nowiny Jeleniogór-
skie” jest pismem regionalnym. 
Skupia się na życiu i problemach 
mieszkańców miast i powiatów 
Legnicy, Lubina, Polkowic, Złotoryi 
i Jawora. Siłą rzeczy adresowany 
jest do mieszkańców tamtej części 
Dolnego Śląska. Dlatego też reda-
guje go osobny, „tamtejszy” zespół 
dziennikarski, wspierany z naszej 
strony ręką odpowiedzialnego wy-
dawcy. Zawartość „legnickiego” 
pisma wzbogacać będziemy o treści 
przybliżające mieszkańcom Zagłębia 
Miedziowego nasze „jeleniogórskie” 
góry i wszelkie atrakcje czekające 
tu na gości. Chcemy zapraszać 
legnickich sąsiadów na wypoczynek 
do nas, przedstawiając nie tylko 
bogactwa naturalne i historyczne 
naszej części Dolnego Śląska, ale 
pełną ofertę turystyczną, kulturalną 
oraz sportową, jaką możemy się 
chwalić. W ten sposób pragniemy 
tworzyć pomost między Jelenią 
Górą i Legnicą, łączący mieszkańców 
sąsiednich regionów. 

Tym samym tworzymy też nową 
ofertę dla naszych przedsiębiorców, 
gestorów branży turystycznej i orga-
nizatorów imprez, którzy na łamach 

„Tygodnika Regionalnego Konkrety” 
mogą zareklamować się u tak bli-
skich i ważnych dla nas legnickich 
sąsiadów. Ogromnie cieszy nas duże 
zainteresowanie tym projektem już na 
jego starcie. Jesteśmy przekonani, że 
pozwoli on rozwinąć skrzydła także 
naszym partnerom. W końcu mamy 
dla wszystkich prawdziwe konkrety...

Daniel Antosik
d.antosik@nj24.pl

Jeleniogórskie Zakłady Mięsne uruchomią 
nową przetwórnię, z której dziennie pochodzić 
będzie 14 ton wędlin. Inwestycja, którą roz-
poczęto w 1983 roku, zrealizowana została 
ze środków własnych. Producent zapowiada, 
że wyroby z tej przetwórni, ze względu na 
stworzone tam warunki, będą bardzo smaczne.

n

Komentarze wzbudza także sprawa willi przy 
ulicy Studenckiej w Jeleniej Górze - rezydencji 
pierwszych sekretarzy KW, stanowiącej własność 
MPGM. Teraz, kiedy miasto nie ma obowiązku 
zapewnienia mieszkań oficjelom żadnej partii, 
obecny lokator otrzymał sześciomiesięczny ter-

min wyprowadzki. Początkowo Jerzy Gołaczyński 
nosił się z zamiarem wykupienia od miasta tego 
domu za śmieszną kwotę kilku milionów złotych. 
Kiedy jednak okazało się, iż nie da się tej trans-
akcji utajnić, Urząd Miasta wstrzymał sprzedaż.

n
Kierownik „Europy” myśli o likwidacji noc-

nej działalności. Jak na razie, zmniejszył marżę 
na alkohol z 70 do 50 procent. W „Tokaju” 
sprzedaje się alkohol jedynie z 25-procentową 
marżą. Kierownik restauracji „Nad stawami” 
winduje lub obniża wysokość marży, w za-

leżności od potrzeby. Na alkohol wynosi ona 
średnio ok. 80 procent.

n
Ze strażnicy WOP wyszedł Lech Wałęsa - 

sfotografował się z żołnierzami i chciał podejść 
do Havla, ale „nie mogli się trafić”. Otaczający 
ich tłum, przede wszystkim dziennikarzy, znosił 
ich na boki. Przerażone okrzyki dobrze zbudo-
wanych chłopaków z ochrony rządu świadczyły, 
że jest gorąco. Wreszcie obaj mężowie stanu 
spotkali się w schronisku - Spindlerovej Boudzie.

Wybrał: GOK

24 lata temu w NJ

Proboszcz parafii ewangelicko-
augsburskiej Wang w Karpaczu, 
ksi¹dz Edwin Pech na luterañskim 
Synodzie w Bielsku - Bia³ej zosta³ 
radc¹ Konsystorza Koœcio³a Ewan-
gelicko-Augsburskiego w Polsce. 

Obraduj¹cy raz  w miesi¹cu 
w Warszawie oœmioosobowy Kon-
systorz jest naczeln¹ w³adz¹ admi-
nistracyjn¹ Koœcio³a i organem wy-
konawczym Synodu Koœcio³a. Jest 
te¿ w³adz¹ s³u¿bow¹ wszystkich 
duchownych i œwieckich cz³onków 
rad parafialnych i diecezjalnych. 
Do Konsystorza nale¿¹ Biskup 
Koœcio³a (jako prezes), œwiecki 
wiceprezes i po trzech radców 
duchownych i œwieckich. 

D o  r ó ¿ n y c h  z a d a ñ  K o n -
sys to r za  na l e ¿y  za r z¹dzan ie  
maj¹tkiem Koœcio³a, opiniowanie 
przek³adanych Radzie Synodalnej 
projektów szczegó³owych przepi-
sów koœcielnych, przyjmowanie 
kandydatów do urzêdu duchow-
nego, nadzór nad diecezjami i pa-
rafiami, uchwalanie parafialnych 

wakansów (z ³ac. vacans, nieobsa-
dzone stanowisko proboszcza), za-
twierdzanie wyborów personalnych 
w parafiach i diecezjach.

Ksi¹dz Edwin Pech w 1992 roku zo-
sta³ wybrany i wprowadzony w urz¹d 
proboszcza parafii Wang w Karpaczu. 
Wczeœniej by³ tutaj proboszczem 
administratorem. Pe³ni³ ró¿ne funkcje 
w Diecezji Wroc³awskiej. Od 2002 
roku jest cz³onkiem Synodu Koœcio³a 
Ewangelicko - Augsburskiego, prze-
wodniczy Komisji Administracyjno - 
Gospodarczej. Za wybitne osi¹gniêcia 
w dzia³alnoœci ekumenicznej ks. 
Edwin Pech w grudniu 2007 roku 
w Pa³acu £azienkowskim odebra³ 
nagrodê im. Brata Alberta Chmielow-
skiego. Od piêciu lat by³ cz³onkiem 
Rady Synodalnej.

Œlubowanie nowego cz³onka Kon-
systorza spod Œnie¿ki w koœciele na 
Bielskim Syjonie przyjêli zwierzchnik 
Koœcio³a Luterañskiego w Polsce, 
biskup Jerzy Samiec, i prezes Synodu 
ks. Grzegorz Giemza. 

(STOB)

Stadion jak marzenie

Radca Konsystorza z Wangu
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Rano uciekli z lekcji, potem ukra-
dli samochód. Jazda skończyła się 
tragicznie: 16-latek nie żyje, jego 
kolega jest w areszcie. - To nie są 
grzeczni chłopcy, ale łatwego życia 
nie mieli - przyznają pedagodzy 
z ośrodka wychowawczego, w którym 
przebywali nastolatkowie.

Kiedy myślimy o tym zdarzeniu, 
współczucie miesza się ze złością. 
16-letni Piotrek i 17-letni Kamil w po-
niedziałek rano uciekli z ośrodka wy-
chowawczego w Szklarskiej Porębie. Po 
godzinie 15 ukradli hondę zaparkowaną 
przy ulicy Wrocławskiej w Jeleniej Gó-
rze. Wsiedli i odjechali w stronę Wro-
cławia. Właściciel szybko zorientował 
się, co się stało i powiadomił policję. 
Nastolatków próbowali zatrzymać po-
licjanci ze Świdnicy, ale samochód nie 
zatrzymał się do kontroli, tylko pojechał 
dalej. Funkcjonariusze ruszyli w pościg. 
Niedługo potem we wsi Stawiska przed 
Strzegomiem funkcjonariusze odnaleźli 
zniszczoną hondę w rowie.

Według ustaleń policji, kierowca stra-
cił panowanie nad pojazdem, dachował 
i wylądował na poboczu. - 16-letni pasa-
żer zginął na miejscu, 17-latek trafił do 
szpitala z urazem barku i płuca - mówi 
aspirant sztabowy Katarzyna Czepil, 
oficer prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w Świdnicy. Zaznacza, że pościg 
nie miał wpływu na wypadek. - Radiowóz 
jechał około 500 metrów za poszukiwa-
nym autem - mówi.

Nie wyróżniali się
- Jest nam bardzo przykro z powodu tej 

sytuacji - mówi Katarzyna Zakrzewska, 
dyrektor Zespołu Placówek Resocjali-
zacyjno-Wychowawczych w Szklarskiej 
Porębie. - Inni wychowankowie bardzo 
to przeżyli, funkcjonują u nas jak jedna 
społeczność.

Do ośrodka trafiają chłopcy, którzy 
mają konflikt z prawem. Są to zazwyczaj 
drobne przestępstwa, pobicia, kradzieże, 
włamania. Kieruje ich sąd. Obecnie znaj-
duje się tutaj około 70 chłopców.

Piotrek przebywał tu od grudnia ubie-
głego roku. Nauczyciele znali go bardzo 

dobrze. - Większych problemów z tym 
dzieckiem nie zanotowałem - mówi Jaro-
sław Grabowski, nauczyciel matematyki 
w ośrodku. - Starał się pracować nad 
sobą. Zdarzało mu się, że się oddalił, ale 
po rozmowie udało się go naprowadzić 
na normalne tory.

- Nie lubił się uczyć, to prawda - mówi 
nam z kolei wychowawca z ośrodka, 
proszący o anonimowość. - Wolał zejść 
do kuchni, porozmawiać, pomóc. Często, 
jak nie było go na lekcjach, to nigdzie nie 
uciekał, był w ośrodku.

Wychowawca nie może uwierzyć, że 
posunął się do kradzieży auta. - To nie 
w jego stylu. Prędzej bym go podejrze-
wał o kradzież kaloryfera z opuszczonego 
domu niż o takie rzeczy - mówi. Dodaje, 
że chłopak nie był agresywny. - Lubił 
sport, potrafił się zaangażować np. 
w zajęcia plastyczne - opowiada. We 
Wrocławiu czasami zarabiał na swoje 
potrzeby, myjąc na skrzyżowaniach 
szyby w samochodach.

O starszym z chłopców wychowawcy 
i nauczyciele mówią mało. To dlatego, 
że nie zdążyli go dobrze poznać. Kamil 
przebywał tam od zaledwie ośmiu dni. 

- Nie mogę powiedzieć, żeby ci wycho-
wankowie wyróżniali się na tle innych 
czymś gorszym - dodaje Katarzyna 
Zakrzewska.

Uciec nie tak łatwo
Placówka w Szklarskiej Porębie 

nie jest ośrodkiem zamkniętym, ale 
wychowankowie są pod stałą opieką. 
Nie mogą sobie, ot tak, wyjść, np. 
do sklepu. W budynkach, w których 
mieszkają, nadzór nad nimi pełnią wy-
chowawcy, którzy organizują zajęcia 
w czasie wolnym. Rano wychowawcy 
odprowadzają nastolatków do szkoły, 
która znajduje się w sąsiednim budyn-
ku, i przekazują pod opiekę nauczy-
cielom. W szkole przed lekcjami jest 
apel, na którym sprawdzana jest lista 
obecności. Przy wejściu zamontowa-
no kratę, która jest zamknięta w cza-
sie lekcji. Kraty są też w oknach na 
parterze. Ośrodek jest monitorowany. 
Uciec więc nie jest tak łatwo. Mimo 

tego, takie ucieczki zdarzają się bar-
dzo często. Wychowankowie znają np. 
miejsca, których nie obejmują kamery.

Dlaczego Piotrek i Kamil oddalili się 
z ośrodka? Tak naprawdę nie wiadomo. 
Dyrektor przyznaje, że często takie 
decyzje wychowankowie podejmują 
spontaniczne, bez powodu. Uczniowie 
wychodzą, a po kilku godzinach wracają 
bądź przywozi ich policja. - Czasem 
chcą po prostu pobyć sami ze sobą 

- mówi. Wychowawcy przyznają nato-
miast, że niektórych ciągnie do domu. 

- Uciekają, bo nie przysługuje im np. 
wyjście na przepustkę - mówi wycho-
wawca. Tak najprawdopodobniej było 
w przypadku Piotra i Kamila. Jechali 
w stronę Wrocławia, czyli rodzinnego 
miasta zmarłego 16-latka.

Przeszli około 20 kilometrów
17-letni Kamil w piątek został prze-

słuchany w Prokuraturze Rejonowej 
w Świdnicy. Z jego zeznań wynika, że po 
wyjściu z ośrodka doszli do Jeleniej Góry 
pieszo. Byli zmęczeni i stwierdzili, że 
już dosyć marszu i trzeba zorganizować 
jakiś transport. Kradzieży dokonali tro-
chę w myśl powiedzenia „Okazja czyni 
złodzieja”. Wspomniana honda stała za-
parkowana przed sklepem w Maciejowej, 
a kluczyki były w środku.

Kamil nie był zbyt doświadczonym 
kierowcą, nie miał prawa jazdy. Do-
datkową trudność sprawiało mu to, że 
samochód miał automatyczną skrzynię 
biegów. Policjanci ze Świdnicy przyznali, 
że chcieli go zatrzymać, bo jechał dość 
niepewnie i tym zwracał na siebie uwagę.

Wkrótce nastolatek stanie przed 
sądem. - Prokurator zarzucił mu spo-
wodowanie wypadku ze skutkiem śmier-
telnym, ucieczkę z miejsca zdarzenia, 
a także kradzież samochodu - mówi nam 
prokurator Ewa Ścierzyńska, rzecznik 
prasowy Prokuratury Okręgowej w Świd-
nicy. - Przyznał się do tych zarzutów. 
Potwierdził też, że nie miał uprawnień 
do prowadzenia pojazdów.

W sobotę sąd zdecydował o aresz-
towaniu go.

Robert Zapora

Tragiczny finał ucieczki wychowanków ośrodka specjalnego

Śmierć przez głupotę

Ośrodek w Szklarskiej Porębie nie jest za-
mknięty, ale aby z niego uciec, trzeba się 
trochę wysilić. 

Zniszczenia samochodu świadczą o tym, 
jak poważny był to wypadek.
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Iwona Krawczyk, radna wojewódz-
ka PO i prezes Specjalnej Strefy Eko-
nomicznej Małej Przedsiębiorczości 
w Kamiennej Górze oraz Bożena 
Ziemiańska, przewodnicząca rady 
powiatu kamiennogórskiego, wła-
ścicielka popularnej w mieście ka-
wiarni Galerii Lotos, swoje batalie 
sądowe już wygrały. Sprawa wyto-
czona posłowi Kmiecikowi przez Ewę 
Kocembę, starostę kamiennogórską, 
rusza 13 listopada.

O procesach dwóch pierwszych 
działaczek Platformy Obywatelskiej 
szeroko pisaliśmy jakiś czas temu. 
Przypomnijmy więc tylko, że Iwona 
Krawczyk i Bożena Ziemiańska pozwały 
posła Henryka Kmiecika o naruszenie 
dóbr osobistych, za obelżywe wypo-
wiedzi na lokalnym portalu interneto-
wym oraz w wywiadzie. W pierwszym 
wypadku poseł Kmiecik przyznał, że 
czasem dokonywał wpisów pod swoim 
nazwiskiem lub innymi nickami. Co do 
Bożeny Ziemiańskiej absolutnie zaprze-
czał, że to on był autorem poniżających 
wpisów. W obydwu wypadkach sąd 
uznał odpowiedzialność posła. 

Po wyroku Sądu Okręgowego 
w Jeleniej Górze w sprawie narusze-
nia dóbr Iwony Krawczyk, a potem po 
podtrzymaniu go przez sąd apelacyjny, 
poseł Kmiecik miał zapłacić 15 tys. zł 
na rzecz fundacji onkologicznej, za-
mieścić na własny koszt przeprosiny 
w mediach i na portalach, w których 
obrażał powódkę, a także pokryć 
koszty procesu (razem z apelacją 
około 8,5 tys. zł). Poseł wyroku nie 
wykonał, a Iwona Krawczyk zwróciła 
się o jego egzekucję do komornika. 

- Nie mam czasu na załatwianie tych 
spraw. Ale wywiązuję się z wyroku 
sądu poprzez komornika - wyjaśnił. 
W osobnym postępowaniu Iwona 
Krawczyk zabezpieczyła środki na 
opłacenie przeprosin we wskazanych 
mediach (suma 4,7 tys. zł).

Nieco inaczej sprawy się mają z Bo-
żeną Ziemiańską. Sąd Okręgowy w Je-
leniej Górze i w tej sprawie uznał, że 
poseł Henryk Kmiecik naruszył dobre 
imię Bożeny Ziemiańskiej. Nakazał mu 
wpłacić 15 tys. zł na Kamiennogórskie 
Stowarzyszenie Kulturalne Ars Longa, 
Vita Brevis (jego prezesem jest powód-
ka), zwrot kosztów sądowych - około 
4 tys. zł, oraz zamieścić przeprosiny 
w lokalnej gazecie.

Poseł Kmiecik, choć przegrał apela-
cję, nie zastosował się dotąd do wyroku 

sądu, na co Bożena Ziemiańska zwróciła 
się do komornika o wyegzekwowanie 
tegoż wyroku. Jak poinformował An-
drzej Wieja, rzecznik Sądu Okręgowego 
w Jeleniej Górze, choć wyrok jest już 
prawomocny, sprawa przesądzona 
jeszcze nie jest. - Poseł zwrócił się do 
sądu o przywrócenie terminu wniosko-
wania o uzasadnienie wyroku. Jeśli sąd 
okręgowy albo potem apelacyjny uzna 
zasadność tego wniosku, poseł może 
mieć jeszcze możliwość złożenia apela-

cji od wyroku sądu pierwszej instancji 
- wyjaśnia. Nie zmienia to faktu, że wyrok 
na dziś jest prawomocny. 

Henryk Kmiecik jest oburzony 
przebiegiem tej sprawy. - Nie otrzy-
mywałem pism, bo w Lubawce nie 
było punktu In Postu, nie uznano 
mojego argumentu, że nie mogłem 
być na rozprawie z powodu obowiąz-
ków poselskich. W związku z tym 
poskarżyłem się na jeleniogórski sąd 
do ministerstwa - mówi.

Na 13 listopada przewidziana jest 
pierwsza rozprawa, podczas której Ewa 
Kocemba, starosta kamiennogórska 
pozwie posła Kmiecika o naruszenie 
dóbr osobistych. Ta sprawa jest szcze-
gólnie delikatna, bo domniemane ataki 
Henryka Kmiecika na jej osobę mają 
kontekst nie tylko polityczny, ale też 
osobisty. Starosta Kocemba odmówiła 
rozmowy na temat zarzutów, jakie 
kieruje pod adresem posła z Lubawki. 

Skądinąd wiadomo, że pozew doty-
czy obraźliwych wpisów na lokalnym 
portalu internetowym w okresie od 
27 grudnia 2012 do 7 stycznia 2013 r. 
Poseł Kmiecik utrzymuje, że to nie on 
był autorem złośliwych komentarzy. 
Zaznacza przy tym, że komentarze, 
o których mowa, dotyczą ważnych 
społecznie spraw - m.in. sposobu 
zwolnienia dyrektora szkoły, reformy 
sądów Gowina czy nadzoru nad DPS 
w Szarocinie. Krytyka starosty w tym 
kontekście, jako recenzowanie jej 
działalności publicznej, nie powinna 
być przedmiotem rozprawy sądowej. 

- Polityk powinien mieć grubą skórę 
- ocenia poseł. Dodaje, że pozew staro-
sty Kocemby ocenia jako rodzaj zemsty. 
Wskazuje, że przez 4 i pół roku łączyły 
ich bardzo dobre stosunki i wtedy 
właśnie działaczka PO próbowała go 
namówić, aby przeszedł na stronę tej 
partii i zaniechał działania na szkodę 
jej partyjnej koleżanki ze SSEMP w Ka-
miennej Górze.

Sławomir Sadowski

Poseł Henryk Kmiecik przegrał dwie 
sprawy o naruszenie dóbr osobistych, 
a teraz przed nim trzeci taki proces

Komornik u posła
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Dyżur obfitował w sprawy doty-
czące porządków w samej Jeleniej 
Górze, nieoświetlonych chodników 
(mieszkańcy ulicy Jagiellońskiej 
w minionym tygodniu musieli cały 
tydzień monitować, zanim napra-
wiono oświetlenie uliczne, przez 
co starsi mieszkańcy wieczorami 
bali się wychodzić z domów na 
rozkopane po przebudowe kana-
lizacji chodniki!). Na redakcyjny 
numer telefonu zadzwonił także 
mieszkaniec pobliskiej Dąbrowicy 
z takim spostrzeżeniem:

- Kolejna inwestycja, tym razem 
wymiana torów kolejowych, utrud-
nia nam dojazd do Jeleniej Góry. 
Droga jest dziurawa, pełna błota, 
trudno po niej jeździć - skarżył się 
przez telefon w imieniu wszystkich 
mieszkańców Dąbrowicy. Rzecz 
dotyczy bowiem drogi dojazdowej 
z Dąbrowicy do Jeleniej Góry (od-
bicie z ulicy Łomnickiej w kierunku 
Dąbrowicy), mocno zniszczonej 
poprzez użytkowanie jej przez ko-
lejnych inwestorów działających 
w tej okolicy.

Lepiej zapobiegać
O zagrożeniach dla przechod-

niów informowano nas w kolej-
nych rozmowach. 

- Niebezpieczny jest mur od-
dzielający Szkołę Podstawową nr 
11 od ścieżki pieszo-rowerowej 
w kierunku Zabobrza II. Słaba 
zaprawa sprawia, że tynk odpada 
płatami, mur jest coraz bardziej 
naruszony. Nie można czekać, aż 
oderwie się kawał muru i spadnie 
na jakiś wózek z dzieckiem - mar-
twi się mieszkaniec Zabobrza. 

Niebezpiecznie wygląda także 
fragment dachu przy ul. Podwale 27:

- Na szczycie od strony chodnika 
przy ulicy Podwale, na pioruno-
chronie, wiszą fragmenty dachó-
wek. Aż strach myśleć, jakie może 
być nieszczęście przy silniejszym 
wietrze. Koniecznie trzeba zabez-
pieczyć ten fragment - zwracał 
uwagę kolejny mieszkaniec.

Ostatnia uwaga dotyczy bu-
dynku do remontu przy ulicy 
Sobieskiego 32:

- Dach jest zabezpieczony pro-
wizorycznie, deski zdążyły się 
zniszczyć, a w dodatku poniżej 
tego mizernego zabezpieczenia 
jest przerdzewiała rynna. Nad-
chodzi jesień, roztopy, wiatry, 
śnieg. Czy można to jakoś lepiej 
zabezpieczyć? - z niepokojem 
pytała mieszkanka Jeleniej Góry. 

„Czujemy się oszukani”
Na dyżur do redakcji przyszli 

mieszkańcy Kowar. Niedawno 
dopiero sprowadzili się z Kujaw-
sko-Pomorskiego do Kowar. Wy-
brali ten zakątek Polski do życia 
nieprzypadkowo, podobają im się 
góry i okolica, ale na wstępie spo-
tkała ich przykra niespodzianka 
ze stratą finansową w tle. 

- Zamawialiśmy brodzik do ka-
biny prysznicowej w sklepie przy 
ulicy Wincentego Pola w Jele-
niej Górze. Chcieliśmy wybrać 
brodzik innej firmy niż kabina, 
był tańszy, ale sprzedawca prze-
konywał, że możemy mieć pro-
blemy z ewentualną reklamacją 

czy serwisem. Zdaliśmy się na 
doświadczenie sprzedawcy - 
opowiada Eugeniusz Macioszek. 
Jakież było zdziwienie, kiedy, 
sprzątając po remoncie, odkryli, 
że zamontowano im jednak 
brodzik innej firmy niż kabina, 
tańszy, choć zapłacili za droższy 
tej samej firmy. Pan Eugeniusz 
Macioszek obliczył, że jest strat-
ny na kwotę 324 zł i o tę sumę 
toczy się sprawa. 

- W sklepie nie chcą uznać na-
szej racji, powołują się na ceny 
katalogowe, odwołują się do 
tego, że firma sprzedaje produkt 
innej firmy jako swój własny. Ale 
my czujemy się oszukani, spra-
wa trafiła do rzecznika praw kon-
sumenta. Chcę innych ostrzec, 
aby byli ostrożniejsi ode mnie 
w dawaniu wiary w dobre rady 
sprzedawców. 

MPP

Przy redakcyjnym telefonie dyżurowała 
Małgorzata Potoczak-Pełczyńska, dziennikarz 
„Nowin Jeleniogórskich”

Nie ma zgody  
na bylejakość i nieporządki

Most 
wyremontują 
szybciej

Zamknięcie mostu na dro-
dze wojewódzkiej 366 (przy 
kościele) w Piechowicach na 
czas remontu zmieniło życie 
miasta, bardzo komplikując 
możliwości komunikacyjne. 
Jest szansa, że wykonawca 
przyspieszy prace, oddając 
obiekt do użytku długo przed 
terminem. Przypomnijmy, że 
remont mostu miał trwać od 

1 czerwca br. do 30 czerwca 
roku przyszłego. Remont 
ruszył później, niż plano-
wano - bo most zamknięto 
21 lipca. - Mamy informacje, 
że Dolnośląska Służba Dróg 
i Kolei rozmawia z wykonaw-
cą o skróceniu terminu re-
montu o cały miesiąc - mówi 
Wi to ld Rudol f ,  burmist rz 
Piechowic. Oznaczałoby to, 
że główna droga Piechowic 
będzie wolna z końcem maja 
przyszłego roku.

(sad)

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

Jelenia Góra   - 501 465 588
 - 793 585 830
powiat jeleniogórski  - 601 582 622
powiat bolesławiecki  - 601 582 622
powiat kamiennogórski  - 601 543 538

powiat lubański   - 606 665 454
powiat lwówecki  - 694 792 203 
powiat zgorzelecki - 606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski  - 694 792 203
redakcja - 75 642 44 20

REKLAMA I PROMOCJA
75/64-24-485

O tym, co niepokoi, drażni, irytuje 
lub wymaga dziennikarskiej inter-

wencji można rozmawiać z dzienni-
karzem dyżurnym w środę, 

w godz. od 10 do 14 osobiście  
lub zadzwonić pod numer:

Burmistrz Miasta Kowary
ogłasza III ( trzeci ) przetarg ustny nieograniczony na:

Sprzedaż nieruchomości niezabudowanej oznaczonej działką gruntu nr 374/26 
(obręb 3) o pow. 0,0707 ha położonej w Kowarach przy ul. Św. Anny, opisanej 
w księdze wieczystej KW JG1J/00085871/3

Zgodnie z Miejscowym Planem Zagospodarowania Przestrzennego Miasta Ko-
wary, dla jednostki urbanistycznej Kowary Centrum C, nieruchomość leży w terenie 
oznaczonym symbolem 17MNW tj. tereny zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej 
i wielorodzinnej.

Cena wywoławcza: 34.100,00 zł (do wylicytowanej w przetargu ceny zostanie 
doliczony podatek VAT 23 proc.).

Warunkiem udziału w przetargu jest posiadanie odpowiednich dokumentów oraz 
wniesienie wadium w wysokości 4.000,00 zł, które należy wnieść w pieniądzu (PLN), 
na konto depozytowe Urzędu Miejskiego w Kowarach w PKO BP SA Oddział Kowary 
nr 08 1020 2124 0000 8002 0011 1641 najpóźniej do dnia 24 listopada 2014 r. 

Na odwrocie wpłaty należy wpisać nr i położenie nieruchomości.
Przetarg odbędzie się w dniu 01 grudnia 2014 r. o godz. 10 00 w sali konferen-

cyjnej Urzędu Miejskiego w Kowarach przy ul. 1 Maja 1a.
Bliższe informacje można uzyskać w Referacie Gospodarki Gruntami, Geodezji, 

Rolnictwa i Gospodarki Przestrzennej Urzędu Miejskiego w Kowarach w pokoju 
nr 3 lub telefonicznie (75) 6439228.

W związku z przygotowaniami 
do Święta Zmarłych Miejskie 
Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Komunalnej w Jeleniej Górze 
zaprasza do nieodpłatnego po-
bierania worków na liście. 

Można je odbierać w obu firmo-
wych kwiaciarniach: 

*  „Kalia” przy Zakładzie Pogrze-
bowym na starym cmentarzu, 

*  „Bratek” przy wejściu na stary 
cmentarz od ul. Mickiewicza 
w Jeleniej Górze. 
Zarząd cmentarza prosi osoby 

odwiedzające nekropolię, aby przy 
porządkowaniu grobów nie pozo-
stawiać odpadów obok pojemników. 

Należy wrzucać je do przygo-
towanych kontenerów z napisem 

„ODPADY BIO”.                     (ata) 

Bezpłatne worki  
na jesienne liście 
z cmentarza komunalnego
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- Robert Prystrom mnie oszukał 
- mówi Janusz Jędraszko, prezes 
Jeleniogórskiego Stowarzyszenia 
Osób Bezrobotnych. - To bzdury - 
komentuje zainteresowany. Poszło 
o losowanie członków do obwodo-
wych komisji wyborczych.

- Przed wyborami mój komitet, Przy-
mierze Obywatelskie, zawarł porozu-
mienie z Siłą Mieszkańców - mówi 
Janusz Jędraszko. - Na mocy tego 
porozumienia nasi przedstawiciele 
znaleźli się na listach wyborczych ko-
mitetu Pawła Wilka. W ramach ustnej 
umowy, którą zawarłem wówczas 
z Robertem Prystromem, mogłem 
zgłosić 15 osób jako kandydatów do 
komisji wyborczych.

- To są często ludzie ubodzy, bezro-
botni, ale solidni - mówi o kandyda-
tach, których zaproponował. - Chcia-
łem dać im szansę zarobienia 300 
złotych, bo tyle teraz wynosi 
dieta za pracę w komisji.

Nie oznacza to jeszcze, że 
ci kandydaci dostaną się 
do komisji. O tym zade-
cydowało losowanie, które 
odbyło się w minioną środę 
(22 października). - Byłem 
na tym losowaniu i się wście-
kłem - mówi Jędraszko. - Żadna 
z osób, które zaproponowałem, nie 
była zgłoszona. Dodał, że czuje się 
oszukany. - Jedyne co mogę teraz powie-
dzieć to to, że nie można tym ludziom ufać, 
skoro nie potrafią dotrzymać umowy - mówi 
rozgoryczony.

- To bzdury - komentuje tymczasem Robert 
Prystrom. - Każdy z naszych przedstawicieli mógł 
zaproponować kandydata na członka komisji. Wpłynęło 
tych kandydatur ponad 50, tymczasem komisji w Jeleniej 
Górze jest 45. Musieliśmy wybrać tych, których zgłosili-
śmy do Miejskiej Komisji Wyborczej. Pan Jędraszko zgłosił, 

ale nie 15, tylko 12 członków. Nie 
zadbał o to, by powiadomić mnie, 
którzy to członkowie. Do dzisiaj nie 
wiem, którzy kandydaci byli od pana 
Jędraszki. A wystarczyło podrzucić 
listę z nazwiskami mnie bądź peł-
nomocnikowi komitetu. Wybraliśmy 
ludzi, którzy mają doświadczenie 
albo są młodzi, dynamiczni i mogą 
poświęcić ten czas. Zależy nam 
na ludziach, którzy będą rzetelnie 
pracować w komisjach, a nie na 
tym, by poszli tam jedynie po 300 
złotych. Wybory nie polegają na 
tym, by dać ludziom zarobić. Jeśli 
pan Jędraszko tak je postrzega, to 
niech założy firmę i działa na rynku. 
Takie podejście raczej go ośmiesza.

Dodał, że J. Jędraszko startuje 
w wyborach do Sejmiku z ramienia 
Twojego Ruchu i mógł zgłosić kan-
dydatów do komisji z ramienia tego 
ugrupowania.

- Co to za argument, że nie dałem 
listy? Kandydatury przekazałem 
osobiście pełnomocnikowi komite-
tu. Były w oddzielnej teczce, żeby 
wiedział, że to nasze - mówi J. 
Jędraszko.

Losowanie członków obwodo-
wych komisji wyborczych w Jeleniej 
Górze odbyło się w minioną środę. 
Urzędnicy przyznają, że dawno nie 
było tak wielu chętnych do pracy 
przy wyborach. To m.in. efekt pod-
niesienia diety. W Jeleniej Górze 
tylko w dwóch z 45 komisji nie było 
losowania, bo było tylu kandyda-
tów, ile miejsc. W pozostałych na 
8 miejsc (w dziewięcioosobowej 
komisji zasiada przedstawiciel pre-

zydenta, najczęściej jest to przeszkolony 
urzędnik, który nie podlega losowaniu) było od 9 

do nawet 14 chętnych.                                              (ROB)

Pierwszoklasiści z jeleniogórskich 
szkół podstawowych i gimnazjów 
otrzymują za darmo szkła korekcyj-
ne w ramach programu profilaktyki 
i korekcji wzroku „Ratujmy Wzrok 
Dzieciom”. Recepty RWD realizują 
optycy - partnerzy programu.

Po raz dwunasty w Jeleniej Górze 
pierwszoklasiści, objęci programem 
profilaktyki i korekcji wzroku „Ratuj-
my Wzrok Dzieciom”, po bezpłatnych 

badaniach wzroku, finansowanych 
przez miasto Jelenia Góra, otrzymują 
za darmo od JZO szkła korekcyjne 
z powłoką antyrefleksyjną. 

Dla wielu dzieci RWD to pierwszy 
kontakt z lekarzem okulistą i optykiem. 
Wynika to między innymi z tego, że 
dzieci nie zdają sobie sprawy, iż źle 
widzą. Nie mają bowiem możliwości 
porównania stanu, w którym aktual-
nie znajduje się ich układ wzrokowy, 

z widzeniem prawidłowym. Rodzicom 
również jest trudno to stwierdzić, 
bowiem wada wzroku może być 
przez dziecko kompensowana pracą 
drugiego oka lub zwiększonym wy-
siłkiem mózgu. To może spowodo-
wać nieodwracalne zmiany, w tym 
niedowidzenie.

Żadna z wad wzroku - ani krótko-
wzroczność, ani dalekowzroczność, 
ani astygmatyzm - nie mija sama. 

Trzeba je koniecznie korygować. Przy 
wadach wzroku stosuje się najczęściej 
korekcję okularową.

U dzieci może też wystąpić zez 
jawny bądź ukryty, który należy 
leczyć jak najwcześniej. Im szyb-
ciej zbadamy dziecko, tym ma ono 
większą szansę na prawidłowe 
widzenie. Mały zez u dziecka może 
być skompensowany przez noszenie 
okularów i ćwiczenia w gabinecie 

ortoptycznym. Nie dojdzie wówczas 
do powstania niedowidzenia w oku 
z większą wadą wzroku.

Recepty na okulary u dzieci po-
winny być zrealizowane jak najszyb-
ciej. Konieczne są także regularne 
badania kontrolne u okulisty, które 
powinny być prowadzone nawet co 
pół roku. Prawidłowa diagnostyka 
pozwala na zastosowanie wtedy 
właściwej korekcji wad wzroku.   (TR)

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”: 
Program profilaktyki i korekcji wzroku „Ratujmy Wzrok Dzieciom”

Wady wzroku nigdy nie mijają same!

Zamiast na wojewódzką konwen-
cję wyborczą Platformy Obywa-
telskiej w Wałbrzychu, Grzegorz 
Schetyna - minister spraw zagra-
nicznych - przyjechał w niedzielę 
do Cieplic, by poprzeć Marcina 
Zawiłę.

- Jestem tu dla ciebie, Marcin - 
wyraził swoje poparcie G. Schetyna, 
który powiedział po spotkaniu, że 
ludzie Platformy popierają obu kan-
dydatów, a mieszkańcy zdecydują, 
którego wybiorą. 

I dodał, że życzyłby każdej partii, by 
mogła wystawić dwóch kandydatów 
na prezydenta. Tak odpowiedział na 
pytanie o rozłam w jeleniogórskiej 
PO, której kandydatem na prezydenta 
jest desygnowany przez Obywatelski 
Dolny Śląsk - Marek Obrębalski.

 Konwencję wyborczą komitetu M. 
Zawiły poprzedziła konwencja wybor-
cza powiatowych struktur PO. Ich szef 

- Jerzy Pokój - powiedział, że w stara-
niach na rzecz regionu zawsze można 
było liczyć na wsparcie G. Schetyny.

Chwilę później w tej samej sali, 
z tymi samymi gośćmi, odbyła się 
wspomniana konwencja komitetu 
M. Zawiły. Kandydat do reelekcji 
mówił, że Jelenia Góra i ościenne 
miejscowości nie mogą się bez siebie 
rozwijać, a w samej stolicy Kotliny 
Jeleniogórskiej jest jeszcze wiele do 
zrobienia. To, co dotychczas udało 
się osiągnąć, zaprezentowano w ma-
teriale filmowym.

Poparcia M. Zawile udzielili także 
inni parlamentarzyści: poseł Zofia 

Czernow, senator Józef Pinior oraz 
senator Jan Michalski.

Tymczasem szef sztabu wybor-
czego PO, Michał Jaros, powiadomił 
pełnomocnika wyborczego partii 
o bezprawnym - jego zdaniem - użyciu 
przez M. Zawiłę logo partii na własnym 
materiale wyborczym. Już jakiś czas 
temu w Jeleniej Górze pojawiły się 
ulotki M. Zawiły, na których widnieje 
on na zdjęciu z Donaldem Tuskiem. 
Poza partyjnym logo był tam napis, 
że to materiał wyborczy z 2010 roku.

- Marcin Zawiła przypomniał tylko, 
że cztery lata temu kandydował 
z ramienia PO i z poparciem pre-
miera na prezydenta miasta, a ta 
ulotka zawierała podsumowanie 
jego kadencji. Materiał został wy-
drukowany na długo przed zareje-
strowaniem komitetu wyborczego 

„Razem Zmieniamy Jelenią Górę” i z 
własnym pieniędzy M. Zawiły - do-
daje Zbigniew Rzońca, szef sztabu 
wyborczego M. Zawiły.                 

GOK

Marcin Zawiła z poparciem Grzegorza Schetyny

Jeśli PiS wygra wybory samorzą-
dowe w Jeleniej Górze, to w nad-
chodzącej kadencji wybuduje przed-
szkole z oddziałami żłobkowymi na 
Zabobrzu III, rozpocznie budowę 
mieszkań komunalnych, zamrozi 
podatki i opłaty za wodę i śmieci 
oraz obniży stawki czynszów. Takie 
są zapowiedzi kandydata PiS na 
prezydenta miasta, Tadeusza Lewan-
dowskiego, z niedzielnej konwencji 
wyborczej.

W spotkaniu wzięło udział kilka-
dziesiąt osób. Nie przyszli nawet 
wszyscy kandydaci na radnych. Był 
za to eurodeputowany Dawid Jackie-
wicz oraz posłowie: Marzena Macha-
łek, Ewa Witek i Wojciech Zubowski.

Kandydat PiS-u na prezydenta mia-
sta zapewniał, że po objęciu urzędu 
zmieni zasady w strefie płatnego 
parkowania i pierwszy kwadrans 
postoju kierowcy będą mieli za 
darmo. Tej kwestii zresztą poświęcił 
kilka zdań wyjaśniając, że ludzie 
odwożący dzieci do szkoły czy pod-
jeżdżający pod przychodnie powinni 
móc swobodnie zatrzymać się na 
chwilę, bez konieczności uiszczania 
opłat. Według kandydata, opłaty za 
postój powinny zmierzać do tego, by 
ukrócić wielogodzinne zajmowanie 
miejsc parkingowych w centrum.

Po wystąpieniu T. Lewandowskie-
go prowadzący spotkanie poprosił 
wszystkich o owację na stojąco. 
Później prezentowali się kandydaci 
na radnych z wszystkich okręgów. 
Na listach PiS-u, poza członkami 
partii, są też reprezentanci Solidar-
nej Polski Zbigniewa Ziobro, Polski 
Razem Jarosława Gowina, NSZZ So-
lidarność oraz organizacji katolickich 
i społecznych. 

GOK

PiS da kwadrans 
za darmoAwantura oAwantura o 300 złotych300 złotych
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- Ale o co im chodzi? Patrz pan, 
to jest zwykły daszek, żeby auto nie 
stało ciągle na deszczu i śniegu. A oni 
mówią, że to samowola i każą mi to 
rozbierać. No, daj pan spokój - mówi 
M. Gruszka.

Z prawej strony budynku rzeczywi-
ście została zbudowana konstrukcja 
drewniana. Na kilku kantówkach 
wspiera się spadzisty dach z płyty 
OSB, kryty papą, wsparty o elewację. 
Z tyłu stoi niewielkie pomieszczenie 
gospodarcze, także drewniane.

- Kierownik budowy mówił mi, że 
to nie wymaga żadnego pozwolenia, 
bo to zwykły daszek. Przecież to nie 
jest związane trwale z gruntem. Jak 
ja mam to teraz rozebrać? Przecież 
elewacja jest ocieplona i jak będę to 
zrywał, to wszystko mi się zniszczy. 
Przecież to nie jest żadna ciężka 
konstrukcja. Porządnie jest to zro-
bione i niczemu nie grozi - pokazuje 
właściciel domu.

Nadzór budowlany zakwestionował 
także brak przyłącza wodociągowego 
do budynku, choć do kanalizacji sani-
tarnej jest podłączony.

- Tutaj mam wykopaną swoją studnię. 
Umówiony jestem z gościem, który 
przyjedzie i mi ją wyczyści. A do picia 
to ja sobie wodę w „Biedronce” ku-
puję. Gdzie ja teraz będę rozkopywał 
podwórko i ulicę, bo tam jest wodo-
ciąg? Zresztą, kto mi zabroni pić wodę 
z własnej studni? - obstaje przy swoim 
M. Gruszka.

Tymczasem miejscowy plan za-
gospodarowania przestrzennego nie 

dopuszcza możliwości budowy stud-
ni w sytuacji, gdy domostwa mają 
możliwość podłączenia do sieci 
wodociągowej.

- Jeśli postępowanie wykaże, że 
inwestor dopuścił się odstępstw od 

projektu i pozwolenia na budowę, to 
zostanie wezwany do ich usunięcia. 
Niektóre odstępstwa nie są istotne i te 
można zalegalizować, ale są też i takie, 
które w znaczący sposób odbiegają od 
projektu i bywają sytuacje, że inwestor 
jest zobligowany do rozbiórki - wy-
jaśnia Hanna Jaśkiewicz, Powiatowy 

Inspektor Nadzoru Budowlanego 
w Jeleniej Górze.

I dodaje, że w sytuacjach, kiedy po 
zgłoszeniu budynku mieszkalnego do 
odbioru, PINB w ciągu ustawowych 
21 dni nie zainicjuje postępowania lub 

w żaden inny sposób nie da inwesto-
rowi znać, że ma jakieś zastrzeżenia, 
nie oznacza to przyzwolenia na istnie-
nie stanu niezgodnego z prawem.

- Ale nie można używać argumentu, 
że „to tylko daszek”. Zawsze inwe-
storzy tłumaczą, że to tylko coś. Na 
szczęście w większości tych spraw od-

stępstwa są legalizowane i właściciele 
obiektów po spełnieniu określonych 
warunków mają święty spokój - do-
daje H. Jaśkiewicz.

M. Gruszka mówi, że od decyzji PIN-
B-u będzie się odwoływał, bo nikt go 

nie zmusi do picia drogiej „kranówki”. 
Od decyzji PINB służy odwołanie do 
Wojewódzkiego Inspektora Nadzoru 
Budowlanego, a jeśli i to nie będzie sa-
tysfakcjonujące dla właściciela budynku 

- także i możliwość skierowania skargi 
na drogę postępowania sądowego.

GOK

CIĄG DALSZY

W religiach 
p i e r w o t n y c h 
dzieje stworzeń 
ziemskich spla-
tają się z historią 
życia istot nie-
biańskich. Siły 
Dobra i Zła - per-
sonifikowane w bóstwach, które mają 
indywidualne imiona: wprost kierują 
losem nie tylko ludzi, ale i zwierząt.

Motywy wierzeń pogańskich, za-
warte w mitach i w legendach - odnaj-
dujemy również w Biblii. Z zasadniczą 
różnicą. Autorzy biblijni są mono-
teistami - wielość bóstw zastępują 
jedynym Bogiem: JAHWE, któremu 
totalnie podlega cała rzeczywistość.

Podobnie złe moce, których bez 
liku w politeizmie, skupiają w jednej 
istocie zwanej: Diabłem lub Szatanem.

W Biblii wszystko, co ma jakikol-
wiek związek ze Złem - jest dziełem 
Szatana. W Księdze Mądrości czyta-
my: „Śmierć weszła na świat przez 
zawiść Diabła.” A o chorej kobiecie 
Chrystus powie: „Szatan trzymał ją 
przez 18 lat na uwięzi.” O uczniu na 
Ostatniej Wieczerzy: „Szatan wszedł 
w Judasza.”

W Apokalipsie te dwa światy - Boży 
i szatański - są całkiem sobie prze-
ciwstawione. A dzieje rzeczywistości 
zmierzają do ostatecznego rozdziele-
nia Dobra od Zła. Na zawsze, lecz oba 
światy są wieczne.

Nieco inaczej rzecz przedstawia 
Księga Joba. Przed obliczem Jahwe: 
w gronie Synów Bożych Diabeł czuł 
się jak u siebie. Nie kimś obcym ani 
wrogiem. Z woli Boga jest od tego, 
ażeby „krążyć po Ziemi” i co się da - 
sprowadzać na manowce.

Poddaje ludzi próbie. Wierność 
wymaga wysiłku, samozaparcia i po-
kory. Podsuwa - uleganie słabościom, 
wynoszenie się nad innych, ułatwianie 
sobie życia czynieniem Zła i odczuwa-
nie satysfakcji sprawianiem cierpienia.

Opowieści w mitach, w legendach, 
w księgach świętych, także w literatu-
rze i sztuce - to różne sposoby oswa-
jania ZŁEGO. Teatr Nasz - w spektaklu 

„Ogień w nutach” - podejmując ten 
wątek, taką snuje historię:

Szatan, utrudzony wędrowaniem 
po Ziemi, pragnie wewnętrzny ugasić 
ogień. Prosi napotykanych ludzi o łyk 
wody lub kilka groszy, aby mógł wstą-
pić do karczmy - to coś sobie kupi. Na 
scenie, mężczyźni zajęci swymi waż-
nym sprawami, bez pardonu i dość 
obcesowo - przepędzają go.

Usychający z pragnienia Szatan spo-
tyka Ewę, która wydaje mu się być anio-
łem. Zgodziła się dać nawet na więcej 
niż piwo. Pod warunkiem, że sprzeda 
jej swoją duszę. Nie miał wyboru.

A może spostrzegł - przyszło mi do 
głowy w czasie spektaklu pytanie: że 
otwiera się przed nim nowa szansa, 
by zawładnąć ludzkim światem? I za-
grał, jak Tadeusz, genialnie swą rolę?

No i sprzedał Ewie swą diabelską 
duszę: „RAZEM stworzyli na Ziemi 
Piekło - z odrobiną Nieba.”

I tak właśnie potoczyły się dzieje 
ludzkości na Ziemi. Oto, Czytelniku, 
cała tajemnica człowieczego Losu. 
Także Twojego życia. Czasem Piekło 

- zło, smutek, gorycz, ból, nienawiść. 
Czasem Niebo - dobro, radość, uko-
jenie, szczęście, miłość. Na co dzień 
i od święta.

- Czego więcej...?
 KUBEK

LOKALE

DO wynajęcia lokal usługowo- han-
dlowy, 52 m kw., parter, centrum. Tel. 
601-636-650. H2678-G

CIEPLICE lokale do wynajęcia 
od 30 do 500 m kw., wysoki stan-
dard- niskie ceny na biura, usługi. Tel. 
501-377-514. H2679-G

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAMY działkę rolną 1,95 
ha w Jeleniej Górze, cena 52.000,- Tel. 
796-521-550. H2673-G

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki, 
781-88-36-88. H2352-G

PRACA

PRACA i warsztaty dla początkują-
cej wokalistki. Tel. 792-796-991.  
 H2680-G

URZĄD MIASTA JELENIA GÓRA

1. Obwieszczeniem nr 457.2014.VI z dnia 8 października 2014 r. 
do sprzedaży w drodze bezprzetargowej gruntów niezabudowanych położo-
nych w Jeleniej Górze przy ul. Poznańskiej, Stefana Okrzei oraz Wesołej na 
poprawę stanu zagospodarowania posiadanych nieruchomości - w drodze 
bezprzetargowej.

2.  Obwieszczeniem nr 458.2014.VI z dnia 8 października 2014 r. do oddania 
w użytkowanie wieczyste gruntu niezabudowanego położonego w Jeleniej 
Górze przy ul. Zjednoczenia Narodowego na poprawę stanu zagospodarowania 
posiadanej nieruchomości - w drodze bezprzetargowej

3.  Obwieszczeniem nr 459.2014.VI z dnia 13 października 2014 roku do 
sprzedaży w drodze bezprzetargowej na rzecz najemców lokali mieszkalnych 
położonych na terenie miasta Jeleniej Góry wraz ze sprzedażą bądź oddaniem 
w użytkowanie wieczyste udziałów w gruncie,

4.  Obwieszczeniem nr 460.2014.VI z dnia 13 października 2014 roku do 
sprzedaży w drodze przetargu nieograniczonego nieruchomości zabudowanych 
położonych w Jeleniej Górze przy ulicach: Oskara Langego 14 i Młyńskiej 33,

5.  Obwieszczeniem nr 461.2014.VI z dnia 13 października 2014 roku do 
sprzedaży w drodze przetargu nieograniczonego lokalu mieszkalnego nr 1 
położonego w budynku przy ul. Karkonoskiej 38 wraz ze sprzedażą udziału 
w gruncie związanego z tym lokalem,

6.  Obwieszczeniem nr 462.2014.VI z dnia 13 października 2014 roku 
do sprzedaży w drodze przetargu nieograniczonego lokalu mieszkalnego nr 3 
położonego w budynku nr 1 przy al. Wojska Polskiego 1, 1A wraz z oddaniem 
w użytkowanie wieczyste udziału w gruncie związanego z tym lokalem

Obwieszczenia podlegają ogłoszeniu przez okres 21 dni na tablicy ogłoszeń 
w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta Jelenia 
Góra przy ul. Ptasiej 2-3.

Prezydent Miasta Jeleniej Góry 
informuje o przeznaczeniu:

Bolesławiec
Miał fałszywe zaświadczenie o za-

robkach i zatrudnieniu, i próbował wy-
łudzić kredyt w wysokości 10 tys. zł 
w jednym z bolesławieckich banków. 
Pracownicy zachowali jednak czujność 
i 21-latek z Chojnowa trafił w ręce 
policji. Za podobne przestępstwa był 
już karany.

Jelenia Góra
39-letni mężczyzna wieczorem na 

ulicy najpierw pobił 13-latka, potem 
12-latka. Żądał pieniędzy i telefonów 
komórkowych (jednemu z chłopców 
uszkodził komórkę). Za napad na 

chłopców grozi mu do 12 lat pozba-
wienia wolności. 

Krzeszów
W ciężkim stanie do szpitala trafił 

67-letni rolnik, którego nieprzytom-
nego na polu przy traktorze znalazł 
wczoraj, w poniedziałek, jego sąsiad. 
Mężczyzna został przygnieciony ko-
siarką rotacyjną do koła traktora.

Mysłakowice
Kierowca renault laguna potrącił 

16-latkę, która z licznymi obrażenia-
mi trafiła do szpitala. Jej stan jest 
ciężki, ale stabilny. Kierowca uciekł 
z miejsca wypadku. Do poniedział-

kowego południa nie został jeszcze 
zatrzymany.

Podgórzyn
16 osób, w tym 4 dzieci, ewaku-

owano z budynku wielorodzinnego 
w miejscowości w gminie Podgórzyn, 

po tym, jak patrol policyjny w nocy nocy 
zauważył wydobywający się z przy-przy-
budówki gęsty dym. W przybudówce przybudówce 
lokatorzy trzymali węgiel i drewno. Ni-drewno. Ni-
komu nic się nie stało. Trwa ustalanie komu nic się nie stało. Trwa ustalanie 
przyczyn pożaru.                      (sad)

To tylko daszek
Mieszkaniec Osiedla Czarne skończył w ubiegłym roku budowę domu jednorodzinnego. Pozostały, 
co prawda, jeszcze prace wykończeniowe w obejściu, ale Mieczysław Gruszka ma większe 
zmartwienie. Powiatowy Inspektorat Nadzoru Budowlanego wszczął w sprawie budowy postępowanie 
administracyjne.

- Piszą, że to wiata, 
a to zwykły daszek - 
żali się M. Gruszka
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Przez kilkanaście miesięcy miesz-
kańcy Karpacza korzystali z położonej 
dość niedogodnie przychodni zdro-
wia na Zarzeczu. Od minionej środy 
to się skończyło - w miejscu dawnej 
placówki przy Konstytucji 3 Maja sta-
nęła nowa, komfortowa przychodnia 
zdrowia. Obiekt budowano 14 mie-
sięcy. Znajdują się tutaj trzy gabinety 
lekarskie, dwa gabinety zabiegowe, 
gabinet EKG, gabinet położnej, ap-
teka oraz gabinety rehabilitacyjne. 
Obiekt został tak zaprojektowany, 
aby pasował do stylowego charakte-
ru kurortu. Inwestycja pochłonęła 3 
mln zł, a inwestorem było Centrum 
Medyczne Karpacz. Dzierżawi ono 
miejską działkę - podpisano umowę 
na 30 lat. - Miesięcznie na konto mia-

sta będzie z tego tytułu wpływać kilka 
tysięcy złotych - mówi Ryszard 

Rzepczyński, zastępca burmistrza 
Karpacza.

(sad)

Sąd odrzucił uchwałę rady w ca-
łości. - Należy zauważyć, że stwier-
dzenie nieważności uchwały organu 
stanowiącego gminy w powyższym 
wyroku wywołuje skutki od chwili jej 
podjęcia - napisał Grzegorz Ninard, 
zastępca dyrektora Wydziału Nadzoru 
i Kontroli Urzędu Wojewódzkiego we 
Wrocławiu. - W takiej sytuacji uchwa-
łę należy potraktować tak, jakby nigdy 
nie została podjęta.

Chodzi o uchwałę w sprawie 
wieloletniego programu gospoda-
rowania mieszkaniowym zasobem 
Miasta Jelenia Góra, która została 
podjęta w lipcu ubiegłego roku, 
a weszła w życie w styczniu 2014r. 
Diametralnie zmieniła ona politykę 
czynszową w mieście. Na podstawie 
tego dokumentu prezydent podniósł 

stawkę bazową czynszu z 5,17 zł do 
8,34 zł. Nie dla wszystkich oznaczało 
to podwyżki. Zwiększyła się znacznie 
liczba osób, które mogły skorzystać 
z tzw. zniżek dochodowych.

Na razie nie wiadomo, jakie skutki 
będzie miało orzeczenie sądu admi-
nistracyjnego. - Wyrok wraz z uza-
sadnieniem otrzymaliśmy w piątek, 
w godzinach popołudniowych - mówi 
Mirosława Dzika, zastępca prezydenta 
Jeleniej Góry. - Nie zdążyliśmy jeszcze 
dokładnie go przeanalizować. Pierw-
sza informacja jest taka, że uchwała 
jest uchylona, ale wiemy, że mamy 

30 dni na dostosowanie prawa bądź 
odwołanie się.

Jak mówi, najprawdopodobniej 
miasto złoży odwołanie. Na razie 
Miejski Zakład Gospodarki Komunal-
nej i Mieszkaniowej pobiera czynsze 
według zarządzenia prezydenta, które 
zostało sporządzone na podstawie tej 
uchwały.

Nie wiadomo dokładnie, na jakie 
uchybienia wskazał sąd. - Jednym 
z powodów było to, że w uchwale 
wpisany jest z nazwy ZGKiM jako 
podmiot, który będzie zajmował się 
gospodarowaniem zasobem miesz-
kaniowym - mówi M. Dzika. - Wedle 
oceny prawników wojewody, wybór 
podmiotu jest kompetencją prezy-
denta. W uchwale powinien być tylko 
ogólny zapis w tej kwestii.

To jednak drobne uchybienie for-
malne. Można spodziewać się, że 
błędów jest więcej. - Na razie cze-
kamy na opinię prawną, jakie kroki 
powinniśmy w tej sprawie podjąć 

- mówi M. Dzika.
Zaznaczyła, że podjęcie nowej 

uchwały nie będzie takie łatwe, także 
z powodów formalnych. - Kończy się 
jedna kadencja rady, druga się jeszcze 
nie rozpoczęła - mówi.

O podjętych decyzjach w tej spra-
wie będziemy informować.

(ROB)

Policjanci z Bolesławca i Nowo-
grodźca wyśledzili i zatrzymali dwóch 
młodych mężczyzn, którzy dokonali 
kradzieży elementów aluminiowych 
na autostradzie A4.

Najpierw funkcjonariusze udowod-
nili podejrzanemu 21-latkowi dokona-
nie 7 kradzieży listew aluminiowych. 
Wszystkie przestępstwa popełnione 
zostały we wrześniu 2014 r. na tere-
nie autostrady A4. Policjanci ustalili, 
że zatrzymanemu podczas dwóch 
kradzieży pomagał wspólnik. Drugi 
podejrzany został także zatrzymany. 
20-letni mieszkaniec gminy Osiecz-
nica również odpowie za dokonanie 7 
kradzieży aluminiowych elementów, 
ponieważ okazało się, że dwukrotnie 

działał wspólnie z 21- latkiem, a pię-
ciokrotnie samodzielnie dokonywał 
kradzieży. Łącznie straty wyceniono 
na ponad 20 tys. złotych.

Mężczyźni przyznali się do za-
rzucanych im czynów i wyjaśnili, 
że mienie pochodzące z kradzieży 
sprzedali w skupie metali koloro-
wych. 21-latek był już wcześniej 
karany. Obaj mężczyźni za czyny, 
o które są podejrzani, odpowiedzą 
teraz przed sądem. Za kradzieże 
grozi kara do 5 lat.

To kolejne zatrzymania złodziei 
infrastruktury autostradowej w tym 
miesiącu, wcześniej policjanci wyśle-
dzili czterech przestępców.

(sad)

Karpacz ma nową przychodnię

Już po raz trzeci firma Gambit 
Lubawka Sp. z o.o. zorganizowała kon-
ferencję dla projektantów i użytkowni-
ków uszczelnień (22-24 października). 
Po raz pierwszy współgospodarzem 
była firma partnerska - Gambit Grupa 
Inwestycyjna. Gambit to wiodący 
w Polsce producent uszczelnień 
i termoizolacji. Tegoroczne spotkanie 
dotyczyło Teorii i Praktyki Statycznych 
Uszczelnień Kołnierzowych. Wśród 
wykładowców byli zarówno przed-
stawiciele producenta z Lubawki, jak 
i profesorowie z Politechniki Wrocław-
skiej oraz Uniwersytetu Technicznego 
w Münster.

Goście Konferencji dotarli do Gam-
bitu z najbardziej odległych zakątków 

świata, między innymi z Japonii, Rosji, 
Turcji, Ukrainy, Hiszpanii oraz Niemiec. 
Uczestnicy mają okazję zdobycia wie-
dzy praktycznej o uszczelnieniach, jak 
i zobaczenia procesu produkcyjnego 
na żywo, w halach produkcyjnych. 
Konferencja stworzyła również ide-
alną okazję do nawiązania nowych 
kontaktów biznesowych. Spotkaniu 
towarzyszy szereg rozmów kuluaro-
wych, podczas których goście mogą 
wymieniać się wiedzą i doświadcze-
niami. Józef Piotrowski, prezes firmy, 
nie kryje satysfakcji z listy gości. Jest 
na niej m.in. Takanori Kaneko z japoń-
skiej firmy Miecoh co. - Cenimy sobie 
wszystkich naszych odbiorców, ale 
fakt, że wyroby z Lubawki kupuje firma 

z Japonii, uchodząca za kraj na najwyż-
szym technologicznym poziomie, jest 
szczególnie znaczący - mówi prezes. 
Na konferencji byli też przedstawiciele 
firm z Rosji. To szczególnie cenny 
odbiorca, bo decyduje się na ekolo-
giczne, droższe wyroby z lubawskiej 
firmy, choć w Rosji wyroby z azbestu 
(są znacznie tańsze) nie są zakazane. 
Gambit na eksport wysyła ponad 40 
procent swojej produkcji. Najwięk-
szym odbiorcą są kraje europejskie, 
ale część produkcji trafia też do Azji 
i obydwu Ameryk. Firma z Lubawki 
ma klientów w 40 krajach, a zatrudnia 
95 osób. 

(sad)

Japończycy kupują produkty zJapończycy kupują produkty z GambituGambitu

Światowo Światowo 
o uszczelkacho uszczelkach
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Zamieszanie z czynszami
Wojewódzki Sad Administracyjny stwierdził 
nieważność uchwały jeleniogórskiej rady 
miejskiej normującej politykę czynszową za 
lokale komunalne. Czy oznacza to kolejną 
rewolucję w naliczaniu opłat?
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Ukradli aluminium warte 20 tys. zł

Złomiarze rozbierają infrastrukturę autostradową 
koło Bolesławca

Józef Piotrowski - prezes 
Gambitu - otwiera obrady.

została zakwestionowana.

Goście konfe-
rencji przybyli 

ca-
łego świata.



8
Nr 43, 28 października 2014nowiny SAMORZĄDOWE

REKLAMA I PROMOCJAREKLAMA I PROMOCJAREKLAMA I PROMOCJA

Aktualnie na jeleniogórskim rynku 
mieszkaniowym można naliczyć kilku-
nastu deweloperów. W ostatnim czasie 
wyróżnia się (choćby pod względem 
widokowym) oferta jeleniogórskiej 
spółki KSJ Development. Spółka ta wy-
budowała widoczne z daleka, dwa duże 
budynki, o atrakcyjnej, jasnej elewacji 
i dużych balkonach przy ulicy Sobieskie-
go 82 b i c. Natychmiast stały się one 
znaczącym elementem krajobrazu śród-
miejskiej części Jeleniej Góry. Przekona 
się o tym każdy, kto wejdzie na Wieżę 
Bramy Zamkowej przy ulicy Grodzkiej 
(wyremontowana wieża dostępna jest 
dla zwiedzających bezpłatnie przez cały 
dzień).

Z zapytaniem, jak 
przebiegała inwesty-
cja, jak sprzedają się 
mieszkania i jakie 
KSJ Dewelopment ma 
plany na przyszłość, 
zwróciliśmy się do 
Dariusza Jury, preze-
sa spółki.

- Mamy gorący okres. 
W tej chwili oddali-
śmy do użytkowania 
budynek przy ulicy 
Sobieckiego 82c. Są 
w nim 32 mieszkania. 
Na nabyców czeka już 
tylko 6 lokali. Dużo 
mieszkań sprzedało 
się tuż po rozpoczęciu 
budowy. Spora grupa osób „nie załapała 
się” na najbardziej odpowiadające im 
mieszkania w pierwszym budynku, jaki 
wznosiliśmy przy ulicy Sobieskiego 82b.

Teraz w Jeleniej Górze mamy dobry 
moment na budowanie mieszkań. Jest 
wyraźnie wyczuwalne, że kupują nie 
tylko klienci miejscowi, ale także wiele 
osób spoza Jeleniej Góry. Obserwuje-
my trend przeprowadzek z północnej 
części Polski. Często z  Wybrzeża. Ceny 

nowych mieszkań w Jeleniej Górze są 
znacznie korzystniejsze od tego, co 
klienci musieliby zapłacić w Karpaczu lub 
Szklarskiej Porębie. Jeśli chcą być blisko 
gór i codziennie dobrze je widzieć z okna 
lub balkonu, to my z pewnością trafiamy 
w ich oczekiwania. Równolegle od 22 
września rozpoczęliśmy sprzedaż miesz-
kań w kolejnym naszym przedsięwzięciu 
przy ulicy Kochanowskiego. W tamtym 
budynku znajdzie się 35 mieszkań. Na 
razie budowa osiągnęła pierwsze piętro. 
Dotychczas sprzedaliśmy przy ul. Ko-
chanowskiego 3 mieszkania i mamy 3 
umowy rezerwacyjne. Generalnie sprze-
daż mieszkań można uznać za udaną, 

jeśli w trakcie budowy uda się znaleźć 
nabywców na 60 procent mieszkań we 
wznoszonym budynku. Sprzedawanie 
pozostałych 40 procent mieszkań zabiera 
zwykle półtora do dwóch lat. 

Wszystko wskazuje na to, że już 
niebawem KSJ Dewelopment - nasz 
rodzimy jeleniogórski deweloper - znów 
będzie miał bardzo ciekawą, widokową 
propozycję dla swoich klientów. Spółka 
zakupiła spory grunt przy ulicy Zgo-

rzeleckiej, a właściwie przy drodze bie-
gnącej w kierunku dawnego basenu na 
Rakownicy. Na tym gruncie z ciekawym 
tarasowym układem stawiane będą 4 bu-
dynki z 30 mieszkaniami każdy. Inwestor 
wystąpił już o warunki zabudowy. Gdy je 
otrzyma, rozpocznie się projektowanie, 
a później budowa. Właściciele spółki 
są przekonani, że budowa miniosiedla 
przy ul. Zgorzeleckiej okaże się udanym 
przedsięwzięciem biznesowym. 

Z pytaniem, jak sprzedają się nowe 
mieszkania w Jeleniej Górze, zwro-
ciliśmy się do Alicji Mikity, współ-
właścicielki biura Nieruchomości 
Karkonoskie

- W naszym biurze 
nowe mieszkania w Je-
leniej Górze sprzedają się 
bardzo dobrze. Z pakietu 
44 mieszkań, jakie mieli-
śmy do sprzedaży w re-
jonie ulicy Grunwaldzkiej, 
pozostały 4. W sumie 
minęło półtora roku od 
momentu rozpoczęcia 
budowy do chwili obec-
nej, gdy ogromna więk-
szość nowych mieszkań 
znalazła nabywców (tymi 
ostatnimi też jest duże 
zaiteresowanie). To na-
prawdę dobre tempo. 

Kto kupuje obecnie 
mieszkania w Jeleniej 
Górze ?

- To bardzo różnorodne grono. Są ro-
dziny i pojedyncze osoby, które przenoszą 
się do Jeleniej Góry z okolicy, lub nasi 
mieszkańcy poprawiający swoją sytuację 
mieszkaniową. Ale wśród nabywców 
znaleźli się też klienci z Poznania, Gdyni, 
Warszawy, a także z Włoch, Holandii, 
z USA. Jeden z klientów zdradził, że ku-
puje mieszkanie jako inwestycję i będzie 
je wynajmował. Są też pojedyncze przy-
padki, gdy zakupione u nas mieszkania 

mają być wykorzystywane jako miejsce 
wypadowe w turystyczny region. 

Czy Nieruchomości 
Karkonoskie zamierzają 
w najbliższym czasie 
wziąć do swej oferty 
nowe, deweloperskie 
mieszkania ?

- Zdecydowanie tak. 
W  przypadku nowych 
mieszkań najwłaściwsze 
jest sprzedawanie całe-
go obiektu - przez jedno 
biuro - na zasadach wy-
łączności. Myślę, że jest 
to korzystne zarówno dla 
klientów, jak i tych, któ-
rzy mieszkania zbudowali. 
Dzięki temu możliwe jest 
pełne rozeznanie, w jakiej 
fazie sprzedaży znajdują 
się poszczególne mieszkania. Informacje 
o tym są w jednym miejscu i na bieżąco 
aktualizowane.

Marek Wojnarowski, prezes Jelenio-
górskiego TBS:

- Nasze Towarzystwo Budownictwa 
Socjalnego powołało spółkę „córkę” 
o nazwie „Tanie Mieszkanie”. Na terenie 
byłej szkoły oficerskiej przy ul. Elewów 
buduje ona obiekt z 40 mieszkaniami. 
W styczniu budynek zostanie odddany 
do użytku. Wszystkie badania, jakimi 

dysponujemy my, ale także inni jelenio-
górscy deweloperzy, świadczą o tym, 

że nasz rynek mieszkaniowy idzie w kie-
runku rozwoju. Wiąże się to z budową 
dwóch dużych galerii i z inwestycjami 
produkcyjnymi w strefie przemysłowej. 
Widzimy zainteresowanie nowymi 
mieszkaniami, więc budujemy, bo taka 
jest nasza rola. Mieszkania w budynku 
przy ulicy Elewów będą przeznaczone 
na sprzedaż, ale w przyszłym roku za-
mierzamy rozpocząć budowę mieszkań 
TBS-owskich, na wynajem dla nieco 
mniej zamożnych rodzin.

Jeleniogórscy deweloperzy złapali wiatr wJeleniogórscy deweloperzy złapali wiatr w żagle

- Ruch na rynku mieszkaniowym 
w Jeleniej Górze jest duży. Ktoś, kto 
angażuje swoje pieniądze, najpierw 
analizuje, czy mieszkania, jakie za-
mierza zbudować, uda się w miarę 
szybko sprzedać. Mieszkanie to nie 
jest dziś towar, za którym ustawiają 
się kolejki, ale dzięki aktywności 
tych, co budują, i tych, co sprzedają, 
perspektywy jeleniogórskiego rynku 
mieszkaniowego są dobre. Do zadań 
miasta należy przygotowanie terenów 
pod budownictwo. W ostatnim czasie 
uporządkowaliśmy sprawy plani-
styczne. Przygotowano i uchwalono 
26 planów szczegółowego zagospo-
darowania różnych części miasta. Za 
tym idą inwestycje w infrastrukturę: 
w drogi, wodociągi i kanalizację. 

Ludzie się bogacą także w Jeleniej 
Górze i wtedy myślą o domku jedno-
rodzinnym lub chociaż o „szeregow-
cu”. Te całkiem uzasadnione ambicje 
spowodowały, że w minionych latach 
straciliśmy pewną grupę jeleniogórzan. 
Wybudowali swe domy w Jeżowie 
Sudeckim, Komarnie lub Dziwiszowie. 
A przecież, jeśli się przyjrzeć dokład-
nie, to w Sobieszowie, Cieplicach, ale 
także w Goduszynie znaleźć można 

równie atrakcyjne tereny pod budowę 
„wiejskiego” domu. Jestem przekonany, 
że w najbliższym czasie uda się zaha-
mować tendecję wyprowadzek jelenio-
górzan za rogatki, do sąsiednich gmin.

Długie lata pokutowało takie oto 
myślenie we władzach miasta: Mamy 
atrakcyjne, potencjalne tereny pod 
budownictwo jednorodzinne lub sze-
regowe, ale nie uchwalajmy planów 
szczegółowego zagospodarowania 
dzielnic, bo te tereny nie są własnością 
miasta. Nie uchwalano szczegółowych 
planów z terenami pod budownictwo 
mieszkaniowe, aby prywatni właści-
ciele przekwalifikowanej ziemi nie 
konkurowali z ofertą miejską. Gmina 
Jelenia Góra zachowywała się trochę jak 
spekulant. W tej chwili nasze założenie 
jest proste. To nie tylko oto chodzi, aby 
do kasy miejskiej wpływały wyłącznie 
pieniądze ze sprzedaży budowlanych 
działek komunalnych. Uważamy, że 
dla przyszłości miasta liczą się przede 
wszystkim te pieniądze, które wpływają 
do budżetu jako podatki z tytułu docho-
dów, jakie osiągają mieszkańcy Jeleniej 
Góry. Prawdziwa zasobność miasta 
zaczyna się wtedy, gdy jego mieszkańcy 
są bogaci. Do tego zmierzamy.

W Jeleniej Górze mamy dwie grupy deweloperów. Silniejszą pozycję mają 
ci, którzy stawiają zupełnie nowe domy, ale są i tacy, którzy zakupili dawne 
obiekty biurowe, pokoszarowe i przebudowują je na mieszkania. Oferty są 
różne cenowo. Jeleniogórska średnia to około 3600 - 3800 złotych za metr 
kwadratowy w systemie deweloperskim. Zdecydowanie wyższe są ceny 
mieszkań we Wrocławiu, a także w Karpaczu i Szklarskiej Porębie. Tam 
jednak każdy deweloper musi się liczyć ze znacznie wyższą ceną zakupu 
gruntu pod budowę domu wielorodzinnego lub całego osiedla.

Marcin Zawiła, Prezydent Jeleniej Góry

Na jeleniogórskim rynku mieszkaniowym 
wyróżnia się (choćby pod względem wido-

Development.

Dariusz Jura

Alicja Mikita
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- Ostatnio wiele mówi się o kry-
zysie w systemie szkolnictwa, 
o tym, że nie kształci się w Polsce 
tak zwanych „fachowców”, że na 
rynku pracy brak jest ludzi z za-
wodami wyuczonymi. Jak Pana 
zdaniem problem ten wygląda 
tu - w Jeleniej Górze?

- Ten problem jest natury ogólno-
krajowej. Coraz więcej mówi się na 
ten temat w środkach masowego 
przekazu. I dobrze, bo jeszcze do 
niedawna sprawa ta była poruszana 
tylko sporadycznie. A co do Jele-
niej Góry - jest ona znakomitym 
przykładem i dowodem na rozmiar 
i powagę problemu. Nie mamy 
szkół zawodowych, nie kształci-
my zdolnych fachowców, idziemy 
w stronę jednostronnej masy ludzi 
nieprzygotowanej na poziomie za-
wodowym do konkretnych profesji. 

- W Jeleniej Górze są takie szkoły, 
można kształcić się w kierunku 
wykonywania określonego zawodu.

- Te placówki kształcą na poziomie 
zakończonym maturą; nie kształ-
cimy tokarzy, frezerów, elektryków. 

„Produkuje” się dziś pokolenie - jak 
to się mówi - wszechstronnie wy-
kształconych ludzi. Przygotowani 
są do pracy przy komputerze, umie-
ją trochę tego, trochę tamtego, od-
chodzi się od praktyki w nauczaniu. 
Od pracy fizycznej. 

- Odchodzi się, bo takie są cza-
sy. Wszystko się zmienia, niegdyś 
grawer własnoręcznie rył w meta-
lu, dziś pracę tę wykonuje za nie-
go maszyna, a projekt stwarzany 
jest przez program komputerowy. 
To jest właśnie znak postępu, 
zmian. Czy nie tak?

- To nie jest tak. Człowiek poznaje 
otoczenie namacalnie - to bardzo 
istotny aspekt naszej psychiki. Kon-
takt ze światem mamy nie tylko wizual-
ny, żeby poznać coś dobrze, musimy 
tego czegoś dotknąć. Książę William, 
następca brytyjskiego tronu, zdawał 
egzamin maturalny. Częścią tegoż 
egzaminu był test z umiejętności 
praktycznych. Wybrał stolarstwo - wy-
konał więc jako pracę egzaminacyjną 
krzesło - z drewna, ręcznie, z uży-
ciem prostych narzędzi stolarskich. 
Rzeczą oczywistą jest dla angielskiej 
oświaty, aby każdego - bez względu 
na poziom wykształcenia, nauczyć 
pewnych praktycznych umiejętności, 
które przydają się w życiu. U nas z tą 
praktyką jest dramatycznie. Przecięt-
ny dwudziestolatek ma problemy 
w posługiwaniu się prostymi narzę-
dziami. To naprawdę smutne!

- Czy zbytnio Pan nie uogólnia? 
Nie generalizuje? Ja mam kole-
gów (także młodszych ode mnie), 
którzy nie tylko posłużą się 
sprawnie młotkiem, ale i położą 
instalację elektryczną.

- Owszem, ja też znam takich. Ale 
to są wyjątki. Natomiast systemo-
wo nie staramy się, aby wszyscy 
młodzi ludzie, odbywali praktyczne, 
szkolne zajęcia z techniki.

- Ale w programie szkoły pod-
stawowej i gimnazjum jest przed-
miot zwany „techniką”. 

- To przedmiot tylko z nazwy, proszę 
pana. Miał pan w szkole coś takiego?

- Miałem ZPT - zajęcia praktycz-
no-techniczne. 

- A co pan tam robił? 
- Rożne rzeczy, drewniane karm-

niki dla ptaków, kleciło się roz-
maite przedmioty z rozmaitych 
materiałów. 

- No właśnie. Chłopcy uczyli się 
używać narzędzi, dziewczynki goto-
wały, szyły stroje…Dziś to wszystko 
poszło w zapomnienie. Technika, 
czyli prace techniczno-artystyczne, 
to zajęcia, które z ręczną pracą 
mają niewiele wspólnego. 

Przygotowuje się dziś kompute-
rowe prezentacje, a z dzieci robi się 
niezdary, które nie umieją posłużyć 

się młotkiem! Wiem to, bo z wła-
snym dzieckiem przeszedłem cały 

„system” obecnej edukacji. Sam mu-
siałem uczyć syna podstawowych 
umiejętności. Nie było w jego szko-
łach żadnej pracy z narzędziami.

- A może były? Może istniała 
możliwość zapisania się na do-
datkowe zajęcia z techniki prak-
tycznej? 

- Jestem inżynierem, dla mnie to 
istotny temat. Chodziłem na wywia-
dówki, dopytywałem się - niczego 
takiego nie było. To jednak nie 
tylko problem podstawówek. W ilu 
jeleniogórskich szkołach są jeszcze 
tak popularne kiedyś modelarnie? 
Dziś nie kształci się fachowców, 
którzy opuszczą szkołę i zaczną 

pracę w zawodzie, z którym mieli 
już kontakt podczas nauki. Nie ma 
specjalistów którzy…

- … którzy pójdą pracować do 
jakiegoś zakładu, a kiedy skoń-
czy im się umowa o pracę (daj 
Boże umowa!) lub zlecenie - wy-
lądują na bruku, bo ktoś - na ten 
przykład - potrafi tylko obrabiać 
skrawaniem.

- Nieprawda. Zły argument! Wie 
pan, dlaczego? Bo jeśli odpowied-
nio kształci się mechanika samo-
chodowego, ślusarza, tokarza albo 
frezera, to taki człowiek, posiadając 
pewne umiejętności techniczne  
i, jak się kiedyś mówiło, „czucie me-

talu”, jest w stanie dokształcić się 
szybko i z tokarza będzie ślusarz! 
Mechanik może być monterem 
taboru, „złotą rączką”. Kiedyś edu-
kowaliśmy właśnie w ten sposób 

- kształciliśmy ludzi, którzy potrafili 
coś robić. I nieprawdą jest, że fa-
chowcy lądowali na bruku, kiedy 
jakiś zakład ich się pozbywał.

- To ja też dam przykład. A co 
z gigantami regionu? Co z olbrzy-
mimi zakładami, które padały - co 
z Fabryką Dywanów „Kowary” czy 
Aniluksem? Ileż osób zostało na 
bruku po ich upadku? Przecież 
pracowali tam właśnie ci fachow-
cy, o których Pan mówi. 

- Nie każdy znalazł się na bruku, wie-
le z tych osób znalazło zatrudnienie 

gdzie indziej, wiele wyjechało za grani-
cę. Wie pan że Niemcy bardzo chwa-
lili sobie tych naszych pracowników? 
Cenili u nich to, że potrafili oni zrobić 
wszystko - tak właśnie o Polakach 
mówiono. Firmy - potentaci runęły 
nie z powodu pracowników „produk-
cyjnych”, problem tkwił na poziomie 
zarządzania, ale nie o tym teraz mó-
wimy. Choć ma to związek z faktem, 
że w kraju - tuż po tym, kiedy zaczęło 
się likwidować przemysł - zmieniono 
strategię edukacji. Szkolono bardziej 
humanistycznie, w obawie przed 
brakiem zatrudnienia. I to jest zasad-
niczy błąd. Mamy „wojsko” złożone 
z samych „oficerów” - wykształconych 
humanistycznie. W tej armii nie ma 
żołnierzy piechoty, grenadierów, czoł-
gistów. Ci „oficerowie” nie radzą sobie 
na rynku pracy. Komu potrzeba dziś 
samych humanistów? Jakiej firmie 
potrzebni są tylko tacy?

- A na przykład CODE TWO. Je-
leniogórska firma komputerowa, 
w której zatrudnienie znajdują 
najlepsi profesjonaliści, a nie 
majstrowie potrafiący wszystko. 
Spółka przyjmuje zamówienia 
z Hongkongu, weszła na świa-
towy rynek…

- Znam tę firmę. To jest wyjątek 
i przykład na to, że fachowcy 
MUSZĄ być na każdym poziomie. 
Ja nie twierdzę, że mamy mieć 
samych pracowników na poziomie 
zawodowym. Ale uważam, że mieć 
ich powinniśmy, a żeby tak było, 
powinniśmy zmodyfikować system 
kształcenia. Z techniką powinniśmy 
zaznajamiać młodzież praktycznie 
już w szkole podstawowej.

- W Jeleniej Górze był wpro-
wadzony taki program. Niejeden 
zresztą. Uczniowie szkół odbywa-
li zajęcia praktyczne w zakładach 
produkcyjnych - tam na miejscu 
uczyli się podstaw fachu. Utrzy-
mywano klasy specjalistyczne 
o danych profilach zawodowych. 
Chętnych było na to tyle, co kot 
napłakał. Władze miasta spotyka-
ły się z przedstawicielami zakła-
dów produkcyjnych, z zapytaniem 
o przyszłe wymagania odnośnie 
pracowników. Deklaracje co do 
wymagań nie były wcale wygó-
rowane. Uniwersalizacja techno-
logii produkcyjnych - tu leży pies 
pogrzebany. W Chinach zwyczaj-
ni ludzie składają mercedesy 
i iPhony, po kilkutygodniowym 
przygotowaniu. To tani i opłacalni 
pracownicy. Do tego dąży rynek.

- Tu nie ma pan do końca racji. 
Fachowcy są wciąż potrzebni. Co 
by było, gdyby w Jeleniej Górze 
pojawił się inwestor, który zgłosiłby 
zapotrzebowanie na 300 mechani-
ków (tokarzy, frezerów, ślusarzy )? 
Nie znalazłby ich w naszej okoli-
cy - zapewniam. Mój znajomy dał 
ogłoszenie - potrzebował pomoc-
nika w warsztacie samochodowym. 
Zgłaszali się sami dyletanci. On 
chciał pomocnika, a nie zaawan-
sowanego wiekowo ucznia. Albo 
podchodzimy do nauki na poważ-
nie, albo sprawę lekceważymy! 
I produkujemy absolwentów, którzy 
nie naprawią w domu kontaktu, 

którzy do zapchanego zlewu będą 
wzywać hydraulika. 

- Być może niektórzy po prostu 
takich umiejętności nigdy nie na-
będą. Może ktoś będzie wybitnym 
skrzypkiem, a kranu w życiu nie 
naprawi?

- Księciu Williamowi podstawy 
stolarstwa nie przeszkodziły w ży-
ciu, prawda?

- Jeśli już - pomogły…
- Właśnie. Do szkół wprowadzić 

trzeba odpowiedni program, dać 
młodym ludziom szanse rozwoju 
zawodowego, a gdzie w Polsce te 
szanse, gdzie w Jeleniej Górze? 

- Ależ są - jak najbardziej. Ze-
spół Szkół Technicznych „Mecha-
nik”. Zespół Szkół Ekonomicz-
no-Turystycznych. Zespół Szkół 
Licealnych i Usługowych. Proszę 
nie mówić, że nie ma gdzie uczyć 
się w Jeleniej Górze zawodu.

- No i co z tego, że są takie placów-
ki? Skoro nie są one przygotowane 
do odpowiedniego kształcenia za-
wodowego, nie mają odpowiednie-
go zaplecza - metod i narzędzi. Żad-
na z placówek, które pan wymienił, 
nie przygotowuje ślusarza, elektryka, 
tokarza na poziomie zawodowym. 
Gdzie szkolne warsztaty, które kie-
dyś były w Jeleniej?

- Nie zgodzę się. Weźmy choć-
by „Mechanika”. Prawie dwa 
i pół miliona złotych kosztowało 
zaopatrzenie tejże szkoły w zna-
komicie wyposażone technicznie 
warsztaty. Odwiedzający „Me-
chanika” obcokrajowcy chwalili 
jej warsztatowe zaplecze! Pozo-
stałe wymienione przeze mnie 
placówki także otrzymały granty 
na nowoczesne wyposażenie pod 
kątem edukacji zawodowej. 

- Proszę przejść się kiedyś do 
tokarni. Zobaczy pan, jak powinien 
wyglądać warsztat z prawdziwego 
zdarzenia. A potem niech pan 
odwiedzi nasze jeleniogórskie 
placówki. To jest właśnie problem, 
o którym mówię od samego po-
czątku - gdzie Rzym, a gdzie Krym? 
Teoria, nawet świetnie podana, nijak 
się ma do praktyki. My produkuje-
my dziś tylko teoretyków, praktyków 
jest jak na lekarstwo. 

- Twierdzi Pan, że trzeba wrócić 
do dawnego systemu edukacji? 
Przynajmniej w wymiarze zajęć 
praktycznych w szkołach podsta-
wowych, gimnazjach i szkołach 
średnich? 

- Oczywiście. Społeczeństwo 
nasze ulega feminizacji. Mężczyź-
ni niewieścieją. I nie jest to ich 
wina - to system szkolnictwa ich 

„zniewieścił”, to pokolenie zostało 
przez ten system „technicznie ubez-
własnowolnione”. Spójrzmy, jak 
jest w Anglii, jak jest w Niemczech. 
Uczmy się na dobrych przykładach 
i wyciągajmy wnioski. Abstrahując 
już od praw rynku, zatrudnienia i sy-
tuacji gospodarczej - niech na litość 
boską każdy chłopak będzie umiał 
w przyszłości naprawić we własnym 
domu kran czy kontakt w ścianie!

- Dziękuję za rozmowę!
Rozmawiał  

Antoni Gąssowski

Nie potrafimy  
kształcić fachowców 

ze Zbigniewem Oborowskim, inżynierem mechanikiem

Rentgen
Zbigniew Oborowski, inżynier mechanik-konstruktor,  

absolwent Politechniki Wrocławskiej,  
pasjonat lotnictwa  

i historii regionu.  
Mieszka na stałe  
w Jeleniej Górze.  

Karkonosze  
„przemierza”  
najczęściej  

z wysokości  
chmur,  

na  
pokładzie  
szybowca.
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- Jaki jest sens powoływania 
Terytorialnych Komisji Wyborczych, 
skoro można dokonywać wszelkich 
zmian w dokumentacji? – zastana-
wia się Wioletta Kotwicka, człon-
kini Miejskiej Komisji Wyborczej 
w Zgorzelcu.  

 
Parafka i po krzyku
Do komisarza wyborczego w Jele-

niej Górze wpłynęła skarga na uchwałę 
Miejskiej Komisji Wyborczej w Zgo-
rzelcu. Skargę wniosła członkini tejże 
komisji, kobieta, która uczestniczyła 
w procedurze tworzenia i przyjmowa-
nia dokumentu. 

- Uważam, że uchwałę podjęto 
niezgodnie z wytycznymi dla Teryto-
rialnych Komisji Wyborczych, a tym 
samym niezgodnie z załącznikiem do 
uchwały Państwowej Komisji Wybor-
czej z dn. 1 września 2014 r. – z prze-
konaniem twierdzi zgorzelczanka. 

Wątpliwości zrodziły się w ostat-
nim dniu przyjmowania zgłoszeń list 
kandydatów na radnych. Współpra-
cowniczki z komisji przyjęły zgłoszenie 
rejestracyjne kandydatki z Komitetu 
Wyborczego Wyborców Porozumienie 
2014. Listę z zebranymi według wzoru 
podpisami dostarczyła pełnomocnicz-
ka kandydatki na radną. 

- Osoby popierające tę kandydatkę 
podpisywały się pod czymś, czego nie 
ma. Sprawdziłam listę komisarza wy-
borczego z wymienionymi komitetami 
ze Zgorzelca i nie figurował na niej 
Komitet Wyborczy Wyborców Poro-
zumienie 2014. Natychmiast zgłosiłam 
ten fakt zarówno pozostałym człon-
kom komisji, jak i jej przewodniczące-
mu – relacjonuje W. Kotwicka. 

Oczywiście natychmiast sprawdzono 
dane. Okazało się, że pełnomocnik 
komitetu upoważniony był do re-
prezentowania KWW Porozumienie, 
a nie KWW Porozumienie 2014. Tego 
ostatniego w ogóle nie zarejestrowano. 
Tymczasem wszystkie dostarczone 
dokumenty – załącznik z listą kandy-
datów, załącznik z podpisami poparcia, 
jak również załącznik ze zgodą na 
kandydowanie – opatrzone były nazwą 
KWW Porozumienie 2014. Wobec 
niezgodności danych kandydatkę na 
radną wezwano telefonicznie przed 
oblicze komisji, by osobiście skreśliła 
z nazwy komitetu cząstkę „2014” i żeby 
zaparafowała naniesione zmiany. 

- Po wyjściu kandydatki głośno 
wyraziłam swoją opinię na ten temat 

– opowiada pani Wioletta. Członkini 
komisji artykułowała, że dokonano 
zmian w nieprawidłowy sposób. Po 
pierwsze, w dokumentach może ich 
dokonać tylko pełnomocnik komitetu 
wyborczego, a po drugie - z wszelkich 
poprawek powinna zostać wyłączona 
lista z podpisami osób popierających, 
czyli załącznik nr 2. 

Czepia się pani    
- Uznano, że się czepiam, ale mimo 

to wezwano pełnomocnika, który za-
parafował zmiany przy wcześniejszych 
parafkach kandydatki – kontynuuje 
opowieść W. Kotwicka. – Uważałam 
wtedy, i cały czas jestem tego zdania, 
że nie można dokonywać takich zmian 
na liście z nazwiskami poparcia. To 

jest oszustwo zastosowane wobec 
osób popierających!

W Zgorzelcu swoich kandydatów 
wystawił inny komitet wyborczy, o po-
dobnie brzmiącej nazwie: KWW ISO Po-
rozumienie Prawicy 2014. Nie można 
więc wykluczyć, że osoby wyrażające 
swe poparcie dla KWW Porozumienie 
(opisane na dokumentach jako KWW 

Porozumienie 2014) były w błędzie. 
Albo co najmniej zdezorientowane. Były 
też inne aspekty całej historii, które 
ogólnie uwrażliwiły Wiolettę Kotwicką. 
Osoba, która przyszła zarejestrować 
komitet wyborczy w komisji miejskiej, 
przyprowadziła ze sobą dzieci. Miała 
zdradzić, że musi zarejestrować ten 
komitet - bo inaczej może stracić pracę. 
I najwyraźniej udało jej się pozyskać 
przychylność i zrozumienie innych 
członkiń komisji, bo zgłoszenie zostało 
przyjęte mimo błędnie wypełnionych 
dokumentów, w myśl zasady: dajmy 
wszystkim szansę. 

- Żeby zarejestrować komitet wybor-
czy, potrzeba tylko 25 podpisów po-
parcia. Nic nie stało na przeszkodzie, 
żeby zebrać je ponownie i dostarczyć 
dokumenty niebudzące niczyich wąt-
pliwości – twardo obstaje przy swoim 
W. Kotwicka. W skardze adresowanej 
do komisarza wyborczego w Jeleniej 
Górze napisała później: …niektórzy 
członkowie komisji wyrażali opinię, 
że jeśli nawet jest coś źle zrobione, to 
przecież te dokumenty zostają u nas 
i nikt nam tego sprawdzać nie będzie, 
więc lepiej, żebym się już nie czepiała. 

Miejska Komisja Wyborcza w Zgo-
rzelcu zajęła się kontrowersyjną 
sprawą już następnego dnia. Po-
stawa Kotwickiej była nieustępliwa, 
a przewodniczący komisji ,  Zbi-
gniew Kozłowski, miał zasugerować 
wszystkim, aby dla wspólnego dobra 
zachowali milczenie w tej kwestii. - 

Przewertowałam wszystkie możliwe 
dokumenty i nie znalazłam zapisu 
dotyczącego klauzuli milczenia – 
kontynuuje pani Wioletta. 

Kobieta postanowiła rozwiać swe 
wątpliwości i porozumiała się z dy-
rektorem jeleniogórskiej delegatury 
Krajowego Biura Wyborczego. Dostała 
to, czego chciała – potwierdzenie, że 

na załączniku nr 2 nie wolno dokony-
wać tego typu poprawek, jakie zostały 
naniesione, i że nikt nie może jej 
nakazać milczenia.  

Skarga jest, rozstrzygnięcia brak
Byłoby wielce nieuczciwe zakładać, 

że problem zgłoszony przez członkinię 
komisji wyborczej został zlekceważony. 
Wręcz przeciwnie. Przewodniczący 
Zbigniew Kozłowski wystosował w tej 
sprawie pytanie; zarówno do komisarza 
wyborczego w Jeleniej Górze, jak rów-
nież do Państwowej Komisji Wyborczej 
w Warszawie. Obydwie instytucje odpo-

wiedziały szybko i w sposób zbliżony: 
należy się trzymać litery prawa, a w 
kwestiach nieuregulowanych rozstrzy-
gająca jest decyzja komisji. W ocenie 
trzeba wziąć pod uwagę, czy nie ma 
żadnych wątpliwości, jakiemu komite-
towi wyborczemu udzielały poparcia 
osoby składające podpisy. Ponadto, 
jeśli nieprawidłowa nazwa komitetu 

wyborczego została wskazana wskutek 
oczywistej pomyłki - komisja powinna 
uznać załączony wykaz podpisów. 

Idąc wskazaną ścieżką interpre-
tacyjną, Miejska Komisja Wyborcza 
w Zgorzelcu podjęła stosowną uchwałę 
i uznała, że zmiana nazwy komitetu wy-
borczego, zaparafowana zarówno przez 
kandydata, jak i pełnomocnika, jest 
poprawna. Uchwałę przyjęto siedmioma 
głosami „za”, przy jednym głosie „nie”; 
przy sprzeciwie Wioletty Kotwickiej.

- Dla mnie to nie była żadna oczy-
wista pomyłka! Wszystkie dokumenty 
budziły wątpliwości.

Kotwicka natychmiast po prze-
prowadzonym głosowaniu ogłosiła, 
że nie może się zgodzić na takie 
oszustwo. Na to, że osoby, które 
podpisywały się na liście poparcia dla 
KWW Porozumienie 2014, za zgodą 
komisji zostały przypisane do KWW 
Porozumienie. Zapowiedziała też 
zaskarżenie przegłosowanej uchwały. 
Odpowiadając na skargę, komisarz 
wyborczy w Jeleniej Górze, Ewa 
Szymańska-Habzda, postanowiła… 
pozostawić ją bez rozpoznania. Nie 
dlatego, że stwierdziła jej niezasad-
ność, tylko dlatego, że brak ścieżki 
prawnej, by uwzględnić taką skargę. 
W myśl kodeksu wyborczego skargę 
na uchwałę komisji terytorialnej może 
wnieść tylko osoba zgłaszająca listę 
kandydatów, nie członek komisji 
wyborczej. W dodatku skarga przy-
sługuje tylko na odmowę rejestracji 
listy. W przypadku jakichkolwiek wąt-
pliwości członkowie komisji teryto-
rialnej głosują jako organ kolegialny, 
a podjęta uchwała wiąże wszystkich, 
choćby mieli odmienne zdanie. 

- Chciałam zrezygnować - przyznaje 
pani Wioletta. Rozczarowana postawą 
współpracowników z komisji, zniechę-
cona nieskutecznością swojej skargi, 
nierozumiejąca powierzchowności 
w pracy komisji. - Po co to wszyst-
ko? Po co się nas szkoli z Kodeksu 
Wyborczego, z uchwał Państwowej 
Komisji Wyborczej? Uczy regulaminu, 
rozporządzeń… Wydaje się pieniądze 
i poświęca czas ludzi na przygoto-
wywanie aktów prawa, którego się 
później nie stosuje? Jest wyraźny 
zapis, że komisja terytorialna wzywa 
do usunięcia wad w zgłoszeniu list 

- ale tylko wad innych niż dotyczące 
wykazu osób popierających. 

Ostatecznie członkini, za namową 
własnego środowiska, zdecydowała 
się kontynuować pracę w komisji. 
Nawet gdyby przyszło jej ponosić 
negatywne konsekwencje w przyszło-
ści. To żadna tajemnica - w komisji 
znalazło dorywcze zajęcie pięcioro 
bezrobotnych i trójka emerytów. Nikt 
nie podskoczy, bo może na tym tylko 
stracić. - Będę uważnie obserwować, 
co się dzieje - zapowiada Kotwicka. 

- Po tym, co widziałam, mogę się spo-
dziewać wszystkiego. 

Katarzyna Matla 

Członkini komisji wyborczej zaskarżyła decyzję tej komisji 

Czepialska?

Wioletta Kotwicka nie zgadza się, by ktokolwiek zamykał jej usta, gdy pojawiają się uzasadnione 
wątpliwości.

Zbigniew Kozłowski, przewodniczący Miejskiej Komisji Wyborczej w Zgorzelcu, zapewnił nas, że 
problemem zgłoszonym przez członkinię komisji zajęto się z pełną uwagą - choć nikt inny poza panią 
Kotwicką nie uznał sprawy za problematyczną. Korekty na załącznikach zostały podwójnie zaparafowane, 
zarówno przez samą kandydatkę na radną, jak i przez pełnomocnika, co gwarantowało ich poprawność. 
Samo nanoszenie korekt jest dopuszczalne i zostało określone w stosownym załączniku do uchwały PKW 
z 1 września 2014 w sprawie wytycznych dla Terytorialnych Komisji Wyborczych. W przypadku stwierdzenia 
wad w zgłoszeniu komisja wskazuje je w specjalnej uchwale i wzywa osobę zgłaszającą do ich usunięcia; 
ma na to całe 3 dni. Ponadto, aby uniknąć błędów w interpretacji przepisów, przewodniczący wystąpił 
z zapytaniami do organów nadrzędnych w Jeleniej Górze i Warszawie, wykazując tym samym szczególną 
staranność przy ustalaniu faktów. Z. Kozłowski podkreślił, iż głosowanie w sprawie zmiany nazwy Komi-
tetu Wyborczego Wyborców Porozumienie 2014 przesądziło o wszystkim i miało zakończyć rozdmuchany 
temat - i tylko taka była intencja wypowiedzi dotyczącej tego, nad czym pracuje komisja. Nikt nikomu nie 
próbował zamykać ust. Przewodniczący zwraca też uwagę na wynik głosowania, który był jednoznaczny 
i dość wymowny: 7 osób przyjęło wprowadzoną zmianę za poprawną, a innego zdania była tylko sama 
pani Kotwicka. Nie ulega wątpliwości, że zaistniała różnica zdań co do możliwości wprowadzania korekt 
w załączniku nr 2. Przewodniczący zapewnia, że dokonano ich tylko w preambule załącznika, bez ingerencji 
w listę podpisów z poparciem, w zgodzie z przepisami i kolegialną decyzją członków komisji. Pani Kotwicka 
była innego zdania i wyartykułowała je. Nie przekonała jednak nikogo innego z komisji.

K
. M

AT
LA
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Przypominamy - pieńszczanin zo-
stał oskarżony o pobicie i pozbawienie 
wolności złodzieja, Tomasza Cz., który 
wraz z innym pomagierem kradł kable 
energetyczne na posesji należącej do 
Strojnego. Jerzy Strojny, aktualnie 
urzędujący jeszcze burmistrz Pieńska, 
dowiózł schwytanego złodziejaszka do 
Pieńska w bagażniku własnego samo-
chodu. Wprawdzie „poszkodowany” 
złodziej zeznał później przed sądem, że 
sam, bez żadnego przymusu, wszedł 
do tego bagażnika, nie zmienia to 
jednak faktu, że Jerzemu Strojnemu, 
jak również dwóm jego pomocnikom, 
postawiono zarzuty zagrożone sankcją 
5 lat pozbawienia wolności.

Proces w tej nietypowej sprawie 
toczy się w zgorzeleckim sądzie od 
początku roku. Już miesiąc temu 
spodziewano się wyroku. Nie doszło 
do jego ogłoszenia, bo biegły sądowy, 
który dokonywał oceny stanu zdrowia 
pobitego złodzieja, zapomniał o roz-
prawie; w ogóle się na niej nie pojawił. 
A pojawić się powinien koniecznie, bo 
swoimi opiniami wprowadził spore 
zamieszanie. W tej samej sprawie le-
karz sporządził dwie opinie dotyczące 
stanu zdrowia Tomasza Cz., pierwot-
ną oraz uzupełniającą, na życzenie 
sądu. Problem w tym, że były one ze 
sobą sprzeczne. Z jednej wynikało, że 
obrażenia poturbowanego złodzieja 
nie skutkowały obrażeniami powy-
żej 7 dni, a z drugiej - że owszem, 
skutkowały. 

Dla oskarżonego w procesie Jerze-
go Strojnego to kwestia fundamen-
talna, związana z kwalifikacją czynu, 
więc niespójność należało wyjaśnić 
w sposób niebudzący żadnych wąt-
pliwości. Wydawało się, że to będzie 
czysta formalność; że do opinii wkradł 
się zwykły, czeski błąd. Tymczasem… 

Trudno było oprzeć się wrażeniu, 
że pan biegły jest kompletnie nie-
przygotowany do składania zeznań. 

Zaczął od tego, że umiejscowił po-
bicie w 2011 roku, choć faktycznie 
miało ono miejsce w roku 2013. Po-
tem, studiując dokumenty pod okiem 
sądu, stopniowo odzyskiwał pamięć. 
W pewnym momencie zaskoczył jed-
nak wszystkich totalnie, zerkając na 
poszkodowanego złodzieja, którego 

dokumentację medyczną analizo-
wał, i upewniając się: „Czy to jest 
oskarżony”? Cóż, Tomasz Cz. już 
bywał oskarżonym - ale w tej akurat 
sprawie przysługuje mu status po-
szkodowanego. Okazało się też, że 
sporządzając opinię, biegły w ogóle 
nie korzystał z ważnej fotografii znaj-
dującej się w aktach sprawy, czyli 
z fotki, jaką pstryknięto Tomaszowi 
Cz. wewnątrz bagażnika samochodu. 

Tu nie chodziło oczywiście o aspekt 
sytuacyjny, tylko o ustalenie, czy 
przewożony jak tobół mężczyzna 
nosił na ciele ślady pobicia uzasad-
niające taką, a nie inną kwalifikację 
czynu zabronionego. 

Tak naprawdę chodziło o usta-
lenie, które obrażenia powstały 

11 maja, przed pierwszą obdukcją 
przeprowadzoną zaraz po zatrzy-
maniu złodzieja, a które później. 
Bowiem 13 maja, po krótkim po-
bycie w policyjnej izbie zatrzymań, 
złodziej  znowu został poddany 
oględzinom lekarskim. I miał już 
wtedy na ciele nowe obrażenia. 
Podobno, jak zeznał przed sądem, 
sam je sobie zrobił. Oczywiście nie 
nam oceniać wiarygodność tych ze-

znań ale w dokumentacji medycznej 
pojawiły się nijak do siebie niepasu-
jące elementy większej układanki. 
I tak, raz złodziej ma obrażenia 
w okolicach prawego, a raz lewego 
ucha. W jednej karcie ma siniaka 
na górnej powiece, a w drugiej nic 
podobnego. Prawdziwy galimatias, 

który próbowano podczas piątkowej 
rozprawy jakoś rozwikłać, ale się 
nie dało. Nawet przy pomocy pod-
ręcznej lupy, którą pan biegły wyjął 
z torby. Bo lekarz pod lupą widział 
obrażenia, których nikt inny na 
zdjęciach nie był w stanie dostrzec. 

Gdybano jeszcze na temat tego, co 
można drugiemu człowiekowi zrobić 
gołą ręką, a co obutą nogą - ale doni-
kąd te roztrząsania nie doprowadziły. 

Obrońca Jerzego Strojnego, mecenas 
Sławomir Papierzański, zgłosił wniosek 
o dopuszczenie dowodów z ekspertyz 
Instytutu Ekspertyz Sądowych im. J. 
Sehna w Krakowie, celem wydania opi-
nii dotyczącej powstania obrażeń ciała 
Tomasza Cz., ich skutków i następstw. 
Dopuszczenie drugiej opinii jest uza-
sadnione, gdy pierwsza opinia jest nie-
jasna i niepełna - a dokładnie taka była 
opinia, czy raczej opinie, przedłożone 
przez biegłego z listy sądowej. Drugi 
z obrońców, mec. Ewa Szymecka, 
podtrzymała wniosek swego kolegi 
i dodatkowo zawnioskowała o eksper-
tyzę z Zakładu Medycyny Sądowej we 
Wrocławiu. Wnioskom tym przeciw-
stawił się oskarżyciel, asesor Łukasz 
Chrapek, który uznał je za służące 
oczywistemu przedłużeniu sprawy. 
Ostatecznie sąd dopuścił dowody 
z Zakładu Medycyny Sądowej we Wro-
cławiu, odrzucił natomiast wniosek 
o ekspertyzę z Instytutu Sehna; głów-
nie z uwagi na fakt, iż na tego typu 
dowody przyszłoby czekać nawet dwa 
lata. Jest nadzieja na to, że Wrocław 
upora się z zadaniem szybciej. Kiedy 
jednak - nie wiadomo. W związku 
z powyższym nie wyznaczono nawet 
terminu następnej rozprawy. 

Było sporo zamieszania związanego 
z perspektywą powołania zarządu 
komisarycznego w gminie Pieńsk, 
gdyby na Jerzego Strojnego zapadł 
wyrok. W tej chwili temat już nie 
istnieje. Na dobrą sprawę burmistrz 
Pieńska mógłby się spokojnie ubiegać 
o reelekcję i czekać na prawomocne 
orzeczenie w zaciszu gabinetu. Jednak, 
jak poinformował na samym początku 
procesu, zrezygnował z udziału w wy-
borach na burmistrza. Startuje za to 
jako kandydat do Rady Powiatu Zgo-
rzeleckiego. Jeszcze nie wiadomo, czy 
historia z człowiekiem w bagażniku 
bardziej mu przeszkodzi, czy pomoże. 

(mat)

Wyrok w sprawie Strojnego nieprędko 

Biegły bezradny 
W miniony piątek, 24 października, wszystkie zainteresowane strony oczekiwały wyroku w głośnej sprawie Jerzego 
Strojnego. Niestety, wyrok nie zapadł, i raczej prędko nie zapadnie. Jerzy Strojny nie kryje zmęczenia przedłużającym 
się procesem. Chciałby już wiedzieć, na czym stoi, niezależnie od tego, jaki to będzie wyrok. Tymczasem wszyscy 
zainteresowani muszą się uzbroić w cierpliwość. 

Jerzy Strojny 
nie wie,  

jak długo  
jeszcze  

przyjdzie  
mu czekać  

na wyrok  
w tej  

sprawie.
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Z wywiadu środowiskowego 
wynika, że spożywał wódkę spro-
wadzaną z Czech, po spożyciu 
której dostawał świra - pisze 
prokurator w uzasadnieniu aktu 
oskarżenia przeciwko Adrianowi 
J., który staje przed jelenio-
górskim sądem pod zarzutem 
zabójstwa kompana od kieliszka.

Mężczyzna przyznał się do 
zadania dwóch ciosów nożem 
w szyję Mariana K., z którym 
pił alkohol, ale twierdził, że nie 
pamiętał, o co poszło.

W domu 36-letniego, bezro-
botnego mieszkańca Miszkowic 
często dochodziło do libacji. 
Także i na początku grudnia ze-

szłego roku. Odwiedził go wtedy 
Marian K. i Przemysław S. Męż-
czyźni od dwóch dni pili, spali, 
trzeźwieli i znowu pili. W pewnym 
momencie Adrian pokłócił się 
z dużo starszym Marianem, za-
częli się szarpać. W jednej chwili 
gospodarz chwycił kuchenny nóż 
i przejechał Marianowi ostrzem 
po szyi, a później wbił ostrze 
obok powstałej rany. Trzeci z bie-
siadników, Przemysław, uciekł po 
chwili z mieszkania.

- To był moment. Ja najpierw 
nożem zrobiłem ranę szyi i od 
razu dźgnąłem tym nożem obok 
tej rany, bo Marian dalej tymi 
rękami wierzgał. Po tym czasie 

Marian już nie rzucał się do mnie 
z rękami, tylko krzyczał - mówił 
w czasie przesłuchania Adrian J.

Oskarżony powiedział jeszcze 
Marianowi, że jak chce, to może 
wezwać karetkę. Ranny kolega 
miał odpowiedzieć, że nie trzeba 
i dalej pił alkohol z gospodarzem.

- Wypiliśmy jeszcze kilka kie-
liszków, aż się flaszka skończyła 
i poszliśmy spać – dodał.

Według jego relacji, z Maria-
nem było wszystko w porządku, 
bo następnego dnia rano zaczęli 
rozpijać kolejny litr wódki. Biesia-
da trwała aż do wieczora, kiedy 
to obaj znowu położyli się spać. 
Następnego dnia rano Adrian 

miał wstać i pójść do sklepu po 
wiśniówkę. Jednak z butelką al-
koholu nie wrócił do domu, tylko 
poszedł ją wypić z innymi kole-
gami. Dopiero, kiedy wieczorem 
wrócił do mieszkania, zobaczył, 
że Marian leży na podłodze i nie 
daje oznak życia.

Przesłuchiwany drugi raz 
w prokuraturze Adrian J. po-
wiedział, że jego wyjaśnienia 
zostały na nim wymuszone przez 
policję. Na komendzie miał być 
bity i kopany oraz nakłaniany do 
poświadczenia nieprawdy.

Biegły z zakresu medycyny 
sądowej po sekcji zwłok denata 
stwierdził, że rany zadane Ma-

rianowi K. krwawiły obficie, więc 
na pewno nie mogły powstać 
na dzień przed zgonem. Tym 
bardziej człowiek z takimi obra-
żeniami nie byłby w stanie pić 
alkoholu. Gdyby jednak pomoc 
nadeszła odpowiednio szybko, 
to byłaby szansa na uratowanie 
mężczyzny.

Adrian J. był wcześniej kilku-
krotnie karany. Jest uzależniony 
od alkoholu, po którym zachowu-
je się agresywnie i nieprzewidy-
walnie, wywołując u ludzi strach. 
Prokuratura uznała jednak, że 
wobec Mariana K. działał z za-
miarem ewentualnym.

GOK

Po wódce mu odbiło



12
Nr 43, 28 października 2014

nowiny KULTURALNE

JELENIA GÓRA
Już dziś, we wtorek 28 października, 

o godz. 18, w ramach wtorku filmowego 
w DKF „Klaps” w Jeleniogórskim Cen-
trum Kultury można obejrzeć animowa-
ny film biograficzny produkcji japońskiej 
pt. „Zrywa się wiatr” w reżyserii Hayao 
Miyazaki. Opowiada o chłopcu w oku-
larach, który nie mógł latać, ale kiedy 
dorósł, został konstruktorem samolotów.

29 października o godz. 17 w Książ-
nicy Karkonoskiej z czytelnikami spo-
tka się Barbara Włodarczyk – dzienni-
karka telewizyjna, znawczyni tematyki 
krajów byłego ZSRR, autorka książki 

„Nie ma jednej Rosji”.
29 października o godz. 19 w cie-

plickim Muzeum Przyrodniczym koncert, 
który łagodzi obyczaje z cyklu  „Karko-
nosze Muzyka Poezja”.

Tego samego dnia, 29 październi-
ka o godz. 19, w ODK na Zabobrzu 
królować będzie jazz.  Zagra Otwarta 
Grupa Swingująca w składzie: Marzena 

Madej - wokal, Mirosław Szeffer - gi-
tara basowa, Krzysztof Przyborowski 

- saksofon, Janisław Hiller - pianino, 
Leszek Bartnicki – perkusja. Wstęp na 
koncert bezpłatny!

3 listopada o godz. 17 Galeria 
Hall w ODK na Zabobrzu organizuje 
wernisaż wystawy Agaty Tracz. Tytuł 
ekspozycji: „Kształtem samotności”. 
Wernisaż będzie miał oprawę mu-
zyczną. Muzyczne aranżacje wierszy 
autorki przygotował Arkadiusz Brzy-
wacz. Wystąpią: Katarzyna Wojtyniak 
(śpiew), Konrad Boznański (recytacja, 
śpiew, gitara). 

3 i 4 listopada o godz. 16.30 w świe-
tlicy parafii pw. św. Jana Chrzciciela przy 
ul. Cieplickiej 9 przedstawienie „The 
Hare and the Tortoise” zaprezentują 
dzieci ze świetlicy. 

LUBAŃ
5 listopada o godz. 19 w Miej-

skim Domu Kultury gościnny spektakl 
„Randka w ciemno na dwie pary”, 
z udziałem Krzysztofa Ibisza, Michała 
Milowica, Małgorzaty Potockiej i Alicji 
Kwiatkowskiej. 

MPP

Koszmar 
partycypacji

Nie pytaj, co władza może 
zrobić dla ciebie. Zapytaj, co ty 
możesz zrobić za nią, czyli pod-
słuchana próba apelu szkolnego 
w toalecie szkolnej w wykonaniu 
Jeleniogórskiego Międzyszkolne-
go Kolektywu Dziecięcego. 

Do hymnu!
Nasza toaleta szkolna jak namiot 

się wzdyma
nieświeżym wyziewem i rur 

łoskotem.
Rozum nam każe wstrzymywać,
lecz zaraz pyta: co potem?
Po hymnie.
Jeleniogórski Międzyszkolny 

Kolektyw Dziecięcy pragnie po-
dziękować wszystkim tym, któ-
rzy oddali swoje głosy na dwa 
projekty obywatelskie zgłoszone 
do Jeleniogórskiego Budżetu 
Obywatelskiego 2015. Mowa 
o remoncie toalet dla dziewcząt 
w Szkole Podstawowej nr 11 w Je-
leniej Górze oraz kompleksowym 
remoncie toalet w Zespole Szkoły 
Podstawowej nr 15 i Gimnazjum 
nr 5, także w Jeleniej Górze. 

Kolektyw pragnie szczególnie 
podziękować aparatowi władzy, 
który wprowadził budżet oby-
watelski. Jesteśmy świadomi, 
że remonty toalet w szkołach 
publicznych nie są taką oczy-
wistością, jak koszty związane 
z promocją miasta, budową placu 
zabaw bądź odremontowaniem 
cieknącej fontanny miejskiej. Stąd 
potrzebne było ubranie remontów 
toalet szkolnych w szaty projektu 
obywatelskiego!

Dzięki inicjatywie władz po-
znaliśmy smak demokracji oraz 
partycypacji, przypominającej 
w swej istocie konkurs grantowy 
lub teleturniej audiotele. Wie-
my, że udział w tym plebiscycie 
wybornych pomysłów łagodzi 
jedynie konsekwencje obecnego 
zarządzania miastem, a nie daje 
rozwiązań systemowych. Nic to, 
i tak trudno jest nam opanować 
łzy, ale nie, łzy te nie są efektem 
działania silnych środków do 
dezynfekcji używanych w naszych 
toaletach. To łzy radości. Wierzy-
my, że szanse wygrania grantu 
na remont ustępów szkolnych są 
duże - przecież wszyscy wydalamy.

Jeleniogórski Międzyszkolny Ko-
lektyw Dziecięcy liczy na to, że oba 
projekty wygrają. A wtedy my, dzie-
ci, będziemy wydalać w warunkach 
komfortowych, dalekich od tych, 
które zaczynają już przypominać 
katownie CIA, gdzie samoczynnie 
uruchamia się ekshumacja lęków 
bardzo wczesnego dzieciństwa. To 
musi się udać!

Werble.

Wojciech Wojciechowski

Właśnie ukazał się „Gniew” Zygmunta Miłoszewskiego, jego poprzednia 
powieść „Bezcenny” cieszy się nieustającą popularnością wśród czytelników 
Książnicy Karkonoskiej.

ALE KSIĄŻKA!
Czy „Portret Młodzieńca” Rafaela Santi, jeden z najcenniejszych obrazów ko-

lekcji Czartoryskich, na którego od prawie siedemdziesięciu lat czeka pusta rama 
w krakowskim muzeum, zaginął bezpowrotnie, czy może spoczywa na dnie sejfu 
tajemniczego kolekcjonera, który pod osłoną nocy napawa się jego urokiem? 
Zygmunt Miłoszewski porzucił (na jakiś czas) prokuratora Teodora Szackiego, 
aby, niczym legendarny Pan Samochodzik, wraz ze swoimi ekscentrycznymi 
bohaterami dać porwać się przygodzie, której szaleństwo zdaje się nie mieć 
końca. Z biegłością wytrawnego artysty cyrkowego żongluje motywami literatury 
popularnej, ale przede wszystkim dzieli się z nami wiedzą na temat wojennej 
grabieży dzieł sztuki. Brawurowe pościgi, niespodziewane zwroty akcji, intrygu-
jące sekrety, dramatyczne ucieczki - czyli autor „Uwikłania” i „Ziarna prawdy” na 
tropie bezcennego skarbu i jednej z największych powojennych tajemnic. (KH)

Zapraszamy do lektury: Z. Miłoszewski „Bezcenny”, wyd. W.A.B., 2013. Książka 
jest dostępna w Wypożyczalni Głównej oraz filiach nr 3,4,5,8 Książnicy Karkonoskiej.

Szczerze polecam,

Halina Szyl, kierownik Miejskiej Biblioteki Publicznej w Szklarskiej Porębie

REKLAMA I PROMOCJA

Taka wystawa nie zdarza się 
co dzień. 3 listopada Muzeum 
Karkonoskie zaprasza na odsłonę 
obrazów jednego z najwybitniej-
szych polskich artystów - Jerzego 
Dudy-Gracza. Wyboru 48 dzieł 
dokonała córka artysty, Agata Duda 

- Gracz, kurator tej wystawy. Ekspo-
zycję nazwała znamiennym tytułem 

„Remanenty”. Wernisaż w Muzeum 
Karkonoskim zaplanowano na 3 
listopada o godzinie 16. 

Sam wernisaż także będzie miał 
nietuzinkową oprawę. Uświetni go 
koncert  Mai Kleszcz i Wojtka Krza-
ka, którzy wykonają utwory Agaty 
Dudy-Gracz powstałe pod wpływem 
obrazów Jerzego Dudy-Gracza.

Ekspozycja została przygotowana 
w tej formie specjalnie dla Muzeum 
Karkonoskiego, z okazji 10. rocznicy 
śmierci artysty. Wybór prac jest 

reprezentatywny dla twórczości au-
tora. Sam Jerzy Duda Gracz tak pisał 
o swojej twórczości: 

Kiedy myślę o polskim pejzażu, to 
we mnie budzi się tęsknota i żal, a wła-
ściwie złość, że tak zmarniał i tak nie-
wiele go już zostało. Najpierw niszczył 
go „dynamiczny rozwój gospodarczy” 
i blokowiska PRL-u. Teraz dobijają 
obrzydliwe, tandetne supermarkety, 
stacje benzynowe, betonowe, kościel-
ne dziwolągi i reklamy amerykańskich 
portek na chłopskich polach. Na 
szczęście są jeszcze peryferyjne pol-
skie zadupia, gdzie jest cicho, pięknie, 
spokojnie i daleko od zgiełku i obłędu, 

„bardzo ważnych spraw codziennych”. 
Są nieba, chmury, deszcze, śniegi, 
mgły, wschody i zachody słońca, łąki, 
pola, trawy, drzewa, ogrody, stru-
mienie, stawy i bajora, stare chałupy, 
krzywe domki i omszałe płoty.

Jeleniogórskiej ekspozycji towa-
rzyszyć będzie katalog. Wystawa 

„Remanenty” Jerzego Dudy-Gracza 

w Muzeum Karkonoskim czynna bę-
dzie do 27 stycznia 2015 roku. 

MPP

Pod patronatem Nowin Jeleniogórskich

Obrazy Dudy-Gracza w Jeleniej Górze!

Już jutro, 29 października, w Filharmonii 
Dolnośląskiej pierwszy koncert z cyklu JGJ 
FESTIVAL Jeleniogórskie Gwiazdy Jazzu! Na 
scenie, obok MARKA NAPIÓRKOWSKIEGO 
(gitara), pojawi się... STANISŁAW SOYKA 
(wokal), WOJCIECH KAROLAK (hammond), 
Adam Czerwiński (perkusja).  Gwiazdy jazzu 
startują o godzinie 19.

Po raz kolejny Stowarzyszenie Inicjatyw 
Kulturalnych „Silesia Europaea” organizuje 
jesienne spotkania z jazzem. To już piąta edycja 
festiwalu.  Idea jest prosta: Jelenia Góra ma się 
chwalić muzykami jazzowymi, którzy osiągnęli 
sukces w Polsce i świecie, a pierwsze mu-
zyczne kroki stawiali właśnie w Jeleniej Górze. 
Gitarzyści jazzowi:  MAREK NAPIÓRKOWSKI 
i ARTUR LESICKI oraz saksofonista MACIEJ 
OBARA na  autorskie wieczory zapraszają do 
Jeleniej Góry solistów  i muzyków jazzowych 
(nie tylko jazzowych) z pierwszej półki. Tych, 
których znają, współpracują w rozmaitych 
projektach na muzycznych scenach w Polsce 
i za granicą. Koncerty JGJ Festivalu zdołały już 
zyskać wiernych fanów wśród jeleniogórzan.

Przed nami trzy wieczory. Pierwszy już jutro, 
29 października, kolejne w listopadzie. 8 listopa-
da  słuchaczy ze sceny swoim głosem uwodzić 

będzie Dorota Miśkiewicz, która tego wieczoru 
wystąpi na zaproszenie Artura Lesickiego. To-
warzyszyć im będą znakomici muzycy: Paweł 
Tonaszewski (piano), Patryk Stachura (bas), 
Sebastian Frankiewicz (perkusja). 

Wieczór później, 9 listopada, koncert 
firmować będzie Maciej Obara, który do 
jeleniogórskiego projektu JGJ Festival 2014 
zaprosił Toma Arthursa (trąbka) i Dominika 
Wanię (piano). Jednym słowem, jesień w Je-
leniej Górze należy do kręgu muzyki jazzowej.

Organizatorzy festiwalu zapowiadają trzy 
bardzo zróżnicowane wieczory. Maciejowi 
Obarze najbliżej do free jazzu, Artur Lesicki 
zaprosił do Jeleniej Góry Dorotę Miśkiewicz, 
która świetnie  się czuje zarówno w jazzie, po-
pie, jak i muzyce soul, o pierwszym koncercie 
ze Stanisławem Soyką nie wspominając. Bo to 
nazwisko zna chyba każdy. 

- Każdy może wybrać koncert i muzyczny 
klimat, który mu najbardziej odpowiada - 
zapowiada JGJ Festival Aleksandra Głownia. 

Bilety na koncerty Jeleniogórskich Gwiazd 
Jazzu można nabyć w kasie Filharmonii Dol-
nośląskiej, na portalu biletyna.pl oraz w „jele-
niogórskim tramwaju” na Placu Ratuszowym. 

MPP

Gwiazdy jazzu stąd 
i ze światowych scen
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Filharmonia Dolnośląska w Jeleniej Górze, Instytucja Kultury Samorządu Województwa Dolnośląskiego
Sprzedaż biletów w kasie Filharmonii, ul. Piłsudskiego 60, tel. 75 75 381 65. Kasa biletowa czynna od poniedziałku do piątku w godzinach: 

13.00-16.00 oraz w dni koncertowe od 13.00 do rozpoczęcia koncertu; e-mail: rezerwacja@fi lharmonia.jgora.pl, http://www.fi lharmonia.jgora.pl. 
W piątek kasa biletowa czynna także w przerwie koncertu. Organizacja widowni: 75 75 381 61. Uprzejmie informujemy, że repertuar 

oraz udział wykonawców mogą ulec zmianom z przyczyn niezależnych od Filharmonii. 

Festiwal Muzyki XX wieku to zupełnie 
nowa propozycja w programie jelenio-
górskiej filharmonii, możliwa do zreali-
zowania dzięki mecenatowi Ministerstwa 
Kultury i Dziedzictwa Narodowego oraz 
Województwa Dolnośląskiego.

Realizowane na przestrzeni całego roku 
przedsięwzięcie obejmuje łącznie osiem 
wielopłaszczyznowych wydarzeń, w tym 
trzy koncerty symfoniczne, dwa koncerty 
oratoryjne zorganizowane w Legnickim 
Polu oraz w Jeleniej Górze, a także 
dwa koncerty kameralne zaprezentowane 
w Jeleniej Górze i we Wrocławiu. Autorzy 
festiwalowego projektu chcą uświadomić 
dojrzałym i młodym melomanom, jak 
piękna i wartościowa, mimo swej trudno-
ści, jest muzyka polskich kompozytorów 
współczesnych - Andrzeja Panufnika, Gra-
żyny Bacewicz, Zbigniewa Kozuba, Witolda 
Maliszewskiego, Mieczysława Karłowicza, 
Henryka Mikołaja Góreckiego, Karola 
Szymanowskiego, Witolda Lutosławskiego, 
Wojciecha Kilara, Jana Adama Maklakie-
wicza, Macieja Małeckiego, Włodzimierza 
Szomańskiego, Andrzeja Nikodemowicza. 
Dla podkreślenia jej znaczenia i mocnego 
osadzenia w polskiej tradycji zasadniczą, 
muzyczną warstwę koncertów obudowano 
słowem - prelekcjami na temat kompozyto-
rów będących bohaterami koncertów oraz 
narracjami wprowadzającymi niezwykły 
nastrój koncertów oratoryjnych. Wszystko 
po to, by dodatkowo zachęcić słuchaczy 
do częstszego sięgania po muzykę współ-
czesną. Siłą festiwalowego programu była 
jego duża różnorodność oraz doborowe 
grono wykonawców z czołowymi polskimi 
solistami i wybitnymi kameralistami. 

Festiwal zainaugurował 15 czerwca 
koncert oratoryjny, w Sanktuarium pw. 
św. Jadwigi Śląskiej w Legnickim Polu, 
uświetniający dodatkowo uroczystości 
ogłoszenia tej świątyni Bazyliką mniejszą. 
Mszę Misterium Krzyża Świętego An-
drzeja Nikodemowicza, Litanię do Ducha 
Świętego Zbigniewa Kozuba, wspólnie 
z Orkiestrą Filharmonii Dolnośląskiej pod 
dyrekcją Alana Urbanka, wykonał Chór 
Uniwersytetu Wrocławskiego Gaudium 
oraz soliści Marcelina Beucher (sopran), 
Jędrzej Tomczyk (tenor), Bogdan Makal 
(bas) i Piotr Rojek (organy). Narrację 
poprowadził ks. Grzegorz Cebulski. 20 
i 21 czerwca odbyły się dwa koncerty ka-

meralne, w których wystąpił Kwartet Śląski 
z solistą Tomaszem Strahlem (wioloncze-
la). Artyści zaprezentowali publiczności 
w Jeleniej Górze i Wrocławiu (w Bazylice 
św. Elżbiety) Kwartet smyczkowy op. 37 
Już się zmierzcha Henryka Mikołaja Gó-
reckiego oraz Kwintet smyczkowy Witolda 
Maliszewskiego. Koncert w Filharmonii 
Dolnośląskiej w Jeleniej Górze rozpoczął 
się panelem dyskusyjnym na temat: „Mi-
strzowie polskiej kameralistyki” poprowa-
dzonym przez Elżbietę Terlegę - Stachów. 

Wrześniową część festiwalu zainaugu-
rowała konferencja prasowa poprzedzająca 
specjalny koncert symfoniczny w jelenio-
górskim kościele pw. Podwyższenia Krzyża 
Świętego. 5 września we wnętrzach wspania-
łej świątyni Szymon Krzeszowiec, wspólnie 
z naszą orkiestrą pod dyrekcją Tomasza 
Bugaja, wykonał po raz pierwszy Koncert 
skrzypcowy Andrzeja Panufnika, a Tomasz 
Strahl - Koncert wiolonczelowy Jana Ada-
ma Maklakiewicza. W programie wieczoru 
znalazły się ponadto Concertino na wiolon-
czelę i orkiestrę Macieja Małeckiego oraz 
Odwieczne pieśni Mieczysława Karłowicza. 
Również to spotkanie z muzyką rozpoczęło 
się panelem dyskusyjnym poprowadzonym 
przez Elżbietę Terlegę - Stachów. Tym razem 
tematem były inspiracje i nastroje twórczości 
kompozytorów XX wieku. 

W kolejnym festiwalowym koncercie 
oratoryjnym (19 września) z Orkiestrą 
Symfoniczną Filharmonii Dolnośląskiej 
wystąpił dyrygent Radosław Labakhua, 
zespół Spirituals Singers Band oraz Chór 
Politechniki Wrocławskiej pod dyrekcją 
Małgorzaty Sapiechy-Muzioł. Artyści 
wykonali utwór Madonny Jana Pawła II 
Włodzimierza Szomańskiego, z narracją 
Elżbiety Chruszcz-Szomańskiej. 

Bardzo ważnym akcentem festiwalu 
był październikowy koncert z okazji 100. 
rocznicy urodzin Andrzeja Panufnika. 
W programie wieczoru poświęconego 
w całości twórczości tego kompozyto-
ra znalazły się trzy utwory: Uwertura 
tragiczna (1942/45/55), Koncert forte-
pianowy oraz Sinfonia Sacra. Wspólnie 
z Orkiestrą Filharmonii Dolnośląskiej 
pod dyrekcją Tomasza Bugaja wystąpił 
pianista Maciej Grzybowski. 

Ostatni koncert przygotowany w ramach 
tegorocznego festiwalu już w przyszłym 
tygodniu. Melomani nie mogą go przegapić. 

Dofinansowano 
ze środków 
Ministra Kultury 
i Dziedzictwa 
Narodowego

Dofinansowano 
ze środków 
Budżetu 
Województwa 
Dolnośląskiego

Zadanie pn. Festiwal muzyki XX wieku realizowane z Programu MKiDN 
Wydarzenia artystyczne priorytet Muzyka.

Festiwal Muzyki XX wieku
Przed nami finałowy akcent szczególnego projektu 
Filharmonii Dolnośląskiej, będącego jednocześnie 
gratką dla melomanów i znakomitym sposobem 
promocji muzycznego skarbca polskiej kultury 
narodowej. Festiwal Muzyki XX wieku przypomina 
wspaniałą twórczość wybitnych polskich 
kompozytorów minionego stulecia, podkreślając 
ogromne znaczenie ich dorobku dla naszego 
dziedzictwa narodowego. W pierwszy piątek listopada 
zapraszamy na zamykające program koncertowych 
wydarzeń festiwalu wyjątkowe spotkanie z dziełami 
Wojciecha Kilara, Karola Szymanowskiego, Grażyny 
Bacewicz i Witolda Lutosławskiego! 

Finałowy koncert Festiwalu Muzyki 
XX wieku będzie miał wartość podwójną. 
Prezentacja wspaniałych dzieł wybitnych 
polskich kompozytorów minionego stu-
lecia uświetni bowiem obchody Święta 
Niepodległości. W piątek, 7 listopada, 
jeleniogórska orkiestra zagra we własnej 
sali koncertowej. Za pulpitem dyrygenta 
stanie ponownie Tomasz Bugaj. W rolach 
solistów wystąpi natomiast dwoje skrzyp-
ków - Roman Lasocki i Gabriela Michalak. 

Profesora Romana Lasockiego na-
szym melomanom wręcz nie wypada 
bliżej przedstawiać. Jeden z najwybit-
niejszych polskich skrzypków, ceniony 
pedagog i niestrudzony propagator 
muzyki, laureat mnóstwa prestiżowych 
nagród, któremu swoje utwory dedy-
kowało ponad trzydziestu wybitnych 
kompozytorów, wielokrotnie koncerto-
wał pod Karkonoszami i współtworzył 
niezliczoną ilość wydarzeń muzycznych, 
choćby w ramach słynnego festiwalu 

„Gwiazdy Promują”, którego od lat 
pozostaje szefem artystycznym. Od 
dwóch lat Roman Lasocki pełni funkcję 

prezesa Stowarzyszenia Polskich Arty-
stów Muzyków. Artysta aktualnie gra na 
skrzypcach „Roman Lasocki” - dziele 
wybitnego lutnika Stanisława Króla, 
zbudowanym w 2012 roku z drewna 
z włoskich Dolomitów, pozyskanego 
ponad 100 lat temu. 

Utalentowana instrumentalistka - Ga-
briela Michalak, która tego samego dnia 
także pojawi się na scenie, jest laure-
atką wielu konkursów organizowanych 
w kraju i za granicą. Obecnie studiuje 
w katowickiej Akademii Muzycznej, 
w klasie skrzypiec prof. R. Lasockiego. 

Uwaga! Dla Czytelników NJ mamy 
trzy dwuosobowe zaproszenia na 
finałowy koncert Festiwalu Muzyki 
XX wieku w jeleniogórskiej filhar-
monii. Rozdamy je osobom, które 
najszybciej zatelefonują na redakcyjny 
numer 757524781 w poniedziałek, 3 
listopada, po godz. 14.00. Jedynym 
warunkiem odbioru zaproszenia jest 
posiadanie egzemplarza „Nowin Jele-
niogórskich” z niniejszą zapowiedzią 
muzycznego wydarzenia. Zapraszamy! 

Koncert z okazji Święta Niepodległości
7 listopada, piątek, godz. 19.00
Sala im. Stefana Strahla FD
wykonawcy:
Tomasz Bugaj - dyrygent
Roman Lasocki - skrzypce
Gabriela Michalak - skrzypce
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 
Dolnośląskiej
program:
Wojciech Kilar - Orawa
Karol Szymanowski - II Koncert 
skrzypcowy (kadencja Marcina 
Błażewicza) 
Grażyna Bacewicz - III Koncert 
skrzypcowy
Witold Lutosławski - Mała Suita
ceny biletów: 30 zł, 20 zł 

II Koncert Skrzypcowy Karola Szy-
manowskiego jest dla mnie utworem 
szczególnym, oddziaływującym w spo-
sób magiczny. Fascynacja jego urodą 
spowodowała, iż miałem zaszczyt wy-
konywać go i nagrywać dziesiątki razy 
z najlepszymi dyrygentami. Ogromną 
radość sprawiło mi umieszczenie mego 
nagrania z wielkim Karolem Stryją 
w opasłym tomisku „1001 najlepszych 
CD” autorstwa kilku wybitnych kryty-
ków londyńskich. We wszystkich tych 
wykonaniach realizowałem wspaniałą 
kadencję Pawła Kochańskiego.

Z inspiracji Romana Totenberga, wiel-
kiego skrzypka amerykańskiego polskiego 
pochodzenia, z którym miałem zaszczyt 
zasiadać niejeden raz w jury konkursów 
międzynarodowych, zwróciłem się do 
wybitnego polskiego kompozytora, szcze-
gólnie przeze mnie cenionego, mego 
przyjaciela Profesora Marcina Błażewicza, 
o napisanie nowej kadencji. Tę właśnie 
wersję koncertu prezentować pragnę 
w szeregu polskich filharmonii, utwór zaś, 
po wyciągnięciu praktycznych wniosków, 
ukaże się drukiem. Wszakże do koncertu 
Mozarta czy Beethovena wykonujemy 
dziesiątki wspaniałych kadencji… 

Prof. Roman Lasocki

We wrześniu w sali Filharmonii Dolnośląskiej zabrzmiały Madonny Jana Pawła II Włodzimierza Szomańskiego, 
w wykonaniu naszej orkiestry, Chóru Politechniki Wrocławskiej oraz założonej przez kompozytora grupy wokalnej 
Spirituals Singers Band

W przyszłym tygodniu przed jeleniogórską publicznością kompozycję 
Karola Szymanowskiego wspólnie z naszymi symfonikami zaprezentuje 
Roman Lasocki.
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Karkonoska Państwowa Szkoła 
Wyższa wraz z partnerami: Muzeum 
Miejskim „Dom Gerharta Hauptmanna” 
w Jagniątkowie, Archiwum Państwo-
wym w Jeleniej Górze i Międzynarodo-
wym Instytutem Komunikologii w Wa-
szyngtonie D.C. (ICI) zorganizowała 
międzynarodowe seminarium nauko-
we, poświęcone tematyce tolerancji 
i jej odzwierciedleniu w twórczości 
Fedora Sommera, pod tytułem „To-
lerancja a procesy międzykulturowej 
komunikacji. Życie i twórczość Fedora 
Sommera w aspekcie tolerancji i lite-
rackiej suwerenności”, które odbyło 
się w dniach 13 - 15 października 
2014 roku na terenie kampusu KPSW 

i w Muzeum Miejskim „Dom Gerharta 
Hauptmanna”. 

Program seminarium obejmował 
m.in. wystąpienia referentów z USA 
(Duquesne University, Pittsburgh 
PA), z Niemiec (Instytut Herdera 
w Marburgu) i z Polski (Uniwersytet 
Adama Mickiewicza w Poznaniu, Ar-
chiwum Państwowe w Jeleniej Górze). 
W ramach inauguracji sesji naukowej 
nastąpiło uroczyste zasadzenie dębu 
Fedora Sommera i odsłonięcie jego 
tablicy pamiątkowej przed biblioteką 
na terenie kampusu Karkonoskiej 
Państwowej Szkoły Wyższej.

To dowodzi, że ta jeleniogórska 
uczelnia wyższa zaczyna spełniać co-

raz ważniejszą rolę nie tylko w kształ-
ceniu młodych ludzi, lecz także 
w kształtowaniu ich świadomości kul-
turowej i gotowości do porozumiewa-
nia się z innymi kulturami. Niezwykle 
ważna jest w tym kontekście owocna 
współpraca z instytucjami kultury: 
hitem seminarium było przedstawie-
nie przez Iwo Łaborewicza, dyrektora 
Archiwum Państwowego, odnalezio-
nych przez niego rękopisów trzech 
powieści Sommera. 

Końcowy akcent seminarium 
stanowiła krótka podróż studyjna 
śladami dialogu kulturowego do 
miejsc związanych z działalnością 
i twórczością tego dolnośląskiego 
pedagoga i pisarza. W jej trakcie 
doszło, podczas pobytu w Kościele 
Wang w Karpaczu, do wymownego 
z punktu widzenia ekumenizmu spo-
tkania pastora Edwina Pecha z Davi-
dem Luzem, przełożonym kościoła 
Schwenkfeldystów w Pensylwanii. 
Bardzo ważnym wydarzeniem było 
w tym kontekście także spotkanie 
z władzami miejscowości Dobromierz, 
w której Fedor Sommer się urodził, 
i gdzie również odsłonięto tablicę pa-
miątkową, umieszczoną na grobowcu 
mieszczącym prochy pisarza i jego 
żony. Spotkanie w Dobromierzu za-
owocowało planami współpracy ma-
jącej na celu promowanie twórczości 
Fedora Sommera wśród polskich czy-
telników, a tym samym umacnianie 

więzi regionalnej 
oraz promowanie 
tej miejscowości. 
Bardzo duże wra-
żenie na uczest-
n ikach podróży 
studyjnej zrobiła 
wystawa prac ma-
larskich uczniów 
miejscowej szkoły 
podstawowej, zaty-
tułowana „Śladami 
Fedora Sommera 
przez Dobromierz”. 

Pomysł zorganizowania semi-
narium zrodził się podczas pobytu 
naukowego w USA (Duquesne 
University, Pittsburgh, PA) dra 
Józefa Zapruckiego, pracownika 
naukowo-dydaktycznego w Karko-
noskiej Państwowej Szkole Wyższej, 
członka Amerykańskiego Towa-
rzystwa Semiotycznego i Instytutu 

Komunikologii w Waszyngtonie. Do 
wzięcia udziału w seminarium udało 
się zaprosić między innymi przedsta-
wicieli kościoła Schwenkfeldystów 
z Pensylwanii, których przodkowie 
zostali wypędzeni ze Śląska w XVIII 
w., dra Allena Viehmayera i pastora 
Davida Luza. W swych wystąpie-
niach przedstawili oni niezwykle 
istotne kwestie, dotyczące procesów 
komunikacji międzykulturowej nie 
tylko na płaszczyźnie religii. 

Dialog międzykulturowy, szczegól-
nie w naszym regionie, ma doniosłe 
znaczenie, ponieważ z powodów 
historycznych (śląskie dziedzictwo 
kulturowe) jesteśmy niejako skazani 
na mniej lub bardziej intensywny kon-
takt z obcymi kulturami i budowanie 
porozumienia między nimi.

W tym kontekście opisane po-
wyżej  seminar ium wpisuje s ię 
doskonale w sekwencję podejmo-
wanych w ostatnim dziesięcioleciu 
inicjatyw kulturalnych, mających 
na celu zintensyfikowanie dyskusji 
nad przemyślanym wykorzystaniem 
zasobów wspólnego dziedzictwa 
kulturowego na Dolnym Śląsku, 
wspierając tym samym budowanie 
porozumienia i zrozumienia między 
narodami, co powinno przecież 
stanowić nadrzędny cel każdej 
wspólnoty budującej swą przy-
szłość w przygranicznych regionach 
zjednoczonej Europy. 

Międzynarodowe seminarium naukowe i II Kolokwium ICI: 
„Tolerancja a procesy komunikacji międzykulturowej. 
Życie i twórczość Fedora Sommera w aspekcie tolerancji 
i literackiej suwerenności.”
Na wrzesień tego roku przypadła 150. rocznica urodzin jeleniogórskiego przedwojennego humanisty, pisarza i pedagoga, 
Fedora Sommera. Był on w tamtych czasach znanym i cenionym literatem i pedagogiem; wsławił się przede wszystkim 
powieściami historycznymi podejmującymi problematykę reformacji i kontrreformacji, propagującymi wartości ekumenizmu 
i szeroko rozumianej tolerancji. 

Gości przywitał prof. Tomasz  
Winnicki, prorektor KPSW.

Grażyna Malczuk, 
kanclerz KPSW  

i dr Józef Zaprucki, 
dokonują uroczy-
stego odsłonięcia 

tablicy pamiątkowej.
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Gwiazdy światowego formatu
Włodek Pawlik Trio zachwycił na 

otwarciu XIII Międzynarodowego 
Krokus Jazz Festiwalu. Włodek Paw-
lik, Paweł Pańta (kontrabas, gitara 
basowa) i Cezary Konrad (perkusja) 
jeleniogórskiej publiczności zapre-
zentowali nie tylko utwory z nagro-
dzonego prestiżową nagrodą Grammy 
albumu „Night in Calisia”. Sięgnęli 
też do kompozycji sprzed kilkunastu 
lat, z płyty „The Waning Moon” oraz 
późniejszej - „Anhelli”. Trio przywołało 
też nastrojowy temat z filmu Rewers, 
z cytatami z Komedy. Nie obyło się bez 

popisów znakomitego pianisty w skła-
dance - żarcie muzycznym. Włodek 
Pawlik żartował zresztą nie tylko na 
instrumencie, ale i snując od czasu 
do czasu zabawne opowiastki. Arty-
sta zdradził ze sceny, że dwa dni po 
otrzymaniu nagrody Grammy miał już 
telefon od Andrzeja Patlewicza z JCK 
z propozycją występu na Krokus Jazz 
Festiwalu. Poza trójką znakomitych 
muzyków brawa należą się zatem 
i Patlewiczowi - za refleks i trzymanie 
ręki na pulsie.

Energetyczny koncert i sceniczne 
show podarowała publiczności świa-
towego formatu gwiazda jazzu - Lady 
Miles Davis, Saskia Laroo. Wieczór 
drugi festiwalu rozbrzmiewał nie 
tylko na jazzowo, słychać było nuty 
muzyki etnicznej, nawet hiphopo-

wej za sprawą rapera z Ghany, Mc 
Phantoma. Saskia Laroo ze sceny 
uwodziła publiczność nie tylko wła-
snym rozpoznawalnym „aksamitnym 
tonem trąbki”. Śpiewała, dopingo-
wała swoich muzyków i rozmawiała 
z publicznością. Sceniczne show w jej 
wykonaniu jeleniogórska publiczność 

„kupiła” od razu, włączając się aktywnie 
w interakcje ze sceną, choć znaleźli się 
zwolennicy „jazzu jak Pan Bóg przyka-
zał”, dla których show jest zbędnym 
dodatkiem do dobrego jazzu.

Na finał Krokus Jazz Festiwalu wspa-
niały koncert marzeń wszystkich fanów 

jazzu zagrał SHERMAN IRBY, „wielki 
talent jazzowego saksofonu”. Czarował 
saksofonem altowym od nastrojowych 
dźwięków po pełną ekspresji grę. Ame-
rykański muzyk, pochodzący z Alabamy, 
przywiózł do Jeleniej Góry świetnych 
artystów, z pianistą Jamesem Hurtem 
na czele. Kiedy wybrzmiał już bis, nikt 
nie miał wątpliwości, że zapowiadając 
koncert, Tomasz Tłuczkiewicz miał 100 
proc. racji mówiąc:

- Na szczęście są na scenie giganci, 
którzy grają muzykę jazzową jak Pan 
Bóg przykazał. Mówi się na taką twór-
czość, na taki jazz w języku angielskim 

„prosto, do przodu”. Bo to oni właśnie 
nieustępliwie wyznaczają jedyny słusz-
ny kierunek, w którym jazz powinien 
zmierzać. Sherman Irby jest właśnie 
takim artystą... 100 proc. jazzu!

Powiew młode-
go jazzu

Nieodłącznym 
elementem festiwa-
lu jest konkurs dla 
młodych muzyków 
jazzowych „Powiew 
młodego jazzu”. 
Przez dwa dni na 
scenie zaprezento-
wało się 15 zespo-
łów z Polski i Czech. 
Nagrodę Grand Prix 
i statuetkę „Złotego Krokusa” oraz nieba-
gatelną nagrodę 5 tys. zł otrzymał zespół 
Kamil Piotrowicz Quintet z Gdańska. Dru-
gą nagrodę przyznano zespołowi Ostrich 
Quartet z Czech, a trzecią Weezdob 
Collective z Poznania. Zauważono przy 
tym indywidualnych muzyków.

- Wszystkie kapele grały na tak 
wysokim poziomie, że naprawdę był 
kłopot, kogo wytypować do nagród. 
Jury wyróżniło indywidualnie choćby 

Tomka Wendta (saksofon), Bartosza 
Dworaka (skrzypce), wokalistkę Dorotę 
Zygadło - wymieniał Andrzej Patlewicz 
tych, o których z pewnością usłyszymy 
w kontekście kariery jazzowej.

Na bardzo wysoki poziom konkursu 
zwrócił uwagę juror, Piotr Rodowicz:

- Co roku, a jestem już chyba na 
siódmej edycji festiwalu, stwierdza-
my coraz wyższy poziom młodych 
muzyków. To nas, jurorów, zadziwia. 
Zastanawiamy się, skąd się bierze tak 
utalentowana młodzież. Co najmniej 
połowa zespołów biorących udział 
w konkursie reprezentowała profesjo-
nalny poziom.

Piotr Rodowicz podkreślał, że młode 
kapele pracują nad własnym progra-
mem, nieliczne grupy grały standardy 
jazzowe. Laureata Grand Prix wyróżnia-
ła właśnie własna muzyka i aranżacje. 
Jurora niepokoi za to inna tendencja 
młodych polskich zespołów: 

- Grają na siłę nowoczesną, skom-
plikowaną, trudną muzykę. Przestaje 
być istotne to, co dla mnie ważne - na 
pierwszym miejscu melodia, harmo-
nia, ekspresja. „Skomplikowaność” 
staje się celem. A to odstrasza pu-
bliczność. Zapominają, dla kogo grają. 
Dokładnie to samo stało się w latach 
40. i 50. I jazz stracił na popularno-
ści. Amerykańscy muzycy, a na nich 
powinniśmy się wzorować, grają no-
wocześnie, ale element tradycji, rytmu, 
swingu, melodii jest obowiązujący. 

 
Festiwal „okrzepł” 

- Pawlik, Saskia Laroo, Sherman 
Irby w opinii wszystkich, którzy inte-
resują się jazzem, to nazwiska, które 

pozwalają cieszyć się, że festiwal ma 
rangę i znaczenie. Impreza okrzepła, 
ale pod względem finansowym wciąż 
pływa na wątłej krze - komentował 
trzynastą odsłonę jazzu w Jeleniogór-
skim Centrum Kultury szef placówki, 
Jarosław Gromadzki. Zdradził plany 
na przyszłość, dotyczące konkursu dla 
młodych jazzmanów:

- Za rok chcemy pójść w stronę 
międzynarodowej formuły konkursu, 

zaprosić nie tylko zespoły czeskie, ale 
także niemieckie, z wolnym dostępem 
innych. Myślimy o rozszerzeniu warsz-
tatów muzycznych nie tylko w czasie, 
wprowadzeniu choćby tańca jazzowego.

W opinii młodych muzyków, którzy 
przyjechali na festiwal do Jeleniej 
Góry, Krokus Jazz Festiwal był świet-
nie zorganizowany:

- Dobrze, że zespoły z Polski i Czech 
tak różnie grają. To mi się podobało 
na festiwalu. Można się dużo nauczyć, 
słuchając innych - wypowiadał się Mi-
chał Wierzgoń, perkusista z nagrodzo-
nego Ostrich Quartet. Muzyk pochodzi 
z Czech, mieszka teraz i studiuje 
w Austrii, ale świetnie mówi po polsku. 
Wychował się bowiem na Zaolziu, 15 
minut drogi od granicy z Polską.

 - Lubię jazz za jego nieprzewidywal-
ność - młody perkusista podsumował 
jazzowy czar, który działa na muzyków 
i publiczność. Przynajmniej na Krokus 
Jazz Festiwalu w Jeleniej Górze.

MPP/sad

Jazz znalazł dobre miejsce
Trzynasta edycja Międzynarodowego Krokus Jazz Festiwalu im. 
Tadeusza „Errolla” Kosińskiego udowodniła, że jazz zadomowił 
się w Jeleniej Górze. Impreza spełniła wszystkie atrybuty dobrego 
festiwalu: gwiazdy światowego formatu, konkurs dla młodych 
muzyków na wysokim poziomie, klub rozbrzmiewający jazzem do 
późnych godzin nocnych i publiczność, która wypełniała widownię. 

Włodek Pawlik Trio  
zachwycił na otwarciu  

XIII Międzynarodowego 
Krokus Jazz Festiwalu.

Energetyczny koncert i sceniczne 
show w wykonaniu Lady Miles Davis, 
Saskia Laroo. 

100 proc. jazzu..., czyli saksofonista altowy Sherman Irby.

Nagroda Grand Prix i statuetka „Złotego Krokusa” 
dla zespołu Kamil Piotrowicz Quintet z Gdańska.
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nowiny SPORTOWE

IV liga
Olimpia Kowary przegrała 

z ligowym outsiderem, na dno 
tabeli spadł Włókniarz Mirsk, 
kompromitującej porażki doznała 
Nysa Zgorzelec. BKS Bolesła-
wiec zanotował kolejne pewne 
zwycięstwo.

Jeśli kibice z Kowar przed meczem 
mieli jakieś pytania, to zaczynały się 
one nie od „czy”, ale od „ile”. Co 
prawda kowarzanie grali bez kilku 
podstawowych zawodników, zespół 
w tym sezonie trapią kontuzje, jed-
nak takiego scenariusza jak porażka 
nikt nie brał pod uwagę.

Mecz zaczął się zgodnie z pla-
nem. W 12. minucie dośrodkował 
Szczęsny a wbiegający w pole kar-
ne Marcin Krupa wyskoczył i mimo 
asysty obrońcy skierował piłkę do 
bramki gości.

Wydawało się, że kolejne gole 
będą kwest ią czasu. Jeszcze 
w pierwszej połowie goście dali 
sygnał,  że nie przyjechali  do 
Kowar tylko po to, by z honorem 
przegrać. Serkies minął bramkarza, 
ale piłkę zmierzającą do bramki 
wybił Nowiński. Co nie udało się 
w pierwszej połowie, udało się 
w drugiej. Ziembowski strzałem 
lewą nogą z 16 metrów wyrównał 
a w doliczonym czasie gry Kor-
niłowicz dał Chojnowiance upra-
gnione, pierwsze w tym sezonie 
zwycięstwo. Tym cenniejsze, że 
zawodnicy z Chojnowa grali w 9, 
wcześniej czerwone kartki zobaczy-
li Ziembowski i Jędrusiak.

Ostre strzelanie urządzili sobie 
zawodnicy BKS-u, którzy w poje-
dynku z Kobierzycami nie pozo-
stawili rywalom złudzeń. Pierwsza 
połowa była wyrównana, goście 
stworzyli sobie kilka dogodnych 
sytuacji. Gospodarze też, a wy-
korzystali jedną: Ohagwu pokonał 
bramkarza rywali w sytuacji sam 
na sam. Po zmianie stron grali już 
tylko gospodarze. Rywali stać było 
jedynie na gola z karnego, podyk-
towanego za zagranie ręką w polu 
karnym przez jednego z obrońców. 
Było to przy stanie 5:0.

Rozpędzone rezerwy Miedzi 
Legnica zmiotły kolejnego rywala. 
Tym razem była to, niestety, Nysa 
Zgorzelec, która na własnym bo-
isku dała sobie strzelić aż 9 bramek. 
Wciąż nie może przełamać się 
Włókniarz Mirsk, który tym razem 
musiał uznać wyższość Orła Ząbko-
wice. Mirszczanie kończyli w dzie-
wiątkę, z boiska wyrzuceni zostali 
Paweł Niemienionek i Becker. Obaj 
zobaczyli po dwie żółte kartki. Po 
tej porażce mirszczanie spadli na 
ostatnie miejsce w tabeli.

Zawodnicy i działacze Granicy 
Bogatynia mogą czuć niedosyt. 
Przegrali na wyjeździe z rewelacyj-
nym Orkanem Szczedrzykowice 0:1. 

- Uważam, że przez cały mecz mieli-
śmy więcej z gry i byliśmy drużyną 
lepszą, a mimo to przegrywaliśmy 

- przyznał Andrzej Lipko, konsultant 
ds. mediów Granicy. Jedyny gol padł 
w 38. minucie, kiedy to Śliwiński 
wykorzystał błąd obrony gości i po-
konał Gawlika.

Wyniki 12. kolejki: Olimpia Kowary 
- Chojnowianka Chojnów 1:2 (1:0), 
Krupa; BKS Bobrzanie Bolesławiec - 
GKS Kobierzyce 5:1 (1:0), Dudka x2, 
Kapusz, Ohagwu, Wojciechowski; 
Włókniarz Mirsk - Orzeł Ząbkowice 
Śląskie 0:3 (0:1), cz. k. P. Niemie-
nionek, Becker; Nysa Zgorzelec 

- Miedź II Legnica 0:9 (0:4); Orkan 
Szczedrzykowice - Granica Bogaty-
nia 1:0 (0:0); KS Polkowice - LZS 
Stary Śleszów 5:2; Zjednoczeni 
Żarów - AKS Strzegom 1:1; Widawa 
Bierutów - Sokół Wielka Lipa 0:2.

(ROB)

1. MiedŸ II Legnica  12  36  62-10
2. KS Polkowice  12  34  40-11
3. Orkan Szczedrzykowice  12  24  25-7
4. OLIMPIA KOWARY 12  21  15-16
5. GRANICA BOGATYNIA 12  20  21-19
6. BKS BOLES£AWIEC  12  20  25-17
7. Sokó³ Wielka Lipa  12  19  17-14
8. LZS Stary Œleszów  12  16  25-22
9. AKS Strzegom  12  15  11-15
10. Zjednoczeni ¯arów  12  15  19-28
11. Orze³ Z¹bkowice Œl¹skie  12  14  18-21
12. Widawa Bierutów  12  11  13-23
13. NYSA ZGORZELEC 12  8  7-29
14. GKS Kobierzyce  12  6  11-28
15. Chojnowianka Chojnów  
 12  6  12-33
16. W£ÓKNIARZ MIRSK 12  4  11-39

Drugi mecz, druga porażka 
w koszykarskiej elicie Europy. Po 
debiutanckiej, wyjazdowej przegra-
nej w Atenach z mistrzem Grecji 
Panathinaikosem, PGE Turów uległ 
76:91 w Lubinie doświadczonej 
drużynie tureckiej Fenerbahce Ulker 
Stambuł. O wysokim zwycięstwie 
zespołu legendarnego trenera Zlejko 
Obradovicia zadecydowały pierwsza 
kwarta (30:15, prowadzenie 13:0) 
i trzy końcowe minuty ostatniej 
kwarty 13:3 (22:16).

Najlepszym zawodnikiem klubu ze 
Zgorzelca był reprezentacyjny skrzydło-
wy Damian Kulig. Rzucił 23 punkty, miał 
8 zbiórek piłki i 2 bloki. Jego pojawienie 
się na boisku dało mistrzom Polski roz-
pęd. Damian trzymał wynik. W pierwszej 
połowie wywalczył 16 z 26 punktów ca-
łej drużyny PGE Turowa. Po jego celnej 

„trójce” w końcówce meczu z jednym 
z głównych faworytów Final Four gospo-
darze przegrywali tylko 73:78, jednak 
gwiazdorski skład Ferenbahce pokazał, 
jak perfekcyjnie i po profesorsku trzeba 

zakończyć mecz elitarnych rozgrywek 
Starego Kontynentu.

Mistrzowie Polski po raz kolejny 
pokazali sportowy charakter i, jak 
równy z równym, potrafili zagrać 
z utytułowanym rywalem. Podopieczni 
trenera Miodraga Rajkovicia na plus, 
25:20 i 20:19, zaliczyli dwie kwarty, 
w pozostałych ulegli 15:30 i 16:22. 
W tureckim teamie brylował Ameryka-
nin Andrew Goudelock (27 pkt.), który 
rozmontował defensywę zgorzelczan.

(STOB) 

Karkonosze Jelenia Góra w mi-
nioną sobotę pokonały UKP Zielona 
Góra 3:2, ale przypłaciły to kontuzja-
mi dwóch podstawowych obrońców.

Goście postawili trudne warunki 
i prowadzili od 53. minuty 1:0 po 
karnym, skutecznie egzekwowanym 
przez Andrzejczaka. Później wyrów-
nał Kusiak strzałem z daleka (po 
błędzie bramkarza UKP), a niedługo 
potem na prowadzenie jeleniogórzan 
wyprowadził Pacan. Rywale pozbie-
rali się i doprowadzili do wyrównania 
za sprawą Andrzejczaka. W końców-
ce decydującego gola zdobył Kusiak.

O ile wynik był bardzo dobry 
dla biało-niebieskich, bo umocnili 
się oni na 11. miejscu w tabeli 
i powiększyli przewagę punktową 
nad strefą spadkową, o tyle straty, 
jakie ponieśli jeleniogórzanie, będą 
już dużo trudniejsze do wycenie-
nia. Jeszcze w pierwszej połowie 
Markowi Wawrzyniakowi odnowiła 
się kontuzja mięśnia dwugłowego. 
Zastąpił go Mateusz Firlej. W dru-

giej połowie musiał zejść Marcin 
Pacan, narzekający na uraz kolana. 
Najprawdopodobniej zerwał więza-
dła krzyżowe, ale pełna diagnoza 
będzie dzisiaj.

Obaj zawodnicy grają na środ-
ku obrony w Karkonoszach. Nie 
wiadomo, kto ich zastąpi podczas 
meczu z Bielawianką. Tym bar-
dziej, że Artur Milewski nie będzie 
miał do dyspozycji Kazimierza 
Hamowskiego, którego czasami 
przesuwa do obrony, gdyż pauzuje 
on za żółte kartki.

- Będziemy musieli jakoś sobie 
z tym poradzić - mówi A. Milewski. 

Do końca pozostały trzy kolejki 
i Karkonosze grają z teoretycznie 
słabszymi rywalami. Oprócz Biela-
wianki są to Kąty Wrocławskie (u sie-
bie, 9 listopada) oraz z MKS Oława.

Karkonosze Jelenia Góra - UKP 
Zielona Góra 3:2 (0:0)

Zd jęc ia  z  tego meczu na  
www.nj24.pl

(ROB)

Trwa dobra passa szczypiornistek 
z Jeleniej Góry. W 8. serii Superligi ko-
biet zespół KPR-u wywalczył komplet 
punktów w wyjazdowej potyczce w Ol-
kuszu. Po zwycięstwie 34:29 (18:17) 
żółto - niebieskie, z dorobkiem ośmiu 
punktów, bramki 223:232, zajmują 
siódmą pozycję w tabeli, premiowaną 
grą w najlepszej ósemce play - off. 
Zaledwie jeden punkt dzieli KPR od 
trzeciego miejsca. 

Przed konfrontacją ze „Srebrnymi 
Lwicami” trener Michał Pastuszko 
podkreślił, że rywalki KPR-u 
mają całkiem solidny skład, 
na czele z bardzo dobrze 
spisującą się bramkarką Moniką 
Wąż oraz rozgrywającymi Pauliną 
Marszałek i Sabiną Kobzar. Dlatego do 
niezwykle ważnego meczu, w którym ol-
kuszankom bardzo potrzebne są punkty 
(wcześniej pokonały Piotrkovię Piotrków 
Trybunalski 28:17), jeleniogórskiego 
zespołu nie trzeba było mobilizować 
i dodatkowo koncentrować. W pierwszej 
połowie podopieczne trenera Zdzisława 
Wąsa stawiały zacięty opór, wierząc 
w sprawienie niespodzianki.

Po przerwie bramką 
z koła Natalia Wicik dała 
SPR-owi remis. Do 40. 
minuty gospodynie to-
czyły wyrównaną walkę, 
potem piłkarki KPR-u 
szybko wypracowały so-
bie pięcio -, a nawet sied-
miobramkową przewagę 
i zasłużenie cieszyły się 
z  p ierwszej 
w tym se-
z o n i e ,  

c e n -
nej wygranej 

wyjazdowej. Przy-
pieczętowała ją Marta 

Dąbrowska. Największy 
udział w ligowym sukce-
sie miał kwartet zawod-
niczek: Marta Dąbrowska, 
Małgorzata Buklarewicz, 
Jelena Bader - na zdjęciu (każda po 
7 goli) i Mariola Wiertelak 6. Trzy 
bramki strzeliła Małgorzata Mączka, 
po dwie Dominika Grobelska i Marty-

na Michalak. Jeleniogórzanki potrafiły 
rozbić olkuską drużynę, grając nawet 
w potrójnym osłabieniu. Nie straciły 
gola podczas 14 minut łącznych kar. 

Henryk Stobiecki 

Piłkarki KPR-u bliżej... podium 
Trwa dobra passa szczypiornistek 

8. serii Superligi ko-
biet zespół KPR-u wywalczył komplet 

wyjazdowej potyczce w Ol-
kuszu. Po zwycięstwie 34:29 (18:17) 

dorobkiem ośmiu 
punktów, bramki 223:232, zajmują 

tabeli, premiowaną 
najlepszej ósemce play - off. 

Zaledwie jeden punkt dzieli KPR od 

Przed konfrontacją ze „Srebrnymi 
Lwicami” trener Michał Pastuszko 

spisującą się bramkarką Moniką 
Wąż oraz rozgrywającymi Pauliną 

Sabiną Kobzar. Dlatego do 
którym ol-

kuszankom bardzo potrzebne są punkty 
(wcześniej pokonały Piotrkovię Piotrków 
Trybunalski 28:17), jeleniogórskiego 

Po przerwie bramką 
z koła Natalia Wicik dała 
SPR-owi remis. Do 40. 
minuty gospodynie to-
czyły wyrównaną walkę, 
potem piłkarki KPR-u 
szybko wypracowały so-
bie pięcio -, a nawet sied-
miobramkową przewagę 
i zasłużenie cieszyły się 
z pierwszej 
w tym se-
z o n i e ,  

c e n -
nej wygranej 

wyjazdowej. Przy-
pieczętowała ją Marta 

Dąbrowska. Największy 
udział w ligowym sukce-
sie miał kwartet zawod-
niczek: Marta Dąbrowska, 
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W Eurolidze bez sukcesów

Pogrom Sudetów
Takiej klęski jeleniogórskich koszy-

karzy nikt się nie spodziewał. W piątej 
kolejce II ligi czwarty w tabeli zespół 
KS Sudety, przegrał aż 66:105 w kali-
skiej hali z MKS - em Drogbruk (piąta 
lokata). Jedynym miłym akcentem 

meczowym pogromu gości był rekor-
dowy dorobek punktowy Pawła Min-
ciela. Środkowy Sudetów wywalczył 
aż 32 „oczka”, czyli blisko połowę 
całej zdobyczy drużyny z Jeleniej Góry.

Podopieczni trenera Ireneusza Ta-
raszkiewicza tylko w trzeciej kwarcie 
(17:17) potrafili nawiązać równorzęd-

ną walkę z beniaminkiem. W pozo-
stałych polegli w kretesem (27:13, 
27:15, 34:21). Od samego początku 
spotkanie toczyło się pod dyktando 
koszykarzy z Kalisza, którzy wielo-
krotnie dali popis skuteczności i stale 
powiększali przewagę. 

(STOB)

Piąta porażka
- Kiedy wreszcie koszykarki z jeleniogórskie-

go klubu zdobędą pierwszy w tym sezonie 
komplet punktów w I lidze kobiet? - pytają fani. 
W czwartej serii grupy „B” MKS MOS Karkono-
sze uległ w Sosnowcu ekipie JAS-FBG 40:61. 
W minioną niedzielę popularne „Karkonoszki” 
podjęły walkę z Liderem Swarzędz, jednak 
znów, już po raz piąty z rzędu, przegrały. Do 
przerwy na świetlnej tablicy widniał remis 
33:33. Końcowy wynik to 70:61 dla drużyny 
z Wielkopolski.

Z przyczyn rodzinnych zespołu jelenio-
górzanek nie poprowadził trener Dariusz 
Tomasik. Zabrakło kontuzjowanej Martyny 
Stasiuk i 15-letniej Karoliny Stefańczyk 
(zgrupowanie szkoleniowe kadry Polski). Do 
przerwy „Karkonoszki” zaskoczyły rywalki 
celnymi „trójkami”. Do kosza piłka wpadła 
po ośmiu rzutach zza linii 6,75 metrów. 
Potem jeszcze po trzech. Przyjezdny ze-
spół trenerki Ani Talarczyk dominował pod 
tablicami, skuteczniej rzucał za dwa punkty 
i znacznie lepiej wykonywał rzuty wolne. 
W tym ostatnim elemencie gry koszykarki 
Karkonoszy zawiodły, stąd porażka.

(STOB)
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Zwycięstwo okupione kontuzjami

Agnieszka Myślak (z piłką) 
pod koszem Lidera. Obok 
Pauliny: Lewińska i Babij. 
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nowiny SPORTOWE

Klasa okręgowa
Trzynasta kolejka okazała się 

feralna dla drużyn z czołówki ta-
beli. Lider z Wykrot na własnym 
boisku przegrał z beniaminkiem 
z Raciborowic. „Lotnicy” z Jeżowa 
Sudeckiego musieli na lwóweckim 
stadionie uznać wyższość Czarnych. 
Powody do radości mieli kibice 
z Dziwiszowa, Świętoszowa i Pień-
ska. Trzy potyczki w Lubaniu, Ka-
miennej Górze i Leśnej zakończyły 
się podziałem punktów. 

Sobotni mecz klubów o nazwie 
Piast wygrali podopieczni trenera 
Dariusza Michałka. Na grząskiej 
murawie goście z Zawidowa pro-
wadzili po golu, tuż przed przerwą, 
swojego kapitana, Rafała Ryża. Po 
błędzie dziwiszowskich obrońców 
piłka odbiła się od słupka i wpadła 
do siatki. Po ostrej reprymendzie 
w szatni gospodarze szybko, w ciągu 
dziesięciu minut, „załatwili” spadko-
wiczów z IV ligi, strzelając trzy gole. 
Warto odnotować aż trzy asysty mło-
dego pomocnika, Kamila Masela. Po 
jego dokładnych dośrodkowaniach 
bramki na 2:1 i 3:1 jego klubowi 
koledzy zdobyli po uderzeniach 
piłki głową. Piłkarze z Dziwiszowa 
ciułają jesienne punkty, awansowali 
na „bezpieczną”, dziesiątą pozycję. 
Trener outsidera, Marcin Kiewra, ma 
kłopoty kadrowe. Kontuzje z walki 
o utrzymanie w okręgówce wyelimi-
nowały kilku dobrych zawodników.

Druga drużyna z powiatu jelenio-
górskiego, Lotnik, straciła drugie 

miejsce w tabeli po wyjazdowej 
porażce z Czarnymi. To niespodzian-
ka, bo choć w ostatnich meczach 
zespół z Jeżowa Sudeckiego nie 
oszałamiał stylem gry, to jednak 
regularnie zdobywał ligowe punkty 
i przez sześć kolejek nie stracił 
gola. Za niespodziewany uznano też 
remisowy wynik w Leśnej, gdzie do 
przerwy wyżej notowany Włókniarz 
prowadził z przedostatnią Victorią 

różnicą trzech trafień, a mimo to 
pozwolił ruszowianom wyrównać na 
3:3. Trener przyjezdnych, Grzegorz 
Borkowski, był bardzo zadowolony 

z boiskowej postawy wyróżniającej 
się siódemki młodych futbolistów, 
wychowanków klubu. Kibice Włók-
niarza wytykali  pi łkarzom brak 
skuteczności w pierwszej części 
spotkania. Mogło być nawet 6:0.  
Dostało się trenerowi Łukaszowi 
Kopce, za złe ustawienie boiskowe 
piłkarzy w drugiej połowie, i czo-
łowemu napastnikowi Krzysztofowi 
Mazurowi za słabą formę. Wielkie 

brawa za udany mecz z mocnym be-
niaminkiem z Warty Bolesławieckiej 
zebrali piłkarze Hutnika. W prze-
rwaniu czarnej serii i za duży udział 

w zwycięstwie (skuteczne podania 
piłki i dwie  asysty) dziękowano 
pomocnikowi drużyny z Pieńska, 
Pawłowi Wojdakowi, oraz strzelcom 
trzech goli. Za czerwone kartki 
muszą pauzować Daniel Farganus 
z Leśnej i Krzysztof Sadowski (GKS).

Ligowy pojedynek przodownika 
tabeli z Wykrot z GKS – em miał być 
jednostronnym widowiskiem i lekcją 
futbolu dla piłkarzy z Raciborowic. 
Rzeczywistość dla Piasta okazała się 
brutalna. Beniaminek skarcił lidera. 
Gospodarze zagrali słabo i musieli 
pogodzić się z porażką. Dla zawod-
ników GKS – u nie było trzeciego 
w tym sezonie remisu 4:4. Cieszyli 
się z wygranej 4:3 i z tak bardzo 
potrzebnych im punktów. Raciboro-
wiczanie konsekwentnie realizowali 
swoją taktykę i już do przerwy pro-
wadzili 4:2. Po zmianie stron, w 49. 
minucie  Adrian Kulesza  wpadł na 
bramkarza Piasta, który po uderze-
niu butem w skroń stracił przytom-
ność. Z podejrzeniem wstrząsu mó-
zgu Dawid Wawer został odwieziony 
do szpitala w Bolesławcu. Przerwa 
w grze trwała prawie pół godziny. 
W ocenie trenera Grzegorza Roma-
na za przewinienie (niebezpieczne 
zagranie) sędzia powinien pokazać 
czerwoną kartkę. Krzysztof Sobol 
przewinienia ...nie widział.   

Komplet wyników: Piast Dziwi-
szów – Piast Zawidów 3:1 (0:1), 
Kacper Dudek, Radosław Kurek, 
Maciej Górski – Rafał Ryż; Piast 
Wykroty – GKS Raciborowice 3:4 
(2:4), Adam Turko, Piotr Krawczyk, 

Łukasz Majka – Adrian Kulesza, 
Krystian Bączkiewicz 2, Andrzej 
Miżdal; Olimpia Kamienna Góra – 
Leśnik Osiecznica 0:0; Gryf Gryfów 
Śl. - Twardy Świętoszów 1:3 (0:1), 
Piotr Chlabicz – Marcin Łojko 2, 
Janusz Szkarapat; Łużyce Lubań – 
Orliki Węgliniec 3:3 (1:2), Marcin 
Nir 2, Rafał Macioszczyk – Dawid 
Mądrzejewski, Kamil Kurianowicz, 
Paweł Mockało; Czarni Lwówek 
Śl. - Lotnik Jeżów Sudecki 3:2 
(3:1), Kamil Skolimowski 2, Ire-
neusz Grabkowski – Kamil Boja-
nowski, Damian Górgul; Hutnik 
Pieńsk - GKS Warta Bolesławiecka 
3:1 (0:0), Dominik Szydlarski 2 
i Dariusz Kowal - Patryk Długosz; 
Włókniarz Leśna - Victoria Ruszów 
3:3 (3:0), Bartosz Wichuła 2 (w tym 
z karnego), Bartosz Panek - Bartło-
miej Stelwach, Bogusław Kosiorski, 
Grzegorz Borkowski.

Henryk Stobiecki

1. Piast Wykroty 28 36:18
2. Twardy Œwiêtoszów 26 40:16
3. Lotnik Je¿ów Sudecki 26 20:14 
4. Olimpia Kamienna Góra 24 24:21
5. Leœnik Osiecznica 23 23:18
6. W³ókniarz Leœna 19 24:23
7. Czarni Lwówek Œl. 19 19:20
8. GKS Warta Boles³awiecka  18 16:14
9. Orliki Wêgliniec 18 22:26
10. Piast Dziwiszów 17 33:22
11. Hutnik Pieñsk 17 28:29 
12. Gryf Gryfów Œl. 15 22:29
13. GKS Raciborowice 14 31:36
14. £u¿yce Lubañ 11 16:26
15. Victoria Ruszów 9 18:36
16. Piast Zawidów 7 19:44

A klasa 
Grupa I:
Trudno uznać wygraną wicelidera 

nad liderem za sensację, ale biorąc pod 
uwagę ostatnie wyniki drużyn, aspiracje 
Woskara i to, że był gospodarzem, można 
mówić o niespodziance. Pierwsza połowa 
przebiegała pod dyktando miejscowych – 
przeważali i mieli sytuacje, do siatki jednak 
nic nie wpadło, a w końcówce I połowy 
jedną z nielicznych okazji wykorzystali 
goście. Po zmianie stron Woskar jeszcze 
chwilę grał nieźle i wyrównał. Potem jed-
nak z minuty na minutę miejscowi gaśli, 
a Chełmsko rosło w siłę i w końcówce 
przeważyło losy spotkania na swoją stronę. 
Obie drużyny – to rzadkość, więc trzeba 
podkreślić – komplementowały sędziów, 
którzy mecz prowadzili wzorowo.  

W meczu sąsiadów z tabeli, Przedwojo-
wa i Piechowic, lepsi gospodarze. Spotkanie 
było emocjonujące, z dobrą grą, mnóstwem 
okazji bramkowych. Po I połowie prowadziła 
Lechia, bo była skuteczniejsza; a gdy jeszcze 
ich bramkarz obronił karnego, wydawało się, 
że nic złego nie może jej już spotkać. Tyle, 
że po zmianie stron Czarni zaczęli wykorzy-
stywać swoje sytuacje i  kwadrans przed 
końcem wyszli na prowadzenie. Potem 
jeszcze oba zespoły miały okazje na bramki, 
ale gole już nie padły. 

Za niespodziankę można uznać porażkę 
Bolkowa z Rudawami. Piast zagrał słabo, 
a Janowice przeciwnie. Gospodarze jako 
tako spisywali się tylko w pierwszej połowie, 
prowadzili grę, mieli okazje (poprzeczka), ale 
bramki strzelały kontrujące Janowice. Po 
zmianie stron Piast zagrał jakby bez woli 
zwycięstwa, a gdy jeszcze sędzia wyrzucił 
Strzeleckiego za uderzenie rywala (w reakcji 
na ostry faul), sprawa była przesądzona.     

Olimpia skromnie wygrała z Woj-
cieszowem po meczu, w którym każda 
z drużyn mogła pokusić się o wygraną, 
bo spotkanie było wyrównane, a sytuacje 
stwarzały oba zespoły. O wszystkim 
przesądziła pechowa interwencja wojcie-
szowskiego zawodnika i „swojak” – jedyna 
bramka w tym meczu.

Kowarom zabrano punkty z Bolkowa 
(było 0:5, jest walkower): dwóch zawod-
ników zapomniało dowodów osobistych, 

a trzeba się nimi okazać do identyfikacji. 
Uważają, to za niesprawiedliwe: – Zrozu-
miałbym, gdyby były wątpliwości, ale to 
byli Szeliga i Szpytna, do których sędzia 
zwracał się po imieniu, co znaczy, że ich 
dobrze znał, czyż więc nie jest to przejaw 
złej woli? – irytował się trener Olimpii.

Jedenaście kolejek czekać musiała Świe-
rzawa, by wygrać na własnym boisku. Po-
mógł Marciszów, który zagrał słaby mecz 
i nie sprawił dużego kłopotu miejscowym. 
Świerzawianie wygraną osiągnęli dzięki 
niezłej grze przez godzinę, gdy grali piłką 
i stwarzali sytuacje. Potem dostosowali się 
do rywali opierających grę na długich po-
daniach „na aferę” i spotkanie wyrównało 
się, a do tego stało irytująco przewidywalne.  

W meczu Lubawki z Chojnikiem goście 
piorunująco zaczęli i mocno zakończyli – 
gola zdobyli już  w 29. sekundzie meczu, 
a dającego wygraną w 90. minucie. Chojnik 
początkowo odstawał od rywali, ale w Orle 
posypały się kontuzje - potrzeba było aż 6 
zmian, po których jeleniogórzanie byli już  
stanie nawiązać walkę. I przy odrobinie 
szczęścia wywieźć z Lubawki punkt.

W Łomnicy rywale z Wolbromka od 
początku skazani byli na klęskę. Przyje-
chali tylko w dziewięciu i nie byli w stanie 
nawiązać walki. Mogą być zadowoleni, że 
skończyło się na „siódemce”.   

Grupa II:
Choć wynik meczu świetnie spisujących 

się Błękitnych z Platerówką, notowaną 
dużo niżej, wskazuje na zacięte spotkanie, 
to wygrana faworytów właściwie nie 
była zagrożona. W I połowie gospodarze 
prowadzili grę i mieli sytuacje, ze skutecz-
nością bywało różnie. Platerówka w tym 
czasie tylko 3 razy gościła pod bramką 
rywali, ale w ostatnich sekundach tej 
połowy zdobyła kontaktowego gola. Po 
zmianie stron było  podobnie.  

Także wynik meczu Kwisy ze Skalni-
kiem nie oddaje przebiegu wydarzeń bo-
iskowych, bo i tu gospodarze przeważali. 
Przysnęli tylko na 5 minut w I połowie 
i w tym czasie rębiszowianie – wcześniej 
rzadko goszczący na polu karnym Kwisy 

– strzelili dwie bramki i wyrównali. Potem 
Świeradów znów przeważał, ale wygraną 
wymęczył, bo dobrych okazji bramkowych 
nie stworzył zbyt wiele. W Rębiszowie 
niedosyt, bo i oni mieli szanse na gola, 

który być może przesądziłby o zgoła 
odmiennym wyniku.

Zdecydowanym faworytem pojedynku 
Olsza – Iskra byli gospodarze i udowodnili 
to na boisku, aplikując rywalom 9 goli, co 
odpowiada przebiegowi zdarzeń. Goście 
kończyli w dziesięciu, bo nie miał kto 
zmienić kontuzjowanego zawodnika.

Tak oczywistym faworytem nie był Ra-
dzimów rywalizujący z Giebułtowem i tu 
jednak skończyło się pogromem. W Ra-
dzimowie dziwili się taktyce przeciwników: 

„Cały czas do przodu, próbowali atakować 
i przy 0:0, i gdy było 3:0 i gdy było 6:0.” 

Nie zawiódł i trzeci zdecydowany fawo-
ryt – Markocice odprawiły Chmielankę 
też z bagażem 9 goli. Rywal przez 90 mi-
nut nie stworzył sobie ani jednej dogodnej 
okazji strzeleckiej.

Czwarty mecz bez porażki ma na koncie 
Opolno i teraz pokonało Sulików. W I 
połowie Jaśnica grała lepiej, przeważała, 
miała  sytuacje i wysoko prowadziła. Po 
zmianie stron był to jednak mecz innych 
drużyn – teraz Sulików dominował i zdo-
bywał gole. Dociągnął do kontaktowego, 
na wyrównanie brakło już czasu.  

Goszcząca w Radostowie Stella raczej 
uchodziła za faworyta, a jednak przegrała, 
w czym niemała zasługa bramkarza gości, 
który w pół godziny miał na koncie trzy 
gole. Potem Stella rzuciła się do odrabia-
nia strat, a Radostów cofnął głęboko, ale 
Stella dała radę wbić tylko dwa gole.  

Grupa III:
Choć wynik na to nie wskazuje, mecz 

Apisu w Brzeźniku był pierwszym, w któ-
rym lider musiał się mocno napracować, 
by wygrać. Do 80. minuty było tylko 
0:2 i to po golach, które mogły nie paść. 
Pierwszy – w Brzeźniku są tego pewni – ze 
spalonego, przy drugim bramkarz potknął 
się i tylko patrzył, jak piłka wpada do siatki. 
W tym czasie grający z kontry gospodarze 
też mieli swoje okazje. Gdy jednak na 
dziesięć minut przed końcem padł trzeci 
gol – już nieprzypadkowy – miejscowi 
stanęli i Apis mógł dopełnić formalności. 

Zebrzydowa pięcioma golami pokazała 
Zarębie miejsce w szeregu. Zarębianie 
dobrze sobie radzą z zespołami z dolnej 
połowy tabeli – z tymi z góry przegry-
wają z kretesem. Tak jak teraz, gdy po 
45 minutach mecz był już rozstrzygnięty 

i Sparta mogła pozwolić sobie na 6 zmian, 
wpuszczając na boisko głębokie rezerwy. 
Dopiero wtedy gra się nieco wyrównała.

Gromadka w Łące przerwała niezłą 
serię rywali. Po pierwszej połowie zanosiło 
się na pogrom – goście dominowali na 
boisku i strzelali bramki (dwie z pomocą 
bramkarza rywali). Po zmianie stron 
w GKS-ie coś się zacięło, a Łąka zaczęła 
grać lepiej, na tyle, że doszła rywali na gola 
i miała okazje do wyrównania. 

Najlepsza godzina gry w wykonaniu 
zespołu ze Starych Jaroszowic  w tym 
sezonie pozwoliła wysoko prowadzić z Ła-
ziskami – nawet 3:0. Potem jednak wróciły 
stare demony, chaotyczna gra, swojak 
(już 4. w tym sezonie), sprokurowany 
rzut karny dla rywali i końcówka zrobiła 
się bardzo nerwowa, ale dla miejscowych 
wszystko dobrze się skończyło.

Przez 45 minut spotkania Tomaszowa 
z Parową trwał wyrównany pojedynek, 
a odrobinę skuteczniejsi byli miejscowi. 
Po zmianie stron przyjezdnym zabrakło 
sił i z minuty na minutę rosła przewaga, 
dokumentowana kolejnymi golami.

Efektowana wygrana Górnika nad Maj-
danem nie była oczywista;  obie ekipy są 
przekonane, że o wszystkim zdecydował 
zmarnowany  przez gości karny. Było wte-
dy 3:2 dla gospodarzy, a Majdan, zamiast 
wyrównać, stracił kolejnego gola i był już 
bez większych szans. 

Przebieg meczu Chrobrego z Iwinami 
był, jak przewidywano – gospodarze pro-
wadzili grę i stwarzali sytuacje bramkowe. 
Ale wynik przeczył temu, bo prowadzili 
goście, którzy mieli dwa strzały na bramkę 
rywali i oba zamienili na gole. Trochę to 
zdenerwowało miejscowych; nie na tyle, 
żeby położyć grę w drugiej części, choć 
doprowadzenie do wygranej nie było łatwe. 
Jeszcze bardziej nerwowo było u rywali – 
jeden, zirytowany sytuacją, samowolnie 
zszedł z boiska, drugi zobaczył czerwony 
kartonik, w efekcie Iwiny kończyły więc 
mecz w dziesiątkę 

Woskar Szklarska Poręba - Włókniarz 
Chełmsko 1:3 (0:1): Łozowski – Wójcik, 
Filipek, Pączkowski, czerw. k.: Sucharczyk 
(87., Woskar, faul); Czarni Przedwojów - 
Lechia Piechowice 4:3 (1:3): Doliński 
(2), Kwaśniewski, Wasilewski - ; Piast 
Bolków - Rudawy Janowice 2:3 (0:2): 

Czyżycki, Kmiecik (k.) – Szarafin, D. 
Butyński, czerw. k.: Strzelecki (75., Piast, 
uderzył rywala); Olimpia II Kowary - Orzeł 
Wojcieszów 1:0 (1:0): sam. (D. Skorupa, 
j.); Pogoń Świerzawa - Bóbr Marciszów 
3:1 (2:0): Sielach, Zajda (2) – Kaczmar-
czyk, czerw. k.: Słomka (75., Pogoń, 2 ż.); 
Orzeł Lubawka - Chojnik Jelenia Góra 
3:2 (1:1): Orzechowski, J. Adamowicz, 
K. Adamowicz – Tusiński, Rzepecki; KS 
Łomnica - Nysa Wolbromek 7:0 (3:0): 
Krupa (2), Kaszuba, Amborski, Kostka, 
Sielicki, Aleksiejew.

Błękitni Studniska - Orzeł Platerówka 
4:3 (2:1): Kiełb, Zarębski, Szczech, An-
toniszyn – M. Burzyński (3, k.); Kwisa 
Świeradów - Skalnik Rębiszów 3:2 
(2:2): Przybyło, Rajchel, Rojek – Śliwiński, 
Oniszczuk; Olsza Olszyna - Iskra Łagów 
9:0 (3:0): Zaparty (4, k.), Koman (2), 
Grześkiewicz, Kurec, Kmiecik; Cosmos 
Radzimów - Sudety Giebułtów 10:2 (6:0): 
Winiarski (2), M. Ramulewicz (2, k.), Jan-
czewski, Łamasz (2), Paweł Romańczuk 
(2), Świątek – Makowski (2); Pogoń Mar-
kocice - Chmielanka Chmieleń 9:0 (3:0): 
Marszałek (4), Figielek (2), Czekański, 
Chyła, Kałmuk; Jaśnica Opolno - Bazalt 
Sulików 4:3 (4:1): Jakubowski, Tkaczyk, 
Piotr Delmaczyński, Pastuszko - Bandura, 
Ciechanowicz, Rachański, czerw. k.: P. 
Wdowikowski (72., Bazalt, 2 ż.), Peltz (81., 
Opolno, niesport. zach.); LZS Radostów 

- Stella Lubomierz 3:2 (3:1): Zawojek, 
Winczur (k.), Wolski - Sidorski, Macias. 

LZS Brzeźnik - Apis Jędrzychowice 
0:5 (0:1): Rydol (2), P. Glanc, W. Glanc, 
Bryjak; Sparta Zberzydowa - LZS Za-
ręba 5:0 (4:0): P. Kumoś, R. Kumoś, 
Skrok (2), Walęga; KS Łąka - GKS 
Gromadka 2:3 (0:3): Fulczyński, Pie-
tracha - Chwila (2), Sarzyński; KS Stare 
Jaroszowice - LZS Łaziska 3:2 (2:0): 
Budzianowksi (2), Pokropywny - sam. 
(Kondas), Skrzypek (k.); GKS Tomaszów 

- Rybak Parowa 5:1 (2:1): Kurlej (2, k.), 
Tomaszunas (2), Chorochowski - Ryś; 
Górnik Węgliniec - Majdan Bolesławi-
ce 5:2 (2:1): Dąbrowski (2), Trela, Fink 
(k.), Maciuk - Baut, Kowalewski; Chro-
bry Nowogrodziec - GKS Iwiny 3:2 (1:2): 
Paruch, Zarzycki, S. Tkacz - Cieślak (2), 
czerw. k.: Szewczyk (83., Iwiny, 2 ż.). 

(mal)

W meczu „piastowiczów” piłkarze z Zawidowa (stroje niebiesko-
zielone) i Dziwiszowa ostro walczyli o piłkę.
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nowiny SPORTOWE
To było szalone wydarzenie. Zimą 

Tomek zjechał nartostradą „Pucha-
tek”. Trasę długości 1400 metrów 
pokonał w rekordowe 106 sekund. 
W pewnym momencie jechał na 
równi ze skuterem śnieżnym, który 
na liczniku miał 55 km/h. Nie byłaby 
to żadna rewelacja, gdyby nie sprzęt. 
Tomek zjechał nartostradą... kaja-
kiem. Takim samym, jakim latem 
na wzburzonych rzekach wykonuje 
zestaw figur akrobatycznych podczas 
45-sekundowego przejazdu. Dlaczego 
śmigał kajakiem po lodowatym śnie-
gu? Dla pokazania piękna tej dyscy-
pliny sportu i propozycji rozegrania 
zawodów na nartostradzie. Rzucił 
wyzwanie wszystkim kajakarzom. 

Widowiskowy freestyle Tomek Cza-
plicki trenuje od dziewięciu lat. Re-
prezentuje Karkonoski Klub Kajakowy 
w Jeleniej Górze. Studiuje na Wydziale 
Wychowania Fizycznego wrocław-
skiej AWF o specjalności trenerskiej. 
Wicemistrz świata w wielkim stylu, 
czempion Europy, 15-krotny mistrz 
Polski. W tym roku zdobył kilka 
bardzo ważnych medali. Rywalizację 
w Pucharze Świata zakończył na trze-
cim miejscu w klasyfikacji generalnej, 
w kategorii K1SM. Zwyciężył w The 
Golden Games. Podczas sportowego 
tourne po Colorado (USA) regularnie 
kwalifikował się do finałów freesty-
le’owych konkurencji i wyścigów 
kajakowych. Wywalczył Puchar Bóbr 
River Games. W tegorocznej edycji Red 
Bull Ger Get It, wspólnie z przyjaciółmi 
z Gruzji, w Team Relay Orient Logic 
Tomek cieszył się z trofeum najlepszej 
drużyny. Wyprzedzili osiemnaście ekip 
z różnych stron świata. 

- To prestiżowa impreza, w której 
rywalizują specjaliści czterech eks-
tremalnych dyscyplin: kajakarstwa, 
kolarstwa MTB, wspinaczki i biegów 
górskich. Każdy kajakarz musiał 
z pełnym sprzętem dobiec do miejsca 
startu. Jak najszybciej wsiąść do kaja-
ka i w jak najkrótszym czasie pokonać 
kanion rzeki Tegri. To było prawie 
osiem kilometrów wiosłowania na 
najwyższych „obrotach” po kapryśnej 
rzece górskiej. Przed metą odcinka, 
na zboczu góry, czekało jeszcze 500 
metrów biegu po kamienistym brzegu 
rzeki i w bagiennym terenie, z mokrym 
sprzętem. Po kajakarzu na trasie 
pojawił się wspinacz. Choć już rano 

„rozkładała” mnie choroba, nie dałem 
tego poznać po sobie i odpuścić start. 
Uzyskałem drugi rezultat. Zaledwie 
o pięć sekund gorszy od kajakarza 
z Niemiec. Nie pamiętam, jak przekro-
czyłem linię mety. Musiałem wybierać, 

bo terminy zawodów pokrywały się. 
Zrezygnowałem z walki o tytuł mistrza 
Polski. Zawody w Gruzji były pięk-
ne. Nadal cieszę się ze sukcesu, bo 
wszystkie drużyny pokazały wolę walki 
i charakter. My też daliśmy z siebie 
wszystko - wspomina zawodnik KKK.

W mistrzostwach świata we fre-
estyle’u kajakowym, w Nantaha-
la George w północnej Karolinie 
(USA), Tomek jako pierwszy Polak 
stanął na podium w najbardziej 
prestiżowej konkurencji K1M, bo 
swoim kajakiem „latał” najwyżej 
ze wszystkich. Jego regulaminowe 
popisy wywoływały entuzjazm wśród 
licznie zgromadzonej publiczności. 
Organizatorzy nazwali Tomka „dark 
horse of the world’s” (czarnym ko-
niem zawodów).

- Sport na najwyższym poziomie 
jest niezwykle wymagający w ilości 
bardzo ciężkich i odpowiednio za-
planowanych treningów - nie ukrywa 
Tomek. - Po krótkiej przerwie na 
odpoczynek, po bilansie i ocenie se-
zonu zaczyna się wytężona praca nad 
ogólnym przygotowaniem fizycznym 
do nowych startów. Zimą dużo czasu 
spędzam w górach. W Karkonoszach 

„zaliczam” treningi wydolnościowe 
na nartach skiturowych. Na siłowni 

ćwiczę ze sztangą i hantlami. Ważne 
są zimowe zajęcia na krytym basenie. 
Na „stojącej” wodzie muszę wyko-
nywać treningi techniczne, skom-
plikowane ewolucje, takie jak salta 
przodem (loopy) i kombinacje figur 
obrotowych o najwyższym stopniu 
trudności, jak super clean cartwhe-
el’e. Gdy zrobi się cieplej, są roztopy 
i gwałtownie poziom wody podnosi 
się, trenuję na naszych górskich 
rzekach, Bobrze i Kamiennej. To już 
sama przyjemność. Kwiecień to z re-
guły czas na pierwszy daleki wyjazd 
do Ugandy, na ewolucje na wielkich 
falach górnego odcinka najdłuższej 
rzeki świata, Nilu. Nie trenuję sam, 
tylko razem z wrocławianką w bar-
wach KKK, Zosią Tułą.

Jako pierwsza w historii Polka 
z dwoma brązowymi medalami w K1K 
i K1SK wróciła z mistrzostw Europy. 
W „generalce” Pucharu Świata zajęła 
drugie miejsce, w krajowym czempio-
nacie w Krakowie i w Pucharze Bobru 
nikt Zosi nie pokonał. 

Dla Tomka i Zosi sport stał się ży-
ciową i niezwykłą pasją. Rywalizacja 
to zaledwie część tego, co ich kręci 
w kajakarstwie. Uwielbiają podróże 
oraz wyprawy do miejsc dzikich i nie-
znanych. Tylko w tym roku najlepszy 

polski kajakarz freestyle’u przebył 
około 50 tysięcy kilometrów, podróżu-
jąc z kajakiem na pokładzie samolotu, 
i razem z Zosią około 30 tysięcy km, 
jeżdżąc autem po Europie.

- Kiedy Tomek przez sześć tygodni 
przemierzał stany Colorado i Idaho, 

rywalizując w serii prestiżowych 
zawodów z gwiazdami światowego 
kajakarstwa, a potem w okolicach nie-
dawnych działań wojennych w Gruzji, 
ja po nocach siedziałam nad książka-
mi, aby na uczelni zaliczyć sesję.

Wszystkie wyjazdy i wyprawy kaja-
karze z jeleniogórskiego klubu orga-
nizują sobie sami. To spore wyzwanie, 
bo trudno planować i przygotowywać 
się do startów ze skromnymi zasoba-
mi finansowymi. Pieniądze też sobie 
sami wypracowują. Nie śpią w hote-
lach, unikają miejsc na kempingach, 
Wszystko, co potrzebne do treningów 
i przeżycia, mają w samochodzie.

Kiedy w hiszpańskiej Gironie odpo-
czywali po zawodach w zapewnionym 
im przez organizatorów hostelu, ktoś 
włamał się do samochodu. Zginęło 
kilka bardzo wartościowych rzeczy, 
w tym różne dokumenty, z prawem 
jazdy Tomka Czaplickiego łącznie. 

- Na szczęście włamywacz nie był 
zainteresowany sprzętem kajakowym 
i mogliśmy bez większych kłopotów 
kontynuować zawody. Do końca po-
dróży na kolejną mistrzowską imprezę 
i potem, do Polski, byłam kierowcą 

- dopowiada Zosia Tuła.
W 2015 roku Tomek i Zosia wystar-

tują w cyklu zawodów Pucharu Europy 
i Pucharu Polski, w mistrzostwach 
świata w Kanadzie, w imprezach w USA 
i w Bóbr River Games w Jeleniej Górze.

Henryk Stobiecki

Zdjęcia: archiwum Karkonoskiego 
Klubu Kajakowego

Kajak Tomka „latał” najwyżej 

Podczas zawodów sędziowie oceniają salta przodem i kombina-
cje figur obrotowych o najwyższym stopniu trudności.

Wiosną Tomek Czaplicki i Zofia Tuła trenują na olbrzymich 
falach w górnym odcinku rzeki Nil.
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KOMPAS GÓRSKI

KOMPAS GÓRSKI
Przewodnik turystyczny nie tylko na wakacje

Idzie zima...
W zasadzie zapomnieliśmy już 

o lecie. Piękna jesień też powoli 
przechodzi w sferę wspomnień, bo 
choć wciąż jeszcze trwa, to wyraźnie 
zmienia oblicze na mniej przyjazne 
dla wycieczkowiczów. Kilka dni 
temu w wyższych partiach gór 
sypnęło nawet śniegiem. Przyroda 
jasno daje znać, że nieuchronnie 
zmierza ku końcowi kolejny sezon 
turystyczny, podczas którego za-
chęcaliśmy naszych Czytelników do 
aktywnego wypoczynku. Na łamach 

„Kompasu Górskiego” dawaliśmy 
wskazówki, gdzie szukać nietuzin-
kowych atrakcji, wartych włączenia 
do programu czerpania z wszelkich 
bogactw sudeckiej krainy. 

Od czerwca, co tydzień, na 
stronach naszego specjalnego 
przewodnika nie tylko na wakacje 
serwowaliśmy Państwu mnóstwo 
informacji na temat skarbów natury 
i kultury, jakie trzeba zobaczyć, 
oraz wydarzeń, w jakich warto 
uczestniczyć. Wszystko jednak ma 
swój koniec. Właśnie trzymacie 
Państwo w rękach ostatnie w tym 
sezonie wydanie „Kompasu Gór-
skiego”. Przedstawiamy w nim, jak 
zwykle, trasy wycieczek i ciekawe 
miejsca na turystycznych szla-
kach. Nie brakuje także aktualnego 
informatora wybranych imprez 
na najbliższe dwa tygodnie. Jest 
jednak coś, co czyni ten „Kompas” 
wyjątkowym. To zapowiadane 
na finał sezonu rozstrzygnięcie 
konkursu fotograficznego „Zobacz 
Ducha Gór!”, promującego fotogra-
fię i wszelkie atrakcje turystyczne 
naszego regionu, ogłoszonego 
właśnie na łamach „Kompasu Gór-
skiego”. Na kolejnych stronach 
publikujemy prace laureatów tego-
rocznej edycji konkursu. Ci, którzy 
poczuli i zobaczyli prawdziwego 
ducha gór, dziś dzielą się z nami 
swoimi wspomnieniami zapisanymi 
światłem. Trudno o lepsze zapro-
szenie do krainy Ducha Gór od 
zamienionych w kuszące obrazy 
wrażeń tych, którzy już zgłębiają naj-
piękniejsze tajemnice naszych gór. 
Oto urzekający krajobraz Sudetów 
dostępnych na wyciągnięcie ręki. 

Mozaiką konkursowych foto-
grafii zamykamy kolejny sezon 
publikacji „Kompasu Górskiego” 
i szykujemy się na górską zimę 
pełną piękna, jak każda tutaj pora 
roku. To, że w następnym wyda-
niu „Nowin Jeleniogórskich” nie 
znajdziecie Państwo „Kompasu 
Górskiego”, nie oznacza wcale, że 
z naszego tygodnika zniknie tema-
tyka poruszana na łamach sezono-
wej wkładki. Na Czytelników czekać 
będą wciąż „Nowiny Turystyczne”, 
czyli specjalne strony tematyczne 

„NJ”, otwarte na prezentację wa-
lorów naszych gór i problematykę 
zagospodarowania turystycznego 
regionu. Zapraszamy do lektury!

Daniel Antosik

Guślarz (569 m n.p.m.) to wznie-
sienie leżące na zboczu południowo-
zachodniej części Pogórza Izerskiego. 
Przed Guślarzem kończą się niemieckie 
Góry Żytawskie i czeskie Góry Łużyckie, 
a zaczynają się Góry Izerskie. Szczyt 
wzniesienia leży po stronie czeskiej, 
stąd też oficjalna jego nazwa: Výhledy. 
Po polsku oznacza to po prostu Widoki. 
Nazwa jest dziś nieco ironiczna, bo 
wcześniej z góry faktycznie roztaczały 
się przecudne widoki. Między innymi 
na Graniczny Wierch od wschodu, 
albo na Vítkovský Kopec ze skansenem 
Curia Vitkov od strony południowo-
wschodniej. Dziś, po latach zamknięcia 
strefy ze względu na przebiegającą tam 
granicę Polski i Czech, wzgórze pora-
stają drzewa, które uniemożliwiają do-
cenienie walorów widokowych. Szczyt 
Guślarza znajduje się na terytorium 
Republiki Czech, ale obecnie możliwy 
jest bezpośredni dostęp na górę od 
strony polskiej. Można swobodnie 
przekraczać granicę państwa, która 
przebiega wzdłuż północnego podnó-
ża góry. Trasa na Guślarz prowadzi 
przez podbogatyńską wieś Jasna Góra. 
Wystarczy trzymać się biegnącej przez 
miejscowość drogi, która doprowadzi 
nas do krawędzi lasu i wyżej, na naj-
wyższy punkt góry, czyli bazaltową 
skałę. Do niedawna, by zobaczyć cokol-

wiek, trzeba było wdrapywać się na to 
wypiętrzenie. Obecnie, dzięki między-
narodowej inicjatywie całej gromady 
społeczników, można wygodnie wejść 
schodami na platformę widokowa. 

Maria Marciniak, przewodniczka 
turystyczna związana z Euroregionem 
Nysa podkreśla, że obecna, polska 
nazwa góry - Guślarz - jest już czwartą 
z kolei. Pierwotnie stożek nosił czeską 
nazwę Kohouti Vrch albo Výhledy, po 
niemiecku zaś nazywany był Gickels-
berg. Obydwie nazwy nawiązują do 
tego samego, prawdopodobnie po-
gańskiego źródłosłowu. Kohouti Vrch 
to nic innego jak Góra Koguta, po-
dobnie jak Gickel oznacza archaiczne 
określenie koguta w języku niemiec-
kim.Niewykluczone więc, że dzisiejszy 
Guślarz był przed wiekami miejscem 
pogańskich obrzędów, w których ko-
gut symbolizował słońce, siły witalne 
i urodzaj, a czczenie symbolu miało 
zapewnić zdrowie i pomyślność.

Ze wzgórzem związane są interesu-
jące opowieści, które stanowią niejako 
żywą historię regionu. W 1866 roku, 
na szczycie w pobliżu bazaltowej ska-
ły, niejaki Eduard Köhler wybudował 
drewniany szałas. Był lalkarzem, który 
podróżował długo po Austrii i Niem-
czech ze skrzynią pełną lalek. Wrócił 
po latach w swoje rodzinne strony, 

ale stronił od ludzi. Gdy Prusacy prze-
kroczyli ówczesną austriacką granicę, 
niewinny lalkarz został rozstrzelany, 
a szałas spalono. Mężczyznę obwiniono 
o to, że przy pomocy flagi, którą zatknął 
na szałasie, przekazywał sy- gnały 
wrogim wojskom. Z kolei 
piekarz Wildner z Lich-
tenbergu, czyli z Jasnej 
Góry, postawił w 1872 
r. na szczycie Guśla-
rza drewnianą chatę, 
w której sprze-
dawał turystom 
własne wyro-
by: pieczy-
wo, mleko 
i masło. 
P o t e m 
chata zamieni-
ła się w modną re-
staurację, którą odwiedzali 
kuracjusze pobliskiego kurortu 
Bad Opelsdorf, (dzisiejszego Opolna 
Zdroju), a także mieszkańcy niemiec-
kiego Reichenau (dzisiejszej Bogatyni). 
Jak widać, tradycje turystyczne były 
tu silne i ugruntowane, a w ich cieniu 
kwitł istny szmuglerski raj na pogra-
niczu saksońsko-czeskim. Niestety, 
wszystko się skończyło, gdy w 1938 
roku Rzesza Niemiecka przyłączyła do 
swoich granic tzw. Sudetenland. Po 

zakończeniu II woj-
ny światowej była 
czesko-niemiecka 
granica stała się 
granicą polsko-cze-
ską. Ze wszystkimi 
tego konsekwen-
cjami. Góra leżąca 
w strefie przygra-
nicznej stała się 
niedostępna dla tu-
rystów i powoli za-
rosła lasem. Piękna 
restauracja spłonęła 
doszczętnie w 1948 
roku i nigdy jej nie 
odbudowano. 

Maria Marciniak 
ze wzruszeniem 

opowiada, jak w 2008 roku, po 
otwarciu granic na mocy porozumie-
nia w Schengen, poprowadziła na 
Guślarz pierwszą wycieczkę złożoną 
z byłych niemieckich mieszkańców 
Bogatyni i okolic. 

-  J a k i e ż było ich 
rozczarowan ie ! Nie było re-
stauracji, drzewa wyrosły, zasłaniając 
kiedyś piękną panoramę, a oni stali 
się starsi, schorowani. Dla większo-
ści z nich była to już ostatnia podróż 
do miejsc znanym im z okresu, gdy 
bywali tu z mamą i tatą - wspomina 
przewodniczka. 

18 października 2014 roku, dzięki 
staraniom czeskich i polskich społecz-
ników, oddano do użytku platformę 
widokową na Výhledach/Guślarzu. 
Konstrukcja powstała w ramach 
projektu „Stanice pro pozorování 
životního prostředí na Výhledech”, 
przy pomocy finansowej Euroregionu 
Nysa. W przedsięwzięcie zaangażowali 
się ludzie z Horni Vitkova, Chrastavy 
oraz z Bogatyni, w tym Stowarzyszenie 
Razem dla Bogatyni oraz Bractwo 
Ziemi Bogatyńskiej. Chce się wierzyć, 
że to nie koniec, a dopiero początek 

„ożywiania” Guślarza. 
(mat)

Zdjęcia: M. Marciniak

Výhledy, czyli Guślarz 
18 października, na wzgórzu Guślarz, oficjalnie udostępniono nową platformę widokową. 
Może to nic specjalnego, zaledwie drewniana konstrukcja z dwustronnymi schodami 
w tę i z powrotem - ale dla tej akurat części Pogórza Izerskiego oznacza to odrodzenie zacnych, 
przedwojennych tradycji turystycznych. 

Zabytkowa pocztówka z dawną 
restauracją na Guślarzu; 

ze zbiorów 
M. Marciniak.

Nowa platforma widokowa służy już turystom.
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Oto portret Ducha Gór, namalowany nagrodzonymi pracami uczestników tegorocznej 
edycji konkursu fotograficznego „Zobacz Ducha Gór”. Konkurs organizowany wspólnie 
przez „Nowiny Jeleniogórskie” i Fundację Nowin Jeleniogórskich, przy współpracy szeregu 
instytucji zaangażowanych w promocję naszego regionu oraz sztuki fotografowania, znów 
przyniósł niemałe zaskoczenie. Przede wszystkim znaczącym wzrostem zainteresowania ze 
strony fotografujących, przekładającym się także na różnorodność i poziom zgłaszanych zdjęć.

Bogactwo i uroda krajobrazu przyrodniczego i kulturowego naszych gór jest niewy-
czerpanym źródłem inspiracji twórczych. Dowodem tego - rosnący zbiór wartościowych 
fotografii będący efektem konkursu, który zamierzamy kontynuować. Niech nagrodzone 
prace opowiadają tajemnice Ducha Gór językiem obrazu. Zdjęcia, które dziś publikujemy, 
stanowią jedynie niewielką część prac wartych pokazania, jakie wpłynęły na konkurs. 
Dość powiedzieć, że do finałowej oceny zakwalifikowanych zostało blisko 120 prac 34 
autorów. Wybór tych najlepszych był bardzo trudny. Zdjęć wartych uhonorowania było 
dużo więcej, niż wynosiła pula nagród. 

Jury pod przewodnictwem znakomitego polskiego fotografa, Zenona Żyburtowicza, 
postanowiło przyznać ostatecznie aż pięć nagród głównych, trzy nagrody specjalne i trzy 
wyróżnienia. Szersze uzasadnienie werdyktu poznać będzie można podczas otwarcia pokon-
kursowej wystawy, na którą zakwalifikowano prawie 80 prac blisko 30 twórców! Pełną listę 
autorów zdjęć, które zaprezentowane zostaną w jeleniogórskiej Galerii Skene, opublikujemy 
wraz z relacją z uroczystego wręczenia nagród laureatom i wernisażu wystawy.  

Wszystkie nagrodzone zdjęcia opublikowane zostaną także na portalu internetowym 
www.nj24.pl. Więcej konkursowych prac obejrzeć można będzie w jeleniogórskiej Galerii 
Skene, znajdującej się w budynku teatru C. K. Norwida. Uroczystość wręczenia nagród 
i wernisaż wystawy w sobotę, 15 listopada, o godz. 17.00. Zapraszamy!

Daniel Antosik

Zobacz Ducha Gór! Laureaci konkursu 2014

II nagroda: Artur Menażyk - Jesienne złoto Ducha Gór (zestaw zdjęć), Góry Izerskie - Karkonosze, październik 2013.

Wyróżnienie: Tomasz Ujma - 
W tunelu mróz, tunel kolejowy 
w Kowarach, styczeń 2014. Nagroda specjalna: Stefania Kędzior - Narty na emeryturze, Karpacz, 19 lipca 2014.

Nagroda specjalna: Aleksandra 
Michalska - Bliskie spotkanie  
z Duchem Gór na Chojniku,  
Zamek Chojnik, 20 sierpnia 2014. 

III nagroda: Izabela Opala - Rudawy Janowickie, wrzesień 2014.

IV nagroda: Cezary Jackowski - Wodospad Podgórnej, Przesieka, 20 września 2014.

Nagroda specjalna: Paweł Jonczyk - Odpocznij Lala, Góry Izerskie, 28 września 2014.
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Letni sezon turystyczny w pełni, 
więc czas najwyższy na kolejną, za-
powiadaną już wcześniej, odsłonę 
Kompasu Górskiego. Przez następne 
tygodnie na łamach naszego specjal-
nego przewodnika nie tylko na wa-

kacje prezentujemy wszelkie atrakcje 
turystyczne naszego regionu: piękną 
przyrodę, wspaniałe obiekty, ciekawe 
imprezy, unikatowe walory. W ten spo-
sób wskazujemy miejsca i wydarzenia, 
które warto zobaczyć, jeśli chce się 
dobrze poznać krainę ducha gór i jej 
wspaniałe bogactwa. 

I będziemy to robić aż do jesieni. 
Chcemy jednak, aby w realizację tej 
misji aktywnie włączyli się także inni 
poszukiwacze prawdziwych skarbów 
ducha gór. Dlatego też nasza redakcja, 
wspólnie z Fundacją Nowin Jelenio-
górskich, organizuje konkurs fotogra-
ficzny zatytułowany „Zobacz ducha 
gór”. Jego celem jest prezentowanie 
i promowanie wszelkich bogactw 
i atrakcji turystycznych całego naszego 
regionu oraz aktywnego wypoczynku. 

Zainteresowanie ubiegłoroczną, 
pierwszą edycją konkursu przerosło 
nasze najśmielsze oczekiwania. Nasz 
pomysł już na starcie przypadł do gu-
stu odkrywcom i wielbicielom atrakcji 
naszego regionu. Dowodem na to jest 
fakt, że jurorzy wybrać musieli najlep-

sze zdjęcia spośród ponad 160 prac 
nadesłanych w regulaminowym czasie. 
Warto przy tym nadmienić, że już po 
upłynięciu terminu zgłoszeń dotarło 
do nas jeszcze wiele fotografii, które 
z oczywistych względów nie mogłyby 

już trafić na obrady jury. Jeśli więc 
zdecydujecie się Państwo wziąć udział 
w konkursie, z wysyłką prac lepiej nie 
czekać do ostatniej chwili.

Nasz konkurs otwarty jest dla wszyst-
kich zainteresowanych, zarówno miesz-
kańców naszego regionu, jak i odwie-
dzających nas gości, którzy, zwiedzając 
i podziwiając najpiękniejsze miejsca 
naszej sudeckiej krainy, rejestrują swoje 
wrażenia, wspomnienia i emocje przy 
pomocy aparatu fotograficznego. 

Technika wykonywanych zdjęć jest 
dowolna, tematyka zaś bardzo szeroka. 
Konkursowe fotografie muszą przed-
stawiać skarby ducha gór, zarówno 
te naturalne, jak i kulturowe. Mogą to 
być zdjęcia wspaniałej przyrody, archi-
tektury, impresje fotograficzne inspiro-
wane pobytem w górach, reportażowe 
zapisy ciekawych wydarzeń rozgry-
wających w regionie jeleniogórskim, 
oryginalne fotograficzne pamiątki 
z wycieczek. Słowem, wszelkie foto-
graficzne obrazy, z jakich zbudować 
można album pokazujący bogactwo 
krainy ducha gór. 

Najlepsze zdjęcia opublikujemy na 
łamach specjalnego wydania Nowino-
wego „Kompasu Górskiego”. Na auto-
rów najciekawszych prac czekają też 
atrakcyjne nagrody rzeczowe, wśród 
których są m.in. najróżniejsze, orygi-

nalne produkty lokalne, zaczerpnięte 
wprost ze Skarbca Ducha Gór, pobyty 
w atrakcyjnych obiektach hotelowych 
naszego regionu, sprzęt turystyczny. 
Pula konkursowych nagród wciąż 
pozostaje otwarta, a wzbogacić mogą 
ją wszyscy, którzy zechcą dołączyć się 
do budowania oryginalnego portretu 

krainy ducha gór, złożonego z fotogra-
ficznych wspomnień tych, co zobaczyli 
prawdziwego ducha gór i chcą podzie-
lić się z innym swoimi nietuzinkowymi 
wrażeniami. Jeśli konkurs spotka się 
z szerokim zainteresowaniem i zaowo-

cuje większym zbiorem fotografii war-
tych pokazania szerokiej publiczności, 
nie wykluczamy organizacji specjalnej, 
pokonkursowej wystawy i opracowania 
wydawnictwa promującego wspaniałe 
skarby ducha gór widziane oczami 
Czytelników „Kompasu Górskiego”. 
Wszystko w Państwa rękach! 

Termin zgłaszaniab prac na tegorocz-
ną edycję konkursu mija 30 września 
2014 roku. Uwaga! Decyduje data 
dotarcia przesyłki z pracami do orga-
nizatora. Zdjęcia dostarczać można 
do siedziby Fundacji „NJ” osobiście, 
pocztą tradycyjną bądź elektroniczną. 
Zdjęcia w postaci elektronicznej zapisa-
ne muszą być w plikach o odpowiedniej 
jakości, pozwalającej na ich publikację 
w druku. Do udziału w konkursie zgła-
szać można także klasyczne odbitki 
fotograficzne. Bo w naszym konkursie 
udział brać mogą także ci, którzy 
posługują się analogowymi aparatami 
fotograficznymi. 

Warunkiem przyjęcia zdjęć do kon-
kursu jest dostarczenie wraz z nimi 
wypełnionej i podpisanej karty zgło-
szenia, dostępnej na stronach inter-
netowych www.nj24.pl. Na stronach 
naszego portalu internetowego opubli-
kowany zostanie także pełny regulamin 
konkursu. 

Zdjęcia kierować należy przesyłkami 
tradycyjnymi na adres: Fundacja No-
win Jeleniogórskich ul. M. Skłodow-
skiej-Curie 13, 58-500 Jelenia Góra, 
lub pocztą elektroniczną na adres: 
fundacja@fundacjanj.org. 

(redd) 

KOMPAS GÓRSKI
Przewodnik turystyczny nie tylko na wakacje

Aldona Cierpka „W stronę słońca” (Marczyce, 22 sierpnia).

Mieczysław Suchta „ Na Śnieżkę Drogą Urszuli” (Karkonosze, 1 stycznia).Mieczysław Suchta „ Na Śnieżkę Drogą Urszuli” (Karkonosze, 1 stycznia).

Podczas ubiegłorocznej 
edycji konkursu jurorzy 
uhonorowali aż dwanaście 
prac. O tym, jak trudno 
było wybrać zwycięzców, 
najlepiej świadczy fakt, 
że ostatecznie przyznane 
zostały dwie równorzędne I 
Nagrody - Aldonie Cierpkiej 
i Mieczysławowi Suchcie 
- za udane, niezwykle 
nastrojowe, fotografi czne 
poszukiwania prawdziwego 
ducha gór. Zwycięskie foto-
grafi e publikujemy obok. 

Partnerami konkursu są: 
Stowarzyszenie Jeleniogórska Strefa 

Fotografii, Stowarzyszenie LGD Part-
nerstwo Ducha Gór, Miasto Szklarska 
Poręba, Powiat Jeleniogórski. 

Ogłaszamy konkurs fotograficzny promujący atrakcje turystyczne naszego regionu.

Zobacz ducha gór! 

Partnerzy 
konkursu:

Zobacz Ducha Gór! Laureaci konkursu 2014

III nagroda: Izabela Opala - Rudawy Janowickie, wrzesień 2014.

IV nagroda: Cezary Jackowski - Wodospad Podgórnej, Przesieka, 20 września 2014.

Nagroda specjalna: Paweł Jonczyk - Odpocznij Lala, Góry Izerskie, 28 września 2014.

Wyróżnienie: Grzegorz Truchanowicz - Jedwabne 
wstęgi, Kowary - Karpacz, 13-15 sierpnia 2014.

V nagroda: Ryszard Literacki - Śnieżka z mego okna, Jelenia Góra, 30 maja 2014.

I nagroda: Anna Więckowska - Śnieżne Kotły, czerwiec 2014.

Wyróżnienie: Jerzy Zając - Zamek Ducha Gór, Karkonosze, 2013.
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Do niedawna obszar Sudetów (głów-
nie Kotliny Jeleniogórskiej i Ziemi 
Kamiennogórskiej) nie był przystoso-
wany do uprawiania tej formy turystyki. 
Z uwagi na uwarunkowania prawne, 
z powodu których wjazd konno do 
lasu możliwy jest jedynie po ścieżkach 
wyznaczonych przez nadleśniczego, po-
ruszanie się konno po tych terenach było 
znacznie utrudnione. Miejsca atrakcyjne 
przyrodniczo i historycznie były wręcz 
nieosiągalne.

Teren Rudawskiego Parku Krajobra-
zowego cechuje się mnogością atrakcji 
turystycznych - bogatymi krajobrazowo 
ścieżkami, monumentalnymi formami 
skalnymi, dolinami, jeziorkami, a także 
licznymi zabytki architektury - zamkami, 
pałacami, dworami oraz wieloprzestrzen-
nymi założeniami parkowo-pałacowymi 
(m.in. w Bukowcu czy Karpnikach). Park 
Krajobrazowy niewątpliwie stanowi 
jedną z najpiękniejszym enklaw przy-
rodniczych na Dolnym Śląsku. Pokrywa 
on teren niewysokich, ale niezwykle 
malowniczych gór - Rudaw Janowickich, 
które stwarzają wręcz idealne warunki 
do uprawiania turystyki konnej.

W celu zaspokojenia oczekiwań tury-
stów kilka lat temu zrodził się pomysł 
utworzenia sieci szlaków konnych na 
tym obszarze. Prace były prowadzone 
przez pasjonatów jeździectwa. Udało 
się oznakować kilkadziesiąt kilometrów 
szlaków konnych w okolicach Kamiennej 
Góry, a w tym roku ukończono Rudaw-
ski Szlak Konny, biegnący przez Rudawy 
Janowickie i część Karkonoszy. 

Przedsięwzięcie to zostało zrealizowa-
ne przez Lokalną Grupę Działania „Part-
nerstwo Ducha Gór”, dzięki wsparciu 
finansowemu Urzędu Marszałkowskiego 
Województwa Dolnośląskiego.

Rudawski Szlak Konny poprowadzo-
ny został przez najbardziej atrakcyjne 
tereny, zarówno krajobrazowo, jak i hi-

storycznie. Wraz z łącznikami liczy 100 
km i jako górski szlak konny jest bardzo 
zróżnicowany pod względem trudności. 
Wynika to oczywiście z charakteru tere-
nu górskiego. Trasa szlaku oznakowana 
jest kolorem zielonym. Na białym kwa-
dracie o wymiarach 15x15 znajduje się 
zielona kropka lub inne znaki kierunkowe 
tego samego koloru. Odcinki łącznikowe 
Rudawskiego Szlaku Konnego oznako-
wane są kolorem czarnym.

Szlak konny bierze swój początek 
w Western City w Ściegnach pod Śnież-
ką, jednym z największych i najbardziej 
popularnych turystycznie ośrodków 

jeździeckich na terenie zachodnich 
Sudetów. Western City położone jest 
pięknie u podnóża Karkonoszy. Stąd 
szlak wychodzi w górne partie Karko-
noszy, następnie dochodzi do Kowar 
i w malowniczej scenerii dociera do 
Rudaw Janowickich. Na terenie Ru-
dawskiego Parku Krajobrazowego szlak 
konny dochodzi do prawie wszystkich 

najbardziej znanych i cenionych miejsc 
turystycznych. Są to m.in. Kolorowe 
Jeziorka, Dolina Pałaców i Ogrodów, 
wśród których znajdują się takie obiekty, 
jak pałace Karpniki i Wojanów- Bobrów, 
Dwór w Mniszkowie, Zamek Bolczów, 
Pałac Ciechanowice, Pałac w Bukowcu 
wraz z rozległym założeniem parko-
wo-pałacowym. Podążając szlakiem, 
turysta napotka wiele formacji skalnych, 
jak Sokoliki, Starościńskie Skały, Piec, 
Skalny Most, Mała Ostra (najwyższy 
i najpiękniejszy punkt widokowy w Ru-
dawach Janowickich). Rudawski Szlak 
Konny przechodzi przez wiele miejsc 

historycznych. Przeprowadzony został 
m.in. przez owianą aurą tajemniczości 
Miedziankę i malowniczą widokowo 
wieś Mniszków, z której kilkaset lat temu 
wyrosło to słynne miasto. Warto wspo-
mnieć, że w Miedziance, która staje się 
coraz popularniejszym celem wycieczek 
turystów, szlak biegnie obok nowo po-
wstającego browaru, gdzie turysta wraz 

z koniem będzie mógł od-
począć, ugasić pragnienie 
i posilić się. Na miejscu bę-
dzie mógł również zapoznać 
się z niezwykłą historią tego 
miejsca, dzięki projektowi 
ścieżki historyczno-eduka-
cyjnej realizowanemu przez 
Stowarzyszenie Społeczno-
Kulturalne FAKTOR.

Pełen atrakcji Rudawski 
Szlak Konny odkrywa także 
urocze zakątki Doliny Bobru 
i przełomy tej pięknej, gór-
skiej rzeki.

Oprócz samej trasy, na 
terenie Rudawskiego Parku 

Krajobrazowego i w jego okolicy zloka-
lizowanych jest kilka ośrodków jeździec-
kich, które organizują rajdy konne bądź 
przyjmują jeźdźców z końmi na nocleg. 
Poza wspomnianymi Ściegnami znajdują 
się one m.in. w Dębrzniku koło Kamien-
nej Góry, Bukowcu, Mysłakowicach czy 
w Mniszkowie.

Rudawski Szlak Konny wypełnił 
lukę istniejącą na tym terenie i tworzy 
obecnie spójną sieć szlaków konnych 
w regionie Sudetów Zachodnich, łącząc 
się z głównym Sudeckim Szlakiem 
Konnym oraz szlakami na terenie Ziemi 
Kamiennogórskiej. Ma również połą-
czenie z siecią szlaków biegnących na 
terenie Czech.

KARPACZ 
Miłośnicy gór, wspinaczki, szlaków i opowieści z gór 

mniejszych i wysokich tej imprezy przegapić nie mogą. XV 
Karkonoskie Dni Lajtowe Polskiego Klubu Alpejskiego w Ho-
telu Gołębiewski rozpoczną się w piątek, 14 listopada. Przez 
trzy dni - do niedzieli 16 listopada - można liczyć na filmy, 
prelekcje, pokazy zdjęć, giełdę książek o tematyce górskiej. Do 
Karpacza przyjadą takie sławy, jak Krzysztof Wielicki czy Karim 
Hayat i Denis Urubko. 

KOWARY
28 października 2014 roku, o godz. 17, w Gościńcu na 

Starówce w Kowarach przy ul. 1-go Maja 23 zostanie pokazana 
wystawa „Sudety Zachodnie w fotografii Jacka Potockiego”. 
Spotkanie z autorem w tym dniu i o tej godzinie pewne. 

STANISZÓW
Tradycyjne „Zaduszki jazzowe” w Pałacu Staniszów - 2 

listopada - tym razem zaplanowano z udziałem Jaschy Lie-
bermana z zespołem. To grupa muzyków wykonująca muzykę 
zainspirowaną wielowiekową kulturą romską. W programie 
utwory Bacha, Maxa Brucha, Astora Piazzoli, Jaschy Lieber-
mana oraz tradycyjna muzyka żydowska i bałkańska. Początek 
koncertu o godz. 11.00.

ŚWIERADÓW ZDRÓJ
 V Festiwal Dyniowy organizuje jeszcze dziś, 28 paździer-

nika, Miejska Biblioteka Publiczna wspólnie z Nadleśnictwem 
Świeradów. Kompozycje dyniowe można oglądać w siedzibie 
Nadleśnictwa.

 UWAGA! Zamek Grodziec będzie nieczynny dla zwiedzają-
cych od 15 do 31 października. 

MPP
Więcej imprez (ze szczegółami), na które warto się wybrać, 

w zakładce „Kalendarz imprez”: www.nj24.pl

Zarząd Oddziału PTTK „Sudety Zachodnie” 
wraz z redakcją „Nowin Jeleniogórskich” 
organizują w dniu 2 listopada wycieczkę nr 
39. Wyjazd z Jeleniej Góry spod dworca PKP 
autobusem MZK nr 15 o godz. 8.10 do Jagniątko-
wa (przystanek Agnieszkowska).

Trasa długości 14 km przebiega zboczem Hutniczego Grzbietu i środkową 
częścią Pogórza Karkonoszy. Z Jagniątkowa szlakiem żółtym dochodzimy 
do grupy skalnej Kotliska, na której oglądamy liczne kociołki wietrzeniowe 
(największy, półotwarty, o głębokości 125 cm). Następnie idziemy szlakiem 
czarnym i po 2 km skręcamy w lewo, na Drogę na Dwa Mosty, którą dociera-
my do Drogi Sudeckiej. W pobliżu mostu na Podgórnej, w lesie, znajduje się 
symboliczny grób lotników, którzy zginęli tu w katastrofie lotniczej 26 listopada 
1946 r. Kilkaset metrów poniżej cmentarz jeńców wojennych. W czasie drugiej 
wojny światowej więźniowie - robotnicy przymusowi i jeńcy wojenni różnych 
narodowości - w nieludzkich warunkach budowali Drogę Sudecką. Przy mar-
nym wyżywieniu, od ciężkiej pracy ponad siły, ludzie umierali z wycieńczenia 
i chorób. Po zapaleniu zniczy schodzimy leśna drogą, mijając teren dawnego 
obozu, do Przesieki. Oglądamy Wodospad Podgórnej, trzeci pod względem 
wysokości wodospad (10 m) w polskich Karkonoszach. Powyżej dobry punkt 
widokowy, zwany Złotym Widokiem, a w pobliżu wznoszą się interesujące 
skałki granitowe: Chybotek i Waloński Kamień. Drogą przez Przesiekę scho-
dzimy do Podgórzyna. 

W Podgórzynie Górnym pod dużą granitową skałą o nazwie Skałka, stoi 
wagon tramwajowy. Tu znajdował się końcowy przystanek linii tramwajo-
wej z Jeleniej Góry, funkcjonującej do 1964 r. O godz. 16.35 odjeżdżamy 
autobusem MZK nr 4 do Jeleniej Góry. 

Odbycie wycieczki daje 14 punktów do OTP i do odznaki regionalnej TDŚl. 
Wycieczkę prowadzi Wiktor Gumprecht z Mysłakowic (tel. 500279011).

Uczestnicy we własnym zakresie ubezpieczają się od następstw nie-
szczęśliwych wypadków, członkowie PTTK z opłaconą składką objęci są 
ubezpieczeniem zbiorowym.

Opracował
Wiktor Gumprecht

Jeleniej Góry spod dworca PKP 
godz. 8.10 do Jagniątko-
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nowiny TURYSTYCZNE

- Nasze schronisko jest z boku, poza 
głównymi, najbardziej uczęszczanymi 
szlakami, ale wciąż jest dużo chętnych, 
żeby tu przyjeżdżać. Powiem nawet, że 
jest ich więcej niż parę lat temu - mówi 
Adam Żurowski, właściciel Szkolnego 
Schroniska Młodzieżowego „Skalnik” w 
Bukowcu, a po wyborach uzupełniających 
nowy radny gminy Mysłakowice.

Po tym, jak w 2008 r. obiekt gminie 
Mysłakowice przekazało starostwo jele-

niogórskie, właśnie kilka tygodni temu 
został rozstrzygnięty przetarg na sprzedaż 
schroniska. Dotychczasowy dzierżawca 
był jedynym chętnym do zakupu. Obiekt 
o powierzchni 318 m kw., na 50 miejsc 
noclegowych w 7 salach, na trzydzie-
stoarowej działce, poszedł za 316 tys. zł. 

- Trochę się obawialiśmy, że ktoś jeszcze 
stanie do przetargu i nie będziemy w 
stanie kupić schroniska - mówi pan Adam, 
który przedtem przez 5 lat dzierżawił 

obiekt. Żal by mu było pieniędzy włożo-
nych w remonty i modernizacje, które 
musiał inwestować, żeby funkcjonować, 
a których nie było szans odzyskać od 
borykającej się z kłopotami finansowymi 
gminy Mysłakowice. Do budynku schro-
niska (rok budowy 1824) czuje pan Adam 
sentyment z jeszcze innego powodu. 
Tutaj jako dzieciak chodził do szkoły. W 
sali, w której rozmawiamy, miał pierwsze 
lekcje. Szkołę zlikwidowano w 1974 r., a 

po jakimś czasie obiekt wykorzystano na 
schronisko młodzieżowe. 

W czasach, gdy nawet na koloniach dzie-
ci odpoczywają w pokojach dwuosobowych 
z łazienkami, wydawałoby się, że nie będzie 
łatwo znaleźć chętnych na pobyty w obiek-
tach z wieloosobowymi salami i łózkami 
piętrowymi. - Rzeczywiście, w pierwszych 
dwóch latach dzierżawy było ciężko. Ale 
potem zaczęliśmy zyskiwać gości, którzy 
teraz wracają - opowiada pan Adam. Bardzo 
pomogło w tym wprowadzenie w schro-
nisku możliwości zamawiania posiłków. 
To szczególnie ważne, bo w urokliwym 
Bukowcu, liczącym 600 mieszkańców, nie 
ma miejsca, gdzie można coś zjeść. Bardzo 
mocnym atutem schroniska jest cena. 
Za 20-22 złote można tu przenocować z 
własnym śpiworem, a pobyt z pełnym 
wyżywieniem to koszt 45 zł za dzień. Jest 
ciepło, czysto, jest gorąca woda - wszystko, 
co potrzebne do odpoczynku po górskiej 
wędrówce, zwiedzaniu. 

Najwięcej gości to młodzież i dzieci ze 
szkół. Wychowawcy, poza ceną, doceniają 
spokój i bezpieczeństwo. Właściciele 
goszczą też czasem grupy sportowców, 
indywidualnych turystów, czasami ro-
botników wykonujących jakieś zlecenia w 
okolicy. Z racji tego, że w Bukowcu nie ma 
żadnego lokalu na imprezy, zdarzyło się 
już wiele razy, że to w schronisku organi-
zowano chrzciny, komunie itp. Odbyło się 
tu nawet wesele, a wkrótce jest planowane 
drugie. Ale to akurat impreza przyjezdnych 
miłośników turystyki i gór. Na Sylwestra 
zapowiedziały się już dwie duże grupy tury-
stów z Wrocławia, które zajmą cały obiekt. 
Nie będzie specjalnej zabawy, balu. Turyści 
sami sobie zorganizują imprezę.

 Gdy pytam o obłożenie, pan Adam przy-
znaje, że tego nie liczy, ale zapewnia, że do 

50 proc. jest daleko. Utrzymanie niskich cen 
jest możliwe jedynie przy rodzinnym prowa-
dzeniu obiektu. Kiedy „Skalnik” prowadziło 
jeszcze starostwo i nie było tu gastronomii, 
na etatach pracowało tu 4-5 osób. Dziś 
schronisko prowadzi pan Adam i jego córka 
Magdalena, studentka turystyki. - Robimy 
wszystko - drobne remonty, sprzątanie, pale-
nie w piecu, zaopatrzenie, przygotowywanie 
posiłków itd. Gdybyśmy mieli zatrudniać 
choćby kucharkę, to trudno by było utrzymać 
tak niskie ceny. Pracujemy czasem od piątej 
do dwudziestej drugiej - mówi właściciel. 

Adam Żurowski liczy na to, że do jego 
schroniska będzie przyjeżdżać więcej osób 
także dlatego, że przyciągać ich będzie 
sam Bukowiec. - Tu jest coraz ładniej i to 
zauważają turyści, którzy nas regularnie 
odwiedzają. Jest piękny park, wieża wi-
dokowa, odbudowują ruiny opactwa, na 
skwerze urządzono plac zabaw. Widać 
zmianę i w przyszłości będzie jeszcze 
ładniej - opowiada z optymizmem. 

Problemem, który może ograniczyć 
choćby poprawę standardu obiektu, jest 
brak wodociągu we wsi. Jest kanalizacja, 
a wodę hydroforem trzeba ciągnąć ze 
studni. - Ciągle tu inwestujemy. Trzeba 
jeszcze dach poprawić, podłogi powy-
mieniać w niektórych pokojach. Myślimy 
o projekcie unijnym na modernizację 
schroniska. Chcemy m.in. założyć solary 
na dach - opowiada właściciel. 

Zdzisław Pietrowski, wójt Mysłakowic, 
jest bardzo zadowolony z tego, że schroni-
sko zostało sprzedane. - Mamy dużo nieru-
chomości w gminie, których nie możemy 
sprzedać. Obiekt po MOPS, kilkanaście 
działek w Mysłakowicach, szkołę i działki w 
Karpnikach - to wszystko czeka na chętnych 
i na lepsze czasy - analizuje wójt.

Sławomir Sadowski

Po kilku latach dzierżawy, 
schronisko „Skalnik”  
w Bukowcu trafiło  
w prywatne ręce

Gości  
coraz więcej

Adam Żurowski i jego córka Magdalena prowadzą schronisko w Bukowcu,  
od kilku tygodni jako właściciele.

Od kilku lat można zaobserwować 
wzrost zainteresowania turystyką konną. 
Ta forma aktywnego wypoczynku oferuje 
wiele wspaniałych doznań. Kontakt z 
naturą i końmi, w połączeniu z walorami 
krajobrazowymi i kulturowymi Rudaw 
Janowickich, Karkonoszy i Kotliny Je-
leniogórskiej daje gotowy przepis na 
wspaniale spędzony czas i dobrą zabawę. 

Do uprawiania tej formy rekreacji, 
oprócz przygotowanych odpowiednio 
koni, niezbędna jest jednak odpowiednia 
infrastruktura. W regionie funkcjonuje kilka 
ośrodków jeździeckich, które organizują 
rajdy konne. Do niedawna nie było jednak 
sieci szlaków konnych, po których można 
jeździć. Poruszanie się konno po lasach 
dozwolone jest wyłącznie po ścieżkach wy-
znaczonych przez nadleśniczego, a takich 
tras u nas brakuje. Przez wiele lat jedynym 
tak wyznaczonym szlakiem na naszym 
terenie był Sudecki Szlak Konny, biegnący 
od Lądka Zdroju do Kliczkowa. Była to jed-
na „nitka”, którą można było podążać, bez 
możliwości zmiany trasy na inną. Dopiero 

niedawno powstała sieć szlaków konnych 
na Ziemi Kamiennogórskiej, łączących się 
ze szlakami czeskimi (okolice Lubawki). 

Dla turystów przyjeżdżających do 
Kotliny Jeleniogórskiej oraz samych 
mieszkańców, możliwość korzystania z 
turystyki konnej pozostaje wciąż bardzo 
ograniczona. Na tym terenie wciąż bo-
wiem brakuje sieci szlaków konnych oraz 
połączeń pomiędzy szlakami wytyczonymi 
w innych częściach regionu. 

Dlatego też Stowarzyszenie LGD Partner-
stwo Ducha Gór podjęło się utworzenia sieci 
górskich szlaków konnych na obszarze Ru-
daw Janowickich i ich okolic pod wspólną 
nazwą Rudawski Szlak Konny. W 2013 roku, 
dzięki dofinansowaniu Urzędu Marszał-
kowskiego Województwa Dolnośląskiego, 
zaprojektowano, uzgodniono i oznakowano 
w terenie 100 km szlaków konnych. 

Autorką projektu szlaku jest Natalia Po-
niatowska-Wasiak - znakarz górskich szla-
ków jeździeckich PTTK oraz instruktor jazdy 
konnej. Trasy prowadzą przez najciekawsze 
miejsca Rudawskiego Parku Krajobrazowe-

go i okolic - od zamków i pałaców, przez 
liczne punkty widokowe, do niezwykłych 
formacji skalnych czy dolin rzecznych. Są 
to m.in. zamek Bolczów, pałace w Bobrowie, 
Łomnicy, Bukowcu, Karpnikach, Sokolik, 
Starościńskie Skały, Skalnik (945 m n.p.m.) 
czy Kolorowe Jeziorka.

- Wyznaczyliśmy pętlę obiegająca Rudawy 
Janowickie z kilkoma łącznikami do Szlaku 
Sudeckiego. Daje to jeźdźcom możliwość 
wyboru tras przejazdu odpowiadających 
ich możliwościom i oczekiwaniom. Bardzo 
ważna kwestią jest to, że sieć ta łączy się 
z Sudeckim Szlakiem Konnym oraz siecią 
szlaków konnych istniejących na Ziemi 
Kamiennogórskiej. Można, więc korzystając 
z tych szlaków, podziwiać nie tylko walory 
Rudawskiego Parku Krajobrazowego, ale 
również okolic Kamiennej Góry - aż po 
Chełmsko Śląskie i Okrzeszyn. Istnieje 
również możliwość wybrania się konno 
do Czech. Po zrealizowaniu projektu oraz 
uzgodnieniach z nadleśnictwami i samorzą-
dami lokalnymi Rudawski Szlak Konny stał 
się uzupełnieniem oraz łącznikiem pomiędzy 
istniejącymi szlakami - wyjaśnia Natalia 
Poniatowska-Wasiak. - Trzeba jednak pod-
kreślić, że wyznaczenie szlaku w Rudawach 
Janowickich to dopiero pierwszy etap prac. 
Docelowo szlak musi zostać wyposażony 
w tablice informacyjne z mapami i regu-
laminami oraz w oznakowanie specjalne, 
mające na celu zwiększenie bezpieczeństwa 
poruszania się po tych trasach. 

- Mamy nadzieję, że w najbliższej przy-
szłości uda się również zbudować na tym 
szlaku odpowiednią infrastrukturę dla 
rajdów konnych, czyli miejsca popasu, ko-
niowiązy, wodopoje, itp. - dodaje Dorota 
Goetz, prezes Stowarzyszenia LGD Part-
nerstwo Ducha Gór. - Na pewno będziemy 
starać się o kolejne środki finansowe na 
ten cel, by Rudawski Szlak Konny był 
całkowicie i profesjonalnie wykonany. 
Taki szlak będzie przyciągał turystów oraz 
dawał większe możliwości uprawiania 
turystyki konnej na naszym terenie.

Więcej szczegółowych informacji na 
temat Rudawskiego Szlaku Konnego do 
końca roku tego udostępnionych zostanie 
na portalach internetowych: www.duch-
gor.org oraz www.rudawyjanowickie.pl. 
Tam też dostępny będzie m.in. dokładny 
przebieg szlaku w formie śladu GPS.

(TS)

Powstał Rudawski  
Szlak Konny

REKLAMA I PROMOCJA

Trasa prowadzi wzdłuż szlaku 
czerwonego. W tym roku zrobio-
no odwodnienie, w przyszłym 
zostanie ona wybrukowana. 
Dzięki temu na zamek będzie 
można iść niemal tak, jak dep-
takiem. - Remont był konieczny 
z kilku powodów - mówi Andrzej 
Raj, dyrektor Karkonoskiego 
Parku Narodowego. - Po pierw-
sze, chodzi o względy bezpie-
czeństwa. Służby ratunkowe, 
jak np. straż pożarna czy GOPR 
miały utrudniony dojazd. Zamek 
odwiedza rocznie około 200 
tysięcy turystów.

Kolejny argument to popra-
wa standardu drogi dla mniej 
sprawnych pieszych turystów. 

- Prowadzi tam Szlak Papieski, 
chodzą tamtędy osoby star-
sze - zauważa A. Raj. - Turyści, 
którzy chcą iść typowo górską 
trasą, mogą wybrać szlak 
czarny lub zielony.

Remont szlaku czerwonego 
kosztuje (po przetargu) 1,8 mln 
złotych, 85 proc. tej kwoty to dofi-
nansowanie ze środków Unii Eu-
ropejskiej, które pozyskał KPN.

W tym roku KPN wyremonto-
wał także odcinek szlaku zielo-
nego, prowadzącego na Chojnik 
od Jagniątkowa. Kosztowało 
to około 200 tysięcy złotych, 
większość także pochodziła ze 
środków UE.

(ROB)

Remont drogi  
przerwany na zimę

Zakończyła się pierwsza część prac 
remontowych na czerwonym szlaku, 
prowadzącym na zamek Chojnik. Wkrótce 
trasa zmieni się nie do poznania.
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Projekt został zrealizowany w ramach wsparcia realizacji zadania publicznego pod nazwą: „Rudawski 
Szlak Konny”, dofinansowanego przez Samorząd Województwa Dolnośląskiego.

Konno przez Karkonosze i Rudawski Park Krajobrazowy
W ostatnich latach coraz wyraźniej rysuje się rosnące zapotrzebowanie na różnorodne formy aktywnego wypoczynku. 
Szczególnie zauważalny jest trend związany z turystyką konną.

REKLAMA I PROMOCJA

Wabik turystyWabik turystyczny

SZKLARSKA PORĘBA
1 listopada o godzinie 13 na Cmentarzu w Szklarskiej Po-

rębie Dolnej będzie można wysłuchać opowieści o dawnych 
mieszkańcach Szklarskiej Poręby i zapalić im świeczki na 
grobach. „Przywrócimy dobrej pamięci niezwykłych, często 
zapomnianych już ludzi Karkonoszy i Gór Izerskich” - zapo-
wiadają inicjatorzy spotkania w ten szczególny dzień. 
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Pan Janek pochodzi z Gryfowa. 
Mężczyzna jest w sile wieku i mocno 
go doświadczyło ostatnimi czasy. Naj-
bliższa mu osoba zmaga się z ciężką 
chorobą i wymaga specjalistycznej 
opieki. Pan Janek jeździ do niej tak 
często, jak tylko może - ale po pew-
nym czasie człowiek zaczyna liczyć 
każdą złotówkę…

Postanowił sprzedać starą, 23-let-
nią Toyotę Carinę i niewykorzysty-
waną przyczepkę dwukółkę. Znalazł 
stosowny anons w gazecie. Dość 
szybko pojawił się młody i sympa-
tyczny człowiek, który zgodził się 
wziąć obydwa pojazdy w komis, do 
Jeleniej Góry. To był pan Emil. 

Transakcja udała się znakomicie. 
Dwukółka poszła za tysiąc złotych, 
a leciwa Toyota też za tysiąc, przy 
pierwotnej wycenie opiewającej na 
tysiąc trzysta zł. 

- Jak on mi dziękował! Naprawdę. Ja 
temu człowiekowi bardzo pomogłem, 
a on był mi za to wdzięczny - mówi 
o Janie Emil. 

Było za co dziękować, bo dwukółka 
szybko poszła do ludzi, a samochód 
wziął z komisu sam pan Emil. Auto 
miało wielki bagażnik, w sam raz taki, 
jakiego potrzebowała żona, żeby pako-
wać do niego dziecięcy wózek. 

Problemy zaczęły się wkrótce po 
zamknięciu transakcji. 

- Umówiliśmy się, że jak przere-
jestruje auto, to mi odda pienią-
dze z ubezpieczenia. Samochód był 
ubezpieczony do końca roku, a auto 
sprzedałem w sierpniu. Miałem odzy-
skać 160 zł. Może to niedużo, a może 
dużo… Ile by nie było, to przecież 
pieniądze. Umówiliśmy się! - opowia-
da pan Janek, mocno już poruszony.

Mężczyzna twierdzi, że wielokrot-
nie przypominał się panu Emilowi i za 
każdym razem był zbywany. W końcu 
rzekomy dłużnik przestał ponoć od-
bierać telefony od pana Janka. Miesz-
kaniec Gryfowa wściekł się i uznał, 
że koniec żartów. Zaczął swą batalię 
do oddziału PZU w Jeleniej Górze, 
gdzie próbował włączyć pracowników 

ubezpieczalni w proces odzyskiwania 
pieniędzy. Nie udało mu się. Nikt nie 
chciał się zaangażować i wykonać 
telefonu do pana Emila, choć starszy 
pan podawał numer i błagał o pomoc. 
Z PZU Jan pojechał prosto na Komen-
dę Miejską Policji w Jeleniej Górze 
informując, że padł ofiarą oszustwa. 
Tam go wysłuchali, po czym odesłali 
do prokuratury. W prokuraturze męż-

czyzna napisał stosowne oświadcze-
nie. Oszustwo miało polegać na tym, 
że pana Jana wprowadzono w błąd co 
do zamiaru zwrotu pozostałej kwoty 
160 zł z tytułu ubezpieczenia OC po 
sprzedaży auta.

Sprawa ruszyła wreszcie z miej-
sca. Po jakimś czasie do Gryfowa, 
do pana Jana, przyjechał policjant 

i rozpytał o wszystko. A potem star-
szemu człowiekowi odebrało mowę. 
Prokurator odmówił wszczęcia do-
chodzenia, bo uznał, że czyn nie za-
wiera znamion czynu zabronionego. 
Interpretacja oparła się na ustawie 
o ubezpieczeniach obowiązkowych. 
W przypadku sprzedaży auta na na-
bywcę przechodzą prawa i obowiązki 
zbywcy wynikające z podpisanej 

umowy ubezpieczenia. Umowa ubez-
pieczenia ulega rozwiązaniu z upły-
wem czasu, na jaki została zawarta, 
chyba że nabywca wypowie ją przed 
upływem 30 dni. I co najważniejsze 

- nowy nabywca nie ma obowiązku 
zwrotu kwoty pieniędzy za okres od 
zbycia samochodu do zakończenia 
polisy ubezpieczeniowej. 

- Ale myśmy zawarli ustną umowę! 
- nie może przeboleć pan Jan. - Ustna 
czy pisemna - obowiązuje!

Pan Emil twierdzi jednak coś zupełnie 
innego. Jego zdaniem nie było żadnej 
ustnej umowy. I być nie mogło. To 
prawda, że on sam nabył auto, ale 
nabył je z komisu, a nie od pana Janka. 
Ciekawe, czy pan Janek tak samo doma-
gałby się zwrotu ubezpieczenia, gdyby 

samochód kupił ktoś z drugiego końca 
Polski, dajmy na to, z Pomorza? 

- Nie byłoby żadnego tematu, bo nie 
byłoby kogo ścigać - rozkłada sprawę na 
czynniki pan Emil. Mężczyzna wskazuje 
też na absurd całej sytuacji, bo w przy-
padku dwukółki, która poszła do innego 
kupującego, Jan nie zgłasza żadnych pre-
tensji, a w przypadku Toyoty i owszem.

- To ja zaczynam się czuć osobą 
pokrzywdzoną w całym tym zamiesza-
niu - mówi człowiek z komisu. - Kiedy 
przestałem odbierać od niego tele-
fony, ten pan zaczął wydzwaniać do 
naszego biura i oczerniać mnie przed 
pozostałymi pracownikami. Nazwał 
mnie złodziejem i mafiozą. Ja sobie 
nie mogę pozwolić na coś takiego 
w pracy. Wzywa mnie policja, muszę 
się przed nią tłumaczyć. 

Pan Emil nie kryje oburzenia 
w związku z całą sytuacją. Szczegól-
nie, że decyzja prokuratury oczyściła 
go z jakichkolwiek podejrzeń. Wy-
jaśnił przed policjantem, że nie ma 
obowiązku zwrotu pozostałej kwoty 
ubezpieczenia. Pomimo wszystko, 
by uciąć wreszcie konflikt z nieza-
dowolonym klientem, zadzwonił do 
pana Jana. Zapewnia, że zadzwonił 
po to, by się jakoś dogadać i za-
mknąć wreszcie sprawę. 

- Proszę sobie wyobrazić, że ten pan 
znowu zaczął mnie oczerniać, po czym 
się rozłączył. Za bardzo się już z tym 
wszystkim namęczyłem, żeby mu te-
raz cokolwiek oddawać. Jeśli jeszcze 
raz usłyszę, że jestem złodziejem czy 
oszustem, to ja się zgłoszę na policję 
jako osoba nękana! - twardo stawia 
sprawę pan Emil. 

Tymczasem mieszkaniec Gryfowa 
rysuje zupełnie inny przebieg zda-
rzeń. Tego dnia zadzwonił do komisu 
trzykrotnie, informując osoby trzecie 
z biura, jak niekompetentnym sprze-
dawcą jest pan Emil. Nie przebierał 
w słowach. Po tym nowy właściciel 
Toyoty sam oddzwonił - ale zdaniem 
pana Jana wcale nie po to, żeby się 
dogadać, tylko żeby postraszyć. Że 
teraz to on, były właściciel samocho-
du, będzie musiał zapłacić za próbę 
wyłudzenia pieniędzy.

- No, to się rozłączyłem. Po co 
miałem słuchać takich rzeczy? - rela-
cjonuje starszy pan. 

Nic nie wskazuje na to, by konflikt 
miał się ku końcowi. Chyba wręcz 
odwrotnie…

(mat)

Kto kogo oszukał, a kto kogo nęka?

Batalia o 160 zł 

Pan Jan z Gryfowa czuje się 
oszukany i wykorzystany. K
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Doigrali się: 20-letni mieszka-
niec Wojanowa i 25-letni miesz-
kaniec Poznania. Na wniosek 
prokuratora rejonowego w Lubaniu 
obydwaj mężczyźni trafili na trzy 
miesiące do aresztu. Obaj podej-
rzani są o wyłudzanie rzekomych 
łapówek w zamian za odstąpienie 
od czynności służbowych 

- Działanie sprawców stanowi nie-
jako ewolucję dotychczas, niestety, 
często wykorzystywanej metody 

„na wnuczka” w metodę, kiedy roz-
mówca również powołuje się na los 
członka rodziny, informując przy tym 
o trudnej sytuacji, w jakiej ta osoba 
się znalazła - podsumowuje z-ca 
prokuratora okręgowego w Jeleniej 
Górze, Marcin Zarówny. 

Zaczęło się 7 października, w Ka-
miennej Górze. Jedna z mieszkanek 
tej miejscowości odebrała telefon 
z niepokojącą wiadomością, że jej 
wnuk spowodował wypadek drogowy 
i że trwają właśnie policyjne czynno-
ści z jego udziałem. Nie wiadomo, kto 
zatelefonował do babci, ale przekazał 
on propozycję odstąpienia od prowa-
dzonych rzekomo czynności - za jedy-
ne 20 tysięcy złotych. Babcia, chcąc 
ratować wnuka z opresji, wypłaciła 
pieniądze obcej osobie, która się po 
nie zgłosiła. 

Rozzuchwaleni naciągacze nie cze-
kali zbyt długo z następną akcją. Już 
14 października powtórzyli ten sam 
numer, dzwoniąc z ofertą „pomocy” 
do mieszkanki Leśnej. Znowu rzeko-

mym sprawcą wypadku drogowego 
miał być wnuczek i znowu stroskana 
babcia wyłożyła kasę za odstąpienie 
od czynności. Z kolejnym oszustwem 
młodzi podejrzani wystartowali już 
dwa dni później, tym razem w Luba-
niu. 16 października skontaktowali 
się z mieszkanką Lubania i poinfor-
mowali kobietę o trudnej sytuacji 
prawnej, w jakiej rzekomo znalazł 
się jej siostrzeniec. Na szczęście tym 
razem skończyło się tylko na usiłowa-
niu oszustwa, bo amatorów łatwego 
zysku zatrzymała policja. 

Decyzją sądu wobec obydwu 
oszustów zastosowano środki zapo-
biegawcze w postaci tymczasowego 
aresztu. Aktualnie policja pracuje nad 
dotarciem i ujęciem kolejnych osób, 

które maczały palce w wyłudzeniach. 
Prokurator Zarówny przestrzega 
przed oszustami, którzy elastycznie 
modyfikują metody swego działania. 
Jeśli są dość sprytni, mogą nawet 
przekonać wybraną ofiarę, że działają 
w zgodzie z prawem. Że odbierają 
np. rzekome poręczenie majątkowe 
tytułem przyszłej grzywny. W innym 
przypadku sugerują w rozmowie, 
że albo są policjantami, albo mogą 
wpłynąć na czynności policji tak, 
by rzekomy sprawca wypadku nie 
poniósł odpowiedzialności karnej. 
Potem, gdy pieniądze przechodzą 
z rąk do rąk, nie ma już żadnego 
znaczenia, czy babcia wpłaciła po-
ręczenie majątkowe, czy zapłaciła za 
odstąpienie od czynności. 

Warto więc dysponować podstawo-
wą wiedzą na temat zasad prawdziwe-
go poręczenia majątkowego, stosowa-
nego wobec osoby, której przedsta-
wiono zarzut w postępowaniu karnym. 
O poręczeniu decyduje prokurator, 
wydając stosowny dokument. Zawsze 
wpisana jest tam kwota, numer konta, 
na które pieniądze powinny zostać 
wpłacone, oraz obowiązujący termin 
wpłaty. Postanowienie musi być opa-
trzone pieczęcią prokuratora i jego 
podpisem, jak również pieczęcią 
nagłówkową danej jednostki proku-
ratury i pieczęcią okrągłą. W dodatku 
protokolarne przyjęcie poręczenia 
odbywa się w prokuraturze, a nie 
w dowolnym miejscu. 

(mat)

Na wnuczka, tylko inaczej 

Ponoć ustna umowa jest wiążąca. Ale jeśli brak świadków zawarcia tej umowy, to rodzi się pytanie, czy aby na pewno została 
ona zawarta… 
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-  D l a c z e g o  z a ł o ż y l i ś c i e 
stowarzyszenie?

- Wynika to trochę z mojej frustracji 
jako byłego urzędnika - wieloletniego 
pracownika Kasy Chorych i Narodo-
wego Funduszu Zdrowia. Znam te 
instytucje od środka, nie uważam, że 
są złe, ale są ubezwłasnowolnione. 
To instytucje, które zbierają pieniądze 
od ubezpieczonych, ale nie bronią 
interesów pacjentów. Przychodziły do 
mnie setki ludzi, ale w zasadzie jedyne 
co mogłem zrobić, aby im pomóc, to 
znaleźć lekarza, do którego jest krótsza 
kolejka. Miałem wrażenie, że pieniądze 
pacjentów są po to, by świat świadcze-
niodawców był zadowolony.

- To odważne wyznanie jak na byłego 
urzędnika. Dotąd głośno mówili o tym 
sami pacjenci, ale pańscy koledzy po 
fachu raczej nie.

- Urzędnicy też mają swoje interesy. 
Jak już mają pracę, to nie będą mówili, 
że jest źle. Ja zresztą nie uważam, że 
wszystko jest złe. Na przykład Ustawa 
o Kasach Chorych na tamte czasy była 
dobra. Ona stawiała przed wszystkimi, 
światem medycznym, otoczeniem opieki 
zdrowotnej, trudne wymagania. Spraw-
cy działania medycznego powinni byli te 
wymagania spełnić (w interesie pacjen-
tów) lub tę ustawę obalić. Efekt znamy.

- Zamiana Kas Chorych na Narodowy 
Fundusz Zdrowia praktycznie niczego 
nie zmieniła.

- Z punktu widzenia pacjentów, którzy 
co miesiąc opłacają składki zdrowotne, 

najważniejsze jest, by z pieniędzy uzyskać 
jak największy efekt medyczny. Kasa Cho-
rych mogła szukać różnych rozwiązań, by 
od świata medycznego wymusić ten efekt. 
Podstawowym zarzutem świadczenio-
dawców wobec kas chorych było to, że 
one w sposób monopolistyczny napierały 
na placówki medyczne. Narodowy Fun-
dusz Zdrowia jest gorszym rozwiązaniem. 
Tych kas było 17, NFZ jest jeden. To teraz 
pytanie, czy 17 instytucji tworzy monopol, 
czy może jedna?

- Czym będzie się zajmować Wasze 
stowarzyszenie?

- Realizujemy projekt „Świadomy pa-
cjent”. Uruchomiliśmy punkt konsultacyj-
ny, w którym pacjenci mogą dowiedzieć 
się o swoich prawach. To nie są suche 
zapisy ustaw, zgromadziliśmy infor-
macje napisane językiem zrozumiałym 
dla pacjentów. Realizujemy cykl pięciu 
publikacji na tematy dotyczące pacjentów 
i ich praw. Pierwsza dotyczy prawa pa-
cjenta do informacji, kolejna - czy istnieje 
w Polsce darmowa opieka zdrowotna. To 
ważny temat. Dwie partie, mające godną 
reprezentację w parlamencie, mówią, 
że bronią bezpłatnej opieki zdrowotnej. 
Opieka wcale nie jest darmowa. Wszyst-
kie pieniądze, które są w NFZ, pochodzą 
ze składek zdrowotnych oraz w niewiel-
kim stopniu z podatków. Są to pieniądze 
moje, moich sąsiadów, pana.

- Co dalej?
- Projekt zakończymy Jeleniogór-

skim Sejmikiem Organizacji Pacjenc-
kich. Stowarzyszenie opiniuje projekty 

zmian w systemie opieki zdrowotnej, 
otrzymane z Ministerstwa Zdrowia. 
Naszym celem jest też m.in. uaktyw-
nienie społecznej kontroli nad zgodnym 
z interesami pacjentów wykorzystaniem 
środków NFZ, upowszechnianie wiedzy 
o kontraktach na usługi medyczne itp.

- Przecież projekty zmian w syste-
mie opieki zdrowotnej są opiniowane 
przez różne środowiska.

- Fundusz ma przede wszystkim re-
prezentować pacjenta, tymczasem we 
wszystkich zmianach liczą się głównie 
opinie korporacji medycznych. Na 
temat projektów ustaw wypowiada się 
Naczelna Izba Lekarska, Zielonogórskie 
Porozumienie Lekarzy Rodzinnych, 
stowarzyszenia dyrektorów szpitali po-
wiatowych, gminnych, wojewódzkich, 
a nie organizacje pacjenckie.

Owszem, w Polsce jest wiele organi-
zacji pacjenckich, ale branżowych. Chcą, 
by na ich dziedzinę było jak najwięcej 
pieniędzy. Każdy chce jak największy 
kawałek tortu dla siebie. Przykładem 
jest stowarzyszenie diabetyków. Oni 
zajmują się tylko diabetykami. My 
chcemy reprezentować szerokie grono 
pacjentów.

- Dlaczego zakłada Pan, że korpora-
cje medyczne nie liczą się z dobrem 
pacjentów?

- Podam pierwszy z brzegu przykład: 
operacja zaćmy. Kilka lat temu usta-
nowiono, że za ten zabieg NZF będzie 
płacił od 3100 do 3300 złotych. Nikt nie 
powiedział słowa, że to za dużo. Potem 
okazało się, że w Cieszynie można 
przejść pieszo przez most i zrobić tę 
samą operację w Czechach za... 1900 
złotych. Dla ekonomistów Ministerstwa 
Zdrowia i NFZ był to sygnał, że w Polsce 
ta kwota jest przeszacowana. NFZ zde-
cydował, że obniży poziom refundacji, 
ale nie zmniejszy kwoty przeznaczonej 
na te operacje. W efekcie za te same 
pieniądze wykonanych będzie więcej 
operacji, zmniejszą się kolejki. Czy to 
źle? Tymczasem Polskie Towarzystwo 
Okulistyczne, skupiające wokół siebie 
wykonawców tych świadczeń, pisze 
dramatyczne pisma do premiera, że ob-
niżenie refundacji to skandal, bo może 
obniżyć to jakość tych operacji. W tym 
nasza rola, by pacjent był świadomy, co 
dla niego jest lepsze.

(ROB)

Pacjent też człowiek
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REKLAMA I PROMOCJA

Prawa pacjenta do informacji w syste-
mie opieki zdrowotnej mają różnorodny 
charakter. 

1. Informacja w toku leczenia. 
Jest to fundamentalne prawo pacjenta 

do otrzymania od lekarza przystępnej 
informacji o stanie zdrowia, rozpozna-
niu, proponowanych oraz możliwych 
metodach diagnostycznych, leczniczych, 
dających się przewidzieć następstwach 
ich zastosowania albo zaniechania, 
o wynikach leczenia oraz o rokowaniu 
(ustawa o prawach pacjenta art.9).

Do jakich informacji pacjent ma 
prawo:

* Do wszelkich informacji o swoim 
stanie zdrowia, o wynikach poprowa-
dzonych badań, rozpoznaniu i rokowaniu 
na przyszłość.

* Do dokładnego wyjaśnienia propono-
wanego sposobu diagnozowania i lecze-
nia, łącznie z określeniem stopnia ryzyka.

* Do wyczerpujących informacji o prze-
widywanych następstwach dla jego 
zdrowia i życia, w przypadku podjęcia 
albo niepodjęcia określonych czynności 
medycznych.

* Do informacji o skuteczności i przy-
datności leczenia lub ich braku.

Po uzyskaniu powyższych informacji 
pacjent ma prawo przedstawić lekarzowi 
swoje zdanie w tym zakresie. W ramach 
ubezpieczenia zdrowotnego prawo to nie 
powinno być niczym ograniczone. 

Czy przestrzeganie prawa pacjenta do 
informacji o toku leczenia zależy tylko od 

„dobrej woli” lekarza ? Nie tylko. Niemal 

każde spóźnienie się lekarza do pacjen-
tów umówionych na konkretne godziny 
oznacza, że następnie lekarz będzie 

„nadrabiał” stracony czas i zamiast prze-
widzianych 20 minut dla pacjenta będzie 
ich miał 5 lub niewiele więcej. 

Informacja o kolejkach i o przejrzy-
stej procedurze dostępu do leczenia

Pacjenci w wielu krajach, nie tylko 
w Polsce, oczekują na leczenie w niena-
głych zachorowaniach. Czekać nie lubi 
nikt. Wówczas, gdy to oczekiwanie na 
leczenie jest dopuszczalne i możliwe, to 
zasadnicze staje się prawo pacjenta do 
przejrzystej, obiektywnej oraz opartej 
na kryteriach medycznych procedurze 
ustalającej kolejność dostępu do lecze-
nia. Strona internetowa NFZ pozwala 
każdemu pacjentowi zorientować się 
w średnim czasie oczekiwania oraz 
o liczbie oczekujących osób na leczenie 
w poradniach specjalistycznych oraz na 
oddziałach szpitalnych we wszystkich 
placówkach w Polsce. To jednak tylko 
wstęp. O tym, czy dana poradnia lub 
oddział traktuje pacjentów w kolejce 
zgodnie z uczciwymi zasadami, decyduje 
personel lub kierownictwo placówki 
medycznej (ustawa o prawach pacjenta 
art. 6 pkt. 2).

Jedną z „chorób” naszej opieki 
zdrowotnej jest przyzwolenie i brak 
skrupułów u tych, którzy „mają znajo-
mości” w systemie opieki zdrowotnej. 
Nikt nie potrafi oszacować, jaka część 
świadczeń medycznych w szpitalach 
i przychodniach udzielana jest w trybie 

znajomościowym. Trzeba przypomnieć, 
że w świetle praw ogółu pacjentów 
każde udzielenie i skorzystanie z leczenia 
w trybie „znajomości” jest równocześnie 
naruszeniem prawa tych pacjentów, któ-
rzy oczekują w kolejce.

2. Informacja o kosztach leczenia 
w ramach NFZ

Im bardziej system opieki zdrowotnej 
cierpi na deficyt środków finansowych, 
tym ważniejsze jest mądre i racjonalne 
wykorzystanie tych pieniędzy, które za 
pośrednictwem NFZ trafiają do placó-
wek medycznych. Od roku ubezpieczeni 
w NFZ mają możliwość sprawdzenia, ile 
wyniosły koszty ich leczenia oraz czy 
wszystkie wykazane w rozliczeniach 
działania medyczne rzeczywiście miały 
miejsce. Dane dotyczące kosztów 
świadczeń udostępniane są za pomocą 
systemu ZIP. Korzystanie z niego to 
jeden ze sposobów egzekwowania 
praw ubezpieczonych do nadzoru nad 
wydatkowaniem środków pochodzą-
cych ze składek zdrowotnych (ustawa 
o świadczeniach opieki zdrowotnej 
i przepisy NFZ).

Niestety, ustawodawcy (w praktyce 
są to rządzący politycy) nie doceniają 
istoty pacjenckiego nadzoru nad wypły-

wem pieniędzy z NFZ. Z systemu ZIP 
(internet) korzysta kilka procent ogółu 
pacjentów. W tej sytuacji słuszniejszym 
rozwiązaniem byłoby nałożenie obo-
wiązku na placówki medyczne, aby po 
udzieleniu świadczenia były zobowiązane 
do pisemnego poinformowania każdego 
pacjenta o kosztach jego leczenia. Takie 
rozwiązanie stosowane jest w innych 
krajach.

3. Prawo pacjenta do informacji 
o tym, że lekarz ma powiązania z pro-
ducentami leków.

Obowiązek informowania pacjentów 
przez lekarza, że ma on powiązania 
z producentami leków lub dostawcami 
wyrobów medycznych, określa Kodeks 
Etyki Lekarskiej. Zapisano to w par. 51 
e. Użyte w Kodeksie Etyki Lekarskiej 
pojęcie „powiązania z producentami” 
jest nieprecyzyjne. Nie jest zdefiniowane, 
czy lekarz ma obowiązek informowania 
swych pacjentów, gdy wykonuje dla 
firmy farmaceutycznej badania i ankiety 
(to jest oczywiste!), ale czy także wtedy, 
gdy przyjmuje przedstawiciela firmy 
farmaceutycznej i spotkanie to kończy 
się na wręczeniu ulotek, czasami poda-
runku o dozwolonej wartości mniejszej 
niż 100 złotych.

W praktyce zapis art. 51 e jest, a wła-
ściwie był ,martwy. Nieznany jest przypa-
dek informowania pacjentów (np. za po-
mocą ogłoszenia na tablicy informacyjnej 
lub w gabinecie lekarskim), że dany lekarz 
wykonuje dla konkretnej firmy farmaceu-
tycznej badania obserwacyjne, ankiety lub 
szkolenia. Nowością jest wprowadzony 
przed miesiącem obowiązek publicznego 
ujawniania powiązań z firmami farmaceu-
tycznymi przez krajowych i wojewódzkich 
konsultantów medycznych.

4. Prawo pacjenta do żądania zwoła-
nia konsylium lekarskiego.

Pacjent ma prawo żądać, aby lekarz 
zasięgnął opinii innego lekarza lub zwołał 
konsylium. Nie ma tutaj znaczenia, czy 
leczenie odbywa się w ramach ubezpie-
czenia zdrowotnego, czy opłacane jest 
bezpośrednio przez pacjenta lub jego 
rodzinę. Także do pielęgniarki może być 
skierowane żądanie pacjenta, aby przed 
przystąpieniem lub zaniechaniem dzia-
łania zasięgnęła opinii innej pielęgniarki. 
Zarówno lekarz, jak i pielęgniarka mogą 
odmówić zasięgnięcia opinii konsylium 
(jeśli uważają, że jest to żądanie bezza-
sadne). Muszą wówczas ten fakt odnoto-
wać w dokumentacji medycznej (ustawa 
o prawach pacjenta art.6 pkt. 3-6).

Świadomy pacjent
Prawo pacjenta do informacji. Istotne zapisy ustawowe w zakresie praw pacjenta. Czy pacjent ma 
prawo do żądania zwołania konsylium lekarskiego? 

z Tomaszem Kędzią, prezesem Obywatelskiego Stowarzyszenia „Dla Dobra Pacjenta”

Projekt p.n. „Świadomy Pacjent” 
jest dofinansowany ze środków projek-
tu „Dolnośląski Fundusz Małych Inicja-
tyw” realizowanego w ramach Progra-
mu Fundusz Inicjatyw Obywatelskich.
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- Sama sobie przyznałam nagrodę 
za wysiłek, jaki włożyłam w zmianę 
siebie w ciągu ostatnich miesięcy - 
mówi o udziale w naszym programie 
METAMORFOZY Marta Filipińska. 

Największe zmiany, w jej przypadku, zaszły właściwie jesz-
cze przed zgłoszeniem się do programu, a sesja zdjęciowa 
i oddanie się w ręce stylistów miało tylko przypieczętować 
osobisty sukces.

- Postanowiłam wziąć się za siebie. Schudłam 13 kilogra-
mów, zaczęłam prowadzić aktywny tryb życia, zdrowo się 
odżywiać, zmieniłam styl ubierania się. Dzięki temu poczułam 
się lepiej, radośniej, mam zupełnie inną życiową energię. No 
i zaczęłam chodzić na zumbę - dodaje M. Filipińska.

Sama mówi o sobie, że wcześniej była „szara”, nosiła 
włosy spięte w koku lub związane z tyłu. Teraz burza rudych 
loków w połączeniu z kolorami ubioru dodaje jej energii.

- Nie chciałam bardzo radykalnej zmiany fryzury. Zależało 
mi przede wszystkim na odświeżeniu koloru i nadaniu 
włosom puszystości. Pani Ewie z salonu TRENDY udało 
się to wyśmienicie. Bardzo byłam zadowolona z nowych 
loków - nie kryje Marta, która w czasie pobytu w salonie 
fryzjerskim wyglądała przez jakiś czas niemal kosmicznie. 
Folia aluminiowa oddzielająca pasma farbowanych włosów 
i foliowy pokrowiec na ramionach chroniący odzież przed 
zabrudzeniem stworzyły niezłą charakteryzację.

Później przyszedł czas na makijaż. Marta nie miała 
żadnych oczekiwań, żadnego swojego pomysłu. Po pro-
stu oddała się w ręce makijażystek z perfumerii Douglas. 
Efekt też jej się spodobał.

- Makijaż był delikatny, ale 
wyraźny. Cenne były także 
wskazówki pani Ani dotyczące 
kosmetyków, których powin-
nam używać do swojej cery 

- dodaje Marta.
Jasnof io le towy  gorse t 

z ciemnymi, koronkowymi 
wstawkami, długa i lekka żor-
żetowa spódnica, a na wierzchu 
ciemnogranatowa, cekinowa 
bluzeczka. Zestaw dobrany bez 
specjalnego przymierzania i po-
zowania przed lustrem okazał 
się strzałem w dziesiątkę.

Złotomiedziane loki do-
brze kontrastują na fotografii 
z ciemnobłyszczącym materia-
łem bluzki, a gorset podkreśla 
kobiece walory modelki.

- Na co dzień nie mam okazji, 
by chodzić tak ubrana, do pracy 
raczej też się tak nie maluję. Ale 
loki próbuję sama kręcić. To 
była fajna przygoda, poznałam 
miłe dziewczyny, atmosfera 
była luźna i sympatyczna - pod-
sumowuje Marta.

GOK

Zdjęcia:  
Patrycja Wojtkowiak

Partnerzy programu:

Jelenia Góra, ul. Kopernika 3 
tel. 75 753 29 26

Perfumeria Douglas 
Pasaż Grodzki, ul. Grodzka 7, Jelenia Góra 

tel. 609 66 99 15
www.patawojtkowiak.pl

METAMORFOZY Marty Filipińskiej

... i po metamorfozie.

Centrum jest jednost-
ką Ministerstwa Zdrowia, 
stworzoną do tego, by 
wspierać i inspirować 
wszelkie działania słu-
żące poprawie jakości 
us ług medycznych. 
W spektrum jego działa-
nia znajduje się zarówno 
ocena tych czynników, 
które mają wpływ na 
poziom świadczeń zdro-
wotnych, jak również 
ocena rezultatów osią-
ganych przez świad-
czeniodawców. Mówiąc 
krótko - w trakcie szere-
gu kontroli przeprowa-
dzonych przez zespół 
wizytatorów z Centrum 
Monitorowania Jako-
ści sprawdzono wszyst-
ko, włączając w to ludzi, 
sprzęt i warunki loka-
lowe. 

Placówka tak napraw-
dę od 15 lat prowadzi 
nieustającą moderniza-
cję i rozszerza zakres świadczo-
nych usług. Te wysiłki zostały nie 
tylko docenione, ale też wysoko 
ocenione. Szpital uzyskał akre-

dytację, dołączając do listy 152 
innych placówek w kraju. W mo-
mencie przyznawania akredytacji 
uzyskał wysoką, 11. pozycję 

w Polsce, spełniając 84 proc. 
wymogów. W chwili obecnej lista 
akredytowanych placówek wzro-
sła już do 170. 

W najbliższym regio-
nie podobnym wyróżnie-
niem mogą się poszczycić 
tylko: szpital powiatowy 
w Bolesławcu, POZ w Ka-
miennej Górze, centrum 
pulmonologii w Karpaczu 
oraz szpital ginekologiczny 
w Wałbrzychu. 

- Ilość świadczeń me-
dycznych w zgorzelec-
kim szpitalu jest na miarę 
kompetencji szpitala wo-
jewódzkiego, a standardy 
jakie ma do zaoferowania 
placówka, znajdują się na 
poziomie szpitala klinicz-
nego - bez fałszywej skrom-
ności powiedziała dyrektor 
Zofia Barczyk podczas 
uroczystej gali wręcze-
nia certyfikatu. Dokument, 
przyznawany na okres 3 lat, 
przekazał wraz z gratulacja-
mi Jerzy Hennig - dyrektor 
Centrum Monitorowania 
Jakości w Ochronie Zdro-
wia. Po upływie 3 lat, by 

zachować prawo do certyfikatu, 
trzeba się będzie poddać ponow-
nej gruntownej ocenie. 

(mat)

Zgorzelecki  
szpital z akredytacją 
Wielospecjalistyczny Szpital Samodzielny Publiczny Zespół Opieki Zdrowotnej 
w Zgorzelcu uzyskał akredytację Centrum Monitorowania Jakości w Ochronie Zdrowia. 

Na wyróżnienie zapracowała cała załoga wyróżnionej placówki.

Potrzeba  
takiej placówki

Miasto ubiega się w Państwowym 
Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełno-
sprawnych o pieniądze na utworzenie 
w Jeleniej Górze środowiskowego domu 
samopomocy dla osób niepełnospraw-
nych. Na taką placówkę czekają z nadzieją 
rodzice tych osób, którzy w ubiegłym ty-
godniu zadeklarowali prezydentowi miasta, 
że chcą współuczestniczyć w prowadzeniu 
jednostki, na przykład w formie stowarzy-
szenia lub fundacji.

- Nasze dzieci są już pełnoletnie, więc 
nie ma dla nich zorganizowanych form 
zajęć integracyjnych czy nawet rehabi-
litacyjnych. Siedzimy z nimi zamknięci 
w domach, męczą się one i męczymy się 
my. Taka placówka jest nam naprawdę 
potrzebna - mówi Jolanta Wiśniewska, 
mama 25-letniej, niepełnosprawnej Asi.

Po ukończeniu edukacji w szkołach 
i placówkach specjalnych młodzi ludzi 
pozostają w domach. Osoby z niepeł-
nosprawnością lekką lub umiarkowaną, 
umożliwiającą im w miarę samodzielne 
funkcjonowanie, mogą liczyć na uczest-
nictwo w warsztatach terapii zajęciowej, 
ale miejsc w tych placówkach i tak jest 
mało. Natomiast osoby wymagające 
stałej opieki osób trzecich pozostają 
w domach, co powoduje, że ich rehabi-
litacja społeczna i fizyczna jest bardzo 
mocno ograniczona.

- Środowiskowy dom samopomocy 
chcemy utworzyć w budynku przy MOPS-
ie. Parterowy obiekt trzeba wyremontować 
i zaadaptować do nowych funkcji. Liczymy, 
że pozyskamy na to pieniądze z PFRON-u. 
Ale nie ukrywam, że chciałbym, aby to 
państwo, zorganizowani w formie stowa-
rzyszenia, fundacji czy też w jakiejkolwiek 
innej formie, uczestniczyli jako organizacja 
w prowadzeniu tej placówki. Bo w przyszło-
ści to wasza organizacja będzie mogła ubie-
gać się o środki na wyposażenie i rozwój 
tego miejsca - mówił rodzicom niepełno-
sprawnych osób prezydent Marcin Zawiła.

GOK
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Nasze serca są z nimi
Przypominamy sylwetki osób, które odeszły od nas w ciągu ostatnich 12 miesięcy. Wiele 
z nich znanych było nie tylko w swoich kręgach i środowiskach, ale też wśród mieszkańców. 
O niektórych pisaliśmy na łamach „NJ”. Wyróżniająca się działalność społeczna i zawodowa, 
a czasem zwykła ludzka życzliwość i wspomnienie o dobrym koledze, przyjacielu rodziny czy 
oddanym pracowniku - te kwestie najczęściej wspominają ci, w których pamięci pozostali zmarli.

Józef Abramowicz (1938 - 2013), 
wieloletni pracownik niemal wszyst-
kich kin w regionie jeleniogórskim

Aleksander Białas (1933 - 2013), 
znany chirurg i biegły sądowy, od-
znaczony wyróżnieniem „Zasłużony 
dla Jeleniej Góry” 

Michał Czyżowski (1957 - 2014), 
jeleniogórski przedsiębiorca, miłośnik 
tenisa

Michał Dojlido (1921 - 2014), 
kombatant, zasłużony członek zgo-
rzeleckiego Cechu Rzemiosł Różnych, 
ostatni zgorzelecki kowal

Grażyna Dudczyk (1954 - 2014), 
wieloletnia urzędniczka Urzędu Gminy 
w Marciszowie

Wacław Englard (1949 - 2014), 
były piłkarz i trener Hutnika Pieńsk, 
przedsiębiorca

Dariusz Figielski (1980 - 2013), 
elektronik z wykształcenia, pracownik 
Urzędu Miasta w Szklarskiej Porębie

Krystyna Gradkowska (1947 - 
2014), wieloletni nauczyciel i pedagog, 
m.in. w Domu Wczasów Dziecięcych, 
ośrodkach szkolno-wychowawczych 
i szkole przy Uzdrowisku Cieplice

Grzegorz Janisławski (1953 - 
2014), jeleniogórski adwokat, wie-
loletni dziekan Okręgowej Rady Ad-
wokackiej w Wałbrzychu, członek 
Naczelnej Rady Adwokackiej, prze-
wodniczący komisji doskonalenia 
zawodowego NRA

Mieczysław Jastrzębski (1946-
2013), wieloletni pracownik Jele-
niogórskich Zakładów Optycznych, 
przewodniczący rady nadzorczej JZO

Czesław Kępiński (1928 - 2014), 
inżynier włókiennik, dyrektor wielu 
przedsiębiorstw przemysłowych w re-
gionie kamiennogórskim

Mirosław Kłys (1958 - 2014), 
wieloletni pracownik Urzędu Gminy 
Zgorzelec, społecznik

Tadeusz Kowalczyk (1946 - 2014), 
znany i ceniony, wieloletni nauczyciel 
I Liceum Ogólnokształcącego w Jele-
niej Górze

Marek Kuban (1942 - 2013), che-
mik i prawnik, były kierownik zakładu 
Hydro-Mech w Kowarach i zastęp-
ca dyrektora Zakładu Badawczo-
Wdrożeniowego Politechniki Wrocław-
skiej w Jeleniej Górze

Artur Kobyłko (1961 - 2014), znany 
jeleniogórski chirurg

Jarosław Mazur (1970 - 2013), wi-
ceprezes zarządu spółki Elektromont 
S.A. w Jeleniej Górze. Współzałożyciel 
i członek Arbackiego GOGO (AGG) - 
grupy podróżników i miłośnikow gór. 
Zginął tragicznie podczas nurkowania 
w jeziorze Attersee w Austrii. 

Danuta Musiał (1951 - 2014), 
działaczka społeczna, prezes jelenio-
górskiego oddziału Polskiego Związku 
Niewidomych

Kazimierz Piecuch (1944 - 2014), 
wieloletni, zasłużony trener judo 
jeleniogórskich klubów WKS Polonia 
i JS Gwardia

Czesław Piszczorowicz (1933 
- 2014), zasłużony przewodnik i dzia-
łacz PTTK w Kamiennej Górze

Julian Przewłocki (1925 - 2013), 
artysta plastyk związany z Kowarami, 
muzyk z zamiłowania
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Dla Bronisława Burakiewicza miło-
ścią życia była jego praca. Ale widział 
on w niej o wiele więcej niż tylko co-
dzienny obowiązek. Zdarza się bowiem, 
że wraz z wiekiem nasz zawodowy za-
pał gdzieś ulatuje, energia i motywacja 
się kończy, a w miejscu niegdysiejsze-
go ideału - zostaje tylko ponura, szara 
rutyna. Jest to tym bardziej bolesne, że 
to właśnie z wypełnianymi przez nas 
zadaniami łączy się dobro drugiego 
człowieka. Kiedy nauczyciel zaczyna 
patrzeć na swego podopiecznego jak 
na przykry obowiązek, a nie istotną 
misję, wtedy wszystko zaczyna tracić 
większy sens. Pan Bronisław - choć 
nie nauczał wśród szkolnych ścian, 
swoją pedagogiczną i edukacyjną 
działalność postrzegał jako niebywale 
ważne posłannictwo - swój cel życia.

Szkolenie młodych pilotów to jedna 
z najtrudniejszych, a zarazem najbar-
dziej chyba odpowiedzialna praca w lot-
nictwie. To, od czego wielu stroni, dla 
Bronisława było źródłem ogromnej sa-
tysfakcji. W ciągu swej kilkudziesięcio-
letniej kariery wyszkolił setki chłopców 
i dziewcząt, którzy spojrzeli pewnego 
dnia w niebo i zamarzyli o lataniu. 

- Wśród nas, pilotów, istnieje powie-
dzenie - latanie jest wszystkim, reszta 
jest niczym. Trzeba powiedzieć, że 
dla Bronka równie ważne obok latania 
było szkolenie młodzieży. To była jego 
pasja, cel i życiowe powołanie - mówi 
pan Konrad, dziś dorosły człowiek, 
niegdyś jego wychowanek. - Oczywi-
ście Bronek, jak my wszyscy, gapił się 
od dziecka w niebo - wyglądał z okna 
swego rodzinnego domu w Brzozowie 
i patrzył w górę. Pasja do latania nie 
bierze się z niczego, każdy pilot ma 
jej zalążek gdzieś w sobie - płytko, 

głęboko - to jak nasionko, które czeka 
tylko na odpowiedni moment, żeby 
zakiełkować. - W Bronku ten pęd puścił 
koło 20-tki, nagle łyknął on - jak sam 
mówił - lotniczego bakcyla i już nigdy 
nie zszedł z nieba na ziemię - śmieje 
się pan Konrad. - Ale to nie wszystko. 
On nie zajął się po prostu samodziel-
nym lataniem. Dla niego równie ważni 
byli ci, którzy jeszcze nie obrośli w pió-
ra i z zazdrością patrzyli na fruwające 
po niebie samoloty i szybowce. To, 
co robił Bronek, trudno tak naprawdę 
nazwać po prostu szkoleniem. Dziś 
kurs szybowcowy trwa rach-ciach 
w porównaniu do tego, co było kie-
dyś - bo kiedyś wyglądało to trochę 
inaczej, a Bronek, to już w ogóle była 
klasa sama w sobie. On do każdej 
grupy młodych i do każdego z osobna 
podchodził w sposób szczególny. 
Trochę jak ci nauczyciele - mistrzowie 
z filmów o sztukach walki. Patrzył 
na człowieka, oceniał go, dostrzegał 
mocne i słabe strony pretendenta do 
latania i z jakąś niebywałą perfekcją 
i wyczuciem potrafił wykorzystać to 
pierwsze, a to drugie zminimalizować. 
To nie było, co więcej, tylko nauczanie 

- to było wychowanie. „Szkołę odwie-
dzi za tydzień instruktor szybowcowy” 

- pamiętam tę zapowiedź, jakby to było 
wczoraj. Szukano chętnych na spotka-
nie, ludzi, rzecz jasna, nie brakowało. 
Więcej chłopców, ale i dziewczyny 
były tym zainteresowane. Przyszedł 
pan Bronisław, w swojej zielonej 
kurtce, usiadł na miejscu nauczyciela 
i zaczął opowiadać o lotnictwie. Mówił 
o pięknych przeżyciach, o wspania-
łych emocjach związanych z lotnic-
twem. Ale nie tylko - bo tłumaczył 
już od początku, jak ważne są w tym 

sporcie wyrzeczenia, jak istotna wy-
trwałość i świadomy, odpowiedzialny 
wybór. Wcale nie byliśmy za młodzi 
na takie lekcje. I było coś w panu 
Bronku, co kazało nam wszystkim 
potakiwać z wyrazem zgody głowami, 
uczestniczyć w tym wszystkim, o czym 
mówił. A mówił głosem spokojnym, 
pełnym cierpliwości i wyrozumiałości. 
Nawet jak ktoś zadawał kompletnie 
bezsensowne pytania. Nigdy się nie 
naśmiewał z czyjejś bezradności. Ow-
szem, zdarzało się później, że tracił 
gdzieś tę swoją anielską cierpliwość 
i krzyknął na kogoś ostrzej, ale zawsze 
w tonie przyjaźni i dobrej woli. Bronek 
był naszym nestorem. Wyszkolił setki 
młodych i każdy chłopak czy dziew-
czyna - dziś już stare grzyby - żartuje 
pan Konrad - wspomina go ciepło 
i serdecznie…

- Kiedy latanie prawdziwymi samolo-
tami nie zaświtało mi jeszcze w głowie, 
zajmowałem się modelarstwem - budo-
wałem własnoręcznie latające maszyny 
i wygrywałem zawody z ich udziałem. 
W Jeleniej Górze był jeszcze w latach 
70-tych klub modelarski przy Aeroklu-
bie. Bronek przyszedł do mnie któregoś 
dnia, popatrzył chwilę, jak męczę się 
z wycięciem łopaty śmigła i powiedział 
ni z gruszki, ni z pietruszki: „Jutro 
jedziemy na badania lekarskie, a potem 
zaczynasz kurs” - przypomina sobie 
historię sprzed lat Andrzej Wolniak, 
wybitny polski pilot. 

- „Ale…” - zacząłem coś jąkać, a Bro-
nek wepchnął mi w dłoń skierowanie 
na badania i powiedział: „Widzimy się 
jutro”. Podał godzinę, po czym wesoło 
pomaszerował gdzieś tam w swoją stro-
nę. Ja byłem kompletnie zbity z tropu. 
Owszem, samoloty mnie pasjonowały, 
ale te małe, bezzałogowe, a tu - masz 
ci los - mam sam latać prawdziwymi? 
Myślę sobie, no to wpadłem jak śliwka 
w kompot - ale Bronkowi nie można 
było powiedzieć zwyczajnie - Nie! - 

byłoby to jakieś tchórzliwe, nieżołnier-
skie. No i się zaczęła moja nowa, życio-
wa droga, a tamten dzień, który ruszył 

„zwrotnicę” i odmienił mój los - uważam 
za jeden z najważniejszych. Kto wie, 
może gdyby nie Bronek, nigdy nie przy-
szłoby mi na myśl, żeby teorię zamienić 
na praktykę. To był człowiek absolutnie 
nietuzinkowy, nie bał się niczego. 
Czasem zdarzała mu się grupa 40 
uczniów - wszyscy zieloni jak ta trawa 
na lotnisku - pojęcia nie mają, z czym 

„latanie się je”, no i wszystkich trzeba 
wyszkolić. A jak Bronek szkolił, robił to 
po mistrzowsku. Krótko mówiąc - praca 
godna Herkulesa, ale on się nie bał. 
Inni instruktorzy, kiedy zdarzała im się 

„aż” pięcioosobowa drużyna, podnosili 
ręce do góry z wielkim „aj waj”. Ale nie 
Bronek. On w dodatku nie zostawiał ni-
kogo po zakończonym kursie samemu 
sobie, jak to, niestety, ma miejsce dziś 

- płacisz, kurs, szybko, szybko, następ-
ny. U niego to szkolenie, nauka trwały 
znacznie dłużej, potrafił poświęcić swój 
prywatny czas na to, żeby uczeń złapał, 
o co chodzi albo nadrobił zaległości 
wobec innych. Bywało, że zamiast zająć 
się osobistymi sprawami, przyjeżdżał 
na lotnisko i poświęcał uwagę swoim 
podopiecznym, tym, którym owo „ła-
panie” szło trochę mozolniej. Podczas 
pracy był zawsze spokojny i cierpliwy, 
pozostawał jednak szalenie wymagają-
cy. Nie było „próbowania”, albo się coś 
robiło z sercem, albo nie. Zdarzali się 
czasem i oporniejsi wychowankowie, 
ale i na nich Bronek znajdował sposób. 
On w zasadzie dla każdego miał wypra-
cowany odpowiedni „klucz”. To był ten 
jego niezwykły talent - pedagogiczny 
i mentorski. Lepił świetnych pilotów 
z różnej gliny, jeśli tylko w tej glinie 
dostrzegł ziarno nadziei.

- Pan Bronisław był na lotnisku non 
stop. Zawsze kiedy przyjeżdżałam - on 
gdzieś już tam się kręcił. Można było 
odwiedzić Aeroklub w świątek, piątek 

- a nasz instruktor wyłaniał się zza 
węgła, wychodził z jakiegoś pokoju 
albo majaczył na widnokręgu, zbierając 
wśród traw te swoje pieczarki - mówi 
ze wzruszeniem pani Alina z Wałbrzy-
cha. - Pogoda, niepogoda, nawet kiedy 
nie można było latać, on siedział w sali 
z uczniami i coś wyjaśniał, tłumaczył. 
Wszelkie niepowodzenia traktował jak 
własne porażki i nie godził się na nie. 
Sukcesy młodych były jego sukcesami 
osobistymi, cieszył się tak, jakby był 
naszym ojcem, a nie nauczycielem. Po 
bezbłędnym lądowaniu aż promieniał 
szczęściem - zadowoleniem, że jego 
nauka nie poszła w las. Pamiętam też 
inną szczególną rzecz - pan Bronisław 
utrzymywał kontakt nie tylko z mło-

dzieżą. Zapraszał na lotnisko rodziców, 
organizował wspólne spotkania przy 
herbacie i ciastkach. Często zabierał 
na pokład szybowca rodzica któregoś 
z młodych. Niejeden ojciec „zarażał” 
się wówczas lataniem i to na poważ-
nie. Pan Burakiewicz spoglądał często 
w niebo, pokazywał ręką bociany 
i mówił: „To są piloci na medal!”. 
Tłumaczył, że w powietrznym kominie 
bociany zawsze trzymają ten sam 
dystans od szybowca, nie wpadają na 
niego, nie lecą „na łeb, na szyję”, jak 
zdarzało się to myszołowom. Bardzo 
lubił latać z bocianami. Opowiadał 
kiedyś, jak wzniósł się z pewną parą 
ponad chmury i tak szybował godzi-
nami: „Towarzyszyły mi prawie do 5 
tysięcy metrów” - mówił z przejęciem. 

To, czego nie zapomnę, to mój 
pierwszy samodzielny lot. Ster trzymał 
zawsze pan Bronisław, ja miałam pełne 
poczucie bezpieczeństwa, uczyłam się, 
starałam się brać pod uwagę każdą jego 
radę. Któregoś razu jesteśmy w powie-
trzu, zataczamy pętlę klasyczną, a ja 
w pewnym momencie pytam: „Mogę 
teraz sama?”. A mój mistrz na to: „Alka, 
ty już od dawna lecisz sama!”. Zabiło 
mi wtedy serce, łzy mi się pojawiły 
w oczach, a pan Bronisław chyba o tym 
wiedział, bo czułam zza pleców jego 
serdeczny uśmiech. To był wyjątkowy 
człowiek, naprawdę wyjątkowy - nie 
kryje wzruszenia pani Alina. 

- Pamiętam, jak po udanym lądowaniu 
Bronek mówi: „Świetnie, a teraz siedź 
tu i się nie ruszaj”. Po czym wyskakuje 
z kokpitu i wraca przez pole lotniska … 
i zbiera po drodze te swoje pieczarki. 
Nie tylko zwracał pełną uwagę na to, 
co robiłem, ale przy okazji wypatrywał 
swych ulubionych grzybów! Latanie 
z Bronkiem było czymś wyjątkowym - 
dziś niewielu już zostało instruktorów 
jego pokroju - dodaje Andrzej Wolniak. 

- Pamiętam, jak po śmierci pana 
Bronisława przyjechaliśmy na lotnisko. 
Wypiliśmy kawę, porozmawialiśmy 
trochę, ja już wtedy nie byłam czyn-
nym pilotem - życie sprowadziło mnie 
na ziemię. Wyszliśmy wszyscy przed 
główny budynek i patrzyliśmy sobie 
w niebo - ociera łzy pani Alina. Ktoś 
powiedział: „Bronek teraz pewnie leci 
gdzieś tam wśród chmur, patrzy na 
nas z góry i na twarzy ma ten swój ser-
deczny uśmiech”. I w tym momencie 
zza tych chmur wysunęła się na chwilę 
maleńka sylwetka szybującego bociana 

- ptak zatoczył okrąg i wzniósł się wyżej, 
znikając w bieli obłoków. Wszyscy 
zaniemówili i pomyśleli… chyba to 
samo co ja. Nikt się nie odezwał. Każdy 
patrzył w niebo...

Antoni Gąssowski

o Bronisławie Burakiewiczu (1925-1998)

Sercem bliżej nieba
Przyjaciele są jak ciche anioły, które podnoszą 
nas, kiedy nasze skrzydła zapominają, jak latać 
- Antoine de Saint-Exupéry

REKLAMA I PROMOCJA

Zapraszamy Czytelników 
do wspominania swoich bliskich, 

tel.: 75 64 244 20

Zakład Usług 
Pogrzebowych 

„ANUBIS”
Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b

ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)

tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych 

„HERA”
Jelenia Góra, 

ul. Wolności 293.
Tel. 75/75 582 16,
 kom 601 594 123

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych 

„SIMS”
ul. Elsnera 8 

vis a vis 
Szpitala Wojewódzkiego

w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665

0605 666 855
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Zygmunt PrzybyszZygmunt Przybysz (1923 - 2014),  (1923 - 2014),  (1923 - 2014), 
honorowy prezes Zarządu Obwodo-honorowy prezes Zarządu Obwodo-honorowy prezes Zarządu Obwodo-
wego Światowego Związku Żołnierzy wego Światowego Związku Żołnierzy 
Armii Krajowej wArmii Krajowej w Zgorzelcu, działacz Zgorzelcu, działacz 
społecznyspołeczny

Tadeusz Różewicz (1921 - 2014),  (1921 - 2014),  (1921 - 2014), 
wybitny polski poeta, miłośnik Karko-wybitny polski poeta, miłośnik Karko-wybitny polski poeta, miłośnik Karko-
noszy, pochowany na cmentarzu przy noszy, pochowany na cmentarzu przy 
kościele Wang w Karpaczu

Antoni Paweł Spyrka (1920 - 2014), (1920 - 2014), (1920 - 2014), 
żołnierz Września 1939 roku, lekarz, żołnierz Września 1939 roku, lekarz, żołnierz Września 1939 roku, lekarz, 
wieloletni ordynator oddziału reuma-wieloletni ordynator oddziału reuma-wieloletni ordynator oddziału reuma-
tologii cieplickiego szpitala

Stanisława Stanek (1954 - 2013),  (1954 - 2013),  (1954 - 2013), 
mieszkanka Karpacza, współwłaści-mieszkanka Karpacza, współwłaści-mieszkanka Karpacza, współwłaści-
cielka sklepu jubilerskiego, zajmowała cielka sklepu jubilerskiego, zajmowała cielka sklepu jubilerskiego, zajmowała 
się działalnością charytatywną

Andrzej Stanek (1949 - 2014),  (1949 - 2014),  (1949 - 2014), 
zegarmistrz izegarmistrz i złotnik, właściciel skle-złotnik, właściciel skle-złotnik, właściciel skle-
pu jubilerskiego, przedsiębiorca pu jubilerskiego, przedsiębiorca 
zz Karpacza 

Jerzy SzumarowskiJerzy Szumarowski (1933 - 2014),  (1933 - 2014),  (1933 - 2014), 
wieloletni dyrektor Jeleniogórskie-wieloletni dyrektor Jeleniogórskie-wieloletni dyrektor Jeleniogórskie-
go Przedsiębiorstwa Budownictwa go Przedsiębiorstwa Budownictwa go Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Miejskiego

Witold Szybowski (1963 - 2013),  (1963 - 2013),  (1963 - 2013), 
znany iznany i lubiany przez mieszkańców lubiany przez mieszkańców lubiany przez mieszkańców 
oraz kolegów zoraz kolegów z pracy policjant z Gry-Gry-Gry-
fowa Śląskiegofowa Śląskiego

Sabina Szynkarczuk-Dziedziela Sabina Szynkarczuk-Dziedziela Sabina Szynkarczuk-Dziedziela 
(1932 - 2014), wieloletnia nauczycielka (1932 - 2014), wieloletnia nauczycielka (1932 - 2014), wieloletnia nauczycielka 
i wychowawczyni w szkołach podsta-szkołach podsta-szkołach podsta-
wowych nr 5 iwowych nr 5 i 12 w Jeleniej Górze

ppłk Zygmunt Wójcik (1928 - 2013),  (1928 - 2013),  (1928 - 2013), 
członek jeleniogórskich władz Związku członek jeleniogórskich władz Związku członek jeleniogórskich władz Związku 
Byłych Żołnierzy Zawodowych, wy-Byłych Żołnierzy Zawodowych, wy-Byłych Żołnierzy Zawodowych, wy-
kładowca Wyższej Oficerskiej Szkoły kładowca Wyższej Oficerskiej Szkoły kładowca Wyższej Oficerskiej Szkoły 
Radiotechnicznej, odznaczony wyróż-
nieniem „Zasłużony dla Jeleniej Góry”

Karol Wisłocki (1928 - 2014), 
nauczyciel, wieloletni wizytator kura-
torium oświaty itorium oświaty i wychowania

Tragedia rozegrała się podczas 
wrześniowych zawodów w Obiszowie 
koło Głogowa. W mistrzostwach 
Polski w maratonie rowerowym MTB 
ścigali się kolarze z czołowych klubów 
krajowych. Roman Klecki był jednym 
z nich. Jak wszyscy, zgodnie z regu-
laminem imprezy startował na własną 
odpowiedzialność. W każdym zgłosze-
niu było też podpisane oświadczenie, 
że nie ma zdrowotnych przeciwwska-
zań do udziału w zawodach.

Na czwartym kilometrze Roman 
zsiadł z roweru i upadł na ziemię. 
Jadący za nim cyklista, ratownik 
medyczny z zawodu, natychmiast 
przystąpił do długiej reanimacji. Nie-
stety, nie przyniosła ona skutku. 
W godzinach popołudniowych feralnej 
niedzieli prezes Miejsko - Gminnego 
Ludowego Klubu Sportowego „Kwisa” 
w Lubaniu odszedł na zawsze. To 
pierwszy taki przypadek w historii ma-
ratonu MTB w Obiszowie. Przyczyną 
śmierci był zawał.

„Całe swoje życie oddał kolarstwu, 
aż do samego końca”, napisali na 
Facebooku jego koledzy. „Roman nie 
wyobrażał sobie, że rower musiałby na 
zawsze odstawić do garażu”. 

Na oficjalnej, internetowej stronie 
„Kwisy” można przeczytać, że Roman 
Klecki funkcję naszego prezesa pełnił 
od marca tego roku, jednak z klubem 
związał się już kilka lat wcześniej. Był 
człowiekiem o niezmiernie wielkim 
sercu, miłym, ciepłym, przyjaźnie 
nastawionym do każdego, a przede 
wszystkim do życia. Uśmiechniętym 
i pogodnym. Nasi zawodnicy mieli 
w nim oparcie. Młodym kolarzom 
udzielał cennych porad i wskazó-

wek. Był człowiekiem z klasą 
i cyklistą w wielkim stylu. Jego 
śmierć to dla klubu niepowe-
towana strata. Na zawsze po-
zostanie On w naszej pamięci.

- Pana Romka poznałam 
osobiście, kiedy został preze-
sem kolarskiego M-GLKS - u „Kwisa”, 
a ja klubowym skarbnikiem. Wcze-
śniej znaliśmy się tylko z widzenia 

- wspomina Edyta Liczner. - Wracając 
z treningów, mój 15-letni syn Szymon 
opowiadał, że taki starszy pan jako 
opiekun jechał razem z nimi młodymi 
zawodnikami, i zabezpieczał nas na 
drodze. Pan Romek był bardzo oddany 
klubowi i bardzo go wspierał. Odno-
siłam takie wrażenie, że wszystko, co 
robił, kręciło się wokół spraw klubo-
wych. „Kwisa” i kolarstwo były całym 
Jego światem. Śmierć prezesa do tej 
pory jest dla nas szokiem.

- Co mogę powiedzieć o Romku, któ-
rego poznałem trzy lata temu? W trud-
nych chwilach dla lubańskiego klubu 
zawsze był podporą. Przez większość 
życia Jego największą pasją był rower. 
Romka zapamiętam jako prawdziwego 
przyjaciela, z którym można było 
śmiać się i cierpieć. Można Mu było 
powierzyć wszystkie sekrety, sprawy, 
które dręczyły lub nie dawały spokoju. 
W trudnych chwilach Romek zawsze 
wysłuchał i pocieszył. Gdyby nagle 
cały świat odwrócił się od ciebie, On 
zostałby z tobą i był przy tobie aż do 
końca. Wspaniale było znaleźć kogoś, 
kto mógł nas wysłuchać, komu można 
było zaufać, przy kim można znaleźć 
ukojenie. Zawsze pozostaną wspo-
mnienia, które przyjaźń z Romkiem 
czynią tak szczególną - wspomina 

wiceprezes „Kwisy”, Sławomir Górski.
- Pana Romka Kleckiego, z którym 

znałem się dość długo, zapamiętam 
jako optymistę, człowieka z ogromną 
pasją do turystycznej i sportowej jazdy 
na rowerze - mówi trener kolarstwa, 
Arkadiusz Posmyk. - Swoją pozytywną 
energię przekazywał innym ludziom. 
Do końca nie wiem, jak i kiedy złapał 
rowerowego bakcyla. Po prostu kiedyś 
zaczął przyjeżdżać na prowadzone 
przeze mnie kolarskie treningi. Wspól-
nie z grupą pasjonatów przemierzał 
kolejne kilometry odkrywając, jak fajny 
może być świat widziany z roweru. 
W sytuacjach kryzysowych, których 
w klubie nie brakowało, pan Romek 
potrafił być motorem napędowym. Na-
chalnie nie narzucał swojego kierunku 
myślenia, wręcz przeciwnie, potrafił 
słuchać i analizować. Początkowo stal 
nieco z boku. Nie chciał piastować 
żadnego stanowiska w klubie, choć 
wielokrotnie Mu to proponowano. Nie 
chciał się wyróżniać. Przyglądał się 
i pytał. Czasem coś doradził, ale czę-
ściej sam starał się rozwiązywać kło-
poty. Przychodził do nas z gotowymi 
rozwiązaniami. Nie oczekiwał, że ktoś 
załatwi sprawę czy problem za Niego. 
Jak tylko potrafił, wspomagał klub, nie 
żałując energii, zdrowia, pomysłów, 
a często także pieniędzy. Takiego pana 
Romka ja znałem. 

Henryk Stobiecki

o Romanie 
Kleckim 
(1954 - 2014)

Przyjaciel od sekretówetów

Żegnając przyjaciela nie płacz,
ponieważ Jego nieobecność ukaże Ci to,
co najbardziej w nim kochasz.

Khalil Gibran
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RADZIMY SOBIE

Od 1 stycznia 2015 roku obowiązywał 
będzie nowy wzór dowodu osobistego. 
Znikną z niego informacje o zameldowa-
niu, kolorze oczu, wzroście i zeskanowa-
ny podpis właściciela dowodu.

Format i wymiary dowodu nie zmienią 
się. Zmieni się natomiast fotografi a - 
będzie taka sama, jak obowiązująca 
w paszportach. Wniosek o wyrobienie 
dokumentu będzie można zgłosić 
w dowolnej gminie w kraju lub drogą 
elektroniczną, wykorzystując podpis 
elektroniczny lub profi l zaufany ePUAP. 
Jeśli ktoś z powodu niepełnospraw-
ności nie może stawić się w urzędzie 
osobiście, pracownik gminy będzie miał 
obowiązek przyjść do niego i przyjąć 
wniosek, a odebrać dowód będzie mógł 
pełnomocnik.

W nowym dowodzie osobistym 
znajdzie się, oprócz nazwiska, imienia 
(imion), nazwiska rodowego, imion ro-
dziców, daty i miejsca urodzenia, płeć, 
wizerunek twarzy, numer PESEL i… 
obywatelstwo. Dane dotyczące dowodu 
osobistego nie ulegną zmianie (seria 
i numer dowodu osobistego, data wyda-
nia, data ważności, oznaczenie organu 
wydającego dowód osobisty). Należy 
wiedzieć, że dotychczasowe dowody 
zachowują ważność, po 1 stycznia 2015 
roku, do upływu terminów w nich okre-
ślonych. Nie będzie więc konieczności 
ich wymiany.

Od stycznia natomiast zmienią się 
reguły wydawania dowodów osobistych. 

Każdy wydany dowód osobisty bę-

dzie ważny przez okres 10 lat od daty 
wydania. Wyjątkiem będzie dowód wy-
dawany dzieciom poniżej 5 roku życia 

- ten będzie ważny przez 5 lat.
Znikną też dowody wydawane bezter-

minowo. Do tej pory możliwość otrzyma-
nia dowodu bez określonego terminu 
ważności miały osoby, które ukończyły 
65 lat. Przymusu wymiany dowodów 
bezterminowych oczywiście nie będzie, 
jednak kto będzie chciał taki dokument 
wymienić, będzie mógł o to wystąpić. 

Należy również pamiętać, że posiada-
nie aktualnego dowodu osobistego jest 
obowiązkiem i w określonych sytuacjach 
jego wymiana staje się koniecznością. 
Dowód osobisty staje się nieważny, gdy 
mija data jego ważności i to osoba legi-
tymująca się nim musi o tym pamiętać. 
Po drugie - dowód trzeba wymienić 
wraz ze zmianą danych, które są na 
nim zamieszczone. Najczęściej jest to 
adres zameldowania i zmiana nazwiska. 
Trzecią najpowszechniejszą sytuacją 
jest uszkodzenie dokumentu tożsamo-
ści. Nowy dowód trzeba wyrobić także 
w przypadku utraty poprzedniego, np. 
w wyniku kradzieży dokumentów. Warto 
w takiej sytuacji zastrzec dokument, co 
spowoduje, że złodziej nie będzie mógł 
wykorzystać go np. do wzięcia kredytu 
na nasz koszt. O nowy dokument trzeba 
wystąpić na miesiąc przed upływem 
ważności starego. Według przepisów 
ustawy, która weszła w życie z począt-
kiem 2013 roku, za niedopatrzenie 
grozi grzywna w wysokości do 5000 

Nowe dowody Kobieta 58 lat, bez zobowiązań, 
niezależna finansowo, z miesz-
kaniem, szuka poważnego part-
nera, niepalącego, uczuciowego 
z okolic Dolnego Śląska. Mój nr 
571-414-994.

Panna
Samotna pani pozna Pana do 

lat 60 - zmotoryzowany, bez zo-
bowiązań. Pan w celu matrymo-
nialnym - towarzyskim. Na sms 
nie odpowiadam. Zainteresowani 
Panowie tel. 508-764-439.

Samotny
Nie szukam przygody, lecz 

drugiej połowy na długie jesien-
ne i zimowe wieczory. A może 
będziemy dla siebie na dobre 
i złe? Spędzimy resztę życia? 
Pani od 45 lat do 54. Ja wolny, 
lat 55, szczupły, szpakowaty, 
bez nałogów. Ale nie liczy się 
wygląd, lecz wnętrze człowieka. 
Pracuję zawodowo, mieszkam 
w Jeleniej Górze. ale mogę się 
przeprowadzić, lubię gotować 
i inne prace domowe, dobry 
film, spacery. Jeśli znajdzie się 
Pani zainteresowana, czekam na 
odzew. Pozdrawiam wszystkich 
i życzę, by byli zawsze szczęśliwi, 
odnaleźli bratnią duszę.

Sam
Szczęściem jednego czło-

wieka jest drugi człowiek. Pani 
w dojrzałym wieku 61 lat pozna 
inteligentnego pana do lat 67 lat, 
uczciwego, szczerego, czułego, 
który zechce być przawdziwym 
przyjacielem na dobre i złe, 
z którym można spędzić resztę 
życia, do stałego związku. Jestem 
średniego wzrostu, o kobiecych 
kształtach, miła, ciepła, wesoła, 
stała w uczuciach. Zamieszkała 
w okolicach Jeleniej Góry, wła-
snościowe mieszkanie, niezależna 
finansowo, lubię spacery, wy-
cieczki. Pan chętnie zmotoryzo-
wany. Proszę o poważny kontakt, 
na sms nie odpowiadam. Tel. 
791-261-186.

Zofia
Chciałabym poznać Pana do 

67 lat, bez nałogów i zobowiązań. 
Bardzo cenię szczerość, prawdę, 

nie lubię, żeby ktoś mnie okłamy-
wał. Tel. 515-233-194.

Maria
Pracowity, uczciwy 46-latek 

pozna Panią do 50-tki i do 
wspólnego życia aż po kres. Tel. 
733-528-735.

Robert
Wysportowany, zmotoryzowa-

ny rozwodnik, niezależny biezne-
smen pozna atrakcyjną, o okrą-
głych biodrach, pełną energii 
panią do lat 48 w celu założenia 
na resztę wspaniałych lat szczę-
śliwej rodziny. Tel. 603-622-848.

Mieczysław
Mam 40 lat, jestem niezależny, 

zmotoryzowany, bez nałogów 
i zobowiązań. Poznam dziewczy-
nę w wieku do 35 lat, poważnie 
myślącą o życiu, najchętniej 
z Gryfowa, Lubania, Zgorzelca 
i najbliższych okolic. Nr gg 
1255085.

Sympatyczny Nieznajomy
Miły średniolatek pozna star-

szą panią, która lubi pieszczoty 
i pozostanie moją przyjació-
łą z Lwówka Śląskiego. Tel. 
603-855-265.

Piotrek
Doskwiera Ci samotność? 

Nie wyobrażasz sobie długich 
jesiennych wieczorów bez brat-
niej duszy u boku? Weź los 
we własne ręce i nie krępuj 
się tylko napisz albo zadzwoń. 
Zapraszam. Kto pragnie się 
ogłosić, pisze kilka słów o sobie 
i o swoich oczekiwaniach wobec 
ewentualnego partnera. List 
trzeba dostarczyć do redakcji 
NJ (ul. M. Curie-Skłodowskiej 
13, 58500 Jelenia Góra), można 
też wysłać mailem lub faksem. 
Powtórzenie anonsu wymaga 
jedynie kontaktu telefonicznego. 
Kto pragnie odpowiedzieć na 
ogłoszenie(jeśli nie ma numeru 
telefonu), pisze list do wybranej 
osoby, zaznaczając jej imię i nu-
mer Nowin, w którym anons się 
ukazał, oraz załącza w kopercie 
znaczek pocztowy. Tel. do mnie 
694633332 lub email: ania@
nj24.pl

Wiem, że o alkoholizmie jest w tej rubry-
ce najwięcej listów, ale ja również chciałam 
opisać swoją sytuację, bo uważam, że 
jest tego warta. Od wielu lat borykam się 
z pijaństwem mojego męża, który nigdy 
nie przestanie pić. To jest mój trzeci już 
związek małżeński, nie mam szczęścia do 
mężczyzn, a czasami myślę, że każdy pije, 
tylko rodziny to ukrywają, tak jak ja. Spo-
tkaliśmy się 17 lat temu, on był wówczas 
bardzo samotny, trzy lata wcześniej odeszła 
od niego żona. Szukał kogoś do życia, 
pamiętam, że nawet korzystał z pośrednic-
twa jakichś biur matrymonialnych, ale nie 
znalazł odpowiedniej osoby (albo jego nie 
chciano, ale tego nie przyznał). Wtedy był 
mężczyzną dość przystojnym, około czter-
dziestki (jestem od niego parę lat młodsza), 
mieszkał ze swoją mamą. Pamiętaliśmy 
się ze szkoły podstawowej, bo wtedy 
mieszkaliśmy dość blisko. Zaprosił mnie 
na kawę do domu, poznałam jego mamę. 
Zaczęliśmy się spotykać często, po roku 
zaszłam w ciążę, pobraliśmy się. Już wtedy 
zauważyłam, że nie stroni od alkoholu, ale 
nie widziałam zagrożenia. Uznałam, że jest 
naprawdę wspaniałym facetem, wesołym, 
mądrym, uczciwym, z pomysłami. I taki był 
rzeczywiście. Potem zaczął się bardziej od-
krywać z tym alkoholizmem. Córka już była 
na świecie, a ja uważałam, że dam sobie 
radę z jego uzależnieniem. Miałam trochę 
oszczędności, postanowiliśmy otworzyć 
sklep osiedlowy. Parę lat później przybył 
drugi - z używaną odzieżą. Oba sklepy pro-
wadziliśmy razem, do dzisiaj przybyło nam 
zarówno sklepów, jak i innych interesów, 
jesteśmy dość majętni. I wszystko byłoby 
cudowne, gdyby nie to pijaństwo męża. 
Potrafi mieć tygodniowe ciągi alkoholowe, 
co prawda, nie upija się do nieprzytomności, 
ale musi sobie dostarczać alkoholu przez 
cały czas tego ciągu. Wtedy nie mam 
z niego żadnych korzyści, muszę odczekać, 
aż skończy się ten „cug”, potem trzeźwieje, 
dochodzi do siebie, i zaczyna normalnie 
myśleć. Jego wartość polega na tym, że 
jest niezwykle pomysłowy i potrafi zrobić 
coś z niczego. To dzięki niemu mamy te 
biznesy, to dzięki niemu dorobiliśmy się 
tego, co dzisiaj mamy. Wiem, że to nie 
moje pomysły, że sama nie osiągnęłabym 
obecnego pułapu życia. Oczywiście, że cała 
reszta, czyli pilnowanie, aby wszystko grało, 
kontrola pracowników, odprowadzanie po-
datków i innych świadczeń, to wszystko jest 
na mojej głowie. Jestem solidna, pracowita, 
nie piję w ogóle alkoholu, ale nie mam w so-
bie takiej inteligencji i pomysłowości jak 
mój mąż. Jeśli chciałabym podsumować 
to moje życie, to pod względem majętno-
ści, spokoju materialnego jest ono udane. 
Zaznałam w życiu wcześniej biedy, czasem 
brakowało mi nawet na chleb. Dzisiaj jest 
inaczej. Ale czy jestem szczęśliwa? Nie. Bo 
nie kocham mojego męża, czuję do niego 
wstręt. Każda żona alkoholika wie, jak on 
wygląda w czasie ciągu alkoholowego. 
Potrafi zesikać się w spodnie, nie myje się, 
śmierdzi, jest obrzydliwy. Nawet potem, 
jak już mu przejdzie, dojdzie do siebie, 
umyje się, ogoli, pochlapie wodą koloń-
ską - nadal czuję do niego obrzydzenie, 
bo nie mogę zapomnieć, jak przed chwilą 
to wszystko wyglądało. Więc nie jest dla 
mnie atrakcyjnym mężczyzną, nie mogę się 
z nim kochać, od 5 lat nie byliśmy ze sobą 
w łóżku. Wytłumaczyłam mu to wszystko 
po przyjacielsku, pogodził się z tym. Nie 
wiem, czy ma kogoś do łóżka, raczej nie, 
znam każdy jego krok. Obecnie mamy od-
dzielne sypialnie, ale posiłki jadamy razem, 
nawet gdzieś po drodze wstępujemy do 
kawiarni na kawę, rozmawiamy ze sobą 
przyjaźnie, najczęściej o interesach. O jego 
alkoholizmie przestaliśmy, bo nie było 
szans na jakąkolwiek zmianę w tej kwestii. 
Nie liczę na poprawę sytuacji, nie mam też 
żadnego faceta. Jesteśmy teraz „białym 
małżeństwem” z przymusu, a łączy nas 
tylko biznes. Pozdrawiam. 

Kora 

Dziękuję za list, zapraszam do dyskusji.
Ofiarodawcy mogą dzwonić pod 

nr 75 764 63 66 w godz. 9-15.    (ep)Dominika (dominika@nj24.pl)
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Do oddania: 
Narożnik; wersalka; odzież damska (r.46-50 ); pam-

persy (11-25 kg); biurko pod komputer plus krzesło; 
buty narciarskie (nr 39); maszyna do pisania.

Potrzeby:
Wózek głęboki i spacerówka; łóżko lub wersalka; pral-

ka, segment (mały); meble kuchenne plus narożnik; piec 
„koza”, odkurzacz; buty, adidasy chłopięce (39-40 i 42).
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tej rubry-
ce najwięcej listów, ale ja również chciałam 
opisać swoją sytuację, bo uważam, że 
jest tego warta. Od wielu lat borykam się 

pijaństwem mojego męża, który nigdy 

tej rubry-

pijaństwem mojego męża, który nigdy 

Śledzie zŚledzie zŚledzie zŚledzie zŚledzie zŚledzie zŚledzie zŚledzie zŚledzie zŚledzie zŚledzie zŚledzie zŚledzie zŚledzie zŚledzie zŚledzie zŚledzie zŚledzie zŚledzie zŚledzie zŚledzie zŚledzie zŚledzie zŚledzie zŚledzie zŚledzie zŚledzie z mango mango 
- niespotykana para- niespotykana para- niespotykana para- niespotykana para- niespotykana para- niespotykana para- niespotykana para- niespotykana para- niespotykana para- niespotykana para- niespotykana para- niespotykana para- niespotykana para- niespotykana para- niespotykana para- niespotykana para- niespotykana para- niespotykana para- niespotykana para- niespotykana para- niespotykana para- niespotykana para- niespotykana para- niespotykana para- niespotykana para- niespotykana para- niespotykana para- niespotykana para- niespotykana para- niespotykana para- niespotykana para- niespotykana para- niespotykana para

Na mariaż śledzi, mango iNa mariaż śledzi, mango i awokado zapewne oburzy 
się niejeden tradycjonalista. Dla nich nie istnieją śledzie się niejeden tradycjonalista. Dla nich nie istnieją śledzie 
bez cebulki... ostatecznie mogą się zgodzić na dodatek bez cebulki... ostatecznie mogą się zgodzić na dodatek 
jabłka. Ale mieszać tak smaki?!jabłka. Ale mieszać tak smaki?!

Wypróbujcie ten przepis, aWypróbujcie ten przepis, a zakochacie się w potrawie 
bez pamięci. Nie wiem, czy Teresa Mazur (na łamach bez pamięci. Nie wiem, czy Teresa Mazur (na łamach 

„Nowin Jeleniogórskich” drukowaliśmy już jej przepisy) „Nowin Jeleniogórskich” drukowaliśmy już jej przepisy) 
sama wymyśliła ten mariaż, czy zapożyczyła od innych. sama wymyśliła ten mariaż, czy zapożyczyła od innych. 
Jedno jest pewne - te śledzie zdystansowały nawet te Jedno jest pewne - te śledzie zdystansowały nawet te 
ulubione - z kaparami.

ŚLEDZIE z mango i awokadoawokado
Produkty: 1 paczka śledzi matiasów (250 g), 1 awo-Produkty: 1 paczka śledzi matiasów (250 g), 1 awo-

kado, 1 mango, 1 cała świeża papryczka chilli, 1 czer-kado, 1 mango, 1 cała świeża papryczka chilli, 1 czer-
wona cebula, 1 jabłko, 1 cytryna - skórkę zetrzeć, awona cebula, 1 jabłko, 1 cytryna - skórkę zetrzeć, a sok 
wycisnąć, 2 łyżki oleju, 1 łyżeczka musztardy (może być wycisnąć, 2 łyżki oleju, 1 łyżeczka musztardy (może być 
z Dijon), pieprz ziołowy, zielony koperek.Dijon), pieprz ziołowy, zielony koperek.

Przygotowanie:
Matiasy kroimy w paseczki, pozostałe składniki paseczki, pozostałe składniki 

w części o podobnej wielkości, papryczkę rozdrabniamy. podobnej wielkości, papryczkę rozdrabniamy. 
Awokado zaraz po pokrojeniu skrapiamy odrobiną soku Awokado zaraz po pokrojeniu skrapiamy odrobiną soku 
z cytryny, żeby nie czerniało. Składniki przesypujemy cytryny, żeby nie czerniało. Składniki przesypujemy 
do miseczki, mieszamy zdo miseczki, mieszamy z olejem, sokiem z cytryny 
i musztardą (dobrze utrzeć sos!). Doprawiamy pieprzem musztardą (dobrze utrzeć sos!). Doprawiamy pieprzem 
i dekorujemy jadalnym kwiatem.dekorujemy jadalnym kwiatem.

MPP 
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OGŁOSZENIA
O B W I E S Z C Z E N I E

Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Robert Dudek 
(tel. 75/6455550) zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w związku z art. 955 kpc, 

że dnia 26.11.2014 r. o godz. 14.15, sala nr 233 w Sądzie Rejonowym 
w Jeleniej Górze, ul. Norwida 9, odbędzie się:

P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A

udziału 1/2 w nieruchomości położonej w miejscowości 
Gruszków 15, gm. Mysłakowice stanowiącego 

własność dłużnika: Krupa Bożena, posiadająca założoną 
księgę wieczystą w Wydziale Ksiąg Wieczystych Sądu 

Rejonowego w Jeleniej Górze nr JG1J/00016924/6.

Udział w nieruchomości oszacowany jest na kwotę: 156.500,00 zł.
Cena wywoławcza w powyższej licytacji wynosi: trzy czwarte wartości 

oszacowania tj. kwotę: 117.375,00 zł.

Przystępujący do licytacji zobowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 
10 proc. ceny oszacowania nieruchomości, tj. kwotę 15.650,00 zł, najpóź-
niej na dzień przed licytacją na rachunek komornika: Bank Millennium 
59 1160 2202 0000 0001 5747 5944 (na dzień przed licytacją kwota wadium 
musi być uznana na rachunku komornika). Po rozpoczęciu licytacji wadium 
nie będzie przyjmowane.

Nieruchomość tą można oglądać w ciągu dwóch tygodni przed licytacją 
(po uzgodnieniu terminu z komornikiem), zaś operat szacunkowy tej nie-
ruchomości na trzy dni przed licytacją znajduje się do wglądu w kancelarii 
komornika (dni przyjęć we wtorki: 10-16 i czwartki: 10-14), a po tym 
terminie operat zostanie przekazany do Sądu Rejonowego w Jeleniej Górze 
Wydział I Cywilny.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do przeprowadzenia licy-
tacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem licytacji nie złożą dowodu, iż wniosły 
powództwo o zwolnienie nieruchomości lub przedmiotów razem z nią 
zajętych od egzekucji i uzyskały w tym zakresie orzeczenie wstrzymu-
jące egzekucję. 

Użytkowanie, służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są ujawnione 
w księdze wieczystej lub przez złożenie dokumentu do zbioru dokumentów 
i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na trzy dni przed rozpoczęciem licytacji, 
nie będą uwzględniane w dalszym toku egzekucji i wygasną z chwilą upra-
womocnienia się postanowienia o przysądzaniu własności.

Sąd Rejonowy w Jeleniej Górze Wydział V Gospodarczy 
zawiadamia, iż postanowieniem z dnia 13 października 2014 r.

1. stwierdził zakończenie postępowania upadłościowego Dariusza Kurczewskiego prowadzącego działalność gospo-
darczą pod nazwą Usługi Informatyczne DAKOM (Sygn. Akt V GUp 13/13)

2. umorzył w całości zobowiązania upadłego umieszczone na liście wierzytelności, które nie zostały zaspokojone 
w postępowaniu upadłościowym.
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OBWIESZCZENIE
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 
58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2, tel. (75) 764 60 50, zawiadamia  

na podstawie art. 953 kpc w związku z art. 955 kpc, że w dniu

28 listopada 2014 r. o godz. 14:20

w Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Norwida 9, 
w sali nr 233, odbędzie się 

PIERWSZA LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI

Przedmiotem licytacji jest lokal mieszkalny nr 5 
stanowiący odrębną nieruchomość o powierzchni 

48,30 m kw. położony w Jeleniej Górze 
przy ul. Malczewskiego 7/9, składający się z dwóch 

pokoi, kuchni, łazienki z wc, przedpokoju, objęty księgą 
wieczystą w Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze 
nr JG1J/00051332/6. Lokal mieszkalny stanowi  

własność dłużnika. 

Nieruchomość oszacowana jest na kwotę 96 000,00 zł. 
Cena wywołania wynosi 3/4 wartości oszacowania, tj. kwotę 72 000,00 zł. 
Przystępujący do licytacji zobowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 

10 proc. ceny oszacowania nieruchomości, tj. 9 600,00 zł najpóźniej 
w dniu poprzedzającym przetarg w gotówce lub na rachunek bankowy 
komornika w 

PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez złożenie rękojmi na rachunek bankowy rozumie się jej wpływ  

na rachunek komornika. 

Szczegółowych informacji udziela komornik pod numerem  
tel. (75) 764 60 50.

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 
58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2, tel. (75) 764 60 50, zawiadamia  

na podstawie art. 953 kpc w związku z art. 955 kpc, że w dniu

28 listopada 2014 r. o godz. 14:15

w Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Norwida 9, 
w sali nr 233, odbędzie się 

PIERWSZA LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI
Przedmiotem licytacji jest lokal mieszkalny nr 4 

stanowiący odrębną nieruchomość o powierzchni 
użytkowej 37,75 m kw. składający się z kuchni, 

przedpokoju, dwóch pokoi, łazienki z wc, z dużego 
pokoju wejście na loggię od strony południowo-

zachodniej, położony w Jeleniej Górze 
przy ul. Transportowej 13A wraz z przynależną piwnicą 

o powierzchni 3,10 m kw., objęty księgą wieczystą 
w Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze 

nr JG1J/00077661/9, stanowiący własność dłużnika. 

Nieruchomość oszacowana jest na kwotę 70 000,00 zł. 
Cena wywołania wynosi 3/4 wartości oszacowania, tj. kwotę 52 500,00 zł. 
Przystępujący do licytacji zobowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 

10 proc. ceny oszacowania nieruchomości, tj. 7 000,00 zł najpóźniej 
do momentu rozpoczęcia licytacji w gotówce lub na rachunek bankowy 
komornika w 

PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez złożenie rękojmi na rachunek bankowy rozumie się jej wpływ  

na rachunek komornika. 

Szczegółowych informacji udziela komornik pod numerem  
tel. (75) 764 60 50.

OFERTA PRACY
Przedsiębiorstwo SIMET SA w Jeleniej Górze Al. Jana Pawła II 33 poszukuje osoby na stanowisko:

Elektryk - automatyk
Wymagania dla kandydata na w/w stanowisku:

- wykształcenie zasadnicze techniczne, średnie techniczne lub wyższe techniczne z możliwością 
 przyuczenia na w/w stanowisku,

- znajomość podstaw elektrotechniki i elektroniki
- umiejętność czytania schematów elektrycznych,
- wysoka dyscyplina pracy,
- posiadanie aktualnych uprawnień elektroenergetycznych GRUPY 1do pracy przy urządzeniach, 
 instalacji i sieci na stanowisku eksploatacja powyżej 1kV.
Osoby zainteresowane prosimy o przesłanie CV wraz z listem motywacyjnym za pośrednictwem poczty na adres Przedsiębiorstwo 

SIMET SA w Jeleniej Górze 58-506 Jelenia Góra Al. Jana Pawła II 33 lub drogą elektroniczną na adres e-maila: zvioletta@simet.com.pl
lub złożenie oferty osobiście w godzinach pracy Przedsiębiorstwa od 7 00 do 15 00 
w pok. 005 Kontakt telefoniczny pod nr tel. 75 64 71 506.
Prosimy o dopisanie klauzuli: „Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych zawartych w ofercie dla potrzeb 

niezbędnych do realizacji procesu rekrutacji, zgodnie z ustawą o ochronie danych osobowych z dnia 29.08.1997 r. (Dz. U Nr 133 
poz. 883 z późn. zmianami)”.

Sędzia Komisarz w postępowaniu upadłościowym Władysława Żyndula 
prowadzącego działalność gospodarczą pod firmą Przedsiębiorstwo Wielobranżowe „KJK”  

mgr inż. Władysław Żyndul z siedzibą w Bolesławcu Sygn. Akt V GUp 15/13 ogłasza, 
że syndyk sporządził i przedłożył uzupełniającą listę wierzytelności upadłego, którą 

każdy zainteresowany może przeglądać w sekretariacie Sądu Gospodarczego w Jeleniej 
Górze, ul. Wzgórze Kościuszki 2, pokój 19 i w terminie dwóch tygodni od dnia ogłoszenia 
w Monitorze Sądowym i Gospodarczym można złożyć Sędziemu Komisarzowi sprzeciw 

co do uznania bądź odmowy uznania wierzytelności.
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Kopalnie Odkrywkowe Surowców Drogowych  Sp. z o.o. w Wilkowie,

59-500 Złotoryja 1, skr. poczt.78
ogłasza  przetarg  pisemny ofertowy na sprzedaż:

nieruchomości gruntowej niezabudowanej  
położonej w Przeździedzy, gmina Wleń, w granicach 

działki nr 64/2 o powierzchni 4,77 ha
Oznaczenie nieruchomości:
Księga Wieczysta dla działek: JGIS/00025642/9
Powierzchnia łączna nieruchomości: 47.700 m2

Opis nieruchomości:
Niewielka wieś Przeździedza położona w dolinie rzeki Bóbr w odległości 

18 km od Jeleniej Góry i Lwówka Śl. w centralnej części Parku Krajobrazowe-
go Doliny Bobru. Położona na Pogórzu Kaczwskim, u podnóża góry Folwarcz-
nej (występują tam pokłady agatów wstęgowych) nad potokiem Kalinówka.

Działka o kształcie nieforemnym, nie jest użytkowana rolniczo. W oto-
czeniu działki  znajdują się tereny upraw rolnych, działka porośnięta dzi-
ką roślinnością. Wykorzystywana wcześniej jako teren kamieniołomu.  
Na działce są pozostałości po budowlach: schody betonowe, podstawy  
pod maszyny. Budowle przeznaczone do rozbiórki.

Przeznaczenie nieruchomości i sposób jej zagospodarowania:
W MPZP tereny działki przeznaczone są jako tereny rolne.
Cena wywoławcza nieruchomości: 52 100,00 zł + 23  proc. VAT
Wadium w złotych: 5 210,00 zł.
Cena nieruchomości i termin jej wniesienia:
Sprzedaż następuje za cenę osiągniętą w przetargu, powiększoną 

o podatek VAT 23 proc.; cena ta, w formie pieniężnej, jest płatna nie później 
niż na 3 dni przed podpisaniem aktu notarialnego.

 Warunki przetargu:
1. Przetarg zostanie przeprowadzony w siedzibie KOSD Sp. z o.o. 

w Wilkowie w dniu 19.11.2014 r. o godz. 11.00
2. Ofertę należy złożyć w zaklejonej kopercie uniemożliwiającej iden-

tyfikację oferenta, z napisem „Przetarg pisemny nieograniczony 
na zbycie nieruchomości 64/2 w Przeździedzy”, w sekretariacie Kopalni 
Odkrywkowych Surowców Drogowych Sp. z o.o. w Wilkowie lub pocztą 
do dnia 14.11.2014 r., do godziny 14.00

3. Wniesienie wadium, w formie pieniężnej, na konto KOSD Sp. z o.o. Wil-
ków - BZ WBK Oddział Złotoryja nr 36 1090 2095 0000 0005 4800 3506 
do dnia 14.11.2014 r. Przy wpłacie wadium, na dowodzie wpłaty, w polu 

„tytuł wpłaty” należy wpisać: „Wadium, przetarg pisemny 64/2”.
Oferta powinna zawierać

1. Imię, nazwisko i adres oferenta albo nazwę lub firmę oraz siedzibę oferen-
ta, numer NIP, wyciąg z właściwego rejestru w przypadku podmiotów pol-
skich; w przypadku składania oferty przez osobę będącą cudzoziemcem 
w rozumieniu ustawy z dnia 24 marca 1920 r. o nabywaniu nieruchomości 
przez cudzoziemców (tj. Dz.U.2004.167.1758 z późn. zm.) wymagane jest 
dołączenie zezwolenia wynikającego z przepisów tej ustawy.

2. Datę sporządzenia oferty.
3. Oświadczenie, że oferent zapoznał się z warunkami przetargu i przyjmuje 

te warunki bez zastrzeżeń.
4. Oferowaną cenę wyższą od wywoławczej.
5. Zgodę właściwych organów statutowych oferenta na zakup nieruchomości.
6. Dowód wniesienia wadium w oddzielnej, zaklejonej kopercie. Dowodem 

wniesienia wadium jest potwierdzenie z banku Dodatkowo należy podać 
numer konta, na które wadium zostanie zwrócone, w przypadku zaistnie-
nia konieczności jego zwrotu.
 Kryterium wyboru oferty jest zaproponowana cena. Osoby biorące udział 

w przetargu powinny zapoznać się z przedmiotem przetargu. Nieruchomość 
jest wolna od hipotek, innych obciążeń, ograniczeń w rozporządzaniu, praw 
i roszczeń osób trzecich.

Sprzedaż następuje za cenę osiągniętą w przetargu, powiększoną o po-
datek VAT w wysokości 23 proc.; cena ta, w formie pieniężnej, jest płatna 
w terminie 3 dni przed podpisaniem  aktu notarialnego.

 Wpłaty ceny za nieruchomość należy dokonać na rachunek bankowy 
KOSD Sp. z o.o. Wilków w banku BZWBK o/Złotoryja 36 1090 2095 0000 
0005 4800 3506.

 Nabywca nabywa nieruchomość w stanie istniejącym. Zbywca nie ponosi 
odpowiedzialności za wady ukryte nieruchomości.

 Wniesione wadium podlega:
1) zaliczeniu w poczet ceny nabycia nieruchomości w przypadku wybrania oferty,
2) przepadkowi, w razie uchylenia się uczestnika, którego ofertę wybrano, od za-

warcia umowy sprzedaży w terminie określonym przez organizatora przetargu,
3) zwrotowi - uczestnikom, których oferta nie została wybrana.

Dokumentacja przetargowa jest dostępna w siedzibie KOSD Sp. z o.o. 
od poniedziałku do piątku w godz. 8.00 - 14.00.

Nabywca nieruchomości ponosi wszelkie koszty (notarialne i sądowe) 
związane z nabyciem nieruchomości.

Zawiadomienie o terminie i miejscu podpisania umowy notarialnej nastąpi 
w terminie do 30 dni od dnia rozstrzygnięcia przetargu.

Przetarg zostanie przeprowadzony zgodnie z przepisami Rozporządzenia 
Rady Ministrów z dnia 13 lutego 2007 r. w sprawie określenia sposobu 
i trybu organizowania przetargu na sprzedaż składników aktywów trwałych 
przez spółkę powstałą w wyniku komercjalizacji.

W przypadku zaistnienia uzasadnionych powodów KOSD Sp. z o.o. 
w Wilkowie zastrzega sobie prawo odwołania przetargu bez podania przy-
czyny. Komisja przetargowa dokonuje wyboru najkorzystniejszej oferty  
lub stwierdza, że nie wybiera żadnej ze złożonych ofert.

 Dodatkowe informacje odnośnie przetargu można uzyskać w siedzi-
bie KOSD Sp. z o.o. w Wilkowie - tel. 76 878 36 37 lub 76 878 19 82; 
od poniedziałku do piątku w godz. 7.30-14.00. 
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Międzyszkolny Ośrodek Sportu 

informuje o możliwości odsprzedania samochodu dostawczego 
Daewoo Lublin. Samochód ubezpieczony, bez ważnego przeglądu 

technicznego (korozja i wycieki z silnika). Rok produkcji: 
1999, pojemność silnika 2500 cm sześc. Przebieg: 170 tyś. 

Pojazd zdatny do uruchomienia. Cena do negocjacji. Możliwość 
obejrzenia pojazdu w siedzibie MOS w Jeleniej Górze 

przy ul. Sudeckiej 42. Telefon: (75) 769 71 40.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski, 

zawiadamia na podst.art. 953 kpc w związku z art. 955 kpc, że 
w dniu 20/11/2014 r. o godz.14:40 sala nr 118 w Sądzie Rejonowym 

w Jeleniej Górze ul. Norwida 9 odbędzie się:

P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A

nieruchomości gruntowej zabudowanej o pow. 900 m kw. 
położonej w miejscowości Komarno 27 gm. Janowice 

Wielkie stanowiącej własność dłużnika: Cetler Sławomir, 
posiadającej założoną księgę wieczystą w Wydziale 

Ksiąg Wieczystych Sądu Rejonowego w Jeleniej Górze 
nr KW JG1J/00067668/5.

Cena oszacowania wynosi: 285.790,00 zł.
Cena wywoławcza w powyższej licytacji wynosi: trzy czwarte wartości 

oszacowania tj. kwotę: 214.342,50 zł. 
Zgodnie z art. 962 § 1 przystępujący do licytacji obowiązany jest 

złożyć rękojmię w wysokości 1/10 części sumy oszacowania tj. kwotę 
28.579,00 zł, najpóźniej w dniu poprzedzającym licytacje na konto komor-
nika: BZWBK SA I O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000 0001 0662 7500. 

Nieruchomość tą można oglądać w ciągu dwóch tygodni przed licytacją, 
zaś operat szacunkowy tej nieruchomości znajduje się do wglądu w biurze 
komornika.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do przeprowadzenia licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem licytacji nie złożą dowodu, iż wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub przedmiotów razem z nią zajętych od 
egzekucji i uzyskały w tym zakresie orzeczenie wstrzymujące egzekucję. 

Użytkowanie, służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są ujawnione 
w księdze wieczystej lub przez złożenie dokumentu do zbioru dokumentów 
i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na trzy dni przed rozpoczęciem licytacji, 
nie będą uwzględniane w dalszym toku egzekucji i wygasną z chwilą upra-
womocnienia się postanowienia o przysądzaniu własności.

O B W I E S Z C Z E N I E 
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski zawiadamia na podstawie art. 953 kpc 
w związku z art. 955 kpc, że w dniu 19-11-2014 o godz. 15:00, sala nr 124 w Wydziale Cywilnym Sądu Rejonowego 

w Jeleniej Górze, ul. Norwida 9, odbędzie się: 

P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A 
-  nieruchomości położonej w miejscowości Komarno gm. Janowice Wielkie w granicach działki gruntu 

nr 250/19 AMZ - obręb ewidencyjny - 0002 stanowiącej własność dłużników Nowacka Krystyna, Nowacki Paweł  
posiadającej założoną księgę wieczystą w Wydziale Ksiąg Wieczystych Sądu Rejonowego w Jeleniej Górze 
nr JG1J/00041134/5. 
Cena oszacowania wynosi: 370.107,00 zł. brutto z VAT 23 proc. (kwota netto 300.900,00 zł) 
Cena wywoławcza w powyższej licytacji wynosi: trzy czwarte wartości oszacowania tj. kwotę: 277.580,25 zł. 
Zgodnie z art. 962 § 1 przystępujący do licytacji obowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 1/10 części sumy oszacowania, tj. kwotę 

37.010,70 zł, najpóźniej w dniu poprzedzającym licytacje na konto komornika: BZWBK SA I O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000 0001 0662 7500. 

-  nieruchomości położonej w miejscowości Komarno gm. Janowice Wielkie w granicach działki gruntu 
nr 250/20 i 250/21 AM2 - obręb ewidencyjny - 0002 stanowiącej własność dłużników Nowacka Krystyna, 
Nowacki Paweł posiadającej założoną księgę wieczystą w Wydziale Ksiąg Wieczystych Sądu Rejonowego 
w Jeleniej Górze nr JG1J/00054534/3. 
Cena oszacowania wynosi: 135.951,90 zł. brutto z VAT 23 proc. (kwota netto 110.530,00 zł) 
Cena wywoławcza w powyższej licytacji wynosi: trzy czwarte wartości oszacowania tj. kwotę: 101.963,93 zł. 
Zgodnie z art. 962 § 1 przystępujący do licytacji obowiązany jest złożyć rękojmięw wysokości 1/10 części sumy oszacowania, tj. kwotę 

13.595,19 zł, najpóźniej w dniu poprzedzającym licytacje na konto komornika: BZWBK SA I O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000 0001 0662 7500. 
Nieruchomości można oglądać w ciągu dwóch tygodni przed licytacją. 
Operat szacunkowy nieruchomości znajduje się do wglądu w biurze komornika.
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do przeprowadzenia licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 

jeżeli osoby te przed rozpoczęciem licytacji nie złożą dowodu, iż wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub przedmiotów 
razem z nią zajętych od egzekucji i uzyskały w tym zakresie orzeczenie wstrzymujące egzekucję. 

Użytkowanie, służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są ujawnione w księdze wieczystej lub przez złożenie dokumentu do 
zbioru dokumentów i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na trzy dni przed rozpoczęciem licytacji, nie będą uwzględniane w dalszym 
toku egzekucji i wygasną z chwilą uprawomocnienia się postanowienia o przysądzaniu własności. 

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Robert Dudek (tel. 75/6455550) zawiadamia 

na podstawie art. 953 kpc w związku z art. 983 kpc, że dnia 26.11.2014 r. o godz. 14.15, sala nr 233 w Wydziale Cywilnym 
Sądu Rejonowego w Jeleniej Górze, ul. Norwida 9, odbędzie się:

D R U G A    L I C Y T A C J A

udziału 1/2 w nieruchomości położonej w miejscowości Gruszków 15, gm. Mysłakowice 
stanowiącego własność dłużnika: Kucharczyk Tadeusz, posiadająca założoną księgę 

wieczystą w Wydziale Ksiąg Wieczystych Sądu Rejonowego w Jeleniej Górze 
nr JG1J/00016924/6.

Udział w nieruchomości oszacowany jest na kwotę: 156.500,00 zł
Cena wywoławcza w powyższej licytacji wynosi: dwie trzecie wartości oszacowania tj. kwotę: 104.333,33 zł.
Przystępujący do licytacji zobowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 10 proc. ceny oszacowania nieruchomości, 

tj. kwotę 15.650,00 zł, najpóźniej na dzień przed licytacją na rachunek komornika: Bank Millennium 59 1160 2202 0000 0001 
5747 5944 (na dzień przed licytacją kwota wadium musi być uznana na rachunku komornika). Po rozpoczęciu licytacji wadium 
nie będzie przyjmowane.

Nieruchomość tą można oglądać w ciągu dwóch tygodni przed licytacją (po uzgodnieniu terminu z komornikiem), zaś operat 
szacunkowy tej nieruchomości na trzy dni przed licytacją znajduje się do wglądu w kancelarii komornika (dni przyjęć we wtorki: 
10-16 i czwartki: 10-14), a po tym terminie operat zostanie przekazany do Sądu Rejonowego w Jeleniej Górze Wydział I Cywilny.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do przeprowadzenia licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem licytacji nie złożą dowodu, iż wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub przedmiotów 
razem z nią zajętych od egzekucji i uzyskały w tym zakresie orzeczenie wstrzymujące egzekucję. 

Użytkowanie, służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są ujawnione w księdze wieczystej lub przez złożenie dokumentu do 
zbioru dokumentów i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na trzy dni przed rozpoczęciem licytacji, nie będą uwzględniane w dalszym 
toku egzekucji i wygasną z chwilą uprawomocnienia się postanowienia o przysądzaniu własności.
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LOKALE

WWW.NPREMIUM.PL H473-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka i 2-

pokojowe Karpacz. Tel. 603-622-848.
H1593-G

POKÓJ z aneksem i ³azienk¹ do
wynajêcia w Cieplicach, 75/75-570-85;
505-789-767. H1611-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenia
magazynowe, us³ugowe, biurowe w
centrum, dogodny dojazd, parking,
503-167-006. H2069-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie 3-
pokojowe, 69 m kw., balkon,
255.000 z³. Tel. 509-963-753.

H2189-G
DO WYNAJÊCIA komfortowy

lokal 110 m kw. w atrakcyjnym
miejscu z du¿ym parkingiem na 8
samochodów, 609-736-480.

H2380-G
KEBAB+ pizzeria, do wynajêcia

centrum bezpoœrednio,
794-289-548. H2418-G

JELENIA Góra sprzedam miesz-
kanie 54 m kw. w 5-letnim budynku
w rejonie dworca PKS,
883-789-222. H2419-G

MIESZKANIE 2-pokojowe w Cie-
plicach do wynajêcia. Tel.
601-960-603. H2458-G

WYDZIER¯AWIÊ parter pawilo-
nu przy Moniuszki na biuro lub ga-
binet. Tel. 698-131-731.

H2462-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-

pokojowe, komfortowe, Zabobrze II,
693-647-365. H2474-G

POKOJE, 607-483-013.
H2475-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-po-
kojowe+ balkon, I piêtro, s³onecz-
ne, Dzia³kowicza, 54,10 m, (bez
poœredników), 535-46-29-11;
796-024-751. H2478-G

DO WYNAJÊCIA lub sprzedania
5 lokali u¿ytkowych w atrakcyjnym
miejscu J.G od 40 do 160 m kw.,
510-124-844. H2491-G

SPRZEDAM dwupokojowe
mieszkanie na Zabobrzu,
515-293-383. H2496-G

WYNAJMÊ mieszkanie 3 pokoje
osiedle monitorowane, 603-925-484
JGN.

SPRZEDAM 2 pokoje Zabobrze
90.000 z³, 603-925-484 JGN

H2512-G
NOWE mieszkania do sprzeda-

¿y 57 i 61 m kw. wykoñczone z
³azienkami ul. Przeskok przy Parku
Koœciuszki. Tel. 698-277-034.

H2531-G
DO WYNAJÊCIA 1, 2 lub 3 poko-

je biurowe, centrum. Tel.
602-759-161. H2533-G

SPRZEDAM bez poœredników
mieszkanie w³asnoœciowe 50 m kw.
(2-pokojowe: 25 i 12 m kw.) W
przedpokoju szafa „Komandor”,
kuchnia zabudowana, Jelenia Góra,
Ró¿yckiego, IV piêtro- winda. Tel.
75/64-13-855. H2560-G

SPRZEDAM mieszkanie trzypo-
kojowe centrum, IV piêtro, 105.000,-
bez poœredników, 793-383-593.

H2566-G

DO WYNAJÊCIA lokale lub ca³a
kamienica (centrum). Tel.
504-206-208; 504-277-431. H2569-G

MIESZKANIE 78 m kw. do wy-
najêcia od 1.11.2014, parter domu
jednorodzinnego Cieplice. Tel.
508-230-793. H2574-G

WYNAJMÊ lokal u¿ytkowy 60 m
kw. po remoncie, na ka¿d¹ dzia³al-
noœæ ul. Elsnera 3B. Kontakt:
500-183-261. H2580-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3-
pokojowe Kiepury. Tel.
517-447-304. H2582-G

MIESZKANIE Mickiewicza 80
metrów, 128.000 z³, 603-925-486
JGN.

ZABOBRZE 2 pokoje, balkon,
95.000 z³, 691-475-892.

PTASIA 43 metry, 76.500 z³, pil-
ne, 691-475-892. H2592-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe
mieszkanie w Cieplicach. Tel.
600-297-261. H2602-G

DO WYNAJÊCIA magazyn 130-
160 m kw., rampa, niezale¿ny wjazd,
plac przy g³ównej ulicy, pe³na auto-
matyka, bardzo dobra lokalizacja
(bez poœredników), 512-297-666.

H2614-G
SPRZEDAM kawalerkê 32 m kw.,

505-778-123. H2623-G
SPRZEDAM mieszkanie 2-po-

kojowe, I piêtro na Zabobrzu, ul.
Kar³owicza, bardzo ³adna okolica.
Budynek posiada docieplenie-
ciep³¹ wodê z sieci. Mieszkanie jest
puste do zamieszkania od zaraz,
blisko szko³a, przedszkole, szpital,
dooko³a sklepy, du¿o zieleni, spo-
kój, 601-797-283. H2628-G

SZKLARSKA Porêba- centrum.
Wynajmê lokal 26 m kw. handel-
us³ugi. Tel. 603-46-46-36. H2629-G

WYNAJMÊ mieszkanie 40 m kw.
2-pokojowe nieumeblowane na Za-
bobrzu, 668-395-996. H2634-G

SPRZEDAM M-2 w Sobieszowie
i Cieplicach gotowe do wprowadze-
nia. Tel. 609-842-593. H2644-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka w
centrum, 886-484-039. H2648-G

SZKLARSKA Por. 2-pokojowe
135.000 sprzedam NK
601-55-64-94.

SZKLARSKA Porêba 3-pokojo-
we, 51 m, 185000 NK
601-55-64-94.

2-POKOJOWE, Zabobrze III 60
m kw., parter, 601-55-64-94.
www.nieruchomoscikarkonoskie.pl

3-POKOJOWE Sygietyñskiego,
58,50 m kw. II.p NK 601-55-64-94.

3-POKOJOWE Kiepury 64 m kw.,
I p. Nieruchomoœci Karkonoskie
502-045-638.

WYNAJMÊ lokal handlowy, 62 m
blisko centrum NK 601-55-64-94.

KARPACZ, kawalerka 30 m kw.,
sprzedam NK 501-090-928.

3-POKOJOWE, Kolberga, 65 m
kw., 165.000, NK 607-145-119.

2-POKOJOWE, Moniuszki,
120.000 NK 607-145-119.

2-POKOJOWE Noskowskiego, 50
m kw., 120.000 NK 607-145-119.

3-POKOJOWE, Elsnera 61 m
kw., 195.000, NK 503-021-047.

3-POKOJOWE Wzgórze Rowec-
kiego 48 m kw., 129.000, NK
604-589-696.

2-POKOJOWE Kar³owicza 47 m
kw.,115.000 NK 604-589-696.

MIESZKANIA nowe, centrum,
parking znakomita lokalizacja NK
604-589-696 H2649-G

LOKAL Gryfów Rynek do wyna-
jêcia, 502-92-19-35. H2651-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka ume-
blowana, 600-297-261. H2658-G

DO WYNAJÊCIA lokale pod dzia-
³alnoœæ gospodarcz¹ w Cieplicach.
Tel. 601-750-147. H2665-G

CENTRUM 4-pokojowe sprze-
dam lub wynajmê, 502-244-056.

H1843-K
SPRZEDAM kawalerkê w Jeleniej

Górze 32 m kw., atrakcyjna lokaliza-
cja, ogrodzony teren, 1 piêtro. Tel.
605854040. H1844-K

NIERUCHOMOŒCI

DZIA£KI budowlane w Leœnym
Zaciszu ko³o Jeleniej Góry. Woda,
gaz, pr¹d, telekomunikacja, dogod-
ny dojazd. Atrakcyjne po³o¿enie. Tel.
695-725-857. G3561-G

ZARZ¥DZANIE Wspólnotami
Mieszkaniowymi „popdoM”,
663-338-443. G3930-G

WWW.NPREMIUM.PL H474-G
KUPIÊ star¹ stodo³ê. Nie p³aæ

podatku od nieruchomoœci. Rozbie-
rzemy, uprz¹tniemy, wywieziemy,
884-800-023. H1950-G

KARPACZ. Sprzedam dwie du¿e
malowniczo po³o¿one u podnó¿a
góry „Strzelec” dzia³ki, z mo¿liwo-
œci¹ zabudowy, niedaleko centrum,
71/348-71-30; 609-485-413.

H2100-G
DZIWISZÓW- atrakcyjna dzia³ka

budowlana 1419 m kw.- widok na
Karkonosze, projekt z pozwoleniem
na budowê-sprzedam, 792-510-934.

H2403-G
JELENIA Góra sprzedam gara¿

Zabobrze ul. Wiejska, 883-789-222.
H2420-G

OKAZJA tanio sprzedam atrak-
cyjne dzia³ki w Je¿owie Sudeckim,
606-661-693. H2424-G

HALA 1000 m kw. do wynajêcia,
601-750-910.

HALA 750 m kw., 250 m kw., do
wynajêcia, 601-750-910. H2487-G

MALOWNICZO po³o¿one dzia³ki
budowlane w Dziwiszowie. Kontakt:
516-082-114. H2492-G

DOM w Kamiennej Górze 220 m
kw. sprzedam. Tel. 602-501-955.

H2511-G
SPRZEDAM dom w Trzciñsku-

160 m kw., cena 290.000,- Tel.
75/75-15-614. H2524-G

WWW.RYCHLEWSKI.COM.PL
H2543-G

SPRZEDAM dzia³kê 1000-
1200 mkw. Je¿ów/ Zabobrze (pry-
watnie, bez poœrednika) 75,00 pln
metr do negocjacji, 600-035-874.

H2554-G
SPRZEDAM dzia³ki budowlane z

widokiem na Karkonosze- 50 tys. z³.;
do wydzier¿awienia hala 125 m kw.
na magazyn, produkcjê, du¿y plac.
Tel. 512-034-474. H2579-G

MA£¯EÑSTWO z bran¿y tur. po-
dejmie siê dzier¿awy pensjonatu,
najchêtniej w Karpaczu, 725314562.

H2596-G
SPRZEDAM dom- Wojcieszyce

430 m, piêkny widok na Karkono-
sze, 650.000,- (negocjacja)
606-276-114. H2608-G

DOM- Cieplice du¿a dzia³ka-
sprzedam; dom- Czarne (nowy)
sprzedam, 601-88-27-54.

H2616-G

ODDAM w wynajem budynek na
dzia³alnoœæ gospodarcz¹ z mo¿liwo-
œci¹ zamieszkania. Du¿e osiedle do-
mów jednorodzinnych. Tel.
695-725-857.

NA sprzeda¿ dzia³ka budowlana
w centrum du¿ego osiedla domów
jednorodzinnych. Tel. 695-725-857.

H2627-G
SPRZEDAM dom w budowie

(200 m kw.) 5 pokoi, kuchnia, spi-
¿arka, garderoba, 2 ³azienki, ko-
t³ownia, gara¿, dzia³ka 1160 m kw.
Osiedle Czarne, 603-930-562.

H2637-G
SPRZEDAM zadbany dom w Pie-

chowicach. Tel, 609-84-25-93.
H2645-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

DOM wiejski sprzedamy 150.000
NK 501-090-928.

GRUNTY Siedlêcin, 1,60 ha
48.000 NK 601-55-64-94.

SPRZEDAM nowy dom jednoro-
dzinny Komarno NK 601-55-64-94.

DZIWISZÓW dzia³ka 2053 m kw.
Widoki na Karkonosze NK
601-55-64-94.

STANISZÓW, najlepsza dzia³ka
4114 m kw., 149.000 NK
601-55-64-94.

JE¯ÓW Sudecki 17,5 ha 2,5 z³/m
kw. Nieruchomoœci Karkonoskie
601-55-64-94. H2650-G

BUDYNKI mieszkalny i gospo-
darczy na dzia³ce 1500 m kw. w Cie-
plicach sprzedam. Tel. 601-750-147.

H2664-G
SPRZEDAM grunty orne 8,30 ha

w miejscowoœci Lubomierz, tel.
880083800. H1638-K

SPRZEDAM dzia³kê w Borowi-
cach, kontakt: 661934793. H1876-K

DOM w Jeleniej Górze sprzedam
530507605. H1877-K

PRZYTULNY dom na du¿ej dzia³-
ce-Borowice: 661934793. H1878-K

JELENIA Góra- Jagni¹tków. Roz-
poczêta budowa, dzia³ka 3080 m
kw., media, oczyszczalnia sprzedam,
mo¿liwoœæ zamieszkania,
601-626-752. H1880-K

MOTORYZACYJNE

AUTOSKUP- powypadkowe,
ca³e, 510-52-29-68. G3469-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów;
www.carbo.jgora.pl 75/713-74-12.

G3473-G
KUPIÊ ka¿de auto,

693-82-82-83. G3474-G
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AUTOZ£OMOWANIE- dojazd do
klienta, odbiór lawet¹, 500-812-760.

H112-G
POMOC drogowa, 506-536-136.

H113-G
CENTRUM akumulatorów-

„Agromasz” Centra Bosch, Varta,
Eurostart w dobrych cenach na
ka¿d¹ kieszeñ. Wymiana i badanie
instalacji gratis. Cieplice,
Dolnoœl¹ska 3; 75/75-59-290;
75/64-66-610. H2432-G

SPRZEDAM Lanosa, 1999,
115000, srebrny, 3.490,- Citroen Pi-
casso 2003 b³êkitny, 110000,
9.500,- Tel. 782-521-537. H2452-G

CZÊŒCI samochodowe- tanio.
Tel. 75/753-29-65. H2481-G

SPRZEDAM: Volkswagen Golf V,
benzyna 1.6, 115 KM bezwypadkowy,
gara¿owany, I w³aœciciel z salonu,
2004, 76900 km, srebrny metalik, 5-
drzwiowy, 601-898-156. H2517-G

POMOC drogowa ca³odobowa Je-
lenia Góra. Tel. 603-891-408.H2555-G

SPRZEDAM ¯uka, 75/75-12-212.
H2631-G

TOYOTA corolla, 2007, poj. 1.8
automat, 82000 km, 23.000 z³,
516-350-546. H2635-G

KUPIÊ ka¿dy ci¹gnik i sprzêt rol-
niczy, 602-811-423. H2641-G

GARA¯E blaszane- wzmocnio-
ne, bramy gara¿owe, kojce dla
psów. Dowóz, monta¿ gratis. Pro-
ducent (75)6409205, (71)7071441
509038426, 696753588
www.robstal.pl raty! H250-K

T£UMIKI tanio- sprzeda¿, mon-
ta¿, naprawa, mechanika pojazdo-
wa. Autotech, JG., Wincentego
Pola 10 (teren stacji kontroli po-
jazdów Ewal, obok Makro),
504-93-17-15. H1608-K

SKUP aut. P³acê najlepiej! Ku-
piê ka¿de auto osobowe dostawcze
ciê¿arowe motocykle, ci¹gniki rol-
nicze wszystkie od 1 do 50 tys. z³
ca³e i uszkodzone legalnie umowa,
najlepsze ceny na rynku gotówka
w 20 min konkretnie 788345470;
dawgoz@interia.pl H1707-K

KUPNO

KUPIÊ ka¿de auto, 721-721-666.
G3470-G

KUPIÊ ka¿de auto,
693-82-82-83. G3475-G

KUPIÊ ka¿de auto, 507-736-710.
G3497-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259.
H1695-G

KOLEKCJONER kupi stare obra-
zy, figurki, i ró¿ne stare przedmioty.
Tel. 660-033-256. H2238-G

SKUP ksi¹¿ek i p³yt muzycznych
dojazd gotówka 509675586. H56-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe,
512-170-233. G3909-G

BUKOWE- kominkowe,
506-070-359. H7-G

DREWNO kominkowe bukowe,
sezonowane, 603-781-271. H555-G

DREWNO kominkowe- sezono-
wane, ró¿ne wymiary, 601-799-452.

POD£OGI tradycyjne z drewna
parkiety, podbitki, boazerie,
601-799-452. H1637-G

DREWNO kominkowe i opa³owe.
Tel. 888-174-322. H2079-G

SUPER czeski brykiet dêbowo-
bukowy, do kominków, pieców i c.
o., jedna tona brykietu zastêpuje 4-
5 mp drewna, 509-796-168;
730-546-118. H2241-G

BRYKIET drzewny- producent,
502-337-307. H2285-G

VW NEW Beetle, 601-750-910.
H2489-G

WÊGIEL czeski najtaniej, drewno
opa³owe. Tel. 727-235-168.

H2493-G
SUCHE drewno kominkowe

sprzedam. Brzoza 180 z³/mp. Odbiór
w³asny. Tel. 695-725-857. H2626-G

DREWNO opa³owe tanio sprze-
dam, 531-628-939. H2653-G

DREWNO piecowe liœciaste ró¿-
ne wymiary. Tel. 601-799-452.

H1546-K
DREWNO kominkowe opa³owe,

75/7125026. H1641-K
PIEC mia³owy 30 kW dobowy z

nadmuchem- 970 z³, 796-150-963
(wieczorem). H1879-K

US£UGI

DOMOFONY- monta¿, naprawa,
serwis, 601-76-57-35. G3472-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, marki-
zy, moskitriery, daszki. Producent,
76/870-53-48; 608-289-703.

G3476-G
WUKO. Pogotowie kanalizacyjne.

Tel. 500-50-50-02.
AWARIE serwis. Tel.

500-50-50-02.
KANALIZACJA- WUKO. Tel.

500-50-50-02. G3478-G
PODCIŒNIENIOWE czyszczenie

dywanów, wyk³adzin, tapicerek,
us³ugi równie¿ w firmie, odbieramy-
przywozimy, wysoka jakoœæ us³ug.
Zapraszamy, 609-172-300.

G3483-G
JUNKERSY, gazowe piece

2-funkcyjne, serwis, naprawy,
przegl¹dy,  604-569-785;
75/76-49-496; www.gazwidrom.net

G3507-G

PRZYJMÊ ziemiê miêdzy Macie-
jow¹ a Dziwiszowem. Tel.
695-725-857. G3562-G

DACHY- remonty promocja-
30% na materia³y i wykonawstwo,
696-328-445. G3718-G

DACHY od A do Z rabaty na ma-
teria³y i robociznê, upusty dla wspól-
not mieszkaniowych. Dojazd oraz
wycena gratis, wolne terminy, gwa-
rancja. Tel. 880-044-951.

PRZEPROWADZKI/ transport
kompleksowo- miasto, kraj, zagrani-
ca, 3 samochody ró¿ne gabaryty.
Tel. 880-044-951. G3808-G

WIDEOFILMOWANIE i Fotogra-
fia. Przegrywanie VHS na DVD. Tel.
796-478-667 www.FotonART.pl

G3886-G
CYKLINOWANIE, uk³adanie, pro-

fesjonalnie, 601-313-541;
75/76-735-46. G3940-G

PRZEPROWADZKI komplekso-
we, 516-146-075; 694-559-227;
www.przeprowadzki-kompleksowe.pl

G3995-G
INSTALACJE elektryczne, pomia-

ry, systemy alarmowe, domofony,
anteny, kamery, sieci komputerowe,
603-117-054. G3996-G

ROLETY, ¿aluzje, moskitiery,
monta¿, dostawa, naprawy,
604-460-139. G4039-G

ANTENY TV-SAT, monta¿, na-
prawa, 502-102-333.

CYFROWA telewizja naziemna,
502-102-333. G4045-G

BRUKARSTWO, 608-658-351.
G4064-G

RZECZOZNAWCA budowlany,
opinie, kosztorysy, 601-570-426.

H32-G
WK£ADY kominowe monta¿,

sprzeda¿. Tel. 608-49-55-34.
H44-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Tel. 602-78-16-93. H61-G

AUTOLAWETA, 506-536-136.
H114-G

ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿,
monta¿, serwis. Tel. 75/644-50-80.

H354-G
ANTENY zbiorcze R/TV/SAT. Tel.

75/644-50-80. H593-G
WYWROTKA 14 ton,

608-649-813. H662-G
STUDIO Parkiet „Kornik” wyko-

nuje profesjonalnie: cyklinowanie
bezpy³owe, uk³adanie parkietów,
pod³óg, paneli: oferuje szerok¹ gamê
klejów, lakierów, œrodków konser-
wuj¹cych, 75/75-12-879,
609-736-480. H848-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto,
œluby, 510-127-605. H893-G

OSUSZANIE bezinwazyjne bu-
dynków, 663-338-443. H939-G

SPYCHARKA, 691-866-449.
H957-G

BRUKARSTWO „Maz-Bruk”,
601-23-11-55. H958-G

RUSZTOWANIA- wypo¿yczal-
nia, skup, sprzeda¿, 533-699-999.

H1052-G
KOPARKO-£ADOWARKA, wy-

wrotka 6 ton, 509-224-047.
H1091-G

PODCIŒNIENIOWE dog³êbne
czyszczenie dywanów, wyk³adzin,
tapicerki meblowej, samochodowej.
Karcher- gwarancja satysfakcji,
792-216-960. H1103-G

DACHY, rynny, obróbki, 784-
196-933. H1150-G

KANALIZACJA- udro¿nianie,
oczyszczanie odp³ywów. Hydraulika-
kompleksowa, 609-172-300.

H1215-G
P R A L K O N A P R A W Y ,

603-83-54-83. H1545-G

CYKLINOWANIE bezpy³owe,
uk³adanie, 609-736-480. H1660-G

REMONTY mieszkañ, 691-631-082.
H1755-G

WYNAJEM podnoœnika wyso-
koœæ 12 metrów, mo¿e pracowaæ w
halach. Tel. 696-328-445.

PODNOŒNIK- wieszanie bane-
rów, (równie¿ w pomieszczeniach+
markety), prace dekarskie. Tel.
696-328-445. H1905-G

KOMPUTERY- naprawy domo-
we, 606-423-607. H1960-G

PRANIE dywanów, 602-741-924.
H1968-G

POSADZKI cementowe, beto-
nowe, jastrychy- mixokretem,
zalewanie ogrzewania pod³ogo-
wego, zacieranie mechaniczne,
603-930-562. H2037-G

DACHY, 696-628-272.
H2132-G

MEBLOZABUDOWY szafy garde-
roby, 603-328-832. H2155-G

HYDRAULIKA, 533-188-754.
H2175-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754.
H2176-G

RUSZTOWANIA- wynajem,
726-727-084. H2224-G

KAMERZYSTA wesela studniów-
ki, 609-431-209, www.laserfilm.pl

H2227-G
REMONTY tanio gwarancja,

509-924-523.
REMONTY, 604-992-041.

H2243-G
PRZEPROWADZKI, 883-964-384.

H2261-G
DACHY- 502-953-366. H2273-G
SCHODY- od projektu po mon-

ta¿. Producent, tel. 502-337-307.
DRZWI drewniane- producent.

Tel. 502-337-307. H2286-G
ROLETY, „Ares”, 75/76-43-430.
¯ALUZJE „Ares”, 75/76-43-430.

H2290-G
US£UGI koparko-³adowarka, ro-

boty ziemne. Tel. 602-740-609;
75/76-79-062. H2322-G

PRANIE dywanów, wyk³adzin,
tapicerki meblowej. Dojazd do
klienta gratis. Najlepsze œrodki
czyszcz¹ce firmy Karcher,
781-88-36-88. H2331-G

TRANSPORT bus towarowy,
miasto, kraj- zagranica tanio. Tel.
600-540-190. H2338-G

REMONTY, kafelki, regipsy, pa-
nele, 75/76-73-712. H2340-G

CZYSZCZENIE dywanów, tapi-
cerki, 781-88-36-88. H2352-G

TRANSPORT ciê¿arowy skrzy-
niowy (6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel.
507-57-67-65. H2361-G

FREZOWANIE posadzek, usuwa-
nie subitu, pozosta³oœci klei, lepisz-
czy. Wylewanie mas wyrównuj¹cych,
609-736-480. H2382-G

22-LETNIE doœwiadczenie przy
remontach starych budynków oraz
nowoczesne wykoñczenia,
884-990-720. H2399-G

PROJEKTY budowlane z po-
zwoleniem na budowê,
884-99-79-79. H2431-G

WYNAJEM podnoœnika 20 m
œcinka drzew. Tel. 504-288-131.

H2440-G
PROFESJONALNE wykoñczenia

wnêtrz regipsy, ³azienki,
601-187-847. H2445-G

ŒWIADECTWA energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
600-201-769. H2456-G

HYDRAULIKA kanalizacja, gaz,
monta¿ kuchenek, junkersów,
604-922-815. H2460-G

HYDRAULIKA- tanio, solidnie,
503-319-676. H2464-G

NAPRAWA maszyn do szycia.
Tel. 603-324-921. H2467-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
H2469-G

BRUKARSTWO - uk³adanie kost-
ki betonowej i granitowej (tarasy,
podjazdy, place i inne) roboty ziem-
ne, podbudowa. Tel. 608-658-351.

H2476-G
TELEWIZJA Cyfrowa, instalacje

DVB-T/SAT, LCD, Plasma, naprawy
domowe RTV Hi-Fi SAT serwis, ul.
Promienna 29. Tel. 75/75-241-51;
602-373-343. H2494-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i
25 m wynajem. Tel. 608-404-760.

H2530-G
REMONTY mieszkañ, malowa-

nie, glazura, 660-854-939.
H2541-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika.
Tel. 608-404-760. H2550-G

TRANSPORT, przeprowadzki,
660-468-908. H2557-G

POSPRZ¥TAM, wywiozê,
660-468-908. H2558-G

US£UGI transportowe: wywrot-
ka, HDS, minikoparka. Sprzeda¿:
piasek, ¿wir, kliniec. Tel.
698-990-092. H2561-G

STOLARSKO- ciesielskie napra-
wy, renowacje, podbitki, drzwi, okna,
solidnie, fachowo. Tel. 609-477-529.

H2575-G
CYKLINOWANIE bezpy³owe pod-

³ogi, schody, 691-385-780.
H2577-G

KOPARKO-£ADOWARKA +m³ot
400 kg. Transport wywrotka 10 ton
piasek, kliniec. Tel. 601-54-36-41
Jelenia Góra, Czarne. H2583-G

TRANSPORT, przeprowadzki, ta-
nio, 660-468-908. H2587-G

REMONTY mieszkañ od A do Z,
przystêpne ceny. Tel. 665-119-630.

H2618-G
FIRMA zleci remont dachu hali

magazynowej wykonanego z p³yt
strunobetonowych. Kontakt:
605-326-246. H2636-G

MALOWANIE, tapetowanie, re-
gipsy, kafelki- czysto, starannie,
gwarancja, 884-04-99-86.

HYDRAULIK- naprawy, wymiana
armatury, zagrzybia³ych silikonów,
884-04-99-86. H2643-G

TANIO budowa domu, dachy,
ogrodzenia, murki z kamienia,
784-768-300. H2646-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek,
¿wir, prace ziemne. Tel.
607-377-280; 75/64-38-350 Je¿ów
Sudecki, www.wtg-transport.pl

H2659-G
KONTENERY: wywóz gruzu,

œmieci, 727-548-554. H2666-G
ELEKTRYK, 664-475-323.

H2669-G
REMONTY wykoñczenia wnêtrz

601792196. G2477-K
WYNAJEM rusztowañ,

607-860-418. H228-K
FOTOGRAFIA œlubna. Filmowa-

nie HD, ca³e jeleniogórskie,
602689349. H700-K

BRUKARSTWO- kamieniarstwo
solidnie i terminowo, Tel.
697265055. H1674-K

US£UGI instalacyjne i remon-
towe solidnie i terminowo, tel.
697265055. H1675-K

BRUKARSTWO ma³e i du¿e po-
wierzchnie solidnie z gwarancj¹ ja-
koœci. Tel. 697265055. H1705-K

AUTOLAWETA do wynajêcia
³adownoœæ 1700 kg

doba 200 z³
Tel. 501-392-087
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KOMINKI Justa. Grzej siê zdro-
wo i ekonomicznie. Piece kaflowe
kuchnie piecyki Eco kominki. Jele-
nia Góra ul. Karola Miarki 58
756491911: 603623604
www.justakominki.pl H1753-K

ZDUN z uprawnieniami. Projek-
towanie, przebudowa, doradztwo i
monta¿ pieców kaflowych. Karola
Miarki 58, tel. 603623604;
756491911. H1754-K

NOWY dach w twoim domu?
Solidnie, profesjonalnie komplek-
sowo, 691-461-943. H1756-K

CYKLINOWANIE, solidnie+
schody, 697-143-799. H1758-K

ŒCINKA drzew trudnych z pod-
noœnika i alpinistycznie. Prace wy-
sokoœciowe. OC, Faktura.
602-63-73-88. H1845-K

LEKARSKIE

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe.
Tel. 603-78-57-80. G3811-G

GABINET Rehabilitacji, www.ery-
kolszak.pl 697-855-631. H791-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog,
internista. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1,
pok.110; wtorki, pi¹tki od 16.00-
17.00. H1489-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa
nerwice, depresja, zaburzenia psy-
chiczne, odtrucia, wizyty domowe.
Tel. 602-804-195. H1626-G

DERMATOLOGICZNY Gabinet Le-
karski Krzysztof Kwaœny specjalista
dermatolog przyjmuje: poniedzia³ek-
czwartek 10.00- 13.00; wtorek- pi¹tek
15.00- 19.00; œrody po rejestracji, Je-
lenia Góra, Wojska Polskiego 75. Tel.
601-58-2883; dom. 75/718-2883.
Dermoskopia i Mikrodermabrazja.

H1860-G
ALKOHOLO-ODTRUCIA, detox-

lekarz i pielêgniarka, tel. 502361579.
H1899-G

PSYCHIATRA Ewa Ratajczak przyj-
muje w œrody od godz. 15.00 „Klinika”
ul. Letnia 2, Jelenia Góra. Rejestracja
telefoniczna 796-933-844. H2296-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. H2324-G

KARDIOLOG- Jan £yssy- kom-
pleksowa nieinwazyjna diagnostyka
uk³adu kr¹¿enia, ul. Ogiñskiego 1B
wejœcie E. Rejestracja tel. 8.00- 16.00
75/643-16-80; 606-172-144.

H2345-G

DERMATOLOG specjalista Maka-
rewicz Barbara. Jelenia Góra, pl. Ra-
tuszowy 55/3 przyjmuje w ponie-
dzia³ki, pi¹tki od 15.30- 19.00; w
œrody po 18.00, w soboty po reje-
stracji telefonicznej, 75/75-233-00;
602-13-53-62. H2372-G

ENDOKRYNOLOG specjalista gi-
nekolog-po³o¿nik, androlog, lek.
med. W³odzimierz Wiciak: choroby
tarczycy, ginekologiczne, niep³od-
noœæ kobiet i mê¿czyzn zaburzenia
erekcji. USG. Przyjmuje: codziennie
w godz. rannych i popo³udniowych
Jelenia Góra, Ró¿yckiego 4. Telefo-
ny: gabinet 75/75-312-90: domowy
75/75-52-126. Mo¿liwoœæ rejestracji
na godziny. Zni¿ka dla emerytów i
rencistów przy leczeniu chorób tar-
czycy. H2411-G

GINEKOLOG- rejestracja
www.kunkiewicz.info równie¿ telefo-
nicznie 602-17-27-94. H2430-G

REUMATOLOG Waldemar Mar-
kiewicz, leczenie chorób reumatycz-
nych i osteoporozy. Przyjmuje: wtor-
ki, czwartki od 16.00. Jelenia Góra
ul. Kiepury 51. Rejestracja telefo-
niczna 603-540-303. H2436-G

LOGOPEDA, 508-924-949.
H2503-G

ORTODONCJA, aparaty sta³e, ru-
chome. E. £oœ, gabinet ul. Klonowi-
ca 2/5, I piêtro, 75/752-60-43;
603-690-556. H2527-G

SPECJALISTA chorób kobiecych
i po³o¿nictwa, specjalista seksuolog,
Anna Pominkiewicz USG. Laser. Co-
dziennie. W.Polskiego 3/2,
602-479-306. H2581-G

NOWY Gabinet Lagopedyczny
„Logos”- dla dzieci. Pierwsza
 wizyta gratis alogos19@wpl.pl
502-180-106. H2586-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek,
gabinet specjalistyczny, wizyty do-
mowe, 609-752-830. H2588-G

SPECJALISTA protetyki stoma-
tologicznej stomatologii ogólnej
Wojciech Z. Kulig. Wszystkie rodza-
je odbudowy, leczenia zêbów,
wszystkie rodzaje koron, protez,
mostów protetycznych, mikroskop
zabiegowy, implanty, ceramika adhe-
zyjna, piaskowanie, naprawy, wybie-
lanie zêbów, rentgen. Jelenia Góra,
1 Maja 28/2, I piêtro, pon.- pt.
10.00- 19.00. Tel. 75/76-75-473;
601-773-396. H2600-G

BADANIE lekarskie kierowców
ul. Wi³komirskiego 15. Tel.
601-76-42-45. H2603-G

PSYCHIATRA- Ryszarda Czer-
niawska, specjalistyczna terapia ner-
wic i zaburzeñ psychicznych. Jelenia
Góra, pl. Piastowski 30, ul. Cieplicka
223/1. Rejestracja telefoniczna:
693-583-915. H2657-G

VEGA Test- wykrywanie paso-
¿ytów, grzybów, bakterii, wirusów
oraz zaburzeñ pracy organizmu.
Usuwanie patogenów biorezonan-
sem (czêstotliwoœciami). Mo¿li-
woœæ wizyt domowych. Zapisy-
Cieplice tel. 510-126-927.

H2667-G

CHRAPANIE leczenie i diagno-
styka, www.jcl-laryngolog.pl Tel.
795-516-961.

JELENIOGÓRSKIE Centrum
Laryngologii lek. med. Micha³
Zieziula, lek. med. Pawe³ KuŸniar,
lek. med. Romualda Bartnik- Ko-
chan. Rejestracja: 75/6457651,
USG zatok,  v ideoendoskopia ,
www.jcl-laryngolog.pl H1495-K

PEDIATRA- wizyty domowe- Ka-
tarzyna Rzepka- Dawiskiba,
666099907. H1567-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska-
Roczniak, leczenie chorób ¿y³, za-
krzepicy, mia¿d¿ycy, diagnostyka
obrzêków koñczyn, kwalifikacja do
operacji naczyniowych, przep³ywy
naczyniowe szyjne i koñczyn dol-
nych USG- DOPPLER, Sprzymierzo-
nych 4, rejestracja 516815337.

H1645-K
A L K O H O L O O D T R U C I A ,

603-082-316. H1714-K
LARYNGOLOG- foniatra Dorota

Gigiel. Badanie videoendoskopowe
gard³a i krtani. Diagnostyka i lecze-
nie zaburzeñ s³uchu u dzieci i doro-
s³ych. Sygietyñskiego 7. Rejestracja
(8.00- 18.00), 75/76-73-567.

H1882-K

PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹- zwrot
podatku, 75/75-240-44;
601-55-44-10.

KINDERGELD zasi³ek,
75/75-240-44; 601-55-44-10.

G3749-G
AVON- konsultantka. Tel.

692-494-164. H330-G
POSZUKUJEMY w pe³ni wy-

kwalifikowanych pielêgniarek do
pracy w Niemczech. Proponujemy
bardzo dobre wynagrodzenie
w 16-dniowym miesiêcznym sys-
temie pracy. Oczekujemy odpowie-
dzialnoœci i elastycznego dostoso-
wywania siê do warunków
pracy. Kontakt:  0049/
83759297129 Multi-Care-GmbH.
Tel. 0049/1711166737 po polsku.

H2255-G
ZATRUDNIÊ pracowników do

wylewania posadzek cementowych-
moxokretem znaj¹cych temat,
609-736-480. H2381-G

POSZUKUJEMY Przedstawicieli
Handlowych najwy¿szej jakoœci na-
czyñ ze stali szlachetnej. Wynagro-
dzenie prowizyjne. Mo¿liwoœæ
szybkiego awansu. Wymagana:
kreatywnoœæ, umiejêtnoœæ zarz¹-
dzania czasem, komunikatywnoœæ,
samodyscyplina. Oferujemy: bez-
p³atne szkolenia praktyczne, teore-
tyczne; narzêdzia u³atwiaj¹ce kon-
takt z kl ientem, 694-452-932;
www.ogloszenie@gmail.com

H2485-G
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FX Sport Sp. z o.o. zatrudni
szwaczki z doœwiadczeniem zawodo-
wym. Informacje w siedzibie firmy
przy ul. Waryñskiego 23 w Jeleniej
Górze. H2498-G

AUTOMOBILNA energiczna w
pe³ni dyspozycyjna emerytka zajmie
siê dzieckiem w wieku wczesnosz-
kolnym, Maria 691-703-151.

H2516-G
WYDZIER¯AWIÊ stanowisko dla

fryzjera/ fryzjerki; gabinet kosme-
tyczny 30 m kw. Tel. 511-033-595.

H2528-G
FRYZJERSTWO damskie i mê-

skie. Zatrudniê fryzjera lub fryzjerkê,
Groszowa 5. 75/75-326-49.

H2559-G
ZATRUDNIÊ elektronika na pe³ny

etat, wysokie zarobki. Wymagana
rzetelnoœæ, uczciwoœæ, 609-299-360.

H2562-G
ZATRUDNIMY lektora jêzyka nie-

mieckiego. Nasze oczekiwania:mini-
mum licencjat(preferowany magi-
ster), doœwiadczenie w nauczaniu.CV
proszê przesy³aæ na adres
sekretariat@centrumnaukiww.pl

H2563-G
PRZYJMÊ doœwiadczon¹ fryzjer-

kê do dobrze prosperuj¹cego salo-
nu, 669-017-071. H2573-G

ZATRUDNIÊ stolarza. Tel.
609-477-529. H2576-G

WYNAJMÊ stanowisko lub za-
trudniê fryzjerkê. Tel. 501-624-719.

H2633-G
ZATRUDNIÊ sprz¹taczkê do prac

domowych, 5 godzin/ dziennie, 5
dni/ tygodnia Cieplice, 500-586-308.

H2640-G
PRACA za barem- Niemcy Dre-

zno, 793-345-622. H2663-G
PRACA w gastronomii. Przyjmê

do pracy na sezon zimowy: - kucha-
rza, pomocnika kucharza, barmana
do restauracji w Szklarskiej Porêbie
- przy dolnej stacji wyci¹gu. Tel.
601956396. H2668-G

OPIEKUNKA, Niemcy, znajo-
moœæ jêzyka niemieckiego,
530555015. H1712-K

POŒREDNICTWO Pracy „Part-
ner” poszukuje opiekunek osób
starszych do legalnej,
dobrze p³atnej pracy w Niemczech.
Informacja tel. 75/64-72-242;
www.agencja-partner.pl H1759-K

PRACA dla opiekunki osób star-
szych w Niemczech, praca od zaraz.
Jelenia Góra, Boles³awiec. Tel.
519690458. H1771-K

HOTEL w Karpaczu zatrudni kel-
nera, pomoc kuchenn¹. Praca w
zgranym m³odym zespole.
Mile widziane doœwiadczenie. CV
proszê wysy³aæ na adres
karolinka-karpacz@baltic-ts.pl kon-
takt pod numerem telefonu
530014955. H1847-K

LBF Sp. z o.o. poszukuje osoby
na stanowisko przedstawiciel han-
dlowy. Wymagania: doœwiadczenie w
bran¿y, prawo jazdy kat. B. Gwaran-
tujemy umowê o pracê.Kontakt:
608287087; lbf@lbf.com.pl

H1881-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. G3416-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka an-
gielskiego, 502-207-330. G3487-G

ANGIELSKI, 508-924-949.
LOGOPEDA, 508-924-949.

H1764-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka nie-

mieckiego, 75/642-44-21,
501-648-318. H2034-G

NORWESKI- 607-070-340.
H2283-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia-
tanio. Tel. 606-62-82-49. H2295-G

ANGIELSKI, 503-819-327.
H2332-G

ZAPISY na judo do ró¿nych grup
wiekowych „Gwardia”, Nowowiejska
43. Tel. 609-744-695 lub
606-826-306. H2423-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, kursy
kat. B, doszkalanie. Tel. 502-266-499;
www.plus.prawojazdy.com.pl

H2429-G
KOREPETYCJE angielski, nie-

miecki, 695-486-328; 75/76-48-920.
H2461-G

HISZPAÑSKI- wszystkie pozio-
my, 507-47-33-89. H2500-G

LOGOPEDA, 508-924-949.
ANGIELSKI, 698-136-816.

H2502-G
KOREPETYCJE: niemiecki, an-

gielski, szko³y podstawowe, gimna-
zjum- dojazd Sobieszów, Cieplice),
665-73-33-14. H2513-G

MATEMATYKA- doje¿d¿am,
728-217-498. H2539-G

KOREPETYCJE- jêzyk polski.
Wszystkie poziomy nauczania. Rów-
nie¿ doroœli. Przygotowania do ma-
tury, 503-809-894. H2571-G

MATEMATYKA, 606-327-420.
H1708-K

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, Promo-
cja 50%, 75/75-23-084,
600-983-771. H2033-G

DUET- Lubañ, 604-361-418.
H380-K

RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735.
G3471-G

ZESPÓ£, wesela, 517-900-425;
www.zespolprestiz.pl G3490-G

GARA¯ kupiê. Tel. 500-505-002.
H1423-G

MUZYK orkiestra z tr¹bk¹-
609-299-524. H2446-G

BAL Andrzejkowy, bogate
menu, zespó³ muzyczny, wspania³a
zabawa, www.szkolatancatabor.pl
601-578-268. H2632-G

TANIE noclegi dla pracowników,
691-952-208. H1813-K

TOWARZYSKIE

M£ODA namiêtna Magda zapra-
sza na full serwis, 888-177-906.

ZAPROSZÊ, przyjadê,
602-861-000.

SZYBKIE numerki w centrum,
501-830-202.

PRZYJMÊ panie, 510-687-287.
H2584-G

DAREK, 500-430-779. H2630-G
ZGRABNA Sylwia 21-latka zapra-

sza na wspóln¹ zabawê, 782-301-587.

SARA 45-latka zaprasza na mi³¹
zabawê, 782-301-448.

PRZYJMÊ do wspó³pracy dziew-
czynê, 693-610-396.

SONIA 25 lat, wysoka brunetka
kr¹g³ych kszta³tów, 691-300-465.

ZGRABNA i zadbana Samira 23-
latka zaprasza na odjazdow¹ zaba-
wê,783-149-596. H2638-G

VANESSA nowy numer,
796-691-135.

DOJRZA£A, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka,

796-691-134.
NIE piêkne lecz umiejêtne 100,-/

godz., 697-577-650.
22-LATKA puszysta zaprasza,

517-681-503. H2639-G
BLONDYNKA od 8.00,

739-051-945.
MARTYNA 728-271-237.
„FRANCUZ” jak lubisz,

728-271-237. H2642-G
BARDZO ³adna, i kobieca, blon-

dynka dla dojrza³ych, 722-266-420.
ZADBANA, atrakcyjna 38 lat,

blondi zaprosi, 724-828-099.
H2647-G

EKSPRESOWE wyjazdy,
795-811-914.

MARTA, 530-023-206.
OLIWIA, du¿y biust, francuski

perfekt, 795-811-914. H2656-G
BOLES£AWIEC Agata 37 lat, za-

prasza, tel. 723-272-926. H377-K
CZARNA Mamba, 733081577.

H1755-K

TURYSTYCZNE

MONACHIUM, Jezioro Bodeñ-
skie; www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z
adresu na adres, 75/78-13-910,
604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz
osób do Niemiec. Z adresu na adres,
szybko, tanio, solidnie, bezpiecznie,
75/78-13-910; 604-419-643;
www.kamilbus.pl G4065-G

ELJAN-TRANS przewozy krajo-
we- miêdzynarodowe, luksusowe au-
tobusy 9,18,21,45, 51-osobowe,
602-660-819; www.eljan-trans.pl

H2032-G
BERLIN przewozy. Tel.

75/64-920-90; 603-425-425.
H2186-G

LOTNISKA- przewozy,
602-120-624. H2544-G

PEGAZ. Przewozy osobowe
do Niemiec- jesienna promocja
35 euro za  osobê.  Te l .
74/818-74-64;  665-359-696;
www.przewozypegaz.pl

H2547-G
DAR-POL przewozy osobowe

ca³e Niemcy, 75/75-18-255,
607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen oko-
lice, 607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy na lotniska,
607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart-
Freiburg okolice, 607-222-369;
75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Je-
zioro Bodeñskie i okolice,
75/75-18-255; 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Œrodkowe (Esen, Bonn, Si-
gen, Koblenz, Frankfurt (okolice),
super ceny, 607-222-369;
75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do
Niemiec z adresu na adres bez prze-
siadki, 75/75-18-255; 607-222-369.

H2548-G
PRZEWOZY osób, rzeczy: Niem-

cy, Holandii, Francja, z adresu na ad-
res, 3x w tygodniu, www.wiola-
transport.pl 664-408-079.

H2549-G
PRZEWOZY osobowe „Dario”

Niemcy- Austria, 75/78-12-746;
604-672-112; www.przewozydario.pl

H2652-G
TOP-TRANS przewozy osobo-

we do Niemiec i Holandii, pe³ny
pakiet ubezpieczeñ, auta klimatyzo-
wane, szybko i wygodnie, z adresu
na adres, szósty przejazd 50% gra-
tis, 75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl H2654-G

MPT- przewozy na lotniska:
Praga, Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-
ra VAT. Tel. 607-763-204.

H2655-G
PRZEWÓZ osób Niemcy, Belgia,

Holandia, Austria, tel.
+48/531170190 wyjazdy œroda-so-
bota powroty czwartek-niedziela
www.lidertrans.com.pl H878-K

PRZEWÓZ Osób Lider- Trans.
Polska Niemcy Holandia Austria wy-
jazdy œroda- sobota powroty czwar-
tek- niedziela. Tel. 531170190; tel.
669342976. H1639-K

KOSMETYCZNE

MANICURE pedicure- zwyk³y,
hybrydowy, parafina, henna, makija-
rze. Dojazd do klienta, 795-356-780.

H2379-G

BIZNES

PRAWNIK porady, sporz¹dzanie
pism, windykacja, 75/641-65-66,
606-245-298. H1754-G

BIURO Rachunkowe, 20 lat tra-
dycji, ksiêgowoœæ, p³ace, ZUS, do-
radztwo, opinie, ekspertyzy. Tel./ fax
75/641-24-45; 75/754-20-11.

H2320-G
POLCARD- terminale p³atnicze,

600-302-845. H2468-G
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SPRZEDA¯          SPRZEDA¯          SPRZEDA¯          SPRZEDA¯

 BIZNES    BIZNES     BIZNES    BIZNES     BIZNES

SZYBKA PO¯YCZKA
równie¿ dla osób z zajêciami

komorniczymi, dochodami z MOPS,
zasi³kami i alimentami

666000555 lub 608867871

BEZP£ATNE porady prawne-
ka¿dy wtorek w Jeleniej Górze po
wczeœniejszej rejestracji telefonicznej
602-46-78-12, ul. Teatralna 1 pok.
311. H2470-G

BALBINA Biuro Rachunkowe od
1999 na rynku, Ludowa 31, 8.00-
17.00, 75-76-57-434. H2490-G

BIURO Rachunkowe- Jelenia
Góra; ksi¹¿ka przychodów i rozcho-
dów, ksiêgowoœæ spó³ek, stowarzy-
szeñ, fundacji, 75/64-38-224;
606-940-585. H2599-G

DOŒWIADCZONY prawnik- pora-
dy, pisma procesowe, dotacje unij-
ne, konkurencyjne ceny,
782-422-295. H2660-G

PO¯YCZKA 1500 z³ w domu
klienta. Tel. 784-051-302.

SZYBKA po¿yczka, 503-196-773.
CIEPLICE pogotowie gotówko-

we. Tel. 784-051-384.
POTRZEBUJESZ gotówki za-

dzwoñ. Tel. 791-57-05-78.
KOWARY szybka po¿yczka,

784-051-304.
SZKLARSKA Porêba szybka po-

¿yczka, 503-197-808. H2661-G
PO¯YCZKI gotówkowe z pe³n¹

obs³ug¹ w domu Klienta! Szybka
decyzja, niewielkie formalnoœci,
po¿yczki dla ka¿dego. Eurocent:
691-691-548; www.eurocent.pl

H1773-K

PO£¥CZ po¿yczki i p³aæ ma³¹
ratê. Zadzwoñ: 600400299. Provi-
dent Polska S.A. Warunkiem udzie-
lenia po¿yczki jest pozytywny wy-
nik oceny zdolnoœci kredytowej
konsumenta. H1775-K
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POZIOMO: 1. Zaczyna się od ujęcia, - 5. Filmowa umowa, - 9. Do pracy autem, - 10. 
Dyscyplina dla Robina, - 11. Mniej niż pacierze, - 15. Daleko od Rzymu, - 18. Nudne 
danie, - 21. Niuton na przykład, - 22. Wartownik z szyldem, - 26. Stara gąsienica, - 28. 
Życiorys z autem, - 33. Znalazł miejsce dla ptasznika, - 34. Nieraz wyręczają pas, - 35. 
Ważna w umowie, - 36. Dżin z Chin. 

PIONOWO: 1. Pijalnia dzikich, - 2. Przełożeni w zakonie, - 3. Nie doczekał niedzieli, - 4. 
Lodowa miarka, - 5. Z malcem w wózku, - 6. Powód do budowy łuku, - 7. Z magistrem za ladą, 

- 8. Gryzą człowieka, - 12. Naleje z pustego, - 13. Anatomiczny palindrom, - 14. Bity w kuchni, 
- 16. Duże w brawurze, - 17. O ilości wiadomości, - 19. Kocie imię, - 20. Arab nad nim góruje, 
- 23. Jacht dla młodzieży, - 24. Uczelnia sportowców, - 25. Arystokratka z rabinem, - 26. Część 
masowca, - 27. Używany przy słabym wietrze, - 29. Siekierka dla Sarmaty, - 30. Wędrowna 
sardyna, - 31. Zielonki w lesie, - 32. Koło cyrku.                                                                   (rap)

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym 
dolnym rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dzie-
sięć dni od daty ukazania się numeru. 

Odpowiedzi do krzyżówki nr 41
POZIOMO: 1. Galopada, - 5. Spadanie, - 9. Bulgot, - 10. Kooperacja, - 11. Nagasaki, - 14. Wsad, 

- 16. Odeon, - 18. Ankra, - 19. Trafalgar, - 20. Odbiornik, - 22. Czołg, - 24. Azyl, - 26. Karuzela, - 29. 
Socrealizm, - 30. Bosman, - 31. Elewacja, - 32. Kandydat. 

PIONOWO: 1. Gabinet, - 2. Orgia, - 3. Astma, - 4. Alkaida, - 5. Spoiwo, - 6. Dorada, - 7. Na-
ciskanie, - 8. Emalia, - 12. Gradobicie, - 13. Koguty, - 15. Snobka,- 17. Eros, - 21. Klarnet, - 22.
Czasze, - 23. Galera, - 25. Lwica, - 26. Kamyk, - 27. Raban, - 28. Zaspy.

Rozwiązanie krzyżówki nr 41
DNI MUZYKI TEATRALNEJ
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 41 nagrodę pieniężną w wysokości 

50 zł otrzymuje Marian Podgórski z Jeleniej Góry.

nr 43

Imię i nazwisko: Helena Jankowska
Zajęcie: tłumacz języka czeskiego. Przed ponad 10 laty założyła w Jeleniej 

Górze nieformalną grupę Stowarzyszenia Solidarność Polsko-Czesko-Słowacka.

1. Mieszkam tu, bo:
Urodziłam się we Wrocławiu. Mieszkam w Jele-

niej Górze odkąd pamiętam, z siedmioletnią przerwą 
na studia w Brnie. To dobre miejsce do życia. Dla 
mnie jedno z niewielu możliwych: jestem związana 
z Czechami i językiem czeskim, muszę się poruszać 
wzdłuż polsko-czeskiej granicy jak tramwaj po 
szynach. 

2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałam:
Lekcja pływania. Tato uczył mnie pływać w spo-

sób humanitarny, ale jego kolega, także ratownik, 
wybrał inną metodę. Wrzucał mnie do basenu dla 
dorosłych i tylnym końcem bosaka odpychał od 
pomostu. Żyję, radzę sobie na głębokiej wodzie. 

3. Ten pierwszy raz:
Pierwszy wyjazd do Czech. Od razu na studia. 

Wcześniej tylko dwa razy byłam za granicą, i to 
w pobliskim NRD. Na dworcu we Wrocławiu tato 
wsadził mnie do pociągu do Pragi. Musiałam znaleźć 
ambasadę, dotrzeć do Brna, odszukać akademik... 
to było dość traumatyczne przeżycie, ale spotkałam 
ludzi, którzy mi pomogli. 

4. Przebój życia:
Chciałam studiować filologię słowiańską w Pe-

tersburgu, ale moja mama powiedziała: „Po moim 
trupie”. Wybrałam zatem filologię czeską i... zafik-
sowałam się na Czechy. Nie jest to bezgraniczne 
uwielbienie. Ale jestem trochę „wariat”, jeśli chodzi 
o kontakty polsko-czeskie i niwelowanie barier mię-
dzy Polakami a Czechami. 

5. Wkurza mnie:
Wymienię trzy rzeczy. Głupota. I głupota. I jeszcze 

raz głupota.
6. W życiu nie umiem się obejść bez...
Bez pracy. Nie wytrzymuję trzech minut bez 

działania. 
7. Gdybym dostała 100 tys. zł...
Wahałabym się, czy przepić, czy oddać rodzicom. 
8. Gdyby Polska była monarchią, królem 

uczyniłabym...
Cenię Władysława Bartoszewskiego. Za 

całokształt. 
9. Za późno na:
Rozpoczęcie studiów medycznych lub 

weterynaryjnych. 
10. Ulubiona anegdota:
Czesi nie mogą zrozumieć, dlaczego Polacy 

śmieją się z języka czeskiego, wprowadzając takie 
określenia jak „szmaticzka na paticzku” i „dachowy 
zasraniec” (o kocie). Sami śmieją się z języka pol-
skiego, nazywając jeża... „kaktus pochodowy”.

Zabawna sytuacja - przykra w konsekwencjach - 
zdarzyła się, kiedy dyrektor pewnej orkiestry z Polski 
zapisany w kotrakcie termin koncertu w Czechach na 
kwieten (w języku czeskim słowo keten oznacza maj) 
pomylił z polskim miesiącem. Wysłał dwa autokary 
filharmoników i ciężarówkę pełną instrumentów mu-
zycznych na koncert w kwietniu. Czesi się zdziwili, bo 
koncert miał być dopiero za miesiąc. Dwa autokary 
i ciężarówka musiały zawrócić do Polski.          MPP

Brawa dla:
Laureatów Dolnośląskiego Prze-

glądu Twórczości Niepełnosprawnych 
GaleriON 2014: Renaty Galik z Wlenia 
i Klaudii Kwiecińskiej z Jeleniej Góry 
oraz dla laureatów Dolnośląskiej Ligi 
Talentów 2014: bogatyńskiego kwar-
tetu wokalnego YAMAYKA i Bożeny 
Mazowieckiej z tego samego miasta. Po 
integracyjnych warsztatach wokalno - 
muzycznych wystąpią oni na wspólnym 
Koncercie Laureatów „RAZEM jest 
WPORZO” we Wrocławiu.

(stob)

Państwa Wańczyków z Krzeszowa, któ-
rych gospodarstwo na łódzkich targach 
Natura Food zostało nagrodzone pierw-
szym miejscem w kategorii „Ekologia 

- Środowisko” w wojewódzkim etapie kon-
kursu na Najlepsze Gospodarstwo 2014. 
Produkowane przez „Wańczykówkę” sery 
twarogowe i podpuszczkowe były już 
wielokrotnie certyfikowane i nagradzane.

(stob) 
Młodych zawodników z klubów spor-

tów zimowych Łużyc Górnych i powiatu 
jeleniogórskiego, głównych inicjatorów 
niemiecko - polskiego przedsięwzięcia 
wspólnych treningów i zawodów, wy-
miany uczniów i zgrupowań. Umowę 
o współpracy uzdolnionych sportowców 
Saksońskiego Związku Narciarskiego 
i Starostwa Powiatowego w Jeleniej Gó-

rze podpisano w Zespole Szkół Ogólno-
kształcących i Mistrzostwa Sportowego 
w Szklarskiej Porębie. 

(stob)
Gwizdy dla...
Dla sieci CCC za sposób załatwiania 

reklamacji. Klientka kupiła tam buty na 
uroczystość rodzinną i, aby je nieco 
rozchodzić, postanowiła na dobę przed 
imprezą pochodzić w nich cały dzień. Po 
kilku godzinach chodzenia but się rozkleił. 
Czytelniczka udała się do sklepu, a tam 
ekspedientka, twierdząc, że widać ślady 
noszenia, odmówiła wymiany butów 
albo zwrotu pieniędzy. Procedura w CCC 
jest taka, że buty muszą jechać do rze-
czoznawcy (czy ten wynajęty przez firmę 
może być obiektywny, to osobna kwestia), 
który oceni naturę i pochodzenie defektu. 

Firma, która handluje rozklejającym się 
towarem, zmusiła więc klientkę do zaku-
pu nowej pary butów. Te klientka zakupiła 
już, oczywiście, w innym sklepie.

(sad)
Dla robotników budowlanych pracu-

jących przy budowie obiektu usługowo-
handlowego przy ul. Okopowej w Jeleniej 
Górze. Panowie mają tam zwyczaj zała-
twiania się pod płotem. Problem w tym, 
że za tym płotem stoi budynek urzędu. 
Jego pracownice od jakiegoś czasu boją 
się wyjrzeć przez okno... 

(sad)
Organizatora I Jeleniogórskiego Biegu 

Niepodległości na 10 km, spółki Grabek 
Promotion od potencjalnych, mocno 
oburzonych uczestników imprezy, która 11 
listopada ma upamiętnić narodowe święto, 

promować miasto i bieganie jako sposób 
na zdrowy styl życia. Biegacze pytają pu-
blicznie, dlaczego opłata startowa od 60 do 
110 złotych (decyduje termin ich wniesie-
nia na konto) w masowych zawodach dla 
wszystkich zainteresowanych jest aż tak 
wysoka? W regulaminie są wymienione 
świadczenia w ramach wpisowego, ale 
przecież Bieg Niepodległości dofinansuje 
miasto Jelenia Góra, są też partnerzy. Skąd 
zatem takie „kosmiczne” stawki? - Za co 
mamy tyle płacić? - dziwią się kobiety 
i mężczyźni. W kilkunastu miastach kraju 
start w podobnego typu rocznicowych 
biegach o otwartym charakterze kosztuje 
tylko 5 złotych (młodzież do 18 lat) i 20 
złotych (dorośli) lub niewiele więcej. Se-
niorzy powyżej sześćdziesiątki nic nie płacą.

 (stob)
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W czwartkowe popołudnie powiało 
filmowym wielkim światem w kinie Lot. 
Na specjalny pokaz filmu „Po ślubie” 
i spotkanie z naszą publicznością zjechał 
do Jeleniej Góry słynny czeski reżyser 
Jan Hřebejk. Rozmowę z gościem po-
prowadził nie mniej znany, zawsze ele-
gancki i znakomicie przygotowany krytyk 
filmowy Łukasz Maciejewski. Od słowa 
do słowa i panowie obnażyli tajemnicę 
sukcesu filmu „Po ślubie” na ubiegło-
rocznym Międzynarodowym Festiwalu 
Filmowym w Karlovych Varach. Reżyser 
z uśmiechem na ustach wyjaśniał, że je-
den z twórców jego filmu, nagrodzonego 
za najlepsza reżyserię, wcześniej współ-
pracował na planie z Agnieszką Holland, 
która akurat była przewod-

niczącą jury. „ N o  
i  widać koleżanka chciała zrobić przyjemność koledze. Bo 
g d y b y  naprawdę nasz film jej się spodobał, dostałby główną 
nagrodę” - skwitował poważne pytanie o kinowe sukcesy, jakich 
p o z a z - drościć może mu niejeden filmowy artysta. (2)

U kandydatów SLD to jakaś dziw-
na moda nastała. Porobili sobie 
kampanijne zdjęcia - tacy ładni, 
w garniturach, wyelegantowani. No 
i wszystko byłoby dobrze, gdyby 
nie zaczęli kombinować z kompo-
nowaniem ulotek wyborczych. Tu 
napis nie przypasował, tu lepszy 
profil i.... ciach! Zrobili lustrzane 
odbicia swoich podobizn i na ulot-
ki. No i Piotr Paczóski, kandydat 
na prezydenta, oraz kandydat na 
radnego Robert Obaz mają koszule 
zapinane jak damskie bluzki i mary-
narki z guzikami po drugiej stronie. 
Po takich graficznych zabiegach 
wędrują też po twarzy pie-
przyki i zaczes nieco się 
zmienia. A wystarczyło 
dać fotografowi pięć dych 
więcej i jeszcze w jednej 
pozie się zdjąć. (6)

Możesz oczekiwać od życia trochę 
więcej, niż ostatnio Ci proponują. Nie 
wszystko pójdzie zgodnie z Twoim 
planem, ale przed niektórymi zmiana-
mi nie warto się bronić.

Zbyt serio traktujesz życie, więc 
nie rozdrabniaj się na przypadkowe 
flirty. Komuś bardzo zależy na Two-
jej aprobacie - powinieneś w końcu 
się zgodzić.

Wiele będzie się teraz działo, ale Ty 
musisz rozsądnie gospodarować cza-
sem i energią. Dobra pora na realizację 
planów odkładanych „na później”.

Kłopotliwe spotkanie zakończy się 
miłą niespodzianką, ale zbyt wiele 
sobie po tym nie obiecuj. Jeśli my-
ślisz o kontynuacji znajomości, zagraj 
w otwarte karty.

Chcesz nawiązać pewną znajo-
mość, nie mieszaj w to osób trze-
cich - powstaną plotki i komplikacje. 
Nadchodzi pora na spłatę starych 
zobowiązań.

Przygotuj się do podjęcia decyzji 
o rozstaniu - coś się wypaliło i musisz 
uznać to za fakt. Nie oznacza to, że nie 
powinieneś walczyć o pieniądze.

Niestety, popełniłeś błąd, ufając 
w swoją nieomylność - może to kom-
plikować nie tylko Twoje plany życio-
we. Odłóż ambicje i zmień doradców.

Wymarzony moment na przepro-
wadzenie ważnych rozmów i podej-
mowanie kolejnych, ważnych decyzji. 
Wysłuchaj argumentów, ale nie daj się 
podporządkować czyjejś woli.

Twoje wybory mogą zaważyć na 
sprawach zawodowych. Oczywiście 
jak zawsze rozum podsunie Ci do-
bre rozwiązanie, ale… musisz tego 
posłuchać. 

  
Zacznij kontrolować wydatki i nie 

daj się skusić propozycją atrakcyjnego 
wyjazdu. Na wyciągnięcie ręki masz 
dużo ciekawsze rozwiązania - wystar-
czy się rozejrzeć. 

Musisz intensywnie zabijać czas 
wolny - doda Ci to energii niezbędnej 
do działania, pozwoli zgubić dodat-
kowe kilogramy, a przede wszystkim 
odpędzi natrętne myśli.

Operatywność powoli staje się 
Twoją naturalną cechą i sprawia, że 
wokół Ciebie krążą osoby, z którymi 
warto zacząć rozmawiać również 
o interesach.

(ep)

Jeden z kandydatów na rad-
nych komitetu Aktywna Pol-
ska - Mirosław Kobyłecki 

- niewiele się trudził - sko-
piował sobie kawałek progra-

mu wyborczego Piotra Iwańca, 
kandydującego z list Platformy 
Obywatelskiej i wrzucił sobie na 

fejsbuka. Pan Piotr ucieszył się 
nawet, że jego idee mają wzięcie, ale 
poprosił grzecznie konkurenta o usu-
nięcie nieswojej treści. Z kolei w cza-
sie niedzielnej konwencji wyborczej 
PiS-u, posłanka Marzena Machałek, 
zachęcając do głosowania na kan-
dydatów z list Prawa I Sprawiedliwo-
ści, mówiła o koniecznych zmianach, 
które sprawią, że będą tu chciały 
żyć nasze dzieci. Cholera, też jakby 
skądś to już znamy. (6)

Po niedzielnej konwencji wyborczej powiatowych struktur 
PO i komitetu wyborczego Marcina Zawiły, koledzy z telewizji 
poprosili Grzegorza Schetynę i prezydenta miasta o wypowiedź 
w plenerze. Dziennikarze i rozmówcy stanęli sobie na trawniku 
przy Teatrze Zdrojowym, a nagraniu przysłuchiwali się reporterzy 
oraz pewna pani z panem, która głośno rozmawiała i śmiała się. 
Minister poprosił panią o ciszę, bo - jak zaznaczył - jest jeszcze 
w pracy. Pani ucichła, ale nie wiemy, czy udało jej się zrobić 
zdjęcie z Grzegorzem Schetyną, bo z jej rozmowy z mężczyzną 
z aparatem wynikało, że taki ma plan. (6)

Przez to niedawne za-
mieszanie w jeleniogór-
skim PSL-u i nam się 
pomieszały postacie. 
Tydzień temu podzie-
liliśmy się wraże-
niami z konwencji 
wyborczej tego 
ugrupowania i na-
pisaliśmy, jak czte-
rej działacze śpie-
wali „Rotę”. Jed-
nym z nich nie był 
Bogdan Benesz, lecz 
Ireneusz Ławniczak. 
Za pomyłkę przeprasza-
my, a jako rekompensatę 
dajemy za to wykonanie 
panu Irkowi cztery razy „tak” 
i zapraszamy do półfinału. (6)

Tomasz Tłuczkiewicz prowadził koncerty XIII Krokus 
Jazz Festiwalu. W wieczór drugi udało mu się rozbawić 
publiczność do łez. Wymieniając patronaty medialne, nie 
wiedzieć skąd wyczytał jednym tchem... Telewizję Trwam 

- zamiast lokalnej Telewizji Dami. Tomasz Tłuczkiewicz 
ani na moment nie stracił jednak rezonu, a kiedy już sam 
opanował uśmiech, dodał „Opatrzność czuwa nad nami”. 
Dzień później, kiedy zbliżały się „ogłoszenia sakramentalne”, 
publiczność zastygła w zasłuchaniu... ale tym razem już nic 

„bożego” nie padło ze sceny. (3)
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